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Uwagi Chrześćiańskie, 
NA XIV . NIEDZIELĘ po A dech. 


| UWAGA 


O tey ufiudze, ktorąmeśmy winni oddawać Bogu. 


r 


NA lalo iedno nie może mieć, tylka 
NE iedney głowy, Kroleftwo 1edno 
jj nie może mieć, tylko jednego 
Kola, jedna białagłowa nie mo- 
że mieć, tylko iednego męża; 1€- 
y den człowiek nie może mieć, tyl- 
& > 63 ko iednegoPand; ieźli ma dwuch, 
to jednego koch nać, a drugiego nienawidzieć będzie. 
Nie możefz tedy razem fiużyć fwiatu 1 Bogu, Chry: 
ftufowi 1 czartu. Jeżeli k Sekal fwiat, trzebá abyś nie- 
nawidział Chryfłufa, Patrz ieżeli ferce twoje podzielo- 
ne ieft, i ktoremu Panu fłużyć chcefz, ieżeli Chryftu- 
fowi, trzeba zupełnie do niego należyć; nie lubi on- 
| podziału, brzydźi się fercem dwoiftem, chce mieć al- 
| bo wfzytko, albo nic. 
PK, N lemafz infzego Paná; tylko lezufa. On 
cię ftworzył, 1 krwią fwoią odkupił, on 
A2 ieft 


Na czternaftą Niedzielę 


ieft nieskończenie piękny, bogaty, miky„fzczodry, do: | 


skonały, i kochania godny. On cię kocha zcałego 
ferca, on ci uczynił dobrodzieyftwa nieskończone. i 


obiecuie rzeczy nieskończenie więk(ze po tym życiu, | 


Czy nie eftże godzięń abyś go kochał, abyś mu fłu- 
żył Trzeba tedy chować iego przykazania, i ode- 
rwać twoy affekt od wfzelkiego ftworzenia, bo {erce 
dwiema Panom fłużyć nie możew. 
Punkt 3. J Eżelibyś nie należał do lezufa, musifz na- 
leżyć do czarta, ktory ieft grubym tyran- 
nem, fzpetne monftrum, okrutny duch, Pan gwałtem 
tylko 1 krwią tchnący, ieft naywięklzym twoim nu 
{wiecie nieprzyjacielem. Do kogoż ztych dwoch na- 
lezeć chcefzę Dziwował się Piłat, i było mu nie miło 
na to, że żydzi barziey fobie ważyli Barnabbólza niż 
lezufa, a ty mniey iefzcze lezufa ważyć będziefz ni- 
żeli czarta, rozboynika, zaboycę, rebellizantaż Czy- 
nilz zaś to, gdy nad lezufa barziey fobie idkie waży(z 
ftworzenie, a komuż lud moy przyrownał mię? a ko- 
goż ty nad mię przekłądafz 


NA PONIEDZIALEK XIV. po Swiątkach 
UWAGA, 
Nad taż Ewangelią. 
Punkt „, | Ak fzczęśliwi fą ftudzy Bofy; ferce ich 
ich zawfże kontento, ciefży się ztók wiel- 
" Sk kiego 
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3 Po Świątkach. f je 
do: kiego ufpokoienia, jakiego wyrazyć niepodobna. Tá- | 
'50 | kiego maig Pana, ktory tego tylko po nich potrzebu- 
»t| je, co iefł fprawiedliwego, i co się zracyą zgadza.i 
„U, | wfzytkie przykazania fą pożytek ich poftanowione, 
-| ktore im daiąpokoy i upewnienie. Kontentuie się ich 
sc. | wolą, gdy więcey czynić nie mogą, traktnie ich iśko 
ice | fwoie dzieći, przypufzcza ich do ftołu fwego, żeby z 
-| nim iedli, na niczym im nie fchodźi, pilnuie na wlzy- 
na | tkich potrzeby, i daie im Xiążęta dworu fwego na u- 
an. | fługę i na prowadzenie ich, broni ich we wfzytkich po- 
em | trze ebách, iczy.ich we wizy tkich wątpliwośćiach, cie- 
tw | fzy ich wewl fzytki ch trudnośćjach, kocha ich tak fer- 
na- | decznie, że dale życie fwoie za nich, i łączy ich do 
nito | fwoiey korony. 

tuż | pyski 2. J Ako ftudzy czartowícy fą mizerni, Nie 
BS maią pokom ani odpoczynku na tym fwie- 
1Y- | cie, i mieć go nie będą na drugim, fą niewolnikami 
jl | fwoich paffyi, ktore dziwnie panuią im, nigdy ich nie MA ka 
Ko: || mogąc ukontentować, zawfze fą porufzeni i 1 zmiefza - WATA 
|| ni boiaźnią i pragnieniem, zawfze źle z Bogiem, z lu- | 
, | dźmi, i zfobą famymi. Niemafzpokoiu dla bezboż- 
"|| nych ( mowi Pan ) ieżelić mowią że fą ufpokoieni, nie 
wierz im, ah czy możnafz żyć wpokoiu, gdy Boga 
ich || mafz za nieprzyjaciel twego? kto może bydź wpo- 
kl || koiu, prowadząc znim woynęż 


A3 Punkt 


6 Na czternafty Poniedziałek 


Punktz Å Chcefzże zawfzedufzo moia bydźmizerz iti ; 


ną? Czy nie iefłżes konwinkowóśna przez 
twoie włafne dofwiadczenie, że nie mafz ueiechy dla 


| 


tego, ktory się chce niepodobać Bogu? Wfzak.on ief 


twoim Qycem, twoim Krolem, i twoim Panem? Co- 
żeś (obie zarobił ná ufludze czartowskiey? laka nic- 
fprawiedliwość prowadzić woynę przeciwko (wemu Pa- 
nuż laka niewdzięczność woiować znim włafnymi ie- 
go dobrodzieyfwy > jaka zdrada poddawać się ie ego 
nieprzylacielowi, iaka furya i ślepota przekładać u- 
fluge czartowską, ktory iet nayobrzydliwfzym że» 
wfżytkich ftworzenia , ktory ani cię kochać może; a- 
ni dobrze uczynić, a porzucić Boga grawdzinegą | 
fwego Pana, ktory cię kocha nieskończenie, ktory cię 
napelnił dobrodzieyftwy, ktory cię ma uczynić wie- 
cznie fzczęśliwą. Kogoż ztych dwoch obierafż? JE- 
zula, czy Barabbafza, Boga czy czata », 

O JEzu Panie moy, żadnego infzego mieć niechcę 
Pana tylko ciebie, ty będzielz wiecznie Krolem fer- 
ca mego; ty Gem wfżytkiego mego afektu. Niech 
pyfzni wołaią, że infzego nie maią Krola tylko Cefa- 


rza, niech łakomi chełpią się, że infzego nie maią Bo. | 


ga, tylko „pieniądze. Niech roskofznicy publikują że | 
infzego nie znaią Boftwa, tylko ciało; co:do mnie, ia. | 
ofwiadczać się z tym wiecznie będę, że IEzus ieft mo- 
im 
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Po SŚwiatkach : 4 
iti Krolem, moim Bogiem, i moim Panem, że ins- 
fiego Pana nie znam tylko iego, i że chcę wiecznie 
ńialezeć do niego. 
NA WTOREK XIV. po Swiątkach. 
UWAGA. 
O obligacyach ktorych mamy fłużyć Bogu. 
Punkti. P Onieważ Bog ieft naypierwfzą ze wfzyt- 
kich ifinośćlą „ peniewafz mię uformował 
rękami fvoiemi, i na wyobrażenie fwoie ftworzył, po- 
nieważ mię uczynił abym mu fłuzył, ponieważ mi 
dał ferca, abym go kochał, ponieważ mię wyciągnął 
z piekła, na ktorem był grzechami mólemi zarobił, 
ponieważ dał życie fwoie ża mnie, ponieważ mię krwią 
fwoią odkupił, ponieważ mię włalfnym fwoim karmi 
ciałem, ponieważ mię fwoim ożywia duchem , fwoią 
óświeca łaską, ponieważ mi fwoię obiecuie chwałę, chcę 
do niego! zupełnie należyć , ani żadnemu oprocz ie- 
go famego fłuzyć Panu. | 
Panki, JĘ Ochał fig wemnie od całey wieczność! s 
pałał nieprzeftanie miłośćią przeciwko 
mnie; dał mi nieskonczone dobra,odpuścił mi nieskon- 
czone grzechy, Dał mi fwoią ferce 1 daiąc mi fwego 
ducha , prosił mię abym mu daf moie, i nigdy mieć 
nie będę ufpokoienia, niżeli mu fię zupełnie nie od- 
dam. Dobra tylko pragnie moiego, i dla tego tylko 
Że mig 


8 Na czternafty Wtorek (5 
że mię chce uczynic fzczęśliwym, chce abym go koż f moid 
chał. Daie mi fię zupełnie , nigdzie fię niedzieląc.| kor 
Kto fłuży Bogu więklzy ma honot, a niżeli gdy kro- | Syro 
luie , będę wiecznie mizernym, ieżeli mu oddawać chcę, 
nie będę ufługi. Chcę tedy nalezyć do niego, niechcę [ie m 
mieć inlzego Pana, tylko jego. miał 
Punkt 3. Gg Wiat ick ieden ofzuft, dobra iego i wiel- [amay 
kośći (ą imaginaryine, cokolwiek ma, to |ie tm 
prędko nifzczeie i ginie. Uciechy iego lą fałlzywe,| 
nieczyfte, i mało trwaiące. Niefpodzieway fię za u- 
fługi ktore mu czynifz, tylko gryzoty fmiertelney w 
Życiu, a wiecznych mąk po finierci. Nie mafz lepfze- | 
go Pana iáko ieft Bog. Chcę tedy fłużyć Bogu, chcę | pm 
mu fłużyć z całego ferca, chcę zachowywać przyka:| ~ 
zania iego, i cale fię poświęci na chwałę iego. Dekl 
O moy Boże niechże przeftanę żyć, ieżeli mama | miec 
Żyć nie dla ciebie, Zepfuy moie pragnienia „ ieżeli | boga 
pragnę czego infzego nie ciebie. Uczyń mię mizer- | Gdy 
nym, 'ieżeli fzukam infzego dobra nie ciebie, Albo była 
to mało, mafz honoru , gdy tak wielkiemu fiużyfz | bez 
Krolowi. Czy ieftże Pan na fwiecie, od ktoregobyś | Bie! 
więklzey fpodziewać fię miał nagrody? możefz że zna- | kom 
leść milszego, bogźtlzego, imocznieyfzego, fprawie- | tze 
dliwfzego i kochania godniefzego? Służyćci będę moy | tę; t 
Boże, bo cię kocham, ani chcę nagrody infzey ufług | 2a 
moich | 


Po Swiatkach: 9 
|koi| moich; tylko tego honoru; żem ci flużył, Wfzytkie 
lacf tworzenia fłużą mi, a ia fiużyć tobie wzbraniam się, 
kto.| Stworzenia się pfuią abym ia żył, a ia plować się nic- 
wad chcę; abyś ty krolował. Co zą pożytek maią ztąd, 
heef że mi fłużyły? a tobie użyć nikt nie może, żeby nie 
| miał nagrody, a immniey iey fzukamy, tym więkfzą 
yie] znayduiemy. Ktoż tedy czynić będzie 1 czynić mo- 
„tof że trudność w tym, ażebyć fłużył. 


wesh NA SRZODE XIV. po Swiątkach. 
a uj UWAGA. 
cy wj] O miłości bogźćtw . 


Nie możecie razem fłużyć Bogu i mamonie. 

heef -panke 1. K Po iefiłakomy, ten nie ma wiaty; bo ie- 
yka o zdania cale fą przeciwne Ewangeliey. 
Dekláruie Pan Jezus, że ubodzy fą fzczęśliwi, a łako- 
iu. || miec ma ich za mizernych. Oświadcza się lezus, że 
eżeji|| bogáci-fą mizerni, a łakomiec ma za fzczęśliwych, 
jzęt.|| Gdyby ubogich miał za fzczęśliwych, i famby rad 
bol) był ubogim, gdyby bogźtych miał za mizernych, 
h| bez wątpienia żeby fam nie chciał bydź bogatym, 
„byś | Bile wiara przeciwko paflyey łakomego; a paflya ta- 
mi| komegoprzeciwi się wierze. Abyś konferwował iedno, 
vie ||- trzeb zgubić drugie, leźli tedy chcefż utrzymać wia- 
mój | rę; trzebá się twoiey przeciwić pafłycy.. 

fuj] | Zanke ia JP. Akomiec nie fpodziewa się fzczęśćia w 
oidi B przy- 


10 Na czternafią Śrzodę, 
przyfzłym życiu, bo iakoż ma mieć iego nadzieię s 
kiedy w nię nie wierzy, ieżeli rozumie że prawdziwe» 
bogaćtwa fą w niebie, czy ftara się o to, aby ich do- 
ftąpił; jedno to u niego; czy ieft Bog, czy niemalz 
Boga, bo od niego niczego się nie fpodziewa; dla te- 
go nigdy się do niego nie modli, a ieżeli modli, czy- 
ni tò, żeby się pokazał tym, czym nie ieft. Czegoż 
się fpodziewać ma bogácz, na ktorego skarzyć będą 
ubodzy przed Bogiem, czy nie iefłże bałwochwalcą 
iwoich pieniędzy, czy nie ofiatuiefz im wizytkich fwo- 
ich myśli? czy nie pokładafz wfzelkiey w nich ufno. 
ŚĆ, czy nie ftanówifz wfzelkiego wnich fzczęśćia [we- 
go? Patrzże, czy nie ielłeś ztych bezbożnych , nie- 
wiernych, i bałwochwaleow, ktoreż fa twoie myśli, 
gdziefz idą twoie pragnienia, dla czegoż tak wiele po- 

deymuiefz pracy? 

Pakt}. P Akomiec nie ma miłośći, tám ferce jego, 
gdzie i skarby iego. Czy możnafz fłużyć 
dwiema Panom? czy możemyż kochać i Boga razem, 
1 pieniądze. Pożądliwość pfuie miłość, chciwość bo- 
gaćiw ielt nieskończona, całe ta zawalá ferce, ani po- 
działu nie lubi. O iáko rzecz ieft trudna, wielkie czy- 
nić zarobki bez wielkich niefprawiedliwośći. Ten co 
chce się zbogácić, ma się zawize za ubogiego, bierze 
z kąd może tylko co wziąć, a nic nić oddaje z tego, 
3 coraz 
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Po Swiątkach. 1 
coraz weżmie. Natura małą rzeczą ieft kontenta, a- 
lepaffya-ieftnienafycona, ani zakłada granic pragnie- 
niom fwoim. Zarobki pozwoloneą leniwe 1 nieprę- 
dkie, wielkie zarobki zwyczaynie fą wielkie złodzicy» 
ftwa; i niefprawiedliwośći. lakoż tedy łakomiec zba- 
wićsię może, gdy nie ma wiary, nadzieię. ani miłośći. 
NA CZWARTEK XIV. po Świątkach. 
UWAGA. 
Nad niefzczęściem bogatych . 

Punkt r. JEZ dobrych uczynkow i bez pokuty, nie 
fpodzieway sięzbawienia. lęakomiec wic- 

lu czyni ubogich, a żadnemu nic nie pomoże, cho- 
dźi około tego, aby czynił wielu miżernych, ale nie 
dla tego żeby ich wyciągnął zmizeryey, popełnia» 
nieskończoną grzechow liczbę, a paffya iego fame o 
tym odeymuie mu wiadomośći, albo przefzkadza a- 
by miał fzczery zato żal, Wfzytkie fzarpaniny; kra- 
dzieży, zdadzą mu się fłufzne i niewinne. Kradzione 
wody ( mowi mędrzec) zdadzą się bydź fHodfże, ni- 
żeli te, ktore czerpać wolno. Z trudnośćią oddaiemy 
to, około czego z cięskośćią ( abyśmy mieli ) chodźi- 
liśmy. Iako wfzytkie paffye przykładaią się do ofzu- 
kiwania, tak wfzytkie opponuią się przy obronie iego. 
Z tym iednak wfzytkim bez relłitucyey, bez oddania 
co komu należy, fpodziewać się nietrzeba odpulzcze- 


al || nii, B2 Punkt 


21 Na ezternafty Czwartek 
Punkt +, Q Erce twoie czy nie ieflże niewolnikiem tey | 
paflycy? czy nie mafzże pragnienia zby- 

tniego i gorącośći, abyś poatnożył twoie bogaćtwaź 
leftżeś bogatym, czy pragniefz nim bydźę ieżeliś ieit 
bogaty, łacnieyfza ieft aby wielbląd przez małą igieł- 
ki przecisnął się dziurę, a niżeli żebyć wfzedł do nie- 


ba, leźli chcelz bydź bogatym, wpadniefz wpokufę f'o 
czattowską, a potym wpiekło. To trzebź się zgubić | 


dla miiaiącego dobra, ktoreć rozdzieraią ferce wży -= 


ciu, i tal wielkich przyczyną lą gryzot, i ktore fpro- | | 


wadzą gryźieniezębow wieczne po fmierci+ Niceśna 
ten fwiat nie przyniofł, 1 to ieft pewna, że nic zniego 
nie wyniesiefz, 

Punkt 3. Gy Zczęśliwy ten co się kontentuje Bogiem, 


niefzczęśliwy ten, ktorego Bog kontento- | 


waćnie może! Złoto i śrebro fą to Bogowie Pogdnow 
h g 5 2 


ale Bog nieba iedynym będzie moim Bogiem, wnim | 


ia wizytkę (woię pokładam nadzieię, dla niego pra- 
Cuię, na nim famym odpoczywam, O moy Boże! 
mowię do ciebie z$, Paulinem: niechże mię nie bå- 
wią i nie dręczą wfzytkie dobra fwiatowe, bo ty wiefz 
gdziem ia {woy skarb ofadźił, Nie będę nigdy bogá- 
tym, ieźli nie będę kontent, ani będę nigdy kontent, 
poki będę bogatym. Trzebź tedy ukontentowania» 
moie ofadzić w tym, abymci fłużył i cie kochał, rze- 
czy infze (Ą illuzyą i olzukaniem. NA 


ma 


| steią 


wy 


85(3)SE 
NA PIATEK XIV. po Swiątkach. 
UWAGA. 
O dufności w Bogu, w potrzebźch życia nafzego, 

Punkti, CZY trzebafz tak wielkiego ftarania 1 pie- 
czotowania około potrzeb życia tegoż A 
zaś Bog niewie czego komutrzeba, a zaś ci wfzytkie- 
go co potrzebuiefz, dać nie może: czy mafzże go za 
tak twardego i trudnego, abyć miał co odmowić, a 
gdziefz ieft taki Ociec, coby nie myślał jakoby miał 
karmić i odziewać fwoie dziecię ieżeli go o chleb pro- 
fzą, czy dafz im kamień albo węża? nie wątpifz nic 
wtym; żeć Bog da dobra wieczne w przyfzłym życiu, 
a wątpifz wtym, żeć ma dać doczefne w teraznicy - 
| fzymż Wierzyfz nic nie wątpiąc, żeć da fwoie Krole - 
ftwo, a wątpifz, ieżelić da chleba? ten co da więcey 5 

jakoż ma odmowić mniey £ 
Punkt, "J Akazuie Chryftus, abyś miał zbytnie fta - 
ranie o potrzebach ciała twego, dufza» 
twoia ( powiada ) waży więcey, a niżeli pokarm, cia- 
fo, a niżeli odzieża. Ten, coć dał dufze wten czas, 
gdyś iefzcze nie był na tym fwiecie, idkoż ma odmo- 
wić pokarm ciału twemu. I ten coć dał ciało, iakoż 
ma odmowić to, czymby się mogło odziać: Pracy nie 
sielą, lilie nie preda, a z tym wfzytkim Bog opatruie 
wfzytkie ich potrzeby, lubo nie ieft ich tak doskona- 
B3 tym 


14 Na czternafty Piątek 
tym Oycem, iáko ludźi, To ty rozumieć będziefz; | 
że ten, ktory ma ftaranie o każdym drzewku, albo o 


Iedney ptażynie, ktore ftworzyt dla fwoich dzieci, od. | 


mowi tymże dzieciom potrzeby życia. 
Pruke z. NJ Adaremnie fig turbuiefz około zbiera- 
nia dobr, 1konie możefż przydać pię- 
dzi iedney do wztoftu twego, tak nie możefż pomno- 
żyć twoię fortune, przyczynić fobie dobr. ieżeli Bog 
fwego nie przyłoży błogolławieńftwa. Wybźcyć fię 
nie iako może iefzcze Poganom, ktorzy nie wiedzą o 
Bogu, gdy z pilnośćią około (woich chodzą interefow, 
ale Chrześćianie, ktorzy maią Oyca w niebie, powin- 
nilz tak pieczołować około dobr ziemi? A za nie on 
difpeafuie skarbami natury i łaski, komu, i iáko mu 
fię podoba, O iednę tylko kondicią daiąc ie profi, i'o- 


nę zakłada: a ktoraż to kondycya+ fzukay ( powiada ) | 


naprzod kroleftwa Boskiego , i iego fprawiedliwośći , 


aby 


a wlzytko czego pragniefz , będzieć dane. Czciy Bo- poti? 
ga, a i Bog cię czcić będźie, czyń co doniego należy, |kod 


a on czynić będzie, co do ciebie należy, Day mu to. | 
g > y y 3 


9 co cię profi, a on cida te, czego pragniefz, fzukay 


l 
Pun 


rzeczy duchownych, a będziefz miał doczefne. Miey | pozn 
ftaranie czynić iego wolą, a on pewnie nie omięfzka || iec; 


żeby nie miał czynić twoiey. 


Chrześćianie; a o coż fię skarzyfz ? leżeli efteś miż | 


zernym 


Fan a | 
cżęl 


Ca, | 
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ez; | zernym, ty fam iefteś tego przyczną. Ty iefteś złym, 

a a chcefz żeby Bog był ci dobrym. Ty nie iefteś mu 

odf pofłulznym, a chalk żeby on cię fluchat! Ty prowa- 
| dzifz z nim woyne, a chefz żeby on tobie dobrze czy- 

era | |nite © ży fłufznafz to? Miey nadzieię w Bogu, a czyń 

pię.| wolą iego, a on cię napełni dobrami, honorami, 1 po- 

| ciechami. 

Bogł| NA SOBOTĘ XIV. po Swiątkach. 

z] UWAGA. 


O końcu Człowieka, 


ino: 


| Pusktr. || Am przyfzedł od Boga > ia należę iedynie 


pin- | "do Boga ia nie utrzymuię fię , tylko przez 
Of | moc i wagi broć Boską, i ja nie ieftem na fwiecie, tylko 
muf dla tego Arte flużył Bogu. A idko nie mogę mieć 
1o-| z ko od Boga, nie powinienem także bydź 


ida) | ani żyć, tylko dia Bogá. Zadney nie było potrzeby 
| abymiprz yfzedi na (wiat, ale kiedy iużna nim ieftem; 
Bo] potrzeba al bym 1 cale należał do Bogą i żebym żył tyl- 
eży, || ko dla Boga. 
A © Punóe z. w: Szytkie rzeczy th owią mi o Bogu, po- 
kay ciągaią mie do Boga, prowadzą mię do 
leyf poznania wi jelkośći i maieftatu Boskiego; wfzytkie> 
zka|| rzeczy mowią i wołają na mnie, żem niegodzień ży Ć 
| jeżeli niechcę żyć dla Boga, ż iem niegodzień mieć fer- 
is] ca, ieźli nie kocham Boga, że ie mogę dwicma Pa- 
ym nom 


N 
= 
© 
C 
< 
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nom fłużyć, że trzeba koniecznie abym należał do:| y4 
czarta, ieżeli niechce należyć do Boga, | polu 
Punk: z. () Jaki to honor moy gdy należę do Boga! | ize 
_ Qidka pociecha mola, gdy ieftem na u- || tylk 
fłudze tak wielkiego Monarchi! Iáko człowiek ieft bo-. | czad 
gaty i fzczęśliwy , ktory, ma Boga! Dufzo moila, a» | 
zkądze idźielz, dokądże idźiefz, czegoż pretenduiefz, 
czegoż fzukafz+ wfzak iefteś ftworzenie Boskie, wlzak 
on ict, ktoryć dał iftność, wfzak dla tego cię pofa- |. py 
dźił na (wiecie, abyś mu fłużyła, abyś go kochała, | - 
a czemuż nim gardzi(z, czemuż go obrazafz;czemuż | je m 
oddaiefz ufługę czartu nieprzyjacielowi iego, czemuż | gdy 
czynilz wlzytko to, czegoż czynić nie powinna, | daw 
O moy Boże, iako do tych czs żyłem w cudo- plak, 
wnym zaślepieniu;, i iakom dziwnie błąddźił la to | iba, 
luż prędko skończy fię życie moie; a iam iefzcze nic | ep] 


czynić nie zaczął z tego, dla czegoś mię pofłanowił | zny, 


b na fwiecie, Zyłem iako bym był ftworzony dla fiebie | 0 
Hi famego , a nie dla ciebie, nie fzukałem tylko moiey. | poka 
i chwały, moiey uciechy, i moiey fatistakcycy. Pofta- | wiele 


nowiłem fobie ofłatni mnie famego koniec. wlżytkom | ny, - 

EE ftofował do moiego ufpokoienia, i domoiego intereffu. -| cied 
HW O idka bezbożność i niewdzięczność, ika niefprao- | miey 
wiedliwość. | ek 

Wybśczże mi moy Boże, i przyimiy tę protefta - | odd; 

PANE YB 


| 
NF 
E O 
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cyą ktorą czynię, że chcę od tego czasu nalezeć zu» 

pełnie do ciebie, że chcę żyć tylko dla ciebie, niechce 

infzemu Panu fłużyć tylko tobie, niechcę nic pragnąć 

tylko ciebie, chcę ciebie kochać we wfzytkich rze- 
c 


| czach, kochać wfzytkie rzeczy w tobie, 1 dia ciebico, 


NA XV. NIEDZIELĘ po Swiątkach. 
UWAGA. 
Nad Ewangelia Niedzielną. 

PAT P Otyka lEzus iednego umarłego, dotyka 
się mar, na ktorych go niesiono; i odda- 

je mu życie. Od dawnegoż cząsu iuż ciebie znalazł, 
gdy cię czarci prowadźili do piekła, i iużbyś tam był 
dawno był, gdyby była Pannd dobratwora Matka nie 


płakała, i gdyby fyn iey zmiękczony iey lzami i pro- 
żbą, nie przywrocił cię był do żywota, oddał cię fwo- 
iey Matce, a za tym do niey należyfz titulem darowi- 
zny; nie wfpominaiąc infzych obowiązkow. 

O Panno S. coż czynić bedę, abym wdzięczność 
pokazał za tak wielkie twoie dobrodzieyftwa, O iakoś 
wiele dla mnie łez wylała, o iako ieftem ci obowiąza - 
ny, żeś mię tak wiele razy wyciągnęła: z piekła, 1 ży- 
cie dla mnie otrzymała, ktorem był ftraćił! Panie 
miey policowanie nademną! przypomniy fobie, żem. 
ieit ftugą twoim, i fynem twoiey fłużebnicy, ponieważ 
oddałeś mię twoiey Matce, ieftem pewień, że chcefz 
mię 
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mię zbawić, i fpodziewam sie, że porufzony iey łza- 
mi, dafz mi życie chwały, idkoś mi dał życie łaski , 
Punkt -. NĄ Ary, na ktorym niesiono to dziećie u- 
marle, było to drzewo niefzczęśliwe, i 
jakoby trofeum fimierci, ale iák się go lezus dotknął, 
ało się drzewem zbawiennym, ktore daie życie u- 
marłym. leżeli drzewo, ktorego się dotknął IEzus, 
doftąpiło przez dotknienie mocy tak cudowney, cze- 
goż się (podziewać nie mafż od Kommuniey $, do 
ktorey malz przyfłąpić, gdzie lezus dotknie się dufzy 
twoiey 1 ciała twego, gdzie zbliży [erce (wole do twe- 
go, aby ie ożywił i poświęćił, czy możefz na potym 
kochać czego infzego, a nie iego, 

Gdyby to dziećie zaraz po wskrzefżeniu łaiać by- 
ło zaczęło Zbáwicielá nafzego. gdyby było pofziodo 
żydow, i znimi zmawiało się na fmierć iego, ktoby 
był taki, coby się nim nie brzydźił, ktoby nie był 
zawołał, że trzeba wykorzenić z fwiata monftruim tá- 
kie, a tym czafem ty to czynifz, iakoć Chryftus od- 
dał życie przy fikramenćie pokuty, iák się ciebie do- 
tknął przy Kommuniey, miafło tego abyś wyznawał 
lego dobrodzieyftwo, a ty tegoż momentu naftępu- 
cfz na iego życie, łaiefz, fzpecifz, i krzyżuiefz go w 
twoim fercu. Zadziwóie się niebiofa takiey niewdzię- 
cznośći, czemuż się nie otworzyfz ziemio, abyś bez. 

bożnych 


| bożn 


Pui 
gåda 
ty Cui 
Jezus 
wyni 
odiął 
g0, l 


| zus 


porzi 
byś 
gopi 
| porz 


È 
ieh, | 
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kich 
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bożnych tych i niewdzięcznych grzefznikow pożarła. 
Puk; © Ynu moy ( mowi Chryfłus ) rozkazuięć 
abyś wftał, Zaraz owe dziecię wftało, i 
| gadało. Od dawnego czasu iakoż umarł, albo żyiefz 
w cudownym uśpieniu jako umarły, mowi do ciebie 
lezus: Dziećie moie wfłań , corko moia podnieś się, 
wynidź ztego ftanu mdłego, ktoryć wlzytkie żyćja» 
| odiąt funkcye. Witań, i pracuy około zbawienia twe- 
| go, 1śpieway chwałę Bogu. Od dawnego czasu IE- 
| zus mowi do ciebie, rozkazuięć abyś witał rano, abyś 
porzućił on grzech, do ktorego mafz skłonność, a- 
byś odmienił życie; tym czafem nie ftuchafz głofu ie- 
go, iefteś ztym wfzytkim głuchym i niemem, niew» 
orzucafz owego ftanu życia oźiębłego, ktore gorfze 

ieft, niżeli fama fmierć. 

NA PONIEDZIALEK XV. po SŚwiątkach 
UWAGA, 
Nad taż Ewangelią. 

Punkt. | Ezus mowi do Matki iego, nie płacz. Toż 
mowi do wfzytkich dobrych dufz, ktorzy 
idą krolewską Krzyża drogą, 1 ktore zoftaią wewiel- 
kich żyćia cięfzkośćiach. Czemu płaczefz, iam ci to 
ieft, com na cię zefiał ten Krzyż i to utrapienie; dla 
twego dobrauczyniłemto, fprobować chcę wiernośći 
twoley, oczyśćić chcę dufzę twoję, i uczynić ią mil- 
C2 fzą 
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fzą przed oczami memi. Chcę cię oderwać od fwia- | 


ta, i a ągać do ufługi moley, chdę se «pri TWO- 


ię zaiługę, i a prawdziwie, i ieżeli mię kochafz. | 


Iakoż chcefz | bydź koronowany, ieżeli się nie biiefz, | 
jakoż się biiefz, gdy nie mafz nieprzyiacioł: ni nie płacz; | 


nie turbuy się, uwolnię 1a cię prędko ztey pokufy; co 

cię dręczy. Pokoy; ieft to tak wielkie dobro, że ftra- 

cić lepiey wlzytko, cokolwiek ieft naymilfzego ni» 
fwiecie, a nizeli go pomięfzać. 

Punkt 2. O jEzu moy Panieś widzifz że ia zdrowie 

fwoie pędzę wełzach, 1 że nie mam ża- 

dney pociechy na fwiećie, mowże do dufży moiey > 


nie płacz, a moieoczy prędko z łez ofe fchną. -Pociecho | 


du utrapionych, a a pokadze trzymać mię będziefz w 
tym zamięfzaniu i wrych ciçfzkośćiach! a czemużeś 
mię porzućiła,czemużeś mi fłodką twoię obecność, 
ktora mi za niebo fta ła, odięła? dla tego się to ftalo, 


żem cię obrażił, żem twoich łask źle zaży wał, l Wie» 


le popełnił gr zechów, a czy nie fłulznafz, abym czy- 


nit pokutę? O Jezu, iaką la czuię pociechę, gdy fo- 
bie myśle, że ty chwałę twoię zcięlzkośći moich wys 
Gągalz, i 1 żem iet ofiarą twoiey wielkości, fprawiedli- 
wośći, i miłośći oddaną. Niechcę infzey na fwiećie> 
mieć pociechy, tylko tę, abym cierpiał i uinierał za 
ciebie, 


NA 


| mati 
go zl 


85(21)5> 
NA WTOREK XV. po Swiątkach, 
UWAGA. 
Trzebź się gotować na fmierć. 
Punk r. KCO Zy ieftżeś gotow na imierć? czy rozporzą: 
dźiłżeś iuż wfzytkie twoie rzeczy , czy 

malzże więkfzą na głowie fprawę, iako (prawę włafne - 
go zbawienia twego? albo rozummiefz że się fchroni(z 
fmierćiż fmiierć, ktora powinna przyjść kiedykolwiek, 
a za nie może przyjść dnia dźisieyfzego. 

Nie myślifz o niczym tylko żebyś żył, nie fnić się 
nigdy o fmierći. Pracuiefz dla czasu, a nie czyniíz 
nic dla wiecznośći. Małe fprawy małego potrzebuią 
ftarania, wielkie, wielkiey wyciągalą pracy. A może 
bydź więkfza fprawa, iako fprawa zbawieniaż o iuż te- 
dy nie rychło myślić o fmierći, gdy przyfzedł czas 
fimierói, czy czds ieft wtedy gotować się do fądu, gdy 
fąd naftępuiew. 

punkta: W Ażdy uczy się (wego rzemiefła. Wizyt- 

14 SETH kę * „Aj po 

kich ludźi rzemiefło nie ieft infze, tylko 

aby się zbáwić, nietrzeba wielkiey nauki, abyś się u- 

mierać nauczył, ale aby dobrze umierać, nie czynie- 

my nigdy dobrze tego, co czyniemy tylko raz w ży- 

ćiu nafzym, abyśmy umarli raz dobrze, trzeba u- 
mierać wiele razy. 

Czy ieltże dofyć żyćia, abyśmy się mogli nagoto- 

C3 wag 
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wać na fimietć, czy ieftże nazbyt czósu, abyśmy mo: | 


gli myślić o wiecznośćiź iákoż możelz uczynić aktu 
o wo à 7 . . . Py A 
miłośći Boskiey, ktoregoś nienawidział zawfze? ińkoż 
możefz nienawidzieć grzech ktoregoś kochał zawfze, 


czyniemy łacno te akty, do ktorycheśmy się przy- 


zwyczalli: Ieźli się nie przyzwyczaifz do umierania, z 
cięfzkośćią ci utnierać przyidźie. 


Punkt 3. GyMierć tylko ieft iedna, błąd ieft nienagro- | 
dzony , fąd naftepuie po fmierói, a wie- | 


czność naftępuie po fądzie. Czy mafzże gotowe ra- 
chunki? Gdy cię Bog pytać i examinować będzie, 
czy wiefzże co mafz odpowiedzieć? Czy będzie w te- 
dy czas gotowaćsię do bitwy, gdy nieprzyjaciel nacię 
napadnież czy iefłże w tedy czas fortificować idkie miś- 
fto, gdy zewfząd ie obległ nieprzyjaciel. 

Czuyże tedy, bo znagła na cię napadną, gotuy się 
do fiierći, ieżeli niechcefz bydź niefpodzianie napa- 
dniony od fmierći. Kto nie ieft pilnym i czułym, bę- 
dzie ofzukanym, a ten ktory będzie ofzukdny, bę- 
dzie potępiony. Ucz.się tego rzemiefła, w ktorym 
cwiczyć się koniecznie potrzeba, ktore trzeba dobrze 
umieć, ktore tylko raz czynić będziefz, w ktorym się 
potknąc ieft niebelpieczna, ktorego błądu naprawić 
nie będzie(z mogł, i ktorego karanie nie będzie mia- 
ło nigdy końca. | 
Punkt 


| lig na 


kiego 
dza. 
umiei 
umar 
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Punkt N Je dufay czafowi, zła ta ieft rękoy mia. 
Nie dufay zdrowiu fwemmu, niewierne to 
;| ieft fzkło, ktore pod twemi tofłopnie fię nogami, gdy 
| będzżiefz rozumiał, że w naywięklzym iefteś befpieczeń- 
ftwie. Nigdy fmierć nie ieft blizfza, iako kiedy ią ma- 
my za naydalfzą i nayodległeyfzą, A wieleż ludźi o- 
fzukała, a na wieleż nagle i niefprawiedliwie fpadłt>2 
| Aza nie może tego uczynić i z tobą? 
O moy Boże dziękuięć pokornie żeś mi dał czás 
| żefię mogę gotować na fimierć. Gdziefzbym był te- 
| raz; gdyby była (mierć nagle na mnie napadła, Coż- 
„| bym czynił, gdy by mi przyíz zło dziś, umierać? ftrzedz 
fig na potym aś E» czuć i bydź pilny m, I bo mam tā- 
kiego nieprzylaciela „ktory fię na mnie wfzędzie zafa- 
dza. Aby m oftatniego dnia mego dobrze umarł, chcę 
umierać codzień w zyciu moim. Abym dobrze raz 
umarł, chcę wiele razy umierać. 
NA SRZODE XV. po Swiątkach. 
UWAGA. 


Trzebą fię rezolwować na fmierć : 


Punkt 1, C Zegoż fię boifz dufzo Chrześćiańska 2 
Zkądże to pochodźi żefię obawiafz fmier- 
ći? Czemuż nie mafz czynić tego, co czyni jedno dzie- 
cię? To nie możefz zeierpieć tego, co zćierpi iedna> 
mrowká; Wfzytkie zwierzęta ibelłye umieją umrzeć, 


a ty 
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a ty nie wiefz iákim fpofobem mafz to uczyfić? Coż, | os 


byś czynił z życiem, gdybyś z niego nie miał kiedy- zę 
kolwiek wyniść. W fzak Bog dał ci mi a takoż nie | mat 
ma mieć prawa, abyć ie odebrał; leżelić pozwolił go | dzie 
zażywać, ale fobie i iego zoftawił OWY: left to | opu! 
depozyt, ktory mu prędzey albo poźniey oddać trze- | K 
ba? Czy ieftżes gotow abyś gooddał? a ieftże taki, i4- | dluż 
kiś odebrał, „ | go c 
Punkt 2, |N] A coż się to przyda żetak się długotar: | rach 
guielz, trzeba torazuczynić. left to głu- | dalz 

pftwo obawiać się tego nazbyt, czego się (chronić nie czął 
podobna. Boiemy się rzeczy wąt -pliwych, czekamy | gb 


pewnych. Nie trzebź się było rodzić, jeżeli niechcefż | 
umrzeć, albo ielteś więkfzey kondicyey niżeli Krolo- coby 
wie, albo chcefz mieć więklzy prywiley niż Chryftusę | 
choćbyś był nieśmiertelny m, pom Dyę prosić o 
łaskę, abyś mogł tak umrzeć, iako on. j 
Ty iefteś obwiniony, ofądzony na {mieré. Taki 

A bind Boa dekret tłanął na początku fwiata. O iako ten dekret | u 
„PoE NA - jeft dla ciebie łaskawy , o iako na cię wiele dobrego 
Płatek: ściąga. Simierć nie ielt rzecz zła, 1 owfzem ieft solo byn 
E A nieofzacowane, bo nam otwiera bramę do nieba, po» | dos 
! 7 winnibyśmy o nię prosić iako o łaskę, gdyby nasbył | cha 
na finierć nie ofądźił, Wiec 
Pauki 3, Q Ady Boskie fą ftrafzne. Prawda, ale mi- | ok 


łosier= 
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łosierdzia Boskie fą nieskończone. Rzecz dobra że 
się boifz, ale lepfza, gdy mafż nadzieię. Ten, ktory 
ma nadzieię w Bogu, nie będzieofzukany w (woiey na- 
dziei. Ten, ktory fpufzcza się na Boga, nie będzie 
opufzezony od Boga. 

Kondycya twoia czy będzie lepfza, ieźli będziefz 
dłużey żyłe przymnożyfz twoich długow, miafło te- 
go cobyś ich miał zmnieyfżyć, przyczynifz twoich 
rachunkow, miafto tego cobyś ich miał zbyć. Powia- 
dafz że czynić będziefz pokutę, a iefzcześ iey nie za- 
czął, Niemafz pokuty, ktoraby miała więkfzą zalłu- 
gę, iako gdy przyimuiefz fmietć na dofyć uczynie- 
nie za grzechy. Nic może człowiek Bogu dać,- 
coby się rownać mogło do ofiary włalnego Żyćin. 

NA CZWARTEK XV. po Swiątkach. 

UWAGA. 
Nad difpozycyami dufzy dobrey przy zbliża- 
jącey się fmierci. 

Punkt 1. P Owiedźiane mi że mam umrzeć, o iako 
miła i wefoła nowina! Porzucę ziemię, a- 
bym fzedł do nieba, wyidę z więźienia, abym był na 
doskonałey wolnośći, wyide z megorwygnania, doko- 
chaney moiey oyczyzny, porzucę Czas, a poydę do 
wiecznośći, opufzczę figurę, a zbliżę się do prawdy, 
oddalę się od odmiany, do nieporufzonego ftatku, od 
| fmierći 
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fmierći, do niefmiertelnośći, od mizeryi, do fzezęśli« | siig, 
wośći. Będę miał zupełnie Bogá, będę mogł na nie- nape 
go ufławicznie patrzyć, będę się ziego obecnośći cie- || óie 
fzył, będę na iego odpoczywał łonie; 1 wniego od- nazn 
` mienię się famego. Napelniony duch moy bẹdzicoif pn 
pełnośćią światła, wola, pełnośćią pokoiu, pamięć peł- | 
nośćią uciech. « cilz, 
Punkt 2. P Owiedźiano mi że umrę, o ják miła no? | iedn 
wina! Poydę do mieyfea ufpokoienia, do | potn 
ziemie żyjących, do Kroleftwa pokoiu, na bankietBo- | ydzi 
ga i Aniołow, Widzieć tam będę, czego żadne nie | toz: 
widziało oko, fłyfzeć to będę, czego żadne nie ftyfza- IEzu 
ło ucho, mieć to będę, czego żadne poiąć nie może | wyci 
ferce, Wniydę wten kray, gdzie żadney więcey znać | praf 
nie będę mizeryey, gdzie Ćierpieć nie będę żadney | nąb 
niewygody, gdzie grzefzyć nie będę mogł, gdzie ża- | P 
dnego niebefpieczeńftwa nie będzie abym się potępił, | Bog. 
gdzie nic nie będzie, coby mi naymniey(zą przynio- | nion 
fto- cięfzkość, gdzie patrzyć będę na Boga, gdzie ko- | mier 
chać go będę, chwalić i błogofławić przez wieki, raya 
Dufzo moja, gdyby cię chciał był zgubić, czy u- gopi 
martżeby był dla ciebie, czy konferwowałżeby tak 
długo żyćie twoie, czy czekałżcby na cię tak długo, 
ztaką ćierpliwośćiąż czy oświećiłżeby ciębył rak wie- | 
lą światła, czy wołałżeby na cię ztóką wielką miło- | e 
ścią 
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śćią, czy poćlągatżeby cię ztak wielką mocą. Czy 


| napełniłżeby cię tak wielką łask liczbą, czy poświę= 
| ćiłżeby cię, był przy przyimowaniu fakramentu, czy 
naznaćiłby cię był pieczęćią wybranych, 


Purkr z. | Eżeli płaczelz i igczy(z, będziefz zbawio= 
hy, ieżeli się z gruntu ferca twego nawro - 

citz, wfzytkie grzechy będąć odpufzczone. Dofyć ną 
jednym weftchnieniu, abyś pozyskał niebo, Nigdy 
poźno nie czyniemy pokuty; gdy ta ieft fzczera 1 pra- 


| wdziwa, nawracamy się dość wczefnie, gdy czyniemy 
to z gruntu całego ferca nafzego. Dufzo mola, o to 


IEzus ktory na cię czeka, i na przyięćie twoie ręce > 


| wyciąga, oto modli się za cię na Krzyżu, ktory prze- 
| prafza Oyca, i prosi za wfzytkiemi żymi, coprzyczy- 
ną byli fmierći iego. 


Podźmyż iużem kontent, umieraymy , ponieważ 
Bog chce tego abyśmy byli pofłufznymi przykaza- 
niom iego, umieraymy dla chwały i miłośći iego, u- 
mieraymy z wdzięczność i dla fprawiedliwośći, umie- 
raymy, bo i on umarł za nas, umieraymy, abyśmy 
go prędzey widzieli, ferdecznie kochali, czćili, chwa- 
lili, i przez całą biogofławili wieczność. 

Punkt 4. O) feze miłosierdzia, a to marnotrawny fyn 
ktory się wraca do ciebie ftraćiwfzy Ży - 

cie, i wiżytkę fwoię fubftancyą na rozpufłach. O iá- 
b kom 
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kom żył bez rozumu, od tego czasu gdym mieć pø- 
czął rozum. Nie czyniłem, tylko źle, od tego cza: 
su gdym poznał, co ieftdobrego. Oycze moy, grzes 
fzyłem przećiwko niebu i przećlwko tobie, niegodzie- 
nem abym nosił imię fyna twego, i abym wizedł do 


domu twego. Ale coż, a zaś ty przefłałeś bydź Oy- | 


cem, gdym ia przefłał bydź fynem twoim. A zaś ty 
ftradił twoię dobroć, dla tego żem ia ftradł niewin- 


ność moię. Tonie iefteświęcey Oycem miłosierdzia, | 


dla tego że mafz tak mizernego fyn, 
Oycze moy naylepfzy ze wfzytkich oycow! Miey- 
że politowanie nad naymizernieyfzym z twoich dzie- 


ći. Zginąłem był, a terazem się znalazł , umarłem, | 


był, aż teraz przez twoię łaskę zmartwychwiłałem, 
Oycze moy, wynidźie przećiwko twemu fyntowi, przył- 
miyże go do twego domu, dayżemu pocałowanie po- 
kom, wybaczże mu wfzytkie uraży twoie, odziyżego 
fzatą wefelną, niechże pożywa przy fłole twoim .. 

O Iezu, lekarzu wfzytkich chorych ubogich. Po- 
Giefzyćielu wfzytkich utrapionych, odkupićielu wfzy- 
tkich więźniow, iedyna wlzytkich grzefznikow nadzie- 
lo, a to ieftem przed tobą bez siły, bez porufzenie, i 
bez mowy, ale ty rozutniefz dobrze mowę ferca me- 
go, ktoreć mowi że pała pragnieniem aby cię widźia: 
ło, że ieft w niećierpliwośći aby umarło. Przyidźie» 
pz) 
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predka o dobry lezu, wyćlągniyże dufzę moię ztego 
więźienia, wywołay ią ztego wygnania, prowadz ią 
do kochaney oyczyzny , O iako przybytki twoie fą 
piękne, iákò twoy pałac ieft cudowny, iakie ia w nie - 
bie będę miał ukontentowanie, iako będę fzczęśliwy 
w twoiey kompaniey ! 

S$. Boga Matko, ktoraś była przy fimierći fyra> 
twego iednorodzonego, nie odftępuyże gdy ia umie- 
rać będę; mam ter honor, że ieftem twoim dziećię - 
ćiem 1 twoim fługą, iakoż zćierpifz to, żeby ieden Z 
twoich dzieći ftat się niewolnikiem czartaż mam na* 
dzieię, że będzieíz przy mnie wtey oftatniey potycz: 
ce, i że mi ty dafz zwycięftwo z moich nieprzyiaćioł. 
Oddaię dufzę moię, ciało i żyćie moie, finierć molę; 
i zbawienie moie wręce twoie. Aniołowie niebiefcy , 
przyidzćie na pomoc i na obronę moię, wybawiwfzy 
mię z tak wiele niebefpieczeńftw, niech nie ginę na fa- 
mym brzegu i wporćle. Podźmyż do nieba, ferce> 
moie gotowe ieft moy Boze, ferce moie gotowe ieft ; 
-gotowe jeft i zoftać na ziemi, i wyniść z fwlata, goto- 
we ieft żyć, i umierać, gotowe ieftnawfzytko, cokol- 
wiek ordynować będzie(z w czasie i we wiecznośći. 

NA PIATEK XV. po Świątkach. 

Wykład Paćierza przy przygotowaniu na fimierć. 

Qycze nalz, ktory ielteś w niebie. 


D3 Punkt 
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Punkti, JA wierzę moy Boże, że ty iefłeś Oycem 3 faini 


moim, ktoryś mi dał życie natury i łaski, 
tod ktorego fię (podziewam życia chwały, Ponieważ 
iefteś Oycem wfzytkich ludźi czemuż ja nie mam ćlę 
zwać Qycem moim. O iako fię ciefzę , że mam Oy- 
ca tak dobrego, tak (więtego, mądrego, mocnego, i 
miłofiernego. Ponieważ dałeś mi życie doczefne, mam 
nadzieję, że mi dafz także i wieczne, 

Moy Oycze, zgrzefżyłem przeciwko niebu i tobie, 
nie ieftem godzien, abym nioft Imię Syna twego, śle 
mię przyimiy ieżelić fię tak podoba w lidzbę twoich 
niewolnikow, 

Moy. Qycze , ieżeli można , niechże ten kielich 
fmierći minie i oddali fig odemnie, żebym go nie pił, 


Z tym iednak wfżytkim niech fię twoia wypełni wolá | 


a nie moią, 

O moy Qycze, oddaięć tożyćje, ktoreś mi był dał, 
żałuję ferdecznie, żem go na złe zażywał, obracaiąc 
ie na obrazę twoię. 

Moy Qycze, wielbiyże Syna twego, aby cię Syn 
twoy wielbił, a ponieważ nie umiałem cię czéić na zie- 
mi, uczyńabym cię wielbił, i żebymcię czćił w niebie, 

Ktory iefteś w niebiesiech . 
Punkt 2, "TY iefteś w niebie moy Boże, a ia ieftemt: 
na Ziemi. Ty iefteś na mieyfcu pokoiu, 
a ia 
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tu | a ia ieftem na placu woyny, Ty iefteś w niebie abyś 


ski, 


ski, | mi gotował nagrodę „a ia ieftem na ziemi abym. 
waż | 


ci ftużył, abym cię kochał. abym cię czóił. Ah icv- 
fzczemći tego czynić nie zaczął, Lubo iednak ieftem 


|izłymi niewdzięczny m, fpodziewam fię iednak, że» 


będę prędko w niebie z tobą, a nadziela moja | Gndó: 


| wana ieft na przenaydrozfzey krwi, ktorą JEzus Syń 


twoy dla mnie wylał. A kiedyż przyidźie ten dzień+ 
O iak mi (mierdźi ziemia gdy fpoyrzę wniebo! Onie- 
bo! czegoż czynić nie powinniśmy; abyśmy cię do- 
ftąpili, czegoż cierpieć nie powinniśmy „ abyśmy na» 
cię fobie zarobili. Nic to nie ieft wfzytko, cokolwiek 


cierpię, refpektem tego, czego fię fpodziewam. 


Niech fię święci Imię twóle . 
Bunkt 3 „te ię adoracycy godno Boga mego; Nie» 
przyfzedłem na fwiat, tylko dla tego abym 
cię fwięcił, a iana fwiećie nie nie czynię, tylko to, co- 
kolwiek do pohanbienia twego należy, Czyniłem: 
cokolwiek mogł, abym moie wielbił Imie miafło tego, 
com miał wielbić twoie, Profzę cię o odpufzczenie Kro- 
lu chwały i Maieftatu, i poprzyfięgam cię przeź twoie 
nayświętfze Imię, abyś miał nademną miłosierdzie. 

Oprzęnayświętfze Imie IEzus; ty iefteś wfzytką mo- 
ią nadzieią. Ktokolwiek ćię wzywać będzie zwiarą 1 z 

dufnośćią , będzie zbawiony, wzywam cię ze wfzyt2 
kiego 
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kiego ferca, 2e wfzytkim relpektem i i naywiękfzy mj | 
nabożeńtwem, nie pozwaląyżenigdy na to,abym był | | mni 
potępiony , | nape 
Przydź Kroleftwo twoie . | fror 

nebi 
petn 
yhy 
nieci 
C 
ciala 
tent, 
pien 
niec 


goli 


Punkr 4. À Kiedyż to będzie o moy Boże, że Kro- | 
leftwo twoie przyść ma? kiedyż krolować | 
będziefz f(pokoynie w moim fercu, a kiedyż jednym 
Panem ciała mego zoftaniefz, i dufżą moią zupełnie» | 
rządzić będziefz. Nie uczyniłem nic dlą ciebie a że- | 
byś krolował na ziemi. Proteftowałem fię przez całe 
żyćie, żem nie miał infzego Krola i tyłko Cefarza. Dla 
tego godźienem fmierći „famem fię ofądżił, przyimu» 
ię ią z całego ferca, pragnę iey; 1 profzę o niç, Maiąc | 
nadzieię, że po fmierći moiey dafz mi weśćie do kro- | 
leftwa twego. Oidko fą fzczęśliwi ci; ktorzyć wiernie | bu 
fiużą w tym żyćlu, krolować wiecznie będą w niebie, | 
Cielz fię dufzo moia, to fię zbliża kroleftwo Boskie, | cze 
jeden tylko moment zoftaie, ktorego mafz ćierpieć, a dka 
ten Ćierpienia moment przynielieć uwagę wieczną ef 
chwały. Miey fi az do końca, i nie trać korony kto, | biez 
rą ći Bog gotuie wartoć iedno Kroleftwo tego, abyś- | cię 
ny upuśćili trochę ktwi, abyśmy wylalicokolwiektez, | mox 
chcąc go doftąpić. ską: 


Niech będzie wola twoia, B0) 


( 
Punkt 5. Q Moy Boże poniewafzżem nie uczynił | 


BU oli 
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woli twoiey pod czás żyćia mego, niechże ta przyna- 
mniey uczynię przy fimierći. O to ciało moie boldmi 
napełnione, śćiskaią mię bole fimierteine zewfzytkich 
ftroń. Chćliałbym aby żyćie moie iefzcze przedłuża- 
ne było, abym uczynił dofić za grzechy, ktorem po- 
pełnił , i odkupił CZAS; ktorym frait Z tym iednak 


| wfzytkim, ieźli chcefz abym umarł, ieftem kontent, 


niech fię wola twoia ftanie, a nie mola, 

Chcefż moy Boże aby lig dufza moia oddzieliła od 
ciała mego; 1 zey pokutowała w czyfcu, ieltem kon- 
tent Chcefz aby iefzcze zoftała w tym ćiele dla Ćier- 
pienia cięfzkich bołow, i ia tego chcę pozwalam na to 
niech fie ft itanie woła twoia , nie mola . 

Day nam dzisiąy chleb powfzednieg a: 
Punkt ó. & Z częślwy ten ktory pożywać będzie chle- 
U ba w Kroleftwie Boskim . Dzięk nięć Oy- 
cze kochaiący, żeś mi dał pokarm ciała i dufzy, przez 
tak wiele lát, ofobliwie żeś, mi dał © hist oł o > to 
iet Przenayfwiętfze Ciąło Syna twego lezufa. O Chle- 
bie Zywota, nie boig fie wie poż fmierći, ponieważem s 
cię pożywał przed fimierćią , d Jie obawiam fię kóz y 
moich nieprzyiaćioł, umocniony będąc twoią niebie 
ską ob = cnośćją. Paydę mocą chleba tego niebi eskie- 
go, aż zaydę do Gory Oreb, gdzie obaczę Boga. 

Ss aleś i poprzy siagi e$ prawdo wieczna, R? 

to- 


m 
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ktory pożywać będzie Ciała twego, i ktory bedzie pif| 70 
twoię Krew, żyćbędzie wiecznie, Tać obietnica wzga:| 
nia wfżyckie moie boiaźni, tautrżymuie wfzytkie tnoie | da 
nadziei, ponieważ byliśmy ták śćiśle złąceńi wtym ży- | 040 
Ci; mie zćicrpi(ż tego abyśmy byli od ciebie oddale- due 
ni w przyfzłym, bel 
Dayże mi o IEzu Chleba twego na dzić, umtócniey | MAĆ 
mię twolą łaską na tak długą wiecznośći drogę, bez | W 
tego chleba ofłabieię, ani doyśćnie będę mogł bez nie- |igP 
go do nieba, myn 
Odpuść nam nafze winy iáko i my ódpułzczatny moig 
nafzym winowaycom. czar 

Punkt 7, W'telkość i liczba grzechow moich Panie |5b2 
ieft niezliczona, ieżeli mafz ich regefłr i | poku 

rachunek; iam zginiohy; nie fitogę więcey modlić fig | ~ 
dni pośćić, ani pokutować. Coż tedy uczynic, abym | 2w 
mogł zmiękczyć twoię fprawiedliwość ; i bydź upe- | 
wnionym o zbawieniu moimi, 2bóń 
Obiecałeś odpuśćic termu ktory ódpuśći; iucżynić | rym 
miłośierdzie 2 tym ktory ie uczyńi zbliżnyśm fwoim. | le, k 
O moy Boże odpufzczam z całego ferca wfzytkim tym | Ble! 
ktorzy mię obraźjli, i profzę cię abyś im nie poczytał I mę 
za złe, co mi uczynili. Profzę o tę łaskę dla nich, i o- liko 
fiaruięć moię fimierć, złączoną do fmierći Syna twe- lenia 
80; na dofić uczynienie za ich grzechy, j panu 
Nie prowadz mię na pokuię, Punke | goli 
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„| Eraz moy Boże potrzebuię twoley pro - 
| tekcyey i pomocy, bo oto nieprzylaćie - 

le moi ze wfzytkich ftroń otoczyli mię. Oto lew ry- 
| czący wyfzedł z piekła aby mię pożarł, ale gdy bę- 
dziefz ty ze mną, bać się nie będę zakrwawioney tey 
beftiey. A lubo poydę w ćiemnośćiach fimierći , obą - 
wiać się nie będę, gdy będę ztobą. 

Wfłańże tedy Boże woysk, pokwap na pomoc mo- 
ię, pośliy fwiętego Michała z Aniołami twemi, aby się 
mymi potykali nieprzyiaćiołmi, Znafzći ty fłabość 
moię, niemafz na (wiećje więkfzey, nie pozwaląyże» 
| czartu, aby mi fzkodźił, zakaż mu aby mną nie kuz 
śił, a przynamniey nie pozwaldy „abym nie wpadł w 
i| pokufę. 

Ale mię zbów ode złego, 
pank 9. (C) De złego ćielefnego; na com zafłużył , 
| ode złego dufznego , ktorym mi grożą, 

zbaw mię od naywięklzego ze wfzytkich złego, kto- 
rym ieft piekło. Przyimuię wdzięcznie wfzytkie bo- 
le, ktore ćierpię, gotow támiść, kędyć się podobá, 
Ale o Boże miłośierdzia, zaprzyśięgam cię na fmierć 
i mękę fyna twego, abyś mię nie pofyłał do piekła, 
lakoż można, abym ia był całą wieczność bez chwa- 
lenia i kochania ciebie, zawołay mię do nieba dokom- 
paniey twoich fwiętych, gdziebym ciebie mogł bło - 
gofławić na wieki, E2 r NA 


826 (36) $ 
NA SOBOTĘ XV. po Swiątkach, | asya 
Wykład na SALVE REGINA. 
Wzywaiąc pomocy P, Nayfw. ktorey nas fyn iey oddał, 
Salve Regina, eVater mijericordia . 


| ieii. 
| fraw 


Panke i. |) Adź pozdrowiona Krolowaniebá i ziemi | 
Aniołow 1 ludźi żyjących i umarłych, | hy 

Bądź pozdrowiona Matko miłoślerdzia , i wfzytkich | było 
mitoślernych. 14k Matkąłaski, ták iefteś Matką fpra- | tet | 


wiedliwych, iák Matką nułośierdzia, tókiefteś Matką | mieś 
grzefznikow. W tym upewnieniu obracam się doćie- | żywo 
bie, i mam nadzicię, że wyfłuchafz moie modlitwy, | wagt 
Gdybyś była Matką fprawiedliwośći, báłbym się cie- | Ltoć 


bie, ale czegoż się mam bać, gdy ielteś Matką mito- | fnoś 
Ślerdzia? alboraczey, czegóż się niemam fpodziewać. | tko 
Daieć Kośćioł tę piękne imię, bo otwierafz przepaść 
miłosierdzia Boskiego komu chcefz, iáko chcefz, i w 
łaki fpofob chcefz, ták dalece, że niemafz grzefznika 
choćby naywiękizy był, ktoryby me był wyftucha- '| biła 
ny od Bogá, jeżeli ty za niego modlić się będziefz, | cud 
liko mowi fługA twoy Bernard. 
Puir:, P} Adźże pozdrowiona, ktora iefteś żyćiem | te,k 
nafzym, nadzieją i pociechą nafzą, po- | Ty 

nieważ iefteś Matką Boską, trzeba żebyś była i Ma- 
tką ludźi, bo daiąc żyćie Bogu, dałaś ie wfzytkim lu- l 
dźiom, iefleś tedy nafzą Matką, ktoraś nas poczet płac 
zfynem 
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ż$yńem twòith w Nazarećie, a urodźiła pod Krzy= 
żerii. My ieftesmy twytni dziećmi, ponieważeś nam 
fprawiła żyćie łaski; i ponieważeś nas przyjęta za fwo- 
ich na Kalwaryey w ofobie Jana fwiętego. | 

Ty iefteś Matką miłośći, a nie furowośći. Mieliś- 
my u Boga Oyca miłosierdzia, trzeba nam iefzczó» 


ich] było mieć Matkę miłośierdzia. Do ciebie Panno S. 
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ten przymiot należy od tego czaśu, iákoś dżiewięć 
niieśięcy famo miłosierdzie w czyftym twoim nosiła 


| żywoćie. Czy możemyż wątpić, żeby wfżytkie twoie 


wnętrznośći nie miały bydź miłośićrdziem przejętć « 
I toć ieft co ñam przydaie ferca, €o has ńapelnid dus 
fnośćią, i przyprowadza nids do tego, że ćię zowiemiy 
z Kośćiołemi , wfzetka nadzieio nafza pó fyttu twoim. 
Ad te clamamus Exules filij Eva. 
Punkt j. MY iefteśmy cosię zowiemy fyħarmi Ewys 
ktorzy jefteśmy wyrzucemi zraiu. Zgus 
biła nas, gdy nas żralu ziemskiego wygnała, i przez 
cudowną odmianę wprzod nam dała finierć, a niżeli 
żyćie. Ale ciebie obrał Bog, abyś nagrodziła fzkody 
te, ktorych ieft przyczyną ta cięfzka nafza Matka», 
Ty uzdrawiałz tych, ktorych ona zraniła, ty znaíz 
tych, ktorych ona potępiła», 
1 dla tego wołamy do ciebie, wzdychamy ięcząc 
płacząc na tym padole płaczu, na ktorym jefteśmyłt 
E3 obcią- 


38 Na piętnaftą Sobotę 
obciążeni grzechamy, napełnieni mizeryatni, odda» | 
leniodBogą, otoczeni czartami, wygnani z kochaney 
oyczyzny nafzey, wulławicznym zguby nąfzcy po- 
ftanowieni niebefpieczeńftwie_». 
Eja ergo Aduocata nofira Fe. 
Punkt 4: | Erazże Pośrzedniczko nafza, rzuć ną nas 
okiem mułośjerdzia twego, Mamy patro- 
ha u Boga Oyca, ktorym ieft fyn twoy lEzus Chry- 
ftus, ale trzeba nam patrona u tegoż famego patrona, 
bo on ieft także nalzym fędźią. Ciebie obrał Bog, i 
przeniofł cię z ziemi do nieba, abyś się do niego po- 
dufale za nami przyczyniała, jako mowi Kośćioł S, 
Anfelm S. dokłada: Rzućże na mnie oczy miło - 
śierdzia fvego, bo nic nie możefz widzieć ubofzego i 
mizernieyfżego, jeżeli na mnie fpoyrzyfz okiem ła- 
skawym, będę zbawiony, ieżeli odwrocifz odemnie > 


Pui 
| mial 
| tam 


oczy twoie, zginiony ieem, przepadło zbawienie mo- 

ie. Ale gdzielz ieft taki grzefznik, ktorymbyś wzgár- 

dźiła, kiedy się dociebie udaż O Panno fwięta, day- 
Że mi pomoc wtnoiey oftatniey chorobie». 

Et JESUM benediólum_>. 65 c. 

Punke s. |] Czyńże tedy Matko miłosierdzia, abym 

potym wygnaniu widzieć mogł błogolła- 

wionego fyna twego. lelteś błogofławiona miedzy nie- 

wiafiatni wfżytkiemi, tyś go pokśózała fwiatu odźia- 

i nego 


żeby 
Wczy 
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da. ńegó ciałetti, i mam nadzieię. że go obaczę przez cie 
ney bie odzianego chwałą, 

po-|] O Clemens, O Matko dobroći. O Pia. O Matko 
pobóżnośći. O dulcis Virgo MARJA. O Matko 
| fłodkośći, Przenayfwiętfza Panno Maryas. 

tas] | Obiawiła to iedney fwiętey, że kiedy do niey któ te 
tro. | fłowa mowi: Eja ergo Advocata nofira €c: patrzy tafka- 
ry- | wym okiem na tych wfżytkich, którzy iey wzywaią, i das 
ie im {weie błogofławieńltwo, 


na; Sr ay 

z, i NA XVI. NIEDZIELĘ go Świątkach. 

po- | UWAGA 

SU _ Nad Ewangelia Niedzielńg. 

to. || 2unki +. | Ezus Chryftus obiaduie u naywiękfzego że 
it wfzytkich fwoich nieprzyijaćioł , aby tańt Ra 


łą. | miał okazyą, żeby mu dobrze uczynił. Obferwuią 
cv || tam wfzytkie iegouczynki, wfzytkie jego- owa; nie EEU 
no. | żeby z nich wyćiągagli jaki pożytek, ale żeby go | 
4, | wczym pochwyóili. Z iaką furowośćią 1 ziaką firze- 
w. | mięzliwośćją rozumiefz zawfze iadał ; ale ofobliwie u 
ftołu z fnymi nieprzyiaćiołami, ktorzy mieli prze- 
|| ćiwko niemu ták złejńtencye? znaydnią fię tacy, kto- 
zm || ZY maią zawłze oczy na infzych, a nigdy fiebie fa- 
n | mych nie widzą. Człowiek duchowny nie ma oczu 
ję. || tylko aby fwoie uważał defekta, i żeby naśladował le- 
zula Chryftufa. Oblerwuie pilno, bo tego potrzebue 
ic; 


41 Na fzefnaftą Niedzielę K 

le, 1 Bog ĉi to rozkazuie, uważay jáko fig modli; iákø | £2 
chodźi , 14ko ię, iako'pracuie, iáko ćierpi, iáko kon | wt 
werfuie, Naśladuy pobożnośći lego w modlitwie, po- | gett 
wagi w chodzeniu, skromnośći w iedzeniu, pokory w | pagi 
konwerfowaniu , łaskawośći w odpufzczaniu krzywd, | gem 
Gierpliwośći w Cierpieniu, i pofłufzeńftwa w umieraniu, (kam 
Miey zawize oczy na ten Boski exemplarz, ani ich ni. |E ie 
gdy nie odryway, N 
Punkt z. P Uchlina ieft to figura takomitwa, pożą + 
~ dliwośći i miłośći włafney. Pełen ieft ca- 

ły (wiat takich na puchlinę chorych, lubo wiele ief 
takich, co nie rozumieją żeby na nię chorowali. Po- | 
znawamy tę chorobę przez puchlinę i przez pragnie= | 
nie. Mafz feree wielkie, pyfzne, wyniofie, iefteś nadę- 
ty pychą. Mafż pragnienie nieugafie, aby cię eftymo- dufzy 
wal (wiat, abyś miał dobra ziemskie, abyś zażywał się Ci 
ućiech ćiała. lefteś iáko owe pliawki ( w Pilnie fwię= | fikta 
tym) ktore wołaią ufławiczgie przynieś, przynieś; 


|leżat 

lak wielkie pragnienia w fercu twoim! IAk wielepieczo» pó 
towania i niepokoie w duchu twoim! Pewnie Gierpi(z | ni 
puchlinę, przył 
Punkt 3 A Ty dufzo duchownai zakonna, czy nie esi 


i 


ćierpifżże iey? mafż pragnienie doskona- gizel 


łośći, ktore cię pali i dokucza. Jeżeli tam w tnięfzas, | przyf 
siç zicufpokoienie , jeżeli czuielz ják naglość, a ie- 


ty zh 
licze | 
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xko fzcze gorzey iaką zazdrość , ieft to puchlina ducho- 
ton.|| wna, ktorą trzebá uzdrowić.  Dufza napełniona Bo- 
„po giem, więcey nic nie pragnie, a ktora jefzcze czego 
* || pragnie, pokazuie przez to, że nie ielt napełniona Bo- 

wd] giem. O moy Boże, coż ieft na niebie, i czegoż fzu- 
muf Kam na ziemi, 1eźli nie ćiebie Boże {erca mego; i dzia- 
hni Te moy na zawlz&s: 


NĄ PONIEDZIALEK XVI. po:Swiątkach 

2a- UWAGA, 

ca- Nad taż Ewangelią. 

ue] © puste r. £ Dy tefteś zaprofzony na wefele, nie bierz | 
Po. pierwfzego micyfca, Dyoie weCla left, na | 


nef ktore iefteśmy zaprofzeni, iedno niebieskie, drugie” 
ide- ziemskie. Wefele ada zawifło na złączeniu się 
10- || dufzy nafzey z Bogiem, wefele ziemskie na złączeniu 
wał | się ćlała RE POKE MNCHE wprzenayfwi ietfzym NR 
(ię: fakramencie. Telteś dufzo Chrześćiańska na to wefe- sal 
eś, || le zaprofzona, wolnoć ieft mieć się do mieyfCa pier- 
20:| wfzego w niebie, ałeć nie wolno do pierwfzego na zie- TAE 
pie imi. Trzeba obrać ofłatnie micyfee, gdy do fwiętego JAREK 
| przyftępuiefz ftotu, to ieft, trzebać sięupokorzyć ma- 
ne] iae się za ofłatnieyfzego zludźi, z za  naywiękfzego Z 
pa grzefznikow » za nayniegodnieyfzego z Chrześćiago 
AE) przyftępowania do tych fwiętych taiemnie. leżeli się 
ie] | ty zniżafz, ten co cię zaprafza, każeć poyść wyżey, 
çz E O za- 


E 
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O zaślepienie ludźi, cały (wiat chce poyść wyżey, 4 | 


nikt niechce się zniżyć! Cały fiyiat chce się podnieść; 
a nikt niechce się upokorzyć, a tym cząEmi ktochce 


wyżcy poyść, trzeba niżey zfłąpić, kto chce się pod- | 


nieść, trzeba się zniżyć. 
Puske z. | EZUS uzdrawia opuchłego ręką się iego 
dotknąwizy. Mogłći to uczynić bez tego; 
ale aby nam pokazał że ćiało iego przenay(więtfze w 
tym fakramenćje na uleczenie chorob duchownych i 
ćelefnych. Ták wieleż razy dotknąf się ferca twego i 
ięzyka, a czemuż ferce twoie ieft zawfze gniewliwe s 
pyfżne, i niećierpliweż z kądże pochodźi, że twoy ię- 
zyk ieft iefzcze nagrawaiący się zinfzych, i złorze- 
czącyż albo niechcefz bydź uleczony, chcefz bydź u- 
czniem Iezufa i fwiata? chcefz mieć miłość > nie za- 
pieragc się pożądliwośći. 
Panke 3. (q Dyby twoy wot, albo twoy ośiel w padi 
wftudnig, pewniebyś go ztamtąd wyćią- 
gnął. Brat twoy wpadł w grzech fmiertelny , a ty nie 
mafz tey miłośći, abyś go zniego wyciągnął? a toż 
naywiększi przyjaciele twoi pałą się I goreią w czyfcu, 
a ty niedbafż o to, abyś ich mogł ztamtąd wybawićę 
O zatwardziałe ferce ludzkie, dulza odkupiona krwi 
fyna Boskiego, mniey waży u Ciebie, niżeli woł, al- 
bo ośleł, pies, koń, ktorychby wyćiągniono z fofły; 
gdyby tam wpadli, 
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85 (43) 56 
NA WTOREK XVI. po Swiątkach, 
UWAGA. 


O prożnym fadzeniu ludźi, 


Punktu] O Bferwuią i zbyt uważają żydźi Pana na- 
fzego, źle o iego fądząc uczynkach. To 
będziefz zawize niewolnikiem ludźi? to nie będziefz 
fobie kiedykolwiek lekce ważył ich wzgadrdy i pofą - 
dzania, a czemuż nie dekiaruiefz się przy Bogu, cze- 
mu nie porzucifz tych zbytkow i pokazywania SIĘ > 
tych prożnych wieku ozdob? czemu nie zerwiefż przy- 
iażni zkompanią fwiecką, czemu nie ofadzifz się w 
tym ftanie, ktorego potrzebuie prawo Boskie i Chrze- 
śćiańska skromność? 
Będą się ze mnie fmiać ludźzież I owízēm : więkfzą 
racyą będziefz miał, abyś się ty znich (miał. A zaś 


niewiefz, że {wiat T na ywiękfzy nieprzyjacićl Boga, 


że ieft tyrannem wiary, prześladowcą niewinność A 
zaś się go nie zaprzyślągł i wfzelkiey przyiaźni iego 
przy chrzćle twoim? a z kądże pochodźi, żebyś nie» 
chćiał go urażić, żebyś mu się nie chólał nie podo- 
bać leżeli niechcefz się zaprzeć przylaźni (wiata, od- 
dalić się trzeba od przyiaźni lezufa, bo ten ( mowi 5. 
Jakub ) ktory ieft przyiaćjelem fwiata, ftaie się nic- 
przyiaćielem Bogi, 

Punkt +. J Aka to lekkość i nikczemność, gdy odda: 
F2 iefz 


44 Na fzefnafty Wtorek 
iefz się za niewolnika ludźiom, iakie niedotrzymanie 
f 


wiary, gdy porzucafz ftronę lezufową? laka bezbož- 
ność, gdy się witydzifz iegonauki i przykładow, Czy 


nie iefteś zowych nikczemnych, i bezbożnych, zo- | 


wych żdraycow, i zowych niewiernych? 

Ludźie będą się {mieli zemnie? A ża to niebedzie 
prawdźiwe (wiadećtwo twoiey godnośći. Byłbyś go. 
dźien nagany gdybyś miał approbacyą tych ktorzy 
nie approbuią nic, co ielt godnego nagany, fąd ludźi 
złych, nieief regułą dobrych? Czy trzebafz przeftać 
bydź mądrym,abyś się podobał glupim Coż ża pra- 
wo maią bezbożni, abyć rozkazywali, i fwoie rofpify- 
wali dla ćiebie ordynanfe+ Ktoż cię uczynił ich pod- 
danym? To się boifż aby cię nie ofławili , fami niefla- 
wni, abyć idką przynieśli niecgść, ktorzy faminieczę- 
śćrlą godni, aby cię dishonorowali, ktorzy fami ża>- 
dego nie maią honoru. 

Punkt z. "J Li ofądzaią ćię, nie iefł to dekret dobry, 
ktory ieft ferowany od ludźi, co niemaią 
niefprawiedliwy, gdy ten ktory ofądza, go- 

icff am, aby byf ofądzony. A ieftże to dziwna, 
de człowiek iáki źle gada , ktory nie umie gadać do- 
brze.. Ieżeli bezbożni maią igzyk na ofzukanie twoie, 
ty mafz dwie ręce, abyś im odpowiędział. W zgarda 


ziychludźi„ieft to obrona, dobrych, 1ipochwała cno- | 


ty ich, „O[E- 
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O JEzu Panie moy, iák mało mafz uczniow na zic- 
mi? Mało takich co się ciebie bolą, 1co się w tobieko- 
chaia! Widzę ia tyranow enoty „ ale nie widzę więcey 
męczentikow. ledno owo fłowo: (Coż mowić będą) 
więcey czyni Apoftatami, niżeli ich uczynili Nero- 
nowie i Diokletianowie. Ahiakoż zniofą tozgi, bicze; 
éi; ktorzy znieść nie mogą małego igzykat lakoż 
chcefz bydź męczennikiem wiary ktory mechcefz 
bydź męczennikiem miłośći? Albo.to nie trzeba u- 
fmrzeć iedno za miłość iako i Za wiarę. 

Go do mnie moy Boże i moy Zbáwićieluş ńie będę 
śię nigdy wftydźił twoiey Ewangelicy, publiczną pro- 
feffyq, czynić będę nabożeńftwa, nie będę dbał o to; 
choć się niepodobam tynt, ktorzy się tebie nie podo- 
bóią, choć się niepodobam tym, ktorym się ty niepo- 
dobśfz, i owfzem za więklzy bedę tofobie miał honor, 
bydź wzgárdzonyrh od tych, ktorzy tobą gardzą, za 
naywiękfzy będę miat guft i poćiechę, że będę w nic- 
nawiśći u tych, ktorzy ćiebie nie kochaią, przypomi- 
naiąc fobie to, co mowi S. Hierohim: że naypierwfza 
Chrześćianina cnota ielt wzgźrdzić;i bydź wzgatdzo- 
nym, gźrdźić fviatema, bydź wzgardzonym od fwiata. 

NA SRZODE XVI. po Świątkach. 
UWAGA. 
O pyfze , ktora nas prowadźi na pierwfze myefca. 


F3 Punkt 


49 Na fzefnaftą Srzode, EJA 
Punkt 1. lelkież to miłosierdzie, kiedy widziemy || 18% 


upokorzonego famego Bogá! wielkaż | 2%: 
to mizerya kiedy widziemy człowieka pyfznego! Py- niena 
cha ieft zrodłem wlzytkich, grzechow, tak jako poko- lię I 
ra iet matką wfzytkich cnot, gniewamy fię' częfto, bo bym 
jefłeśmy pyfznemi iefteśmy niećierpliwemi , bo jelte: niech 
fieśmy pyfznymi, i rozumiemy żeśmy nie zarobilina j0% 
karę. Chcemy bydź bogatymi, Zazdrośćiemy , bo- |% 
śmy pyfznymi, iefteśmy niewftydliwymi, bośmy py- złość 
fznemi, bo Bog upokarza ducha przez ćiało. $pu- |95: 
fzcza na pyfznych wfłydliwe paffye, okrywa skorą be- [nebi 
ftyl tych ktorzy chcą bydź Bogami iáko on. 0 

Punkt z, PYcha left grzech diabelski, i grzech nay- | (9 
| pietwfzy ktory był kiedy przećiyko Bogu | "I 
popełniony. Niebo ieft mieyfceurodzenia iego, piekło | eli 
ieft mieyfte karania iego. Infze grzechy reteruią fię | bo k 
1 uciekaią od Boga, ale pycha woynę prowadzi zBo- |fpok 
giem, biie przećlwko niemu; i chce go zepłować! Bog fem 
także patrzy na niego idko na fwego nieprzyjaćiela , wizy 
daie łaskę pokornym, ale daie odpur pyfznym, upo- | kolw 
korza ich ćieleśnie, upokarza duchownie, upokarza w koly 
wiecznośći . O ják wielkie niefzczęśćie tego, kto mav 
Boga za nieprzyjaciela, 

Punkt 3. O Boże moy nie porzucayże mię, ani od- 

daway mię tey pafżyey obrzydliwey. Wy- 

znaięć 


Po Swiątkach JO 
zniaięć ia że ieftem naypyfznieyfzy z ludźi, i dla tego 


i| brzydzę fię pychą moią. Podoba mi fię pokora, lubo 


nienawidzę upokorżenid. Choćiafzem ieft pyfzny, pro- 


ko. | fzę cię jednak o iednę łaskę, abym Ćiebie poznał, a- 


bym poznał i fiebie, niech poznam wielkość twoię > 
niech pożnam nikczemność imoię. Niech pożnam.. 


| twoie dobrodzieyftwa riech poznam moię niewdzię- 
| czriość, Nieclipoznami dobroći twoiey, niech poznam 
| złość moię. Niech poznam to; com odebrał od čie- 


bie; abym cię chwalił, niech poznam to; co mam od 


| fiebie, abym fię nokat 


O drogie nić w którymi żnayduię wfzytko czego 
pragnę, w ktorym uczę fie wfżytkiego czego nie u- 
miem, w ktotym żażywam wfzytkiegó, co kocham! 
leftein w ufpokoieniu, kiedy ieftet w moim niczem s 


| bo ieftem na moim włafztym mieyfcu, Nie mam u- 
fpokoienia , gdy iefteni daleko mego niczego, bo ic- 


ftem daleki od niego centrum. O moy Boże, mois 
wlzytko, kiedyź wyprożnię fię że wfzytkiego tego, co- 
kolwiek ieftem, kiedyż napełnię fię wfzytek tym, co- 
kolwiek ty iefteś. 
NA CZWARTEK XVI. po Świątkach. 
UWAGA. 
O poznaniu Bogi. i o poznaniu siebie famego. 


Punkt 


$(48)56 
Punkt 1. K Totes ty 1eft moy Boże, a ia ktoż? ty ie” 
ftes wfzytko, ia niczym. Ty wiefz i mo- 
żefz wfzytko, ia niewiem ani mogę nic. Tyś ieftówia- 
ttem, mocą, fwiętośćią; a iam ieft ciemnošćią, fłabo- 
ścią, 1 żłoś sią. Ty iefteś źrzodłem wfzelkich moich 
dobr, 1łekaritwem na wfzytkie moie choroby. Nico 
mam żadney rady, tylko od ćiebie, nie pa się 
tylko na tobie, nie mam żadney ZW chy; tylko w 
tobie. Ty iefteś żyćiem moim, radośćlą, mocą, I śi- 
łą moig, pragnieniem moim, i nadzielą moig. 
Punkt ze C0: iefteś człowieku pyfzny + czy mafzże 
: co w fobie, czegobyś nie had a ieże- 
liś odebrał wfzytko od Boga, czemuż fie podnofifz 
nad wfzytkich infzych + Czy mozefzże mieć ćdobrą ofo- 
bie myślę Czy mozefzże w fobie dobre iakie z fiebie 
{amego w zbudzi pragnienie ? Czy mozelzże iedno 
dobre w ytmowić fłowo, albo dobry iki z siebie fame- 
go uczynić uczynek 
Ah zkądże pochodźi że sie nie ućiekafz do Boga, 
czemu go nie prosifz aby cię nauczył, aby cię umo- 
cenił, aby cię bronił czemu się nie upokorżyfż Wo- 
becnośći iego, czemu się na twoy tylko fam fpufżcza(z 
rozum, na twoię rofiropność, na twoy kredyt, na two- 
ich pezyjaćioł, na twoię cnotę i zafługi, idkobyś się 
mogt obeyść bez Boga, i cale go nie potrzebował. 
Punkt 
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Punkte (C O2 ty iefteś rozumie prożny i pyfżny, 
iefteś człowiekiem, ktorego Bog na fwie- 
čie ofadźił, aby go wielbił. lefteś grzelznikiem, kto- 
ryś milion rązy na piekło zarobił, iefteś Chrześćiani- 
nem, ktory powinien bydź ukrzyżowanym, iefteś na- 
znaczonym do chwały wieczney , ktoryś wiele powl- 
nieneś ćicrpieć, abyś na niç zafłużył. O czymże te- 
dy myślifz, czemuż na to tylko pracuiefz, abyś siebie 
famego wielbił, miafto tego, cobyś miał wielbić Bo- 
gó czemu niechcefz czynić pokuty wtym Żyćlu, kie- 
dy ią czynić będziefz muśiał wpiekle. Czemuż bę- 
dąc Chrześćianinem tak nienawidzifz krzyż, i zem- 
rzefz gdy cię Bog trápić pocznież zkądże pochodźt, 
że chcefz iść do nieba infzą drogą, nie tym gośćinem 
ktorym chodźili fwięći Bofcy. 
Punkt 4. ()Oż iefłeś nadęty człowieku? czymże by- 
łeś przy urodzeniu twoim, czymże iefteś 
w żyćiu twoim, czymże będziefz przy fmierći twoley, 
w coż się obrocifz po fmierćiż Byłaś iakoby beftya» 
przy urodzeniu twoim bez mocy i rozumu, ieden tyl- 
ko grzech roźnił cię od bydląt. Byłeś zdraycą I nie- 
wdzięcznym przez całe żyćie fwoie, będziefz podobno 


| odrzucomym przy fmierći, a wzrucony w piekło po 


fimierći. Czemu tedy nadymafz się, 1 przenosifz się 
nad tych, ktorzy daleko od ćiebie fą lepsi} Czemuż 
lekce 
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lekce waży(ż twego bliźnego, czemu prożno chełpilz | 
się ztego dobra ktorego nie malz, albo ieżeli go malz, | 


odebrałeś go od Bogą, ktoryć odiąć ie może, i z cze- 
go rachować mu się powinieneś przy (mierći ina la- 
dzie. O człowieku bez rozumu! o grzefzniku bez pra- 
wal o Chrześćianinie bez wiary! To wolifz naślądo- 
wać pychy Lucipera, niżeli pokory Iczufa, czemże> 
ielteś rożnym od twego bliżnego, ieżeli nie grzecha» 
mi twymi, ktorycheś popełnił więkfzą liczbę, niżeli 
on? poznayże kiedykolwiek, że wizytko dobre pocho- 
dźi od Boga, a nie chciy się nim chełpić. Poznay kie- 
dykolwiek, że wtobie nie znaydnie się nic tylko grze- 
chy , i niepoznanie doskonałe siebie famego; a upo- 
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korz siç przed Bogiem. Ieżeli się ty podnosifz, on cię. | 


znizy, ieżeli się upokorzyfż , on cię podniesie». 
NA PIĄTEK: XVI: po Swiątkach. 
UWAGA. 
O Pokorze, 
Bunkt 1. W Szytkie twoie cnoty ieżeli fą bez poko- 
ty, nie zbawią cię. Wfzytkie grzechy 
i wyftępki twoie, byleś miał pokorę, nie potępią cię 
bo pokora wygania wyftępki zferca, i w prowadza w 
nie wfzytkie cnoty, Gdybyś był tak złym iako Krol 
Achab; gdybyś się upokarzał idko on, otczymałbyś 


małośierdzie iako i on, Przećiwi się Bog .pyfznym, a: 


Ę daie 


idy! 


(może 
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daie łaskę fvoię pokornym. A możefzże co uczynić 
bez laski? trzeba się zaś upokorzyć, ieżeliś ją chcefz 
mieć. Pyfzny nie ma iey, chyba że może się modlić, 
i może się upokorzyć. 

Punkt 2, K Toż może mowić, że rzecz ieft niepodo- 
bna, aby się zbawił, ponieważ nic potrze- 
ba tylko się upokorzyć, kiedy chcefz otrzymać od 
| Boga w fzytko to, czego pragniefz+ Kto może mowić, 
| że droga do nieba ieit ćięfzka i trudna, ponieważ ty l- 
ko trzebá SIĘ upokorzyć, ktory chce do niey zayść, i 
| podnieść sięż nie każdy może się podnieść, ale ktoż 
ieft taki, coby się nie chciał zniżyć, nie wfzyfcy mo- 
żemy iść w gorę, ale ktoż ieft taki, ktoryby nie mogł 
zeyść na doł. 
Punkt 3. |] Czynić u wfzytko, ieżli się mogę u- 
pokorzyć. I Nie każdy może pość čić, pa- 
ski żelázne nosić, ale każdy może się upokorzyć. Nie 
każdy może każ cać z żalu za fwoie grzechy, ale mo- 
że się wtymupokorzyć, żepłakać ni może FNE ka- 
żdy może czynić jałmuźń ahi wiele modli tw, ale się 
może upokorzyć wewfzelki czas wfetcu i wduchu, 
Ww fzytko czynić mogę z pokorą, bez pokory nicczy- 
nić nie mogę. Cnota pokory naprawia defekta mito- 


f- 


Każdy a {znik ieft wpewność!, g y ieft wręku 


D 


Toiy y. Nie gardźi Bog nigdy fercem sktufzońy m, 
! di G2 N: 
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NA SOBOTĘ XVII. po Swiątkach, 
UWAGA. 
O cwiczeniu stę w pokorze. 

Panic: "| Rzeba Cierpieć wzgdrdę, trzebź fobie» 
lekce ważyć wzgárdę, trzeba kochać i 
pragnąć wzgárdy; trzeba fzukać wzgárdy. Trzebu 
ćierpieć wzgórdę, bo ta rzecz ielt zła, trzeba nią gár- 
dzić, bo to ieft złe imaginaryine, trzeba ią kochać; 
bo to ieft rzecz dobra, trzeba iey pragnąć, bo ieft ar- 


| 


cydobra , trzeba iey fzukać, bo ieft rzecz nieofzaco- | 


wana; a nam barzo potrzebna. 
Punkt z. | |] Krywaymy skarby nafże na łonie poko: 


ty, obawiaiąc się, aby nam ich czart nie | 


wydarł, Chowa natura dla siebie to, co dla niey ieft 
dobrego, a wypędza na wierzch „co dla niey ieft zte- 
go. Ukrywayże tedy twoie cnoty, a wydaway się z 
twymi wyftępkami. left rzecz niebefpieczna, mowić 
o fobie albo dobrze albo źle. Ieżeli mowiemy dobrze; 
czyniemy to, abyśmy się pokazali fviętemi, ieżeli mo- 
wiemy źle, czyniemy to, abyśmy się pokazali pokor- 
nymi. Trzebá fobie wyfoce ważyć małe defekta, co 
nam przynolzą konfuzyą, trzeba generalnie kochać 
wfzytko to, co nas trzymá w zgardzie i w poniżeniu, 
Centrum nafze ieft niskość i nicy w tym się trzymać 
trzeba, wtym trzeba odpoczywać. Bydź dobrym, i 

NI 
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nim się pokazywać, ieft to fłań barzo niebefpieczny , 
Pokazać się dobrym, a nie bydź nim, ieft to obrzy- 
dliwa hypokryzya. Bydź dobrym, a mie pokazywać 
się nim, ieft to ftań i charakter fwiętych. 
Punkti.  Oż za zdanie mafz fam o fobie 4 Coż ro- 
” zutmiefz onfzych? Czy mowifzże dobrze 
o bie famym? Czy mowifzże źle o infzych ? Czy lu- 
bifzże pokazać się? Czy fzukafzże wielkośćni pochwał 
ludźie Chronifzżesię wzgárdy? ftrzeżefź się konfuzyey3 
Podobaiąćże te pochwały, ktoreć oddaią + Zazdro” 
śćilzże twoim rownym 2 Zniżafzże chwałę 1 eftimę w 
twoich konkurentach? leftżes pyfzny, gniewliwy £ 
Mięfzafzże się w twoich defektach, i w twoich niedo 
skonałośćiach + Boifz że się refpektow ludzkich + leże- 
li ták; toć ieft iednynx nikczemnym, pyfznym, atm- 
bicyey i pychy pełnym. To mafz ducha Luciperowe- 
go, a nie Ducha JEzufowego.. 

JEZU Panie moy, takoż to bydź może, abym ia» 
eftymował , a nienawidział tak barzo upokorzenia , 
kiedy bez upokorzenia nie mogę dofłąpić pokory > 
Dayże mi fupplikuięć pokornie tę cnotę iakimkolwiek 
fpofobem dottąpić jey mogę, luboby mię to doftąpie- 
nie koftować miało naywięcey , lubobym dla niego 
łożył ihonor i życie moie. Uczyńże mi tę łaskę; aby m 
kochał wzgardę, a przynamniey abym cierpiał z ćierą 

G 5 piwo; 
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pliwośćią, abym ćiebie miał wniebie, gdzie wniść nie 
moge nigdy, ieżeli nie będę pokornym. 
NĄ XVIIL NIEDZIELĘ po Świątkach, 
UWAGA. 
Nad Ewangelią Niedzielna. 
Pte 1. P Ytaią żydzi Chryftufa , iedni ze złości H 
drudzy chcąc go kuśić, 1 znagła ofzukać 
ini zćlekawośći, aby fwoy ukontentowali rozum, by- 
li i tacy, ktorzy to czynili zfzczerey chęći, aby się 
fwoiey nauczyli powinnośći, i drogi zbawienny. Od- 
powiada JEzus wfzytkim z łaskawośćią i miłośćią cu- 
downą: Difimuluie złość pierwfzych, wymawia cie- 
kawość drugich „a uczy z afłektu oftatnich . Czy 
zażywafzże podobnego fpofobu z twoim bliźnim _., 
czy. dilimuluiefz defekta iego? Czy wfpierafz mize- 
rye iego, Czy daiefz mu dobre rady? Czy traktuiefz 
go łaskawie? Czy chcefzże go wprowadzić na dobrą 
drogą, gdy widzifz że zniey zbłądźił. 
Busk >. "p Nayduią się Chrześćiśnie ktorzy uftawi: 
cznie pytaią Pana nafzego, iedni aby wie- 
dzieli wolą iego, ( mowiąc z Swiętym Pawłem ) Panie 
coż chcefz , abym uczynił, a te pytania fą barzo do- 
bte. Diudzy chcąc wiedzieć racyą rządu iego nad 
nimi, a tepytania fą fvawolne i kriminalae. Ingi nie 
pytaią nigdy o nic Boga, czyli to Z niedbólltya oko- 
ło 


| 
| 
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| łozbawienia fwego, i około skalatoś czyli Zro- 
zutmienia, że wfzytkiego wiedzą, że niczego nie po- 
trzebuią, czyliteż że fi c fpu (zczalą na iego opatrzność, 
i dla tego o nic nie dbźią. Pietwfi fą gupi, drudzy fą 
pyfzni, trzeći fą Swięći i doskonali, Z ktoreyże lid- 
źby iefteś? Nie iefiżeś z tych, ktorzy chcą wiele wie- 
dzieć, a nic nie czynić? Albo ztych ktorzy niechcą 
nic wiedzieć, aby nie czynili nice Albo z tych. aby 
chćieli wiedzieć wfzytko, a nie czynić nież Albo czy 
| nić wfzytkoż Mafzże należytą Świętych mądrość, 
chcefzże i pragniefzże mieć ią, uczyfzże figiey 4 Gdy 
uczynifz to co umiefz, naucy cię Bog tego; czego nie 
umiefz.. Chcieć wiedzieć wfzy tko, a nic nie czynić, 
| ieft to zbierać drzewa, na ktorych byś gorzał w pie- 
-klena wieki. 
| Punkćż. K Ochać będziefz Pana 1 Boga twego, 2% 

wfzy tkiego ducha i ferca twego, źcałey 
dufzy; i ze wfzytkich twoich śił. Z całego ducha»; 
poddając mu twoy rozfądek , z całego ferca, rzuca= 
14c twoię na iego wolą, daler dufzy , ofiaruiąć mu 
wfzytkie twoie paffye, ze wfzytkich twoich śił, po- 
święcaiąc mu wfzytkie twoie uczynki 1 wfzytkie mo- 
cy. Z całego twego ducha, wierząc wfzytkiemu temu, 
cokolwiek nam obiawił, z całego twego ferca, czyniąc 
wfzytko to, coć chianik zcałey dufży twoiey; fzuka- 


iąc 
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iąc wfzytkiego tego, co mu się podoba, ze wfzytkich | gi! 
śił twoich, ućiekaiąc i oddalaiącod siebie wfzytko to, | fie, 
cokolwiek go obraża. Ze wfzytkiego rozumu twego; | gen 


nie myśląc, tylko onimfamym. Ze wfzytkiego ferca 
twego, nie pragnąc, tylko iegofamego. Ze wfzytkiey 


dufży twoiey, nie oddychaiąc tylko przez niego. Ze | 


wfzytkich śił twoich, nie pracuiąc, tylko dla niego. 
Punkt 4, | ER to naypierwiże i naywiękfze ze wizyt - 
kich przykazań, Naypierwfze wobliga- 

£yey, bo powinno bydź przełożone nad wfzytko, a 
żebyś go zachował, należy, ieżeli tego trzeba porzu- 
cić fwoy honor, fłacić [wore dobra, odiłąpić przyia- 
Kioł, zgardzić ućiechami, nie wygadzać ćiału, zapo- 
mnieć włalnego żyćia. left pierwfze w powadze, bo 
należy wyraźnie do Boga, i nad wfzytkie infze rze- 
czy iet nam opowiedźiane od Boga, left pierwfże w 
godnośći, bo jeft fundamentem wlzytkich infzych, 
1 zebraniem wfzelkiey doskonałośći. Ieft naypierwfze 
wpotrzebie, bo bez niego wfżytkie infze cnoty nie» 
płodne {ą i niepożyteczne, leftnaypierwfze wuiłudze, 
bo bez miłośći wfzytkie infze dobre uczynki nic cale 
nie zarabiają na niebo. Ieft naypierwfze właskawośći, 
bo miłość czyni jarżmo Chryftufowe nieskończenie 
miłe i fłodkie, napełniając dufzę radośćią , pokoiem, 
 pomazaniem Ducha S, leftnaypierwfze w skuteczno- 
ŚĆI; 
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śći, bo przyprowadza do tego, abyśmy wypełnili in- 
fze, bo ten co kocha Boga, nie czyni nic, coby mu 
się miało nie podobać. Konk luduyże przez to, żenie 
mafz miłośći, bo się nie boifż tego» żebyś Boga nie 


| obrażał. 


f 


O moy Boże, iako mię to fiowo przeftrafza! Ah 
żeli nie mam miłośći, ieftem niczem; ieftem twoin 
nieprzyjaćjele m, ieftem na piekło ofądzony, i ikeli 
mię fpytaią iáko owego czarta, ktorego wyrzucano Z 
opętanego, co ieft za imię twoie; odpowiedzieć mufzę 
jako on: leftem ten mizerny, ktory obnażony icem 

2 miłośći Boga mego. 

NA PONIEDZIALEK XVIL po Swiątkach 

UWAGA, 
Nad taż Ewangelią. 


L 


Punkt i. p Rzyda tie lezus drugie przykazanie podo- 
bne do pierwfzego iet, kochać będziefz 


„bliźnego twego, idko siebie famego. Nazywa; go po- 


dobnym, bo zteyże pochodźi miłośći, ktora nas po- 
budza do kochania Boga, bo raż to ieft cnota , przez 
ktorą 1 Boga i bliźnego kochamy, Kochać nie mo- 
żefz doskonałe bliźnego i ieżeli nie kochafz Boga „bo 
rozkazule abyś go kochał, i że (am siebie kocha, i że 
go uformował na wyobrażenie fwoie, i że go odkupił 
krwią {woja 1 że goprzeznaczył do teyże, co i ciebie 
chwaly 
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chwały. A iáko Boga, tak i bliźnego kochać powinie+ 
nes, ponieważ Mok iednegomierzy się miłośćią dru- 
giego, I ponieważ iednaż miłość otacza obudwu. 


Pankr:, K Ochafzże Bogó ieżeli nie kochafz, nay- | 
twardfzym iefteś, nayg kaj ,inay= 


niewdzięcznieyfzym, nayniefprawiedliwfzym 1 nay - 
niewierńieyfzym ze wfżytkich ludźi, ponieważ uczy- 
nił ći naywięcey dobrego, naywięcey odpuśćiłći grze- 
chow, niżeli podobno razem wfzytkim ludźiom. Ko- 
chafzże Boga? a czegoż kochać mafź, ieźli nie iego; 
ponieważ nic nad iego nie malz pięknieyfżego, nic le- 
pfzego, nic millzego i łaskawfzego. Kochafzże Bogóę 
wyznacifz to fłowy, ale obawiam się, aby się ferce z 
uftami twymi ZAK W leżeli kochafz Boga, to ko- 
chać także muślfż'i bliżnego. Zatrzymayże się tro- 
chę nad tym, 1 uważ, ieżli bliźnemu twemu życzyfż 
dobrze, ieżeli fądzifż o nimi łaskawie w wfżytkich rze- 
czach, ieżeli wymawiafz iego defekta, ieżeli znosifż 
fłabośći iego, i zły humor iego, ieżeli się ćiefzyfż z 
dobra iego, lako z twego włafne ego; ieżeli chętnie mu 
wybaczafz te Ep Pesia coć uczynił, ieżeli to left, toś 
go kochafz, ieźli tego niemafz, to go nie kochafz. A 
za tym nie kochafz i Boga, i naypietwfze iego lamicfz 
przykazanieo. 
Punke ;. |? Owiadafz że kochafż Bogá, alepytam ia: 
ko go 
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ko go'kochafż. Kochafzże go z całego ferca, z cafe- 
ro ducha &c. Kochafzże go bez podźiału, bez ożię- 
pienia, lekkośći, i difimukicyeyż Kochafzże go mile, 
mądrze, mocno; i ftatecznież mile, nie uważając na 
pobudki ćiała, mądrze, przećiwiąc się fztukom czar- 
towskim, mocno, gardząc z fwiatem, iłatecznie, prze- 
ćivko lekkośći nalzey natury. Gdyby ieden bałwan 
miał ferce, ( 1mowi Auguftyn S. ) kochałby tego, co 
o uczynił. Coż chcefzuczynić z (ercęm twoim, kto- 
re kładźiefz za godnieyfze, a niżeli tego, Co 1e (woimi 
zyobił rękami, 1:fwoią odkupił krwią, ożywił fwoim 
duchem, a tym czafem nie kochafz go, albo tylko na 
w puł go kochafz, albo tylko na tem czas kochafz go, 
kiedyć co dobrego uczyni, a może się to nazwać mi- 
łośćią Boga. Zadziwuyćie się niebioft, dwie rzeczy 
popełnił moy moy lud. Opuśćii mię, ktory ieftenn. 
Źrzodiem wody żyiącey , wyćlągaląc błoto w ftatki 

dźiurawe, co iedney kropli wody nie utrzymują. 

NA WTOREK XVIL po Świątkach. 
UWAGA. 
O miłości, ktorą powinniśmy kochać Panś lezufa. 

Puskin (C, Ate prawoza mknięteieft w miłośći Boga, 
i w miłośći bliźnego. Wypełniam tedyż 
całe prawo, gdy kocham lezufa Chryftufa, bo kocha- 
iąc go, kocham Boga i człowieka, ktory ieit mown 


H2 praw- 
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prawdziwym bl bliźnym, left to konkluzya przypowie: 
Śći o Samaritanie. Trzeba tedy kochać lezufa€ hrys M 
ftufa, uważ ieżeli to nie ieft rzecz na leżytw. 

Punks 2. | Ezus porzucił niebo I koi mpanią Aniołow 

dla mnie. Stał się człowiekiem śrniertel- 

nym, i Ćiepigtliwym dla mnie. Stał się dziećięćiem 
ubogim i mizer rnym dla mnie, pracował lat trzydźie 


us | 


śći 1 trzy dla mnie, wyćlerp piał w feu ie ktzywdy '0- | 


belgi, wzgard; męki, 1 prześladowania dla mnie wę | 
p) 3 >] 


lał Fw krew, i dał żyćie fwoie dla t mnie, i jA iefzcz 
gotów, gdyby tego była potczeba, ć Cierpieć i umrzeć 
dla mnie, trzyma  zaylze oczy wlepione we mnie, roz- 
kazuie Aniołom, aby zefzli na źiemię, aby y byli 
iey kompaniey, aby wlzędźle ze mną kde li 

ię uczyli, br conili, żeby mię ćiefzyli, i żeby w 
kie o mnie mieli fłaranie. 

Punkt 3. [E zus kocha mię zcałego (erca fwego; ieft 

zawfże przy drzwiach ferca mego, gdzie 

chce wniść, aby g go uczynił fzczęśliwym, łącząc go 
do fwego, prosi mię I zaprzyśięga abym mu dał fer- 
ce moie, dał żyćic wole, t ktew fwoię wylał, aby ie» 
fobie zniewolił. A nie padla Eat ieyfzy; 
nayniefprawiedliwizy ze wlżytkich ludźi 
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odmowie, albo ieżeli mu tylko część 
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ca, tak wielkiego Kr olá, Pafterza kochaiącego, przy- 
iąćielą wiernego, Pana łaskawego , i Oblubieńca rak 


1 


pięknego 1 doskonałego. 

A tym czatem ia go nie kocham, bo przykazań 
jego nie wypełniam, bo bliźnego mego obrażam, a 
ieft to rzecz, ktorą naybarziey ze wfzytkich czuię 
nie myślę o nim, nic nie czynię dla niego; nie mogę 
wytrzymać godźiny iedney w kompaniy iego bez ża- 
lu, i tęsknienie. Przechodzę nawet na ftronę nieprzy- 
iaćioł iego, przekładam ufługę czartowską nad ufłu- 
gé iego. leżeli go kochamy to bórzo ożięble, z wiel- 
ko lekośćią i rozerwaniem, to tylko na wpoł, wap- 
parencyey; to tylko-uftami; a nie fercem.. 

O miłośći ze w fzytkich miłośći! O ferce zewfży- 
tkich ferc! Niechże ia ćiebie tak kocham, iako ty 
mnie kochafz. Niechże ćiebie tik kocham, iakoś 
tego godźień, bo ty mię uzdrawiafz gdy ieftem cho- 
rym, obraniafz mię gdy na mnie napadną 5 ciefzyfz 
mię gdy RA utrapionym, fzukafz mię; l na dro- 
ge zaprow adzafz, gdy z niey zbłądzę Niechże pa- 
dnie a dlęćtwo na tego, co nie koch a Panć nafżego 
lezufa Chryfłufa, Nic niemafż nad niego, 1 1ic poro- 
wnać się nie może do niego, ni ic znim, nic po nim, 
Ito ieft kochanie lezufa, tak czyni ten, coch cezupeł- 


nie do niego alcia 
NA 


38 (62)56 | 
NA SRZODEĘ -XVI. po Świątkach. | obr 
UWAGA. | poty 
Iiko kochać powinniśmy nafzego bliźnego. itec 
Punkt 1, „kę powinniśmy kochać bliźnego, iako ko- [|ij fi 
«cha Bog siebie famego, ten nam przed o- woy 
czy Chryftus przykład przekłada. Jako trzy ofoby |yt 
Przenayświętzey Troycy ieden rozfądek,i iednę wo- kf 
lą, ták wfzyfcy ludźie powinni bydź rzeczą iedną mie- || mod 
dzy fobą. A iako trzy Ofoby nie maią, tylko 1ednę | pop 
mądrość, iednę moc, iednę dobroć, i cokolwiekiedna (wiy 
ofoba powierzchownie czyni, toż czynią i drugie olo- || ftce 
by, tak wlzyfcy Chrześćianie mieć nie powinni, tył- |jalew 
90, 
| doty 
Put 
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iem a człowiekiem ziączenie dobry 1 nie 


dobr 


Po Swiątkach 63 
dobr; bo'cztowiek ftał fię prawdziwie Bogiem, a na» 
potym wźiął przy miot wiecznego, nieśmiertelnego y 
wfzechmocnego. niećierpientliwego , lubo ieft z natu- 
ry ftworzony wczafie słabym, ćierpiętliwym, 1 fmier- 
telnym, Bog, też prawdziwie ieft człowiekiem, iw mo= 
| cy tey iednośći, mowiemy że fię urodźił w czafie, że 
liet fłabym, mizerny, śmiertelny i ćierpięrliwy. O toż 
| model miłośći Chrześćiańskiey , ktory nam (am Bog 
| proponował , i ktory był naturalnie wyrażony w pier- 
wfzym Kośćiele, w ktorym Chrześćianie iedno tylko 
„| ferce, iednę mieli dufżę, gdzie nic nie mieli włafnego, 
ale wfzytko składali w pofpolitośći, gdzie dobra iedne- 
i| go, dobrem było drugiego. Ą jakże złączony iefteś 
|| do twego bliźnego. 

Punkt 3. | Zz modelufz miłośći Chrześćiańskiey; 

jeft miłość, ktorą Bog kocha ludźi, bo na- 
fza miłość, ieft uczeftniśtwem miłośći Boskiey. albora- 
ćzey famą iego miłośćią, ponieważ kocha wizytkieo 
rzeczy przez {wego przenayfwiętfzego Ducha, które- 
go namdał, Więc Bog kocha wfzytkich ludźi bez exce- 
pcyey, wfzytkim życzy dobrze, wyświadcza im wfzyt- 
kim rożnymi (pofobami dobrodzieyftwa fwsie w wfzel- 
kicząs,na każdym mieyfcu, aż do naywiękfzych (wo- 
ich nieprzyiadoł. A to czyni, lubo z (woiey ftrony 
go nie zalłużyli, z famey tylko dobroći (woicy . Uważ 
ten 


64 Na fiedmnaftą Srzodę ,' 
ten fpofob i modelulz , a patrz ieżełi do tych czas po: 
kazuie fię originału tego naymnieyfża w obycząiach 
twoich kopia. 
Punkt 4. ( Zwarty modelufz nafzey miłośći, ieft mi: 
łość ktorą nas JEZUS Chtyftus kochał: 
Wiefz dobrze co uczynił, i co ćierpiał dia ćiebie, Coż 
go obligowało do tego . Umart za wfzytkich ludźi 


beż excepciey, udźielił im częśći zafług fwoich , daie 
im fiwoig łaskę, wylewa dla nich skarby fwoie to ieft fa: | 
kramenta ktorymi fię zbogacić mogą. Lubo mu wiel- 


kie krzywdy czyniemy, z tym wlzytkim ieft gotów 
zawfze, na przywtoczenie łaski fvoiey temu, ktory go 
obraził. Ják wiele obelg uczyniłeś mu od tego czafu; 


iako iefteś na (wiećie? dk wieleż razy odpuśćił ci, cze: | 


goż niepowinieneś czynić dla niego ? A toż fubftyto. 
wał, i na fwoim ofądźił mieyfcu bliźniego twego. Co- 
kolwiek temu albo dobrego albo zlego uczynił, idko- 
byś to iemu famemu uczynił, 


NA CZWARTEK XVIL. po Świątkach, 
UWAGA, 

Infze modeliufze miłośći bliźniego . 
Panke 1. Platy exemplarz ieft miłość, ktorą fiebie fa- 
mych kochamy ; z kąd pochodżi że fobie 
życzemy dobrze, i chcemy wfzelkie na nas ściągnąć 
dobro , abyśmy odwrocić mogli wfzelkie niefzczę * 
śćie 


Po Swiatkach 6s 
śćie, ktore nam groźi, abyśmy wymawiali nafze defe- 
kra, abyśmy znośili nafze flabośći, abyśmy wfzytkie 
fobie wybaczali rzeczy. I ták chce Bog, abyśmy w 
ten (pofob kochali bliźniego nafzego. Wfzak tak mo- 
wi; kochać go będziefz , 14ko fie bie famego. Czynić 
nie bedz iez infzy m tego, czego niechx daf aby tobie 
czyniono, czynić będziefz infży m to; czego chcefz, 
aby tobie czyniono. Czy nie ieftże to rzecź fłulznu 
i należyta, ale czy czynifz ty tegoż 

Pikas: K Ochać iefzcze powinniśm > nalzego bli- 
źnego wtóki fpofob, ia się kochaią w 
fobie wzaiemnie Święći Boley w niebie, bo łaska ieft 
żiarnem chwały, i ta znami do nieba poydźie. Mia- 
ra nafzey fzczęśliwośći brać się bedzie z obfzernośći 
i wielkośći miłośći nafzey. lakoż tedy błogofławieni 
maią tylko iedno ferce i iednego ducha, wfzyckie ich 
dobra fą (polne i pofpolite, idko miedzy nimi niemafz 
ani zwadki, ani naymanieyfzey difputy, ani ambitiey , 
ani pasie al fzczęśliwość iednego, czyni fzczę- 
śliwość drugiego; w pokolu 1 we wieczney iednośći i 

plara zen p a aka l my powinniśmy fzczęś śćie nafze 

ué bliźnego, chwałę z iego'ch 


4 
4 


uciechy. Ch: wycić się ki my 1 
aian intereffow , trzymać nierozerwańy po 
znim; nigdy go nie obrażać, ani się mieć za ko 
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66 Na fiedmnafty Czwartek 
nego od niego, lubobyśmy idknaywiękfzą mieli tego 
przyczynę. 


Punkt 3, O Srami miłośći Chrześciańskiey mode - | 


lulz znayduie ś się wiednośći; ktorą maig 

„członki ćiała iedne zdr ugieimi, ProponuietoPaweł S$. 
Chrześćianom, ktorzy lą członkami myfłycznego ke- 
zufa Chryftufa ćiała, a tym ieft Kośćioł iego, Nie- 
malz więkfżego misie twa, iako fą członki w 
Ciele, ieden ielt ćiepły, drugi źimny, jeden fuchy dru- 
gi wilgotny, ieden twardy, drugi miękki, ieden mo- 
cny, drugifłaby, ieden czéi godźień, drugi wzgśrdy, 
ieden pracuic zawize, drugi nic nigdy nieczyni, 1 za- 
wize ieft wulpokoieniu, a iednakoż niemafz n uedzy 
nimi niezgody, ani fchy zimy, (14ko mowi S. Pawel ) 
niemafz rozdziału ani zazdcośći, i owfzem cudowna 
jedność, dźiwne u miedzy fobą porozumienie, ieźli ie- 
den odbiera co dobrego, drug! stę Śielzy ztego, ieźli 


na iednego przyj padnie Gie niefzczęśćie, drugi iego | 
żałuie. Ieżeli ręka prawa zasnęła lewą, nie bierze t ta | 


noża, aby się mśćiła rany zadancy. Głowa, ktoras 
elt częśćią ćiała nay zacnieyfzą i i naywyfzą, zasża się 
tchyla się, aby wyćiągnela drzazgę, ktora rani nogę, 
lednym fłowem, wfzelkie dobra i złe, fa miedzy ni- 

mi pofpolite. Mocny znośi fłabego, wa edy utrzymu- 


ie miękkiego, ćiepiy zagrzewa żimnego; zdrowy le: | 


czy 


ciy i 
U pow 
yna | 
ER 
pr 


się Z 
ftabo 
jeś 1 
(EMI 
bra | 
czył 
A 


| obm 


| wam 
| kami 


Po SŚwiątkach, ` 
czy chorego, pozwała ręka aby ią urznięto, dla fal- 
wowania głowy. O iak cudowna iedność, o ik dzi- 
wna miłość, o iak doskonały Chrześćiańskiey miło- 
śći modelufz! 

Puskt 4. Å Także kochafz bliżnego twego? a ćie- 
fżyfzże się ziego (zczęśćia, a trapifzże> 
się z niefźczęśćia iego , wytmawiafzże , znosifzże jego 
flabośći? por 1agafzże mu wiego potrzebach, gotow- 
żeś umrzeć za niegoż Ale ah! | lakoż dać maíz żyćle 
temu, ktoremu niechcefz udźielić nay mnieyfzego do- 
bra twego + iefteś pyfznym i a mbicycy pełnym, ży- 
czyfz mu dobra cudzego, a dobro iego włafne odbie- 
ralz mu gdzie możefz. Obrażafz i ya Lot da 
obmowę, zazdtośćiłz mu chwałę i fzczęśćia , miafto 
tego cobyś mu uczynić miał dobrze, zyczyfz mu 1 
czynił co możefz naygorfz ego. Jakoż możefz mo- 
wić potym, że kochafz Boga, iako śmiefz brać na się 

przymiot Ucznia Chryfłufowego, iáko się możefz zbli- 
k do Kommuniey, ktora ielt fakramentem iedno- 
+. Ale coż odpowiefz na a fądźie Panu nafzemu, gdy 
oe ći będzie, żeś nim gárc Iżił, żeś go niena- 
widźiał, żeś zniego żartował, żeś fóbie ućiechę ftroił 
z twoich żartow, żeś bliźnego twegoźletraktów jal flo- 
wami iuczynkami. Spytay się i wyexaminuy siebie 

famego, a uważ, co na to odpowiefz. 


I2 NA 


36 (68) SE 
NA PIATEK XVII. po Swiątkach. 
UWAGA. 
Nad włafnościami miłości bliźnego, i defekta- 
mi, ktore fa iey przećiwne. 
Punkt r. NĄ Iłość ( powiada Paweł S, ) ieft cierpliwa, | 
nie krzywi się ani się marfzczy się prze- 
ćiwko bliźnemu, choćiażby od niego naygórzey tra- 
ktowana była, Znośi wyftępki i niedoskonałości iego 
złaskawośćią, wymówia ie, iako tylko może, leżeli 
kto iey rzecze iakie fłowo urażaiące, czyni iákby te- 
go nierozumiała, krzywdy za krzywdę nie oddaie, a- 
le znośl wfzytkie nie mowiąc fłowka, nie skarzącsię, 
ani się gniewając na tych, co iey obrażaią, ani poka- 
zuiąc żadnego nieukontentowańia znaku, 

Miłość ieft łaskawa i miła przećiwko wfzytkim 
czyni dobrze tym, ktorzy iey źle czynią, kładzie w 
regeftr naywiękfzych fwoich przyiaćioł tych, ktorzy 
iey naywiękfze złe uczynili. Nie obraża nikogo ani 
uczynkiem ani fłowem, ani uważa żadney od nikogo 
uraży. leżeli się czafem trafi, że da ińką do niefma: | 
ku przyczynę bliźnemu fwemu, zaraz go przeprafza, | 
i pokazuje prawdziwy” żal, że go obraźił». 

Punkt ». NĄ Mość ieft ochotna aby dobrze czyniłw 

dnfzym , nie trzeba iey o nic prosić; u- 

przedza wfzytkie proźby, pomagáiąc potrzebom bli- | 
, 

źnego 


Po Swiątkach, 69 
źnego, fłuży mu z poćiechą, pyta się o ićego potrze- 
by, i ma ofobliwe ukontentowanie, kiedy sig podo- 
bać może; maiąc wofobie iego, i uważając ofobę IE - 
zufa Chryfłufa. Nie dba o {woje włafne wygody, od- 
waża się na niewczafy, byle tylko bliźnemu ufłużyła 
Miłość ieft roftropna: nie ieft lekka i śmiała, ale» 
jeft pokorna, skromna, i zrefpektem czyniąca. Od- 
daie część wfżytkim, nawet 1 tym, conifźsi fą ódniey, 
Maniera iey w konwerfacyach ieft uczćiwa bez affe- 
ktacyey, fzczera bez diffimulacyey; woliia bez lek- 
kośći, łaskawa bez zmarfzczenia się, poćiągaiąca do 
siebie przez fztuki. Nie żartuieani się naśmiewa zni- 
kogo, śmiertelnie nie lubi obmowy, naygrawania, i 
owych żartow rozumnych, ktoreby w czymkolwiek 
bliźnego obrazić mogły. Kładźie się zawfze na miey- 
feu infzych mowiąc fobie ufławicznie: czy radafzbym 
była, aby to mowiono o mnie, aby się naśmiewano 
ze mnie, aby mną kompanią całą bawionoż 
Punkt 3 M tość nie ieft pyfzna, nie ieft wyniofła i 
przykra; nie podnośi się nad infzych, 
nie zniża pochwał infzych, nie gniewa się oto, gdy 
kogo więcey kochaią, więcey eftimuią, niżeli onę. A 
jako się fama kocha wfobie, tak się kładźie fama w 
bliźnym, cokolwiek bliźnemu dobrego uczynią, bie- 
rze to, idkoby iey uczyniono, cokolwiek honoru bli - 
| 13 nemu 


70 Na fiedmnafty Piatek 
źnemu wyświadczą, bierzeto, iákby iey wyświadcze: 
no. left pokorna i uważa wfzytkich infzych , iakoby 
iey ftarfzemi byli, kłania się im i czći ich, pierwfzego 
uftępuie mieyfca, ufługi naypodley(ze wyświadcza, a 
to wlzytko czyni z ferca, z afłektem ferdecznym i za- 
cnym, uważaiąc wofobie ich, obbę Chryfłuftw. 
Miłość nie ieft ofżukiwaiąca , nie ieft fłuczna i dif- 
fimuluiąca, ale profta i fzczera. left roftropna wiwo- 
ich ftowach, ale nikogo nigdy nie ofzuka, Nienawi- 
dźi kłamftwa i dwoiftego ferca, a mowi zawfze to. co 
myśli. Akkomodować się nie może ze zwyczajami 
fwiata, 1 nie lubi cudzych i zmyślonych połow, U- 
czynki iey lą prolłe i skromne, a lubo ieit wfżytka z 
ludzkośći złożona, przećięż ta ludzkość ani ieft zpo- 
chlebfiwa, ani z fztuk idkichwyrobiona. Sufpicyepo- 
deyrzenia, niedufałość, nikczemne i prożne pofądze- 
ai nia, fą dla niey iako śmiertelna trućizna, ktorych nie. 
Ja ftychanie nienawidźi. Idźie fobie proftó, poftępuie» 
fobie okrągło, mowi fzczerze, ma dobrą o wfzytkich 
opinią, nie fądźi źle o nikim, 
IA NĄ SOBOTĘ XVII. po Swiątkach. 
KO AA UWAGA. 
CABANA WA Infze przymioty miłośći bliźnego. 
Panke 1. M liość kocha umartwienie idko początek 
- ` żyćia fwego, bo kochą pokoy, ktory u- 
trzy: 
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Po Świątkach. A 
trzytmować fię nie może ieżeli każdy 2 fwoiey ftrony 
do tego fię nie przyczyni, umartwialąc fwoy honor i 
go fwe palzye, ktore fą wfzelkich mięfzanin przyczyną. 
sal Nie wiąże fię nic, ani interefuy do dobr, 1 owfzem 
za. || chętnie fię wyżuwa, aby nimi infzychodziała,wiedząc 
|| że interes ieft idko czart. ktory wfzelkie wzbudza my- 
if. |: ny, rozdziały, mięfzaniny, i niezgody na fwięćie. 
jo- | 0 Paske z. į Ilość n nie ieft twarda 1 niemiłoślerna „ale 
wi. | mało i czuiąca miferie bliźniego, ktore 
© | ma idko za ieden członek ćiałá fwega,iako famę Ofo- 
f | be JEzufa Chryftufa.. Ldla tego Z ukontentowaniem 
U.|] nawiedza a fapirale i więźienia 3 , gdzie znayduie mizer- 
14] nych i utrapionych, ktorym fłuży, ktorych ćiefzy > 
po sede ff: eva , ktorym dobr fwoich udżiela. Nie za- 
jo- ieia dobr doczefznych fw mać bliźnemu ; 1 owfzem 
w» może ran mu ; aby ich pomna ah Wierzy 
je ciemu, fpodźiewa fię wfzytkiego, czyniwfzytko, 
|. Znoś cdr tko- daje wizyt tko; otacza wfzytko. I taki 
ch | det duch i geniufz miłośći Chcześćiańskiey . 
Panktz À Także czynifz dufzo C hrześćiańska ż O 
Boże Háko iefteś od tego wfzytkiego da- 
| leka. Wnidź w twoie ferce> i obacz; ieżeli ieft w tobie 
| 
| 


DL w 


iedna iskierka miłośći. Czy czynifzże bliżnemu twe - 
mu tyle dobra, ilebyś chćlała, aby tobie czyniono? 
Traktuiefzże go tak, iakobyś chćiała, żeby cię tra- 
kto- 


á 


T2 Na fiedmnaftą Sobotę 
ktowano? Rozumiefzże o nim dobrze, kochafzże got 
Czćilzże go? Czy wymawiafzże defekta iego? Uitg | 
puiefzże mu mieyfca, nie wadzifzże fię z nimutr rymu- 
jąc pokoy ¿oddaiefzże mu chętnie ufługi, Poma gdfzże | 
mu we wfzytkich iego potrzebach ćielefnych ducho- 
wnych, Nie bielzże przeówko i iegoreputacy ey obmo- 
wamię Nie gniewafzże go, nieniewczaluiefzże go złym | 
twoim humorem manierami grubemi i Spaas mi, | 
pofturą pyfzną i rozkazuiącą, ftowami ufzczypliwemi 
żartami złośliwymi, i chytrymi , gniewami zbitnie- 
mi, gorącośćią mniey potrzebną, gryżotą melancho- 
liczną, rozmową żimną i gardzącą , konwerfacyą éig- | 
ską pyfzną i nie ludzką + Czy nie ćlefzyfzże fi ię ztego, | 
gdy on ieft upokorzony i umartwiony; nie pytafzże» 
fię ćiekawie o iego życiu? Nie examinuielzże obycza- 
iow iego, abyś miał okazyą do zniżenia i upokorże- 
nia iego. 

O iákom ieft niefzczęśliwy, takoż mam mieć nav- 
dzieię że ieftem zbawiony kiedym nie kochał dotych 
czós bli Irzniego mego i owfzem wfzelkiemi fpofobami 
obrażałem go+ Ah Panie, nie trzebać będzie pytać mię 
w dzień fądny , {am na fię fwoy wywiodę | orocelz; fa- 
dzić mię będzie włafne fumnieniei akta kj m 
- nie czynił dla brata mego pis czego bym był prav- 
gnal, aby mnie czyniono. było „gdy m czynił | prze: | 

ćiwko 


Po Swiątkach : 
Ciwko niemu to, cze *gobysth był niera de aby przeći 
wko mnie czyniońo było. Coż czynić będę, gdzie 


t = . 
się obrocę, czy zbawię się JEZ miłoś Ją rzecz to nIe 
1 


| podobna ieh; nie miałem ley do tego © 
wda, ale chcę ią mieć na potym, chcę się nawrocić, 
maf chcę odmier nić żyćie, aby w dzień fądu ba? Base po- 
lym|| dziękował mi, żem mu flużył, i afiftował mu wolo- 


mif bie bliźnego mego, 


NĄ XVIIL NIEDZIELĘ po Swiątkach. 
JWAGA. 
Nad Ewangelia Niedzielna. 
Punkt 1. | EZus wygnawfzy czartow ż opętanego, po- 
zwolił im aby wyfzedfzy itadie iego, we 
li w Teyine wieprzow; ktorzy potopili się potym w 


` 
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nik, Któż SIĘ 1 


TA Na ośmnaftą Niedzielę 


fa z fcrca twego dla mizernego intereffu, dla dymu hó- | 


noru, dla imaginaryiney fortuny? Silaż razy mowią- 
cemu do twego ferca, gdy cię przynaglał , abyś od- 
mieniła żyćie, odpowiedziałaś mu fvawolnie iako ży- 
dźi: oddal się od nas. niechcemy znać drog two- 
ich, a iefzcze mniey iść niemi. Wygnałeślezufa z (er- 
ca twego, a niewiefz jeżeli się nazadwroći. O iák wiel: 
kie tego ludun niefzczęśćie( mowiBog ) kiedy oddalę 
się 1a od niego, 
Punktu, () Ddaliwfzy się Iezus od owego kraiu, do 
{wego przyfzedł miafła, to ielt do Kafar- 
naum, gdzie zwyczaynie fwoie miał mięfzkanie. Ser- 
ce nafze ielt miaftem Chryftufowym, wchodźi donje- 
go przez Kommunią , mięfzka tam przez łaskę, czy 
przyimuiefzże go dobrze; czy nie zamykafzże drzwi 
przed nin? czy ieftżeś gotow na przyięćie iego, mię: 
fzkanie wktorym ma mięfzkać , ieftże czyfte, ochę: 
dożne, i ubraneż O fzczęśliwa dufza, ktora przyimu- 
ie takiego gośćia, Krolá tak mocnego; bogatego, ła 


skawego, fzczodrego, iod wfzytkich wiekow uprag=, 


nionego. Nie wfzedł do żadnego domu, w ktorymby 
wiele dobrego nie uczynił, czegoż się fpodziewać nie 
mafz złaski iego, ieżeli go przylmuiefż z wiarą, 2 po» 

korą, i znabożeńftwem .. 
Punkt ze W Szedfzy lezus do miafta, prezentowano 
mu 
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mu iednego pare leżącego na łożku, kroregoż 
uzdrowił dla zafługi wyary tych, co go prezentowali, 
Dufza twoia, a nie ieftże pará alityczna , od kogoż ma 
porufzenie fwoie, od Boga czy od czarta, czy od na- 
tury? Pracuiefzże zradośći ią 1 gorącośćią około tego, 
cokolwiek należy do ulługi iego? czy mowi przez cię 
duch iego, czy chodźi ztobą, czy on do pracy pobu- 
da ciebie? O ják iefteś lekkim na ufłudze Boskiey, o 
iak iefteś żimnym;, i niedbałym | Wizytek iefteś zo- 
gnia gdy chodzifz około intereftow fwoich, wfżytek 
leiteś z lodu, gdy trzebą fłużyć Bogu. Nic pewniey - 
{zego że dufza twoia ieft paralityczna; prezentuyże» 
ją Panu nafzemu, proś go aby iąuzdrowił. Będzie u- 
zdrowiona pewnie, ieżeli maíz wiare , a przynamniey 
proś infzych, aby cię prezentowali. A kiedy fam u- 
zdrowiony będziefz, przyprowadzay drugich do nie- 
go paralitykow. O iako wiele ich jeft nafwiećie! Nic 
nie możefz milfzegouczymć mu nad to, bo on uzdro- 
wi wfzytkich, gdy. obáczy wiarę twoię; i miłość twoię. 


NA PONIEDZIALEK XVII, po Swiątkach 
UWAGA, 
Nad tąż Ewangelią. 
Punkt 1, | PÓZ rzekł do paralityka: Synu, miey na- 
dzieię. O iak te fłowa fą ftodkie, o ják fą 


ferdeczne i miłośći pełne! Dziećięćiem fwoim nazy - 
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| 
wa iednego mizernego grzefznika. Wzbudza wnitn | kicl 
wiarę i nadzieię, bo bez tego nic nieutrzymuiemy od | pozy 
Boga. Nie wylewa on olein miłośierdzia fwegó, tyl. | dno; 
ko wfłatki pełne .dufnośćci, A czemuż się obawiafz | Pu 


ftwo 


przyftąpić do Pana Iezulaż czemuż tak rzadko kom- 
munikuiefz, 1 z tkiemy pomięfzanieme fłuchay codo 


Ciebie mowi: Synu moy, corke nti; nie boy się ni- | chy 
czego, miey dufność we mnie, nie przychodzę ia dła | poz 
tego abym cię zgubił, ale żebym Cię zbawił: nie turija p 
buy ani mięfzay ferca twego, iamći ten ieft, ktorym | odp 


iefttwoim Qycem, twoim Zbawicielem, oblubienicem | gm 
1 lekarzem. Podźże, wlzytkie twoie grzechy fąmći | brz 
odpufzczone. Teżeli uczynił tę łaskę owemu chore- | NA, 
mu, ktory o nię nie proślł, czy odmowi ią temu, kto- gó 
ry o niç pokornie prosić będzie, i ktory wfzelką fwo- | flo 
ię nadzieję wnim położy, 
Punkt z. P Aralityk prosił o zdrowie, ale nie prośiło | my 
odpufzczenie grzechów, ale że nafze grzes | du 

chy lą przyczyną wfzelkich nafzych chorob, ten mą- | jeg 
dry Doktor aby uzdrowił chorobę, naprzod odeýmu- | po 
le przyczynę iey. Wyznayże ieżeli iefteć chorym; 
AAA że fą grzechy twoie, ktore te choroby zwabiły, i tw0- | wię 
ACZ WA ie zdrowie zruinowały. Wyznay, żeś zafłużył nato; | Ja: 
M SN co ćierpifz, znoś chorobę twoię cierpliwie, a ieżeliu: | jg 
R leczonym chcefż bydź, oczyść dufzę twoię ze wfzy- | dn 
| tkich 
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tkich wyfłępkow. Choroba ćiała ieft zwyczaynie dif 
pozycyą do choroby dufzy , kto chce uzdrowić ie- 
dno, trzeba aby uzdrowił i drugą. 

Punkt 3. Q Krybowie i Faryzeufzowieoskarzaią wfo- 
~ bie famych lezufa Chryftufa o błuźnier - 
ftwo, bo rzekł do tego famego, odpufzczone fą grze- 
chy twoie, a Pan znaiąc ich myśli, rzekł: A czemuż 
pozwaláćie weśćie tak złym myślom do ferc wafzyche 
a potym aby pokazał że był Bogiem, 1 że miał moc 
odpufzczać grzechy, uzdrowił owego chorego. Nie- 
nawiść ieft to barzo zła rzecz, zazdrość ief paflya o - 
brzydliwa. Kapłani żydowicy nienawidzą nafzego Pa- 
ná, i zazdrofzcźą mu, i dla tego wfzytkieuczynki ic- 
go źle tłumaczą, i trućizną wfzytkie iego zarażają 
fłowa. Czy nie ieftżeś opętany tym czartemę czy nie 
zazdrośćifz fzczęśćia twoiemu bliźnemu, coż to fą za 
myśli, mowi Pan nafz: ktorymi ieft napełniony twoy 
duch? czemuż źle fądzifz o twoim braćie, a ktoż cię 
iego poftanowił fędźią, coż za prawo mafz, abyś iego 
potępił. 

O JEZU, nie należy do mnić abym ia fądził, bo 
więkfza iet moia winnaya niżeli tych, ktorych fądzę, 
la nie widzę ferca bliźnego mego, ia nie znam iego 
jntencyey; 1a nie ieftem ftarfzym iego, ia nie mam ża- 
dney powagi nad nim. Sam tylko ty iefieś, ktory je- 

K3 ftes 


o MOR Na ośmnafty poniedziałek - 

ites nafzym (ędźią, i upowniafz nas, że my nie będzie- 
my źle ofądźeni, ieźli ofądzać nie będziemy infzych. 
Więc niechce ofądzać nikogo infzego, tylko famego 


siebie. Jeżli (ądzić chcę mego bliźnego , niechże fą- | 


dzę o nim dobrze, ieźli ofądzam siebie fa mego, niech- 
że się olądzam na złe. Nie będę fobie nigdy przy- 
włąfzczał powagi Boskiey, i przypominać zawlże fo- 
bie będę fiowaowe Iezufowe: Nie lądź, a nie będziefz 
fądzony, nie potępiay, a nie będziefz potępiony. 
NA WTOREK XVII. po Świątkach, 
UWAGĄ. 
O oziębieniu dufzy, ktora fie reprezentuie przez 
pdraliź ciała, ` 
Punkti JAka ieft rzecz mizerna oźiębia dufza, kto- 
ra ftraćiła fmak do Boga, ktora obnażona 
Że wfzytkich iego poćiech, ktora zabłądźiła w drodze 
opatrznośći Boskiey , ktora grzefzy bez boiaźni i bez 
gryzoty, ktora ieft żawfze daleka od siebie, ani wro. 
cić się do siebie niechce, Ktora jeft chora, a nie czu- 
ie fwoiey choroby, jeft zła, a nie zna fwoich wyfłęp- 
kow., ieft niewolnicą, a rozumie że ieft na wolność, 
Odrzuca wfzytkie natchnienia , nie uznaie wfzelkich 
łask, fzpeći cnotę, diskredytuie nabożeńftwo, gorfzy 
bliźnego, ćięfzkość czyni zgromadzeniu, zafmuca» 
Ducha Świętego, przyćiska ©rce Paná nafzego „ i po- 
| i budza 
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budza go do womitu, a kiedy ią raz wyrzući, nigdy 
prawie niepowraca ; e nie iemy nigdy tego, co raz 
wyrzućiemy. 
Punkt z. (O Zy nie ieftżem ia wtym fłanie ¿ Ieftem ćte- 
płym czyli źimny, gorący czyli ożiębły? 
ieftżem zupełnie należącym do Boga; czy tylko poło- 
| wą? Niewyrzućiże mię z ferca fwego, czy nie go- 
eż | tuie fię na to,aby mię wyrzućił+ O KG ieftem nikcze- 
| mny w ufłudze Boskiey, iákom ieft niedbały w wypeł- 
| nieniu moich powynnośći, iakie fą rozerwania mole w 
|| moich modlitwach, idko opufzczam częfto paćiorki 
TA moie, iáko ie odprawuię z cięfzkośćią „iako czas zda 
o || mi fię długi, ikë mały pożytek czynię z niego, Nie 
ctos | czynię więcey pokuty, mam w obrzydzeniu umartwie- 
na || nies ktorem przedtym kochał, nie fzukam teraz tylko 
e|| ućiech i rekreacycy , zażywam wielkiey wolnośći w 
beż || mowie, nie > koci ham więcey milczenia, nazbyt wielkie 


to. | okolo nam ftaranie, delikatny ieftem we wfzyt- 
zw |. kich ch ćiała. Niechóiałóibym popełniać wiel- 
gp: || kich grzechow, alepopełniam małe bez żadnego fzkru- 
(i, pułu, rofpuśćiłem fig fig, a nie rozuffiiem tegoo fobie, by- 


ich f) łem przedtym goracym; ale teraz nie ieftem nim wię- 
ky f | cey. Słufznie fię tedy obawiam, że ieftem ożiębły , 2 

u|| zatym że mię Chryfłus prędko aferei fwego wyrzući. 
jo | Panki z: Q) Zbáwićielu moy iák dawno cię trapiç,iák 


m wielką czynięć na fercu ćięfzkość. Ah Pa- 
NIE 


So Na ośmnafty Wtorek 
nie moy, uniżam ći fię pokornie, abyś mię z fiebie 
nie wyrzucał iefzcze. Nieoddalayże odemnie Ducha 
twego Przenayświętfzego, i łaski i protekcyey twoiey. 
Wyrzuć mię ieżel chcefz, i wyżen z twego niebó, ale 
Imię nie wyrzucay z twego Przenayfwiętlzego fercas. 
Oddal wfzytkie dobrą od dufzy moiey, ale nieoddaldy 
łaski twoiey, i twoley miłośći. Wfząk iefzce nie ieftem 
zupełnie oźiębłym, bo mi fię tak zda, że boiębarziey 
twoiey nienawiśći , niżeli wfzytkich mąk piekielnych, 
1 że czuię w fobie rezolucią, że przy łafce twoiey pra- 
cować będę z pilnośćą , abym doftąpił doskonałośći: 
Wipomaty fobie dufzo moia tenftan z ktoregoś wy- 
padła, odbiery nazad twoię pierwfzą g [i 
tego iáko naptędzey nieuczynifż , wyrzucą twoy li- 
chtarż, a na mieyfcu twoim położą infzy „ Wyrzući 
cię Iczus z (wego ferca, a podobno nigdy nie wroći się 
tam. Czyńże pokutę za przelzłe, i pracny zgotąco- 
śćią około twoiey doskonałośći. Niech się wrocą na- 
bożeńltwa twoie , iftrzefź się tego na potyin, abyś ię 

kiedy porzucać i opulzczać miału», 

NA SRZOBĘ XVIII. po Swiątkach, 
UWAGA. 
O WIERZE 
Synu, miey' wiarę i dufność. 

Punkt i N le ma racyey, ktory nie ma wiary, nie 
j ma 
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ma rozumu, ktory nie ieft Chrześćianinem. Wiara» 
jelł nad racyą, ale r acya nam powiada, że się trzeb% 
poddać wie erzes J ten ieft obnażony 2 myfłow, ktory 
chce Badia é pod fwoi$ racyą princypalny racycy fwe- 
ley począ atek, ten ielł bez rozumu, ktory chce poiąć 
| to, co przechodź: iego rozum... | 
Punk: >. | , Ubo wiara nie zda się: bydź ei 
vacya iednakoczywiśćie pokazuie; że na- 

fza ielt wash iwa, i że to, comy wierzemy; (am Bog 
nam obiawił. Starożytność Religiey nalzey, ultano - 
wienie Icy przez ubogich rybákow, trwałość jey od 
| ták wielu wiekow, cuda ktore się w niey dzieją, rozle- 
głość na cały f (wiat, czylłość iey nauki i obyczaiow, 
fwiątobliwość tych, ktorzy żyją we: dług prawa, maie- 
ftat ceremoniy, głęboka nauka Doktorow iey, liczbą 
nieskończona m ęczennikow i iey. Wfzytko perfwadu- 
ie duchowi rozumnemu ze albo niemafż wiary nw 
fwiećie, albo że Chrześćiańska ieft wiara pra awdziwa, 
Punkt 3 | żeli mię ofzuka Kośćioł „rzekę, że Bog 
mię olzukiwa, ieżeli błądzę zKośćiołem, 
rzekę, że Bog ielt błądu mego A ca Nie wie- 
rzyłbym ( powi rada Au; gultyn S.) Ewangelie cy» gdy- 
by mię Kośćioł tego nie uczył, że ićy trzeba wierzyć. 
Nie przyląłbym żadnego wykła du: pifima za regułę 
wiary moiey, gdyby Kośćieł nie naznaczy t mitego, 
L ktory 


82 Na ośmnaftą Srzodę, 
ktory przyjąć trzeba. Nie wierzemy nic, ieżeli nie 


wićrzemy temu co Bog obiawił, i czego Kośćioł ie- 


go nas uczy, 


Punkt 4. JĄ To chce bydź Katholikiem, trzebź wie- 
rzyć uniwerfalnie wfzytkie artykuły wia- 


ry, żadnego nie excypuiąc; wfzytkie trzebź wierzyć | 


pokornie przez głęboką fubmiflyą rozumu. Trzebź 
im wierzyć fłatecznie bez wątpienia, bez roztrząfania, 
Trzeba im wierzyć skutecznie żyiąc tak, iako wiara 
uczy, i do niy się konformuiąc. 

OPrawdo niebieska, o moy Boże! tyś ofadźił tron 
twoy na fłońcu, Kośćioł twoy ieft widoczny i iaśny 
iako fłońce, on oświeca wfzelkię rozumy, iako fłońce 
oświeca całą źiemię, On daie żyćie łaski wfzytkim 
wiernym;idko fłońce daie żyćie natury wfzytkim ćia- 
łom żyiącym, Chcę ia tedy żyć i umierać fynem . 
twego Kośćioła, zapieram się wfzytkich moich wła- 
fnych światł, i poddaię się pod panowanie wiary. Per- 
{wadowałaby mi racya, że moia wiara nie ief Boska; 
gdyby ta nie zwyćiężała moiey racyey. Mowiç tedy 
bez bojaźni, żebyś ty nie był moim Bogiem, gdy- 
byś nie był niepoiętym, i żeby ferce moie nie mogło 
cię adorować, gdyby moy rozum mogł cię poiąć, bo 
byś nie był nieskończonym, Poddaię tedy nazawfze 
i moy rozum twoiey wierze, i moje ferce twemu pra- 
MJ 
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wii, wierzyć będę generalnie wizytko to, co rozkazu- 
iez abym wierzył, 1 czynić będę ftatecznie wfzytko 
to, co rozkazuiefz abym czynił. I ten ielt znak fyna 
i corki Kośćioła, i żć żyią w fpołecnośći wiernych. 
NA CZWARTEK XVII. po Świątkach. 
UWAGA. 
O dufnośćci w Bogu. 
Synu moy, miey dufność. 
Punkt 1. JĄ ZeCZ ieft barzo dobra, mieć nadźieię w 

Bogu, bo nadźieia ieft cudowną cnotą, 
Człowiek maiąc nadźieię w Bogu, wyznaie naypier- 
wfzą ifłaość , nieskończonymi doskonatośćiami oto- 
czoną ; fpufzcza się na rząd mądrośći iego, wipier> 
się na mocy iego, dufa dobroć! iego, rzuca się na mi- 
tosierdźie jego, oddaie hołd wielkość! iego, fpoczywa 
na opatrznośći iego. Nadźieia zludźi czyni Bogow, 
z fłabych czyni mocnych, ubogich przemienia wbo- 
gátych, mizernych przemienia w fzczęśliwych, 

Punkt, N Igdy nie trzeba więkfzą mieć nadźicie, 

iako wten cząs, gdy się zda że wfzytkie 
rzeczy fą zdefperowane. Nigdy mniey bać się nie 
trzebá, iáko gdy się zda że się wfzytkich rzeczy bać 
trzeba. Nigdy bórziey nie trzeba się opufzczać, iako 
gdy rozumiemy, żeśmy opulzczeni. Bog daie temu 
pomoc lwoię, ktory się obnaża ze wfzytkich pomocy 
L2 ludzkich 
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ludzkich, Bog daie (voię moc niebieską temu, ktory 
wyznaie fłabość iwoię, Bog daie wfzelkie bogadtwi> 
testu, ktory zna ubofłwo fwoie> 


Punkr;. PR Zecz pełna fzuka prożney , obfitość na- 
* R 


turalme pragnie złączyć się z niedoftat-| 


kiem. Kto ieft mocny, rad się przywiąze do ftabego, 
Bądź bez pomocy, a Bog cię utrzyma; nie miey ża- 
dney poćiechy ludzkiey; a będziefz miał Boską. Po- 
rzuć włafne twoie światła, a mądrość Boga rządzić 
tobą będzie. Obnaż się zewfżytkich twoich Śił i mo- 
cy; a wfzechmocność Boska nośić cię będzie, Wy- 
rzuć z siebie wfzelką dobrą o fobie opinią , a Bog cię 
fwoią napełni (wiątobliwośćią. | 

O Boże wfżechmocny, nadźieio moja! Spufzczam 
się na Ćiebie „ wfpieram się i odpoczywam na tobie, 
Ponieważ zaś na ciebie tako na mego fpuśćiłem się 
przewodnika; ieżeli zbłądzę; każdy mowić będzie że 
ty iefłeś błędu mego przyczyną. Ponieważ nie wfpie- 
ram się na nikim tylko na'tobie; jeżeli upadnę, mo- 
wić będzie każdy; żeś ty ielt przyczyną mego upad: 
ku. Ponieważ wfzytkie mole intetefla tobie oddaię, 
ieżeli zginę, każdy mowić będzie, że ty ielłeś przy- 
czyną ruiny moiey, Czy możefzże mię zgubić, czy 
imogęż przy tobie zbłądzić, czy możefzże mię ofzu- 
kać nie mogę tedy ani zginąć, ani upaść , ieźli zu- 
pelną wtobie położę dufność. Punkt 
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Panke 4. JĄ To zna Boga, a nie poznaie mizery - 
ey fwoiey włafney, ten ma w fobie zby - 
| tnie.o fobie rozumienie. Kto zna włafną (woię mize- 
ryą, a nie zna Boga, ten ieft defperacyą opanowany. 
Kto zna przepaść mizerycy (woiey , i przepaść miło- 
sierdzia Boskiego, ten ma nadźieię i pociechę Swię - 
tych Boskich. lezus nie tylko ieft Bogiem, ale ieft 1 
Bogiem Pośrzednikiem , ieft 1 Bogiem Zbáwićielem , 
| jezus nie ieft więcey lezufem, ieżli mu odeymiefz mi- 
łośierdzie; lezus nie ieft więcey Zbawićielem, ieźli od 
niego oddalifz ferdeczną ku grzetznikom miłość, 
Pieśń Miłośći 1 nadźiei. 
JEzus myśli o mnie, ija myślę o nim». 
| JEzus pracuie dla mnie, a ia pracu g dla niego. 
Dofyć ma. JEZUS, gdy ma lerce moiL>, 
Dofyć i la mam, gdy mam ferce JEzufa». 
leżeli JEZUS kontent ieft zê mnie, 
Ilia także kontent ieftem z JEzufav. 
JEZUS będzie kontent ze mnie>. 
leżeli i ia będę kontent z niego. 
Tę tedy pieśń miłośći fpiewać kędę dźień I noc, 
Nie faram się o nic, tylko o to, abym nie miał nic, 
Naywięcey tego dobra pragnę, abym żadnego nie 
pragnął. To mi daie żyćie, to pomnaża moię LĆie - 
chę, żebym się o nic nie ftarał, żebym niczego meb 


pragnął. L3 NA 


BS (86) SẸ 
NA PIATEK XVIII. po Swiątkach. 
UWAGA. 
O mięfzaniaach i cięfzkościach ducha, 
Czemuż złe macie myśli w fercach wafzych. 
Punkt 1. To mię Ćięizko te myśli gryzą |A czemuż 
fiş nimi gryźiefzę Obawiam fię, abym na 
nie nie zezwolił+ kiedy fię obdwiafz, to nie zezwślafz. 
Wpadłem w grzech, trzeba jk nayprędzy z niego po- 
włać! Bog fię gniewa na mnie? w twoley to ieft mocy, 
abyś go zmiękczył i przeprośił, 
Punkt z. Xi z więkfżą pilnośćią i cułośćią. Pracuy 
z więkfzą gorącośćią , mow z więkfzą ò- 
firoznośćią, ftuż Bogu z więkizą wiernośćią, fpowiaday 
fig bez zwłoki, upokorz fię bez mięfzaniny . ledno 
złe nie naprawi drugiego. Teden grzech nie uleczy 
drugiego grzechu. A za to nie grzech, gdy nie dufalz 
Bogu, gdy fię w fobie mięfzafz? 
Buskt 3. Jo mi ta pokufza ieft ćięfzka, tak ieft, ale 
ieftći potrzebna , trzyma cię wupokorze- 
niu, daieć do poznania twoię fłabość, i twoię depens- 
dencyą, niepozwala abyś fobie famemu nazbyt dufat. 
Bez pokufzy nie możemy bydź fprobowani, bez po- 
tycki nie możemy doyść korony, bez Krzyża nie mo- 
żemy bydź zbawieni, 
O moy Boże trzymayże mię przy fobie, a ia fię lę- 
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Po Swiątkach, 87 
kać nie będę, ani bác mocy piekielnych , choćiafzby 
| fig wfzytkie przećiwko mnie wyfworowały . Samą tyl- 
' | ko bez ćiebie ieftem fłabośćią, ale przy tobie dosko- 
* |-nałą ieftem mocą. Nic nie mogę z fiebie fimego, a- 
inuż| łe mogę wfzytko ztobą. Ieżeli wemnie fię znayduie 
l naj to, co mię zgubić może, mafz ty Boże, czym mię zba- 
ilafz,| wić możefż , leżeli pokufza moia ieft gwałtowna mo- 
o po-| żefz ią ty uskromiéšð Albo nie pozwolifz czartowi aby 
ocy;| mię kuśił, albo dafz mi łaskę mocznieyfzą , żebym» 
| mu dał odpor. 


aeny NA SOBOTĘ XVIII. po Swiątkach. 

Ją 0- UWAGA. 

aday O Pobudkach nadźiei. 

dn 0] punkt 1. C Hoćbym naywiękfze popełnił grzechy 5 
ey zbáwić fię iednak mogę, choćlafzbym w 


siala | naywiękfzych był niedoskonałośćiach, Swiętym ftać 
fiç mogę, 

ale |  Teftem wielki grzefznik, ale dobroć Boska więkfza 
DELC | jeft, niżeli moia złość, lubo'Bog ieft nayfwiętfzy,kocha 
et» | jednak grzefźnikow, ponieważ za nich wydał na fimierć 
ufał | Syna fwego iednorodzonego. Wfzytkich zaprafza, a- 
L po*| by fię powroćili do niego, proteftuię fig, że niechceich 
mo: || fmierći, ale nawroczenia ich, zbawienia ich, obiecuie 
| odpuśćić im wten czas, gdy wyznaią fwoie winę, gdy 
5 | fami o odpufzczenie prośić będą. Rozkazuie Bog aby- 
| cą | é smy 


88 Na ośmnaftą Sobotę 


śmy fię hawroćili do niego, i żebyśmy pokutę czynili py 
aż do finięrći, mogą ią tedy czynić poki żyią. Nicol jysk 
gardźi nigdy fercem skrufzonym, pokutuiącym, i us. ;qos 
pokorzonym. Czemufż fig tedy boifz mizerny grze lini 
fzmiku, czemuż tracifż lerce, czemuż defperuiefz. ść, 
Pumie >. | | Pewnia nas Pan Iezus, że przylzedł nu» [vies 
ten fwiat, aby zbawił grzefznikow. ládł tyra 

u ftołu znimi, miał guft kompanigy ich, żadnego źle yi. 
nie traktował, ktokolwiek się do niego udał, Ganio- kia 
no mu to, gdy był łaskawy 1 zbytnie na nich dobry. pN 
Umarł za nich na Krzyżu, na ktorym wifząc, prosit ||, pr 
Boga aby im odpuśćił. Kroplá iedna krwi iego dofta- | ij, 
teczna ieft na zmazanie grzechow całego (wiata, wy- | sdi 
lał ią aż do oftatniey kropli. Dał moc S. Piotrowi, 1 | falo 
Sukcellorom iego. aby wfżytkie rozgrzefzali grzechy, || ec 
Gzy może kto bydź miłośierniey(zy nad niego. A zą ||, 
tym rozkazuie nam, abyśmy odpulzczali z ferca we p 
wfzelki czas, wlzytkie krzywdy ktore nam uczynią; [pyy 
pod karą potępienia wiecznęgo. Trzeba tedy żebyś. | „ę 
my wierzyli, że i ón odpufzcza z ferca, i we włzelki "A 
Czas, wfzytkie krzywdy ktore mu czyniemy , byleś- | P 
my tylko prawdziwy mieli żal, inaczey muślałóby | śię 
chcieć mieć nas doskonallzych, niżeli fam ief. WA 
; TE OSI 

© Punkt z. N le tylko pragnie nafzego zbawienia, ale E 
iefżcze i nalzey doskonałośći, bo wfzel- | ho 
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“ki rzemieśnik kocha fwoię robotę , i radby aby była 


doskonała. Ponieważ pragnie abyśmy byli fwi igtemi 
i doskonałymi iáko on, daie nam łaskę, abyśmy AT2 
mi ij A za nie trzeba mieć wielkicy doskonało- 
śći, g dy kto kocha fwoich nieprzyiaćioł, gdy Ćierpli- 
wie znośl wfzelkie krzywdy, gdy wyznawa wiarę przed 
„oka 1 odważa się za niç na męczeńł fwo? Kto- 
yż 1eft Chrześćianin, coby nie był obowiązany u- 
jói rać raczey, a kirl grzefżyć śmiertelnie, Ktoż 
może zachowywać wfzytkie przykazania Boskie, ieźli 
w przod nie zwyćięży (woich pafłyi, i ieżeli wielkiego 
fobie nie uczyni gwałtu? Rozkazuie Bog, abyśmy 1e- 
go zachowali przykazania, bo to ieft effencya dosko- 
nałośći Chrześćiańskiey, i żebyśmy go nad wfzytkie 
rzeczy kochali. Mamy tedy łaskę, że go kochać mo- 
żerny , że ftać się fwiętemi możemy. 
Podźmyż dufzo : nioi a; a czemuż traćiemy ferce? 
© ieft nieskończenie dobry, chce nas zbawić, nič 
ałował nic dla tego ani ofzczędzał , może uczynić 
nas doskonałymi, chce tego, bobudza nas do tego, 
prośl nas o to, i daie nam do tego fpoloby, Mierzyć c 
się może twoia złość, łacno iey znaleść miarę, ale mi- 
łośierdzie Boskie nie ma ani granic, ani miary. leźli 
z (erca twego wefichniefz fzczerze , zbawi cię , jeżeli 
chcel wyniść z twego fłanu ożiębłośći , wyprowadźi 
M cię 


90 Na ośmnaftą fobotę 
cię zniego. O moy Boże, o moy Panie! mam nadźie- 
ię wtobie, i w tey nadźiei pomocy twoiey zacznęć fłu- | 
żyć, zacznę cię kochać, i lepfzy prowadźić żywot, 
NA XIX. NIEDZIELĘ po Swiątkach. ` biog 
UWAGA. 
Nad Ewangelią Niedzielna. 
Punk r. g En Krol, ktory fprawuie welele fynowij, 
~ fvemu, znaczy. Boga Oyca, ktory chćiał 
aby fyn iego poiął naturę iega przez wćielenie fwoie', 
Kto chce aby małżeńftwo było fzczęśliwe i doskona- 
łe, trzeba żeby się znaydowała rowność miedzy ty- 
mi, ktorzy się poymuią. Nie uważał Bog na to pra- 
wo, biorąc fobie iednę murzynkę, toiefl, naypodley- 
{ze ftworzeń rozumnych, ktorym było ćało Adama, 
ale ią uczynił tak piękną, tak czyfłą , (więtą i bogá- 
tą, że się teraz rowna do Boga, 1 iednę z nim czyni o- 
fobę. O iak piękne małżeńltwo, o ják fwięta iedność! 
Bog dał w/żytkie bogactwa człowiekowi, a człowiek| 
dał mu wfzytkie uboftwa. Bog dał mufwoię niefmier-| 
telność i (woie (zczęśćie, a człowiek dał Bogu fwoię| 
śmierć i fwoie utrapienia, O cudowny jarmarku i od- 
miano! Stworzyć ludźi odźiawfzy się &ałem, uro: | g i 
dzić się chćiał z iedney Panny, i biorąc nafzę natu- | i 
rę, dał nam fwoie Boftwo. pr 
Buka, Sy Ya Boski nie kontentował się tym, że» PF 
się | 
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Po Świątkacha $1 
| się złączył do fwoiego człowieczeńftwa fwiętego , ale 
| chce się łączyć ze wfzytkiemi ludźmi partykuldrnie, 
To czyni wniebie, gdzie poymuie dufze wfzytkich 
| bogofławionych przez światło chwały, Będzie mał- 
żeńltwo nierczerwane, a wefele bedzie wieczne. Uważ 
falę i izbę wefelną iáko ieft wielka, obfzerna , bogata, 
jak ielt dobrze ozdobiona! O Izrżelu, 1ako dom Bo- 
ski ief wielki, i pałac iego cudowny! Uważ wfzytkich 
zaprofzonych, ktorzy się wfzyfcy obrocą w Krolow, 
ale bez pychy, bez nadętośći i ambicyey. Uważ fam 
bankiet, śiedźieć będą fwięći u ftołu Boskiego, i na- 
ficeni będą dobrym iego. O moy Boże! iako będą 
fzezęśliwi ći, ktorzy będą przytomni na twoim wefe- 
lu; i ktorzy ieść będą chleb w Kroleftwie twoim >. 
Punkt ze W Zytkich tám zaprofzono, bo Bog chce 
zbawić wizytkich ludźi, 1 daie im tak 
wiele fask potrzebnych, aby się mogli zbawić , ale— 
| mało ielt takich, ktorzy fa obecni na tym bankiećie, 
| nie dla tego żeby nanim bydź aie mogli, ale żebydź 
| niechcą, iako to Ewangelia S. znaczy. Znayduią się 
tacy, ktorzy nie odmawiaią w prawdźie fwoiey bytno- 
śći, ale za pretext biorą rożne wymowki, odkładaią na- 
wrocenie fvoie odednia do dnia, bo chcą wprzod ze- 
brać bogactwa fwoim dźieciom, albo że fą zbytniedo 
uciech (woich przywiązani. Drudzy zadają fimierć ftu- 
M2 gom 


92 Na dziewiętnaftą Niedzielę | 
, 3 > pi 
gom Kola, ktorzy ich na to wefele zapralzają, a ći fą 
ktorzy tłumią natchnienie łaski, ktora ich pobudza, 
aby wźięli fzatę weftlną, 1 przyfzli na wefele >. 
A zktorych ieftżeś tyż czy ztych bezbożnych. co 
y yt CZY zty zk 
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fwawolnie mowią Bogu, że niechcą mu bydź pofłu- 
fznymi, że niedbdią o iego wefeleż czy ieftżeś z owych 
nikczemnych i zowych niedbalcow, ktorzy odkłada. 
ią [wole przyiśćie, i mowią Bogu: poczekay , pocze- | 
kay, iefzcześmy się nie wygotowali Czy iefiżeś zo- 
wych Boga zaboycow, ktorzy nanowe w fercach fwo- 
ich krzyżuią P. Iezufa, iako mowi S, Paweł , Ktorzy 
go rzucaią pod nogi, ktorzy izpecą krew iego , kto- 
rzy się naśmiewają z ducha iego, tłumiąc łaski, na» 
ktore łożył i krew i żyéie fwoie? Coż mowić będziefz 
przy fmierći, coż odpowiefż, gdy się zbliży dźieńfądu, 
NA PONIEDZIALEK XIX. po Świątkach 
UWAGA, 
Nad taż Ewangelią. 
Punke1. ()Procz wefela niebieskiego, znayduie się 
iefzcze wefcie żiemskie. Syn Boski przez 
Komtmunią S. bierze stub z dufzami tych, ktorzy go 
godnie przyimuią. Ten ( mowi S, Paweł ) ktory się 
wiąże do Boga przez miłość, iednym z nim fłaie się 
duchem: a ten, ktory się łączy z Bogiem przez kom 
munią, nie tylko iednym duchem, ale iefzcze i ie- 
dnym 
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i| dnym znim ftaie się ćia ałem. Co za chwała ftworze- 
2a,| nia, gdy się fłaie oblubieni icąż iakie pożytki odbiera» 
| | dufza ztego fpokrewnienia „ wfzytkie dobra Pana IE - 
bco] zufa należą do niey. Ciało iego, dufza iego, człowie - 
fu. czeńitwo, Boftwo, łaska, cnoty 1zafługi iego, bo przez 
prawo małżeńftwa, wfzytkie dobra oblubieńca należą 
do oblubienicy, Ale coż też odbiera od oblubienicy 
| fvoleyż mizerye, uboftwa, mewdzięcznośći, zdrady $ 
*| Coż od niey potrzebuje za polag? ferca iey, miłośći 
icy, pofłufzeńłtwa jey. W ż. dufzo moia, czy odmo- 
| wifzże ferce temu, ktory ći daie fwoie, to nie dafz nic 
'| temu; ktoryć dał wfzytko, to nie zechcefz przytomną 
| bydż. na iego wefelu? Czegoż się boifz, czy idźie kto 
| na wefele drząc ? Oto Bog miłośći chce z tobą slub 
wźiąć, a ty dafz się prośić, a ty boifz się zbliżyć się 

| do niego, a ty niechcefz go przyiąć. 
Punkt 2. J) Owiedziawfzy się Krol o złym trakta- 
menćie, ktory fługi iego podkał od zapro- 
e się || fzonych, wyfyła woysko fvoiey aby popaliło miafta>» 
nall ich, aby swatek że traie ich, i żeby wfżytkich po- 
/g| wyśćmało. To tak Bog karzetych, ktorzy się wyma- 
jsę| | wiaią, albo ktorzy zbranialą się przyftąpić do: ftołu 
; sĘ| 1ego, pod pretextem) że ich zabawy nie pozwalają im. 
omt-| | Pofyła na nich rożne bez końca niefzczęścia, wzbu- 
ef dza p» nim prawa, wywraca fortuny ich, wy- 
| M3 dźiera- 


94 Na dziewięnafty poniedziałek 
dźierają im wfzytkie dobra, fpufzcza na nich choro- 
by i fiabośći, odrywa ich i fpędza ztego fwiata, wten 
CZAS, gdy naymniey o tym myślą. To pyfzne odrzu- 
cenie i od Bog się oddalenie zapala ogień gniewu Bo- 
żego, iáko znaczy Ewangelifta: Czy ieftżeś z tych lu- 
dźi, ktorzy źle traktnią flug Bożych, ktorzy fprzeći- 
wialą się nadchnieniu iego. Lekay się gniewu wfzech- 
mocnego; poprzyślągł na to, że nie będziefz poży - 
wał nigdy u ftołu iego, ni na źiemi, ni w niebie, ieźli 
tak upornie wymawiać się będziefz, 
Puske z. J, Woływa Krol ubogich, chorych, chro- 
mych, ślepych, aby afliftowali na welelu 
fyna iego: wemkniy się ztą ćizbą mizeřny: niech cho. 
roba twoja duchowna nie przefzkadza do tego, żebyś 
się nie miał zbliżyć do ftołu S, Czy ieftżeś ubogim, 
chromym, ślepym? takich ludźi zaprafzać Bog każe 
1a bankiet, Doktor nie ief dla zdrowych, ale dho 
chorych. Podżćie do mnie ( mowi oblubieniec ) kto- 
rzy praculedie, i obćiążeni iefteśćie iarzmem walzey 
nieprawośći; podźćie, a ia wam ulzę, ia was umocnię; 
ia was poćiefżę, Ta wás uzdrowię , 
Punkt 4. W Chodźi Krol do izby ftołowcy , gdzie 
był bankiet, i poftrzeże człowieka, nie 
maiącego [zaty welelney. Każe go wżiąć, i wrzucić 
wéicmne mieyice, nogi i ręce związawiży, Trzebź 
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mieć tzatę wefelną łaski, abyśmy mogli bydź przy - 
tomnemi na bankiećie chwały. Trzeba mieć fercc 
czyfte od grzechu śmiertelnego, kiedy chcemy kom- 


munikować. Trzeba nadewfzytko mieć miłość bli- 


zniego, do bez iednośći zle zazywamy kommunicy. 
Ten ktory fię zblizy do ftołu Swiętego bez (powiedzi 
wyrzuczony będźie zlzby wefelney,1wrzuczonym do 
piekła, gdzie fame tylko będą ciemnośći, kaydany; 
męki, narzekania, piacze, i zębow zgrzytanii, 

O Boże moy, o moy Panie, coż czynić będę; ieże- 
lić odmawiam honoru ktory mi czynifz , zapralzając 
mię na wefele twoie, grożifz mi twoim gniewem , po- 
tępieniem moi m nieomylnym , Ale ieżeli pokażę fig 
ram bez fzaty wefelny , wrzuczony będę w mieyfce> 
ćiemnośći pełne. Wfzytkie te rzeczy fą ftrafzne , ale 
nie mafz mieyfca do deliberacyey, na ktorą udać fię ' 
mą ftronę. Chcę fięprzybrać w fzatę wefelną, abym 
miał honor bydź twoim Oblubienicem. O dufzo moia, 
albo to mała rzecz, bydź Oblubienicą Boską? Weź na 
fię naypigknieyfze twoie fzaty » przygotuy fig iak mo 
żefz naylepiey, obmyi twoię fuknią,ieżeli ielt jakim 2 
zmazana grzechem, a nadewfzytko idź pogodź fię z 
twoim bliźnim a ták będziefz miał honor ieść u ftołu 
Boskiego. Wpuśći cię krol do gabinetu (wego do fo- 
znicy (woiey, gdzie zażywać będziefzaćicch, kenga 

SKO 
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oko nie widźiało, ucho nie ftyfzało, ferce ludzkie po» 
iąć nie może, 
NA WTOREK XIX. po Swiątkach, 
UWAGA, 


Nad miłością, ktorą Chryftus ma do grzefanikow, 


' Punkti. |? An Jezus kocha grzefznikow , podobá fię 
mu ich kompania, chętnie iadał z niemi, 
deklarował fig że dla nich przyfzedł na fwiat, nie tra 
ktował nigdy źle tych, ktorzy fię do niego udali. U- 
czynił łaskę białeygłowie na cudzołoftwie zafłaney , 
ktorą chćlano ukatmienować, Wielki mu przypilywa» 
no w tym wylłępek, że był zbyt na Grzelznikow ła- 
skawy, a on wolał bydź oskatzony za łaskawość, niż |' 
za furowość. 
Pokazuie P, Jezus iak fobie wyfoce waży grzefzni - 


kow, przećiwko ktorym miłość lego, przez cztery (00 


znacznewydaie fig figury: Pietwfza o iednym kupcu, 
ktory znalafzy iednęperłę wielkiey ceny przedaie wfzy- 
tko, aby ig'kupit. Ta perła znaczy nafzę dulze, przez 
kupca znaczy fię Syn Boski. Æ coż łożył na to, żeby 
ją kupik wfzytkie dobra fwoie, krew i życie fwole, a> 
ty ią oddaiefz czartu za ieden dym honoru, za iednę 
"ućiechę imagiaaryiną. 
Tanke. | ) Ruga figura jeft o iedney białeygłowie, 
ktora zgubiwizy ieden grofz, zaswiedu | 
lam- 
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CRA a a znalązfzy go, zaprafza przy - 
panisk 46; sa ćiefzyły, Tak mowi fyn Boski: 
iet wielka podjeci 1a esy Aniołami Boskiemi, gdy 
ieden grzefztuk © czyni pol ute. Uważ ( mowi S, To- 


| mafz ) że fyn Boski nie mowi, że on kupił ten. grofz 
(przez ktory znac czy się dufza nafza ) za cenę krwi 
fwoiey y> ale że go znalazł, Bo tak fobie wyfoce waży 
je: nę dufzę, pes ozumialby 12 ley doftał darmo; gdy 
iey dofłaie za cenę żyćja włafnego, Zap calza tedy A- 
niołow, aby się Ciefzyli zeziowiekiem ktory był fti *a- 
gomy, a ktorego znakizł, i znimfamym i akoby czło- 


wiek był Bogiem Boga MA go; albo ż je ycie iego 
na Życiu człowieka zawiło, albo że nie made bydź 


bez iego fzcześliwym. Człowieku, łoża 1ożefz ? k- 
ce wą i ak wyfoce ważył 
Bog. Jakoż możelz ją dać za tak małą rzecz a onis 
tak wiele kofztowała > 
Pua T Rzećiz icf owego Pafterza. ktory 
koje ; jąt dźiewięć owiec 
na pulzczy, a pobie łazginęła, azna- 
Jazzy ią, kłądźie z  Zpoćj na ramionalwóie; za- 
aią SGI iaćioł „ aby się Z nim rowno 
Ciefzyli. Nie bii uem, nie fzczuie ią pie 


9$ Na dziewiętnafty Wtorek 
zbłądziła, Ták powiada fyn Boży: wiek(za będzie» | 
poćiecha z iednego grzelznika pokutuiącego, a niżeli 
z dźiewiędźieśiąt i dziewięć fprawiedliwych. 
Punkt 4. C Zvara i figura owego fynå marnotrawne- 
go; ktory. wracając się źmordowany i "e 
mizerycy 1 wyfłępkow: Pot yka Oyca i idącego przeći- 
wko niemu, a atk go całuie, przyčiska do sie bie, 
odźiewa nową fuknią, kładźie na palec pierścień, ka» 
że dać obuwię: a potym traktuie go z wfzelkiemi po- 
ćiechy znakami, nie wfpominaiąc mu iego grzechu, 
nie wyrzucając iego tiepofłufzeńitwa , i nawet nie da- 
iąc mu czafu aby byt kalka fow ktore był nagotował, 
przy przywitaniu powiedźlał. Takci P, IEzus przyi- 
muie grzefznika , co się powraca do niego przez po- 
kutę.  Uprzedza go JERAN i nadchnieniem fwoim, 
daie mu pocałowanie pokolu, zapomina przefzłych 
rzeczy, U uftanowia go w fwoiey przyiaźni, napełnia fer- 
ce iegopoćiechą, i rozkaznie wizy tkim Aniołom, aby 
się z powrotu iego z nim ćiefzyli. | 
O moy Boże i Zbawicielu, iakoś ieft łaskawy i mi- 
łośći pełen, idkoś ief ferdeczny i miłośierny przeći- | 
wko grzefznikom! lam się obawiał iáko Adam poka- 
zać się przed tobą po grzechu moim , ukrywałem się | 
miedzy drzewami naygęftizemi, nayćiemnieyfzemi, 
ale gdy teraz znam twoię dobroć, wrocę się do ćie- | 
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bie zdufnośćią, ani nigdy defperować nie będę. lam 
iet mizerna i błędna owieczka, kochany moy pafte - 
rzu, (zukayże mię i zbawże mię. lam ielł marnotra- 
way fyn, ktorym itrawił 1 ftracił wfzytkie dobra na- 
tury i łaski, ktorem był odebrał od ciebie. Zgrzelzy- 
łem moy Boże, nie godźienem więcey nosić imienia 
fyna twego, nazbyt to łaski dla mnie, gdy mię wło- 
Żyfz w liczbę twoich niewolnikow. Uczyńże mi mi- 


 łoślerdzie, o Boże dobrotliwy, bom się rezolwował na 


pokutę, abym dał rak wiele poćiechy Aniolom przez 

moie nawrocenie  iak wielki wzbudźiłem żal przez 
nieporządne żyćia mego prowadzeniem. 

NA SRZODE XIX. po Świątkach. 
Co Bog czyni, aby pozyskał grzefznikow . 

Panke N Agrzod ich fzuka, czemu się dziwować 

potrzeb4, boieden nieprzyiaćjel nie fzu- 

ka fwego nieprzyiaćicla: tylko żeby się albo na nim 

pomśćił, albo że się (podziewa od niego czego dobre- 

go, albo że mu może co złego uczynić, Ale Bog nie 

ma się czego bać, niema się Czego (podziewać od grze- 

fznika. Może goznifzczyć albo do piekła wtrącić; Dla 

czegoż cię tedy fzuka , zły izdradliwy człowieku, dla 
tego że cię kocha, i że cię chce zbawić. 

Od ják dawnegoż czsu ten Bog rozgniewany, l 

N twemu 
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twemi pobudzony grzechami, fzuka cię, i chce się Uk 
fpokoić z tobą, iak wiele razy odpuśćił ći; i teraz ief 
jefzcze gotow odpuśćić, Ieżeli iaki człowiek odgania 
infżego, czy rozumielz że ią znowu przyjmie, gdy- 
by się wrocić do niego chćlałaż a ty dufzo niewierna 
oddałalz się tak wielu inlzym; porzućiwizy Boga, a 
przedięż, wroć się do mnie, a ia cię 


|2 
é 
ct 


© 
mowi Bog dobrotliwy przez ufła Jeremialza. Nie mo- | 
że Bog tego chcieć, abym 1a był miłośiernieyfzy ni- | 
żelion, Rozkazuie mi pod karą potępienia, abym 

odpuśćił tyle razy, ile razy mię kto obrażi: toć trze- 
ba, aby i en odpuśćił mi tyle razy, ilerązy ia żało- | 


wać będę, żem go obrażił, 


Punkt 2i NJ le tylko Bog fzuka grzefznika, i tyle ra | 


zy odpufzcza mu, ilerazy się do iegou- 
Š 


cieka łaski: ale iefzcze pierwfzy iefido pragnienia fzu- 
kać go, aby się znim ulpokoił. Gdy dwuch nieprzy” 


iaćioł zgadzamy, o moy Boże, idkie kłotnie! kto ma | 


pierwfzy krok uczynić. Rozumie każdy, że ma pra- 
wo do wyćiągania i otrzymania fatisfakcycy , kiedy 
ieft urażony. lak wielkie uraży ma Bog od nas, iak 
wielkie krzywdy uczyniliśmy muż myśmy go napa- 
dli; winna przy nas iet zupełna, a z tym wfzytkim on 
nas pierwfży fzuka: przez łaski, ktoremi oświeca nafż 
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rozum, ktoremi dotyka nafzego ferca. O moy Boże, 
wfpomnicyże fobie czym ia ieftem , a ieżelim ieft do» 
bry, nie pozwaldyże na to, abym się ftał gorfZym „, 
Punkt z. N E tylko chce ufpokoić się z grzefznikiem 
ale ielzcze idkoby prośi go o to, iakoby 
go on obraźił, albo iákoby był w rakim tłanie, w kto- 
rymby się go bać powinien. My czyniemy ( mowi 
S: Paweł.) powinność pofłow Chryftufowych, iakoby 
Bog napominał was przez nafze ufta. I dla tego was 
poprzyśięgamy imieniem JEzula Chryftufa , abyśćie 
się pogodźili z Bogiem. A nie tylko przez flow fwoich 
© to nas prośl, ale iefzcze w ofobie fwoiey włafhey, fam 
ftoiąc odkrytą głową, kołacąc ufławicznie u wrot fer- 
ca nafzego: i żebrząc, a żebyśmy mu tam wniyść po- 
zwolili. Tak nam go opifùie Ján S. w twoim obiawie- 
niu, a Mędrzec wfwoich pieśniach. 
Nuż tedy dufzo moia; będziefzże zawfze woiowała 
z twoim Bogiem? to mu nie otworzy (z nigdy drzwi fer- 
ca twegoż od iak dawnego czasu kołace tam przez na- 
tchnienia fwoie, a kiedy pozwolifz mu weśćie? to nie 
chcefz fłuchać o iakimkolwiek z Bogiem ufpokoieniuż 
coż zarobifz na tey z włafnym Panem twoim woynie? 
On ieft nierownie mocnieyfzy niżeli ty; potrzeba bę- 
dzie czy to prędko, czy pożno; wpaść w ręce lego, 
Podźmyż tedy; padnieymy do nog iego, żebrzyimy 
N3 o laskę 


-- Sg Na dziewiętnafta Srzodę 

o łaskę i miłosierdzie, przywiążmy się do uflugi ie» 
go, przez wierność nieporufzoną. 
NA CZWARTEK XIX. po Swiątkach. 
UWAGA. * 
Pobudzaląca do miłości Bofkiey , 

Punkt 1. K Ochać powinnismy Bogá dla zacnośći i 
iltnośći iego , i dla nieskończonych do- 
skonałośći iego, Nie tylko ieft dobry, piekny , mą - 
dry, mocny, łaskawy i miłośierny „ ale ieft dobroć, 
piękność, mądrość &ce. fama. Ieft dobroć, przez kto- 
rą iet dobry; ieft piękność przez ktorą ieft piękny, 
iet mądrość, łaskawość, przez ktorą jet mądry i ła- 
skawy. O dufzo moia, ieżeli kochafz to, co ieft do- 
bre, iakoż kochać nie mafz dobroći famey, ieźli ko. 


chafz co ich dobrego, 14koż kochać nie maíz dobra | 


naywyfzego , leżeli kochafz co ielt piękne, czemuż 
kochać nie malz tego; przez ktorego wfzytkie rzecz 
5% y 


fą piękne, ktory wfzytkie w fobie zamyka pięknośći , | 


i ktory ieft famą pięknością. 
Punkt» JK Ochać powinniśmy Boga, bo nam roz- 
kazuie to. Wiele: to na nas, gdy nam te- 
go pozwalń, chćiał iefzcze wyraźne uczynić przyka- 
zanie, co ieit naypierwfzym prawem i naywięklzym 
zewfzytkich, i co obliguiewfzytkich ludźi bez difpen- 
fy, bo wlzyfcy malą rce do kochania; i łaskę do wy- 


pełnie- | 
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Hef pełnienia przykazania, rak miłego, fprawiedliwego, i | 
| flufznego. Dufzo moia , to niechcefz bydź pofłuznaż 
twoiemu Bogu? z idkiż natury złożone ieft ferce two- 
jé, ieżli nie kocha Boga, czy możefz mowić, że pra- 
„|| wo iego ielf trudne do wypełnienia, ponieważ nic wię- 
siil cey nie rozkazuie, ieno żebyś go kochała. Daieć na 
do-| ro łaskę ducha iwego, i befpiecznie mowić się może: 
mą-| ferce fvoie włafne, abyć pomogł do kochania siebie? bp 
toć, Nie obliguie cię abyś się wyzuła z dobr fwoich wfzy- OSA 
ko:f tkich, abyś zachowała wftrzemięźliwość, abyś fwo- | 
ny,|| iç porzućiła wolność, rozkaznieć tylko, abyśchowa- AWPIE 
Hla] ła prawo iego, abyś mu dała w fercu Twoim pierwfze JĄ 
ido. | mieyfce przed wfzelkim ftworzeniem ktore się znim 
iko | może kłoćić o poffeffyą. Czy ieftże co fłufznieyfze- 
bra | go? czy iefiże co łacnieyfzego. 
muż | purkrz. TĘ Ochać powinniśmy Boga, bo nas pierwfzy 
yi * ukochał. Miłość iego 1eft dawna, jako 1- 
édisi; ftność iego. Zakochał nas od wfzytkicy wiecźnośći 
| mmiłośćią pierwfzą, wybrawfzy nas od rak wielu gru- 
ot- | bych narodow, ktorych zofławił w ciemnośćiach nić- 
ate | dowiaritwa, Kochał nas miłośćją bez intereffui, nie ma- AE 
ska: || iąc żadney potrzeby ani nas, ani ufiegi nafzey » ani M 
„yt || niczego od nas fię nie fpodziewarąc. Zakochał nas mi- 
pet: || łośćią ferdeczną , idko iedna Matka albo ma mka, bo al 
wy: || cychpodobieńtw zażywa Pifmo$. Zakochał nas mi- Fiji 
łośćią 
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łośćią mocną, zwyćiężaiąc wfzelkie trudnośći. ktore 
zachodźiły w kochaniu niewdzięcznych i rebellizuią- 
cych +„grzefznikow. Zakochał nas miłośćią nieskoń- 
Czoną, bo tą miłośćią, ktorą ficbie famego kocha; 1 
ta ief nieskończona. Chce nam dać fwoie niebo, a to 


ieft dobro nieskończone. Dał nam dla doftapjenia ie- | 
I 


go krew Syna (wego, ktorey cena ieft nieskończont. 
Na koniec zakochał nas wfżyftkich generalnie i par- 
tykularnie; gotow będąc iefzcze umrzeć za każdego 
Z nas; gdyby tego była potczeb4. Dufzo moja, a ko- 
muż dafz ferce twoię iczeli nie temu, ktoryć daie fvo- 
ie? komuż ie. przedalz ieźli nie temu, ktory aby ic o- 
trzymał, daie cenę nieskończoną + kochaymy Bogu 
Braćia moi, bo on nas zakochał pieryfży. 

Kochać powinniśmy Bogź, bo nas uczynił podo- 
bnyrai fobie, bo fam fię ftat podobnym nam, bo ief 
ścisle złączony z nami, 1 że nas nieskończenie z dobro- 
ĉi (woiey potrzebie, Wfzelkie zwierze podobne ko- 
cha fobie, czemuż kochźć nie mamy Boga, ktory wy- 
raźił na nas obraż Boftwa (wego, 1 ktory fie nafzą o- 
dźiał naturą, abyśmy go tym barziey kochali. Czy 
nie icftże żłączony z nami przez wfzytkie pokrewiet- 
ftwa i fpowinowacenia: we wfżytkich ftopniach skrew - 
nieniażczy nie ieftże nalzym Oycem, nafzą Matką, 
nafzą głową, i nalzym oblubieńcem? Wfzak iefteśmy 

; iego 
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iego ożywieni duchem? wfzak nas iako fwoie włafne> 
któe członki. Gdziefz fą członki, ktore nie kocha- 
ią głowy £ ale coż nam ieft potrzebnieyfzego, co przy- 
należy tfzego iáko on icit nafzym pafterzem, my iego 
trzodą. Telt nafzym odkupićielem, my iefteśmy iego 
niewolnikami; ieft nafzym miltrzem, my ielteśmy ie - 
| go uczniami, iefł nafzym Krolem my iefteomy iego 
poddanymi, ieft nafzym wodzem, a my woyskiem 1e- 
go, ieft nafzym Oycem, my lego ZEG leżeli ie - 
| fteęśmy zaślepionemi, on n: Rio adzi, ieżeli iefteśmy 
choremy;, on jelt nafzym doktorem, ieżeli utrapione- 
mi, on nas Ciefzy,ieżeli nas prześladuią, on nas bro- 
ni. Naylepfzym left 1 na ywiernieyfzym Be wizytkich 
nalzych przyjaćtoł, co się nie odmienia, ni dla nowo- 
śći ni dla nierownośći , mi w fzczęśćiu, ni w niefzczę- 
śćiu, jako zwyczaynie czynićzwykii ludzie. Czy mo- 
że więcey nalezeć nam na czym, iako gdy idźiemy 
do nafzego końca? miłość końca ieft naywiękfza ze 
wfzyckich miłośći, O e i naygwałtowniey- 
fza, naywięcey czyniąca, n ayít aoi ieylza, nayna- 
turalnieyfza, i 1 naypotrzebnieyfza. Czy możemy 1n- 
fzy mieć koniec, ieżeli nie Boga, czy JRE go 
mieć? a za nie dla tego żebyśmy mu fłużyli, żeł Dyś 
my go kochali, żebyśmy go mieli, ftworzeni iefteś- 
my. O moy Panie, wyznaię że ferce moie dla ćiebie 


ieft 
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ieft ftvorzone, bo nie może znaleść odpoczynku, tyl- | 


ko wtobie. Niefzczęśćie tey dufzy, co się oddalh od 
Giebie, rozumieiąc że się znayduie takie dobro, coby 

było lepfze nad ćiebie>, 

NA PIATEK XIX. po Swiątkach. 
UWAGA. 
W teyże materysy. 

Punkti. DIA koniec kochać powinniśmy Boga za 
te wlzytkiedobrodzieyftwa conamuczy- 
nił, wporządku natury, łaski i chwały; dobrodzicy + 
ftwa wielkie w liczbie, nieskończone w przymiotach, 
czyfte wintencyach, ufławiczne w trwałośći , Wfzel- 
kie dobro zacne i doskonałe, idźie z wyfokośći od Bo- 
ga światła, Uczynił nam Bog wielkie dary; w prze- 
{złym czásie, nie przefłaie czynić nam w czósie teraz- 
nieyfzym, czynić nam będzie iefzcze więkfze i w wię- 
kfzey liczbie w czósie przyfzłym. A to wfzytko zie- 
dyney dobroći fwoiey, nie będąc poćiągniony do te- 
go przez nafze zafługi, nie będąc oddalony od tego 
przez nafze grzechy, i przez nalze niewdzięcznośći, 
lakie dobrodzieyltwo w ftworzeniu, w odkupieniu, wu- 
fprawiedliwieniu, i w chwale niebieskiey. Przypomniy 
fobie ieżeli możefz dobrodzieyftwa, coć uczynił od ue 
rodzenia twego, i niefzczęśćia, od ktorych cię uwolnił. 
Panie 2, JĄ Toż go obligował, aby cię kochał: czy 
ma 
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ma on idką potrzebę od Ćlebież a czemuż cię kocha? 
od || dla tego, żeby cię uczynił fzczęsiwym przez miłość 
oby | fwoię. "Kocha cię, boś ief ubogi i mizerny ; udźielać 
fwoich dobr; zacnych w fwoiey ” fubfiańcycy, drogich 
w fwoich przymiotach, wielkich w fwoiey liczbie , ro 
żnych wfwoim rachunku, ftatecznych w fwoiey trwa- 
(|| łośći, potrzebnych do wfz ytkich twoich RY na- 
tza || leżycych do wfzelkiego czasu, wygodnych do wfzy - 
zy: | ckich mieyfe, ftofuiących się do wfzytkich I ludźi , a- 
cy .|| bys go ieno kochał: W źiął przy tym na się mizerye 
ch, | twoje; chćrał ftać się człowiekiem, 1 umrzeć za ciebie. 
zel. | Dla czegoż to uczyniłe aby cię przez fmierć (woię u- 
Bo | wolnił z mizeryey wieczney, abyć érte fzczęśliwość o- 
ze- | patrzył, zktorey się ćiefzy, 1 ćiefzyć wiecznie będzie. 
az» | Panke (Y W elki Boże „ o źrzodło niezmiernych 


viç- dobroci! o celu wfzytkich ferc 1 miłośći. 

3 [A . . 5 fi t £ 

Lie: | Jako to bydź może, żem cię do tych czas nie kochał: 
EE ES h s P j 

te- | i żem nie wypłacał dobrodzieyftw twoich, tylko nie- 


ego | zliczonemi niewdzięcznośćiami, O iuż też chcę za- 
ści, | cząc'cię kochać moy Boże, mocy moia, życie moie. 
„u | Kochać ci e będę moy Panie, boś mię koc hał od ca 
y || łey wiecznośći, żeś mię napełnił dobrodzieyftwi twe- 
mi, i że bydź nie mogę rczęś śliwym, ieźli cię kochać 
nie będę. Kochać nic nie bedę z tobą, nic po tobie, 

| Kacha cię będę jedynie, gorąco, fłatecznie, w czasie 
i w wiecznośći, O2 NA 
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NA SOBOTĘ XIX. po Świątkach. 
UWAGA. 


Czemu tik mało ludźi ie zbawionych. 


Punkt 1. F} Og chce zbawić wfzytkich ludźi , oświeca 

światem fwoim wfzytkich tych, co przy- 
chodą na fwiat, Deklaruie: że niechce mierci bezbo- 
Żnego, ale chce żeby fi nawrodił, i był zbawion, Nie 
porzuca nigdy żadnego człowieka, chyba że wprzod 


elt od niego porzucony. Od raná do wieczora fzuka | 
robotnikow, aby w iego winnicy robili, i daie wizy- | 
tkim zapiatę. Czemu tedy tak mało jeft zbawionych. 


Punkt z, f3 O natura iefł zepfowana, i że ma wielką 
do złego skłonność. Bo wfzytko icy po- 
zwalimy, i żadnego nie czyniemy iey gwałtu, Bosię 


zwiążemy do ztnyfłow, co pfuią nafze ferce. Bo na | 
oślep idżiemy za maxymámy (wiata, ktore fą maxy- 


mom Chryftufaprzećiwnemi. Bouftawicznie grzefzy- 


my, a pokuty nieczyniemy idko należy, albo czynie- | 
my ią pożną, albo znią aż do końca żyćra czekamy. 


Bo nie przefłaiemy grzefżyć, chyba w ten cząś, gdy 
luż grzefzyć nie możemy. Bo myślemy o źiemi, a 
o Bogu nie, bo iego przykazań nie zachowuiemy, bo 
tak ( na koniec ) umieramy, iakośmy żyli, A ińko 


wielka część ludźi, prowadźi żyćiefwoie w grzechach, 


dźiwować się nie trzeba, że umierają w grzechach. 
Punkt 
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| przez 
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Punkt 3. (j Ardi Bog przy fmierći tym, co z nim 
gardźili w żyćlu. Rzadko czart wypulz- 

cza przy fmierći tę zdobycz, ktorą miał wpofłeflyey 
przez cały bieg żyćla. Z trudnośćią w fiarośći opufz - 
czamy złe nałogi, do ktorycheśmy się przyzwycza! - 
li z młodośći, Nieśie każdy do grobu wyftępki lát 


| fwoich młodych, przenikaią aż do kośćl, I odpoczy” 


waią pod popiołem z każdym, Coż tedy za dziw, że 
tak wiele.ludźi potępionych, a mało zbawionych, 

O moy Boże i moy Qycze; pozwolże mi abym ólę 
fpytał, gdzie ia się też obrocę po fimierći. leźli będę 
zbawiony; ftanie się to przez twoię iedyną łaskę» ie- 
żeli potępiony, będzie to przez moię włafną złość, 
Cofzżeś mogł uczynić dla mnie, czegoś nie uczynił? 
czy z chodźiłoż mi kiedy na twoiey łafce, czy nie» 
jeft w mocy moiey, abym przyftępował do fakramen- 
tow, ktore fą pewnemi do zbawienia mego ftopniami. 
Czy nie mogęż uczynić pokuty we wfzelki czas 7a» 
grzechy moie, ponieważ mi to we wfzelki czas roska- 
zuiefzł czy nie mogęż czynić tego, Co czyni ták wie- 
le ludźi, ták fłabych, iáko 1 ja? O Izráclu, 1eżeliizgu- 
bifz się, dźieie się to 2 twoiey dobrey woli, i ztwego 
błądu. (mowi Bog ) leżeli się zbawiafz: dźieje się to 
przez moię łaskę i przez moie miłosierdzie , na kto- 

rym nigdy nikomu nie fchodźiło, 
03 NA 
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NA XX. NIEDZIELE po Swiątkach. 
UWAGA. 
Nad Ewangelia Niedzielną. 


go, 1 proći goaby mu uzdrowił fyná, gdys 
by był fyn nie chorował, pewnieby był o Panu lezu- 
„ sie ani pomyślił. Takći mizerye żyćia tego przyna- 
glaią ludźi, aby się udawali do Boga, ofobliwie boga. 
tych, ktorzy mało wiary a wiele maią pychy , co się 
nigdy nie modlą, chyba gdy fa niefzczęśćiem przy- 
Ćiínieni, I dla tego zfyła też Bog na nas rożne krzy- 
że. Chce nam obrzydźić fwiat, oderwać od zbytnie- 
go do żyćia tego afłektu , wzbudza pragnienie w nas 
fmierći, i wzdychaniedo tego fzczęśćia, ktorego fwię- 
ći Bofcy zażywaią wniebie. Daie nam do poznania 
jako należemy do niego, bo od niego tylko famego 
skuteczney fpodźiewać powinniśmy się pomocy, i u- 
ftawicznie iego potrzebuiemy łaski. Zofławuie naszaś 
w utrapieniu poty, poki nie obaczemy że nikt nasu- 

wolnić zniego nie może, tylko on famo, 
Punkt 2, lakirn ieftżeś ftanież czy ieftżeś zdrowi, 
czyli chory Ieftżeś w fzczęśćiu, czyli 
wniefżczęśćiuł czy malz iakie ućiski, mafzże ich wie- 
le? ieźli nie mafz, godźienes politowania. Bo niemafz 
człowieka mizernieyfżego iáko ten, ktory obfituie we 
wfzytko 
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wfzytko oprocz gniewu Boskiego. Teżeli zas śćiskaią 
cię utrapienia , czemuż fię nieućiekafz do Boga, aby 
twoie ułzył niefzczęśćia? A za nie on z fyła ie na cię? 
Czy ieftże moc ińka na fwiećie, ktoraby cię od nich 


(uwolnić mogła? ieżeli Bog tego niechce; a jeżeli chce; 


czy ieftże iaka moc i w piekle famym, ktoraby to 
przefzkodzić mogła? Modłifz fię ( powiadafz ) Bogu, 
prawda, ale w grzechu fmiertelnym. Deklarowany ie- 
fteś nieprzyjaćielem Boskim, prowądźifzz nim ufta- 
wiczną woynę; a chcetz żeby cię wyfłuckał. Nie nie 
czynilz z tego wlzytkiego coż roskazał, a chcefz, że- 
byc bez odwłoki wyświadczył wfzytko to, o coptoślfz, 
Ukrzyżowałeś Syna iego w twoim fercu,a chcefz,aby 
to ferce chore uleczył. Rozfypuiefz i odganiałz iego 


| łaski, a chcefz aby twoie utrzymał fzczęśćie. Pole - 


| dnay fię z nim; proś go o odpufzczęnie twoich grze- 


chow, fzukay kroleftwa iego i fprawiedliwośći iego, a 
wfzytko od niego otrzymafz, 
Punkt; N ie tylko ieft JEzus lekarzem dufz, ale i 
ciał. Pofyła na naschoroby „ albo żeby 
nas skarał za nafze grzechy, albo'żeby nam nafze o- 
bczydźił żyćie,albo żeby nafzego upokorzyt Ducha, 
albo żeby nafze pomnożył zafługi, albo żeby nam- 
fwoich udźielił mak, albo żeby miał od ćierpliwośći 
nafzey część należytą , Bo nienie icf; coby więkfzą 


Bogu 


i2 Na dwudzieftą Niedzielę | 
Bogu przynoślło chwałę, idko gdy chory fpokoynie» | pzy 
znosi chorobę, cierpliwie cierpi bole, prakty kuie wlzyt. AJ 
kie cnoty Chrześćiańskie naywięklzey doskonałości, | 
Pokażuie iasną wiarę w ćlemność:ach, nadźieję w cho- uł 
robach rezygnacyą i łączenie fig z Bogiem, w tenczás |# ” 
nawet, gdy go Bog w apparencyey furowo traktuje, | "49 
Ale przez to chce przynaglić chorego,aby fig do nie- | bę 
go ućiekł, aby odmięnił żyćie, aby wyznał moc i do: | SAR 
broć iego, aby go kochał że go uwolnił, od nieben- | et 
ipieczeńftwa fmierći , Trzeba tedy aby jáko ten E- | 690 
wangeliczny Pan uciekł fię do niego, aby ouleczęnie |W! 
prosił go ciała, byle to niefzkodzieto dufzy. po 
Punkt 4. ÀA Czynifzże to? Modlifzże fię do Boga w | Pan 
chorobach + Czy prośifzże wprzod 0 u- lorg 
zdrowienie dufzy niżeli ćiała ? Czy ftarafzże fig oto | l 
tak, żebyś oczyśćił z grzechow ferce twoie, iako ćiáz 
łofzkodliwych humorow,czy pokładafzże więkfzą du- | 
fność w Doktorach niżeli w Panu Jezufie? Czy wiefzże | 
to, że oni cię zamorzą, ieżeli Bog nie da im poznać | 
choroby twoiey; ieżeli im nie odkryie przyczyny iey, | 
1 ieżeli nie pobłogofławi lekarftwem ich, z kądźe po% | new 
chodći że więcey dufafz Doktorom, niżeli Bogu, że | tzuc 
w nich wielką pokłada(z nadźieię, że barźiey fłow ich | odra 
ftuchafz , niżeli ftow Pana JEzufa. To od nich jedyż | w B 
nie fpodziewafz się uzdrowienia, i kiedyć radzą abyś | u! 


przy- || 
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przyjął naywiękfzego le >karza niebieskiego, abyś fwo- 
ie iejporządói furanienie, w ten czds rozumiel(z, że 
żyćie twoje ieft zdefperowane.  Wyznayże tedy. że 
nie mafz ani wiary, Goie id ani miłośći. Wyznay 
że nie wierzyfz ani Bogu, ani opatrznośći iego, ŻE» 


| wątpifz Pezyteanicy wtym; żeby miat znać choro- 


bę twoię, albo żeby cię mogł uleczyć, albo żeby cię 


chciał, lubo wie że ideais twole ieftći potrzebne. Ò 


nie l czynit Krol Dawid > nie fchodźiło na ży 

iego na DokKtorach; a przećięż w fwoiey chorobie uda- 

wał się zaraz do l Boga, Moy Boże ( mowi ) mieyże 

politow: anie nademną, bom ieft chory: uzdrowże mię 

Panie , bo wfzytkie moje porufzyły się kośći, od bo- 
low sualijwaych 

NA PONIEDZIALEK XX. po Świątkach 
UWAG 
Nad taż Ewangelia. 

Punkt i. En Pan Ewangeliczny kk oi Pana IFzu - 

fa, aby diaz niego, bofyn iegobył 

bliski fimierći. Widząc Pan lezus małą i iego wiarę, że 

nie wierzył iż mogł go uzdrowić choć oddalony, wy- 

rzuca tu ha oczy iego niedowiariłwo; ale Ociec nie 

odraża się tą naganą, i owlzem tym barziey się Hi 

wi Boskiemuprzykrzy: Ey Panie pofpiefzayże do do- 


"mu mego, bo fyn moy umrze. Aż lEzus mu rzekł: 


Idź 


14. Na dwudziefty poniedziałek 

Idź do domu, iuż fyn twoy iet zdrowy: uwierzył, i 
znalazł yna doskonale zdrowego. lak dufza twoi 
ieft chora? oźiębiona iet wufłudze Boskiey. biią ćię- 
fzkie na nię paflye, ah iuż ieft bliska (mierći, ieźli ie- 
{zeze nie umarła; biefzże tedy do Kośćioła, wyfpowia- 


day-się twoich grzechow, pokaż naywiękfzy iakotyl- 


ko możefz za nie żal, potym klękniy prży Oftarzu, i 


mow do (yna Boskiego; Panie, ty wielz wiakim ftanie | 


zoftaie dulza moia. Ty widzifż iako chora, i iśkoiefł 
bliska fmierć!, z ftąpże idko nayprędzey Panie, wnidź 
wemnie abyś mię uzdrowił , bo tylko fam ty iefteś, 
ktory mi dać i konferwować możefz życie». 


Punkt a | Eżeli nie widzićje cudow, nie wierzyćie», | 


Wfzak to do ciebie mowi Pan IEzus? Nie 
ieftżeś z owych niewiernych, ktorzy nie wierzą, ieżeli 
nie widzą, nie czuią, nie kofztuią, 1 ieżeli się niedoty- 
kaiąż Coż ieft wiara? left cnota Boska, przez ktorą 
wierzemy to, czego oczoma ćielefnemi nie widziemy, 
i czego oczoma duchownetni nie dochodziemy. 

Wipiera się ona na fłowie i powadze Boskiey, kto- 


ra daie iey do wierzenia to, co się zda bydź niepodo» | 


na rozumowi ludzkiemu; ktosię nie zadziwi tedy nie- 
dowiarftwu tey dufzy , ktora znaydnie trudność wie- 
rzyć co Bog mowi, i czego racya uczy + Muśi bydź 
ten picrozumny, ktory wątpi żeby Bog był wnasy że- 

by nie 


wil 


anje 
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by nie napełniatnicbá i żiemię, żeby niebyłnieskoń- 
czenie mądry, dobry I mocny. Zkądże tedy pocho- 
dzi, że rozumiefz iż go więcey w tobie niemalż, gdy 
go więcey nie Cz! uiefzł z kąd poc hodźi że się tozlpuż 
fzczalz w żalu; g gdy na cię jakie ztyła utr apienie, aza 
on nie wie czegoć potrzebá, to go chcefz uczyć jáko 
ma rządzić fwiatemż coż mafz za przyczynę, że wąt- 
pifż o iego mądrośći, mocy; i dobroćię 

O iużći wierzę moy Panie, ale pomnoż moię wia - 
rę, 1 utrzymay mole niedowiarftwo, zapieram s'ę me- 
go włafnego światła, fłuchać więcey niechcę aroich 
włalnych zimyfłow. Kontentuię się tym, że ty co rze- 
czelz , wierzę zaraz każdą rzecz, choćiafzby mi się 
do wierzenia: jadę trzymania zdała bydź Mi, 
W idkimkolwiek znaydować się będę franie, zawfzeo 
będę kontent, ponieważ wiara mię upewnia ) 
śli(Z o mnie; że ty malz afłekt do mnie, że ty wfzy- 
tko czynifz dla więkfzego mego dobra. 


NA WTOREK XX. po Świątkach. 
UWAGA. 
O grzechu powfzednym. 
Punkt 1. P Liski był fmierći. Grzech powfżedny dy- 
fponuie do śmiertelnego, ieft to chorob 
dufzy, ktora prowadźi do fmierći. Nigdy się nie za- 


trzymuje grzefznik na tymi mieyfcu, na ktorym upa- 
EZ nie 


D 


nó Na dwudziefty Wtorek 
dnie, grzech iego ieft idko wagá , ktora go ćiągnie na 
doł. Czart i namiętnośći pomagalą iego ponifzeniu; 
ani mu odpocząc dadzą, aż wpadnie do gruntu prze- 
paśći, ktorym ielt grzech śmiertelny , 


Puuke >. f Liski bytémierći. Niemożemy wielkie- 
k 


go [chronić się grzechu, tylko przez po- 
moc potężncy łaski. Małe grzechy oźiębiaią miłość 
dufzy przećiwko Bogu, i miłość Bogą przećiwko du - 
{zy bo potym nie dale iey więcey task ták mocnych, 
irak częftych. Nie oświeca więcey ducha iego , nie 
tyka się więcey woli iego, iako czynił przedtym, po- 
zwala żesię ieden ćmi, drugy zatwardnieie. Nieutrzy- 
muie więcey nifz(żey częśći w pofłufzeńftwie, ktorą 
winna wyfzfzey, ale pozwalá, aby się przećiwko niey 
buntowala, ponieważ się ona przećiwko Bogu podnio- 
fla, i że mu nie była wierna, nie daie więcey protek- 
cyey tey dufzy, idko czynił przedrym przećiwko po- 
kufom czartowskim, przećlyko pobudkom fwiata; i 
przećiwko skłonność! ćiała. Nie odwraca od okazyi 
niebelpiecznych, z ktorych wpaść może w grzech, nie 
nawiedza iey w modlitwach i w uczynkach pobożnych 
przez poćiechy i piefzczoty nieżwyczayne , pozwala 
aby była uinęczona i umartwiona przez ućiski we 
wnęurzne przez mięfzaniny , niedufnośći, gryzoty, 
nielinaki, ktore ią przynagldią aby fzukała poćiechy 
miedzy 
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miedzy ftworzeniami, i ktore ią prowadzą do upadku 
w ćięfzkie grzechy. O moy Boże, nie karzże mię w 
twoim gniewie, nie łayże mię wtwoley kolerze, A 
przynamniey karz mię iako Oćiec, nie iako fędźia , 


| Zefzley na mię takie ućjski, ktoreby mię poćjągały 


do ćiebie, a nie takie, coby mię oddałały od ćiebie. 
panke 3. | Liski był śmierći. Grzech powfzedny dy- 
fponuie'do śmiertelnego, bo zapala pożą- 


| dliwość , ktora ieft gorączką dufzy. Zmnieyfża mi- 


łość edhi proporcyey, iáko pomnaża pożądliwość. 
Inklinacye nafze naturalne maią coż z początku fwe - 
go; ktory ieftniczy my i grzechem w ktorym iefteśmy 
poczęći. Ciągną się zawfze w tam tę fironę, i ledwo 
ich cokolwiek popełniefz, ćięfzko upadaią. Wiele ma- 
tych grzechow, nieczynią iednego wielkiego ale ma- 
te dyfponuią do wielkiego, i formuią drogę do pally- 
ey , i upadku w ćięfzkie grzechy. O moy Boże, czy 
jeftżem iefzcze w twoiey przylaźnię czy nie ftraćiłżem 
iefzcze twoiey łaski? fák wiele grzechow wdufzy mo- 


-ley 1ak wiele Ćremnośći w rozumie moim! ják wiele o- 


źiębłośći w woli moiey, iak wiele nierządu w paffyach 
moich, iak wiele rebellie w ćiele moim! O zbawże mię 
Panie moy, nie pufzczayże na mnie famego> niech 
raczey wpadnę w naywiękfze mizerye> a niżeli mam 
wpaść w grzech śmiertelny. 


P3 NA 


PEE 7 
NA ŚRZODĘ XX. po Świątkach. 
UWAGA. 

W teyże materycy, 
Punkt 1. P Liski był fmierći. Nie może długo ferce 
do tworzenia bydź przywiazane; żeby fię 
nie miało oddalić od ftworzyćiela, Nie może fłużyć 
dwiema Panom, ieżeli iednego kocha, muśi nienawi- 


dzieć drugiego, Znayduie fię między Bogiem a ftwo- | 


rzeniem iako żielazo miedzy dwiema klefzczami , Im 


bárziey zbliża fię do iednego, tym fię bArziey oddala | 


oddrugiego, Zbliża fig do iednego przez affekt, odda- 
la fię od drugiego przez awerfyą. Miłość ktora fię za- 


czyna miedzy ofobami czyftemi ieft zaraz czyfła i | 


Boska, potym zdaje fię ludzką nieprzechodząc granie 
rozumu; obraca fię potym w naturalną, wzbudza pier- 
wfze pożądliwośći ognia. Z naturalny ftanie fig ludzko: 
śći pełną, z tey ćielefną, z cielefney niewftydliwą atak 
zacząwfzy fię przez Ducha, konczy fię zwyczaynie» 
przez ćlało. O iak wiele ludźi Świętych i nabożnych 
w to wpadli błoto, że nie umorzyli paffyey fwoiey ro: 
dzącey fię że zbyt dufali file fwoiey że fig w niebefpie- 
czeńitwo podali, że ofobę iaką bez dyskrecycy kocha- 
li i zwielką ferdecznośćią i że w małych rzeczach Bo- 
gu niedochowali wiary? ferce twoie ieftże wolne? Nie 
skłaniafz fię do iakich ferdecznośći+ Niebawifz fię af- 
fektem 
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fektem ku iakiemu ftworzeniu Czuy, boy fig, zerwiy 
węzy , oderwy ferce twoie od ftworzenia, 

Punkt +. p) Liski był śmierći. Dufza, ktora częfłoi 
dobrowolnie na małe odważa się grzechy 
nieznacznie traći boiaźń, ktorą miała we wielkich, 
| Nałog grzechu powfzedniego, że się zbytnie pofpo- 
| lituiemy zśmiertelnym. Wielkie ieft podobieńftwo ie- 
dnego do drugiego. Obadwa pochodzą z iedney po- 
| żądliwośći. Obadwa maią jednego kuśićiela czartaj 
obadwa też za pobudkę maią ućiechy, obadwa do ie- 
dnych skłaniaią się ftworzeń; obadwa iednakich fzu- 
kaią kompaniy, obadwa iednakież mają przykłady, 
Pofpolitość krorą mamy z powfzednym , zmnieyfza» 
'boiaźń śmiertelnego, odeymuie od niegoowę ftrafzną 
poftać , ktora wzbudzała boiaźń, ta gdy się zmniey - 
fza, pomnaża się śmiałość. Nie znayduiemy rożno- 
śći, tylko że jeft mniey albo więcey; a przyzwyczaił - 
wizy się do iednego, tacno przyftępuiemy do drugie- 
go. A nie ieftżeś w tey dyfpozycyey? a nie prawda to, 
żeś przedtym ućiekał od grzechu iako od węża, idko 
od iafzczorki? a teraz igrafz fobie znią. Boy się, aby 
cię śmiertelnie nie ukąśiła>. 
Punkt3. Liski był fmierći, Zwyczay ieft to druga 
natura; ktora zda fie bydz mocznieyfza; 
i mniey uskromiona; niżeli pierwfza, left iako byfira 
KZE: 


120 Na dwudziefta Srzodę 
rzeka, ktora prowadźi z (obą, co tylko potyka, nie» 
mogąc fig nic fprzećiwić ielt to nałog ktory ćięży du- 


fzy, i ktory pomnaża skłonność, ktorą ma do złego, 


Doftępuiemy iey częfto, uczynki powtarzaiąctak ma- 
łe jako I wielkie pomagają do tego, a lubo wielo grze» 
chow.powfzednich, nie mogą uczynić iednego (miet- 
telnego , Przećież dyfponuią Dufze do popełnienia 
wielkich. Ieżeli przyzwyczailz (ie kłamać i źle mowić 
o bliźnim wrzeczach letkich, gdy pafłya będzie za». 
grzana, toż czynić będziefz wrzeczach wielkich. Mo: 
żelzże potym wątpić o tym, Czym nas upewnia Syns 
Boski, że tenktory ielł niewierny w rzeczach mał ych; 
będzie tak niewierny i we wielkich. 
NA CZWARTEK XX. po Swiątkach. 
| UWAGA. 
W teyże materycy. 
Punkt 1, p uski był fmierći. Grzech fmiertelny iefł 
to iako rebellya dufzy, ktora niechce od. 
dać Bogu tey uniżonośći, ktora mu należy, i niechce 
mu poddać fwoicy woli, iako naypierwfzemu począ: 
tkowi fwemu , 1 ofłatniemn końcowi, Małe wyfłępki 
nie oddaldią nas od nafzego końca, ale czynią to (ia- 
ko mowi S. Tomafz) żewolń przyzwyczaja si ę wma- 
łych rzeczach, do niepodawania fię należy temu po > 
cządkowi tóski i rozumu, dyfponuie się aby nie pod- 
dawała 
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ph Bogu nawet w tych rzeczach, ktore do ofta- 
niego należą końca: A tak przez letkie wyftępkifor- 
woje fobie drogę do wielkich „ i przez wiele 
powfzednych, dyfponuie my się dośmiertelnych. Ah 
jak wiele ludźi pomarto, co nie mieli się za chorych; 
o iak rzecz ieft zła, przyzwyczaić się do złego. 
Panke z. JĄ Liski był fmierći, Nie idźie natura od 
iednego oftatniego mieyfca do drugiego, 
żeby nie przefzła | śrzodkiem; nie ftaie się razem du- 
fza złą; tak się ćwiczy i uczy wyfłępkow, iako 1 cnot. 
Zaczyna od małych grzechow, a potym popełnia i 
więkfze, I„aska i grzech śmiertelny, fą to dwierzeczy 
oftatnie, nie przechodźiemy od iedney do drugiey, 
ieno przez grzech powfżedny, ledna mała ry bka za- 
trzy mule okręt, ba i gubi go czafem; iedna iskra za- 
palá i i trawi łafy; nie trzebó, tylko iedney złey myśli, 
aby zabiła dufzę, ieżeli 1ey od siebie nie odiei po- 
czątki wfzelkie fą małe, ale im daley poltępniefz, z 
tym fą więkfze. Rzeka iedna w fwoim początku, ieft 
tylko iednym zebraniem trochy wody, ktorą zatrzy- 
ma lada drzewno, ale gdy się infze mnieyfze przy - 
mięfzaią do niey rzeki, w dalfzych mieyfcach z ma - 
tego owego ftromyczka wielką iłaie się rzeką, ktora 
przewraca moity, zabiera z fobą domy . 
Punkt 3. Biski był śmierći. Coż czyni że sę; 23 
miera 


122 Na dwudziefty Czwartek 


umiera, kto tego przyczyną? Czart, ktoremu małe | 


niedotrzymania wiary daią moc, żeby mocno kuśił, 
i do więklych przyprowadzat. Dufza nafza ieft iako 
forteca obleżona przez nieprzyiaćioł niewidomych), 
nie trzeba , ieno'iaką uczynić dźiurę, ktorąby wniść 
mogł nieprzyiaćiel, i one opanować. Bog kroluienad 
ami przez porządek, czart przez nieporządek, małe 
grzechy fą to iako nieporządki , co dają moc czartu 
ik Pea FANA, diawoć 4 B hi icik iak í 
Jako miniitrowt fprawiedliwośći Boskiey, kusić wielkie 

mi grzechami tego, co popełnił małe», 
O dulzo moia boy się zawfze tego złego, co pro- 


wadźi do śmierći. Lękay się małych grzechow, ieźli | 


chcefż (chronić się wielkich. Nie wieletrzebá abyśo- 
trzymał niebo, nie wiele trzeba, abyś go zgubił. le- 
den grzech powfzedny, nie może cię potępić, ale po- 
czątek potępienia twego , częfto pochodźi z grzechu 
malego . bo ten prowadźi cię pierwey do śmiertelne - 
go, a Śmiertelny prowadźi cię do piekła». 


NA PIATEK XX. po Swiątkach. 


UWAGA. 
O naturze, i złych skutkach grzechu powfzedniego. 
Punkt 1. NĄJ Szelki grzech powlzedny obraża Bos 


ga, lubo nas nie oddala od taski; ieftto 
złe winy, i dla tego więklze, niżeli wfzelkie złe kary, 
co ćierpieć możemy w tym żyćiu. Kocha Bog karę , 
mo ale 
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ale nigdy kochać nie moze winy. Wydaie karę, ale 
nie może wydać ani approbować winny grzechu. Nie 
godźi się nigdy popełnić grzechu powlzedniego, choć- 
by rzecz była o zbawienie wfzytkich potępionych, al- 


| bo o przefzkodę, żeby żaden człowiek nie był potę - 


piony. O iákie to złe, co Bog nienawidźi eflencyal - 


| niej i iakoby nieskończenie! A z tym wfżytkim ia się 


tego nie boię „„popełniam bez fzkrupułu grzechy go- 

wfzedne. żartuię z tych, co się ich boig, czynię fobie 
z nich ućiechę irekreacyą. 

Punkt z, (R zech powfzedny dyshonoruie Bogá, u- 

~ raża doskonałośći iego , obraża Święto - 

śći iego, przećiwia się czyftośći iego, nagrawasię Zic- 


| go fprawiedliwośćią, nie boi się z wfzechmocnośći ie- 


go, wzbudza zazdrość w miłośći iego , fmući ducha» 
iego, opufzcza tę wierność, ktorą powinno fłworzenie 
ftworzyćielowi. przyiaćiel przyłaćlelowt, lubo nie w 
ten (pofob, iśko grzech śmiertelny. Grzech powfze- 
dny choćby był naymniefzy, ieft zawfze grzechem, 
a zatym złym przećiwko Bogu. O ftrafże fłowa! Le- 
pieyby, aby wfzytkie ftworzenia wynifzczonebyły, a 
niżeli żeby się naymnieyfza krzywda Stworzyćielowi 
ich ftała. A ty wolifz obraźić go, a niżeli naymniey - 

{zey opuśćić uciechy. 
Punkt 3. W Ięcey dyshonoruiefz Boga przez ieden 
Q2 grzech 


124, Na dwudziefty Piątek 
grzech powfzedny, niżeli go czćić możefz przez wfzye 
tkie twoje dobre uczynki, i lepfza'rzecz iet, gdy się 
fchronifz iednego grzechu powfzedniego, a niżeli że- 
byś miał iako naywięcey dobrych uczynkow. Nieo 
czynifznie dobrego, a czynifz zawlze źle, nie cwiczyfz 
się w dobrych uczynkach, a ufławicznie czynifż złe, 
A ieftże to żywot Chrześćianina, co nie ielt na świe- 
Cię dla czego infzego, tylko żeby czynił dobrze, a 
ftrzegł się złego, żeby czćił Bogó, a siebie zbawił. 
Punkt 4, (7 Rzech powlzedny rani, i fzpetną czyni 
dufżę, maże iey piękność, ćmi rozum 
iey, ofłabia iey wolą, wzbudza iey paffye , zapalą 


iey pożądliwość, oddalá od nicy boiaźń Boską, odgś- | 


nia obecność Boską, oźiębia wiego miłośći, czyni ią 
mdłą i oźiębłą , oddeymuie fmak do nabożeńlłwa», 
Coż potym za fpofob znaydziefz , żebyś się (chronił 
wielkich grzechow, gdy Bog zwiękfzą traktować cię 
będzie ożiębłośćią, a czart zwiękfzą kuśić mocą, 
Zona Lotowa dla letkiey ćiekawośći, w bźłwan o- 
broćiła się foli. Movyzefz i Aaron, wielcy owi fłudzy 
Bofcy, do żiemi nie weśli obiecaney , że letką popeł- 
nili niedufność. Pigćdźieśiąt tyśięcy Betfamitow na 
placu zgorzeli, że trochę ćiekawi niż należało, na ar- 
kę Pańską fpoyrzeli. Siedmdźieśjąt tyśięcy ofob po- 
wietrzem umarło, za iednę letką Dawida prożność, 
Nay- 
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Naywiękfzy na źiemi fwięty umieraiąc ziednym grze 
chem powfzednym, nie wniydźie do nieba, się wprzod 
niego oczyśći w ogniu czyfzczowym, ktorego męki 
przechodzą wfzelkie męki źiemskie. A ty mowifz że 
to nic nie ieft, a ty z grzechu powfzedniego ućiechę i 
rekreacyą fobie czynifz. 

O moy Boże, nigdym tego nie rozumiał, aby po- 
wfzedny grzech był takim złym; Nie wierzyłem do 
tych czas, aby cię tąk dyshonorował, aby twoje Bo - 
skie obrażał doskonałośći, aby twego zafmucał du- 
cha, aby rak wielką dobroći twoiey uczynił krzyw- 
de, aby fzpećił moię dufzę, aby wfzytkie dobre tłu - 
mił uczynki, aby zmnieyfzał moc dufzy , a pomna- 
Żał śity nieprzyiaćielskie , aby dyfponował do zguby 
doftateczney przyiaźni twoiey przez więkfze grzechy, 
6 iakom cię obraźił dobrotliwy Boże! o iakom tobą 
gardźił mocny Boże, o idkom cię zatmućił wfzelkicy 
pociechy Boże! O dufzo moia, w takimże iefłeś fta - 
nież żywa czy umarła iefteś, ożiębła czy chora, o já- 
ko śmierć twoia ieft bliska. Wniydźże wsiebie famę, 
zadrzey na gniew Boski, chroń się małych wyftęp- 
kow, ieżeli nie chcefz wpaść we wielkie, Niech nieco 
będzie u ćiebie małą rzeczą to, czego ćięľzkość Bo- 
gu przynośl, i czego może bydź początkiem potę- 
pienia twego wiecznego. 


Q3 NA 
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NA SOBOTĘ XX; po Swiątkach 
UWAGA. 
Na owe fłowa: leżeli nie widzicie cudow, nie wierzycie, 
O wierze. 
Punkt I, R Ozum i racya ieft fwiatłem człowieka», 
wiara (wiatłem Chrześćianina , kto chce 
bydź człowiekiem, trzeba bydź rozumny m; kto chce 
bydź Chrześćianinem trzeba bydź wiernym, Bogchce 
żeby go tak rozum człowiekaczóił iáko lego ferce, fer- 
ce człowieka czći Boga w ten cz4s gdy fieiego podda- 
ie prawu, człowieka czći Bog w ten czás, gdy fię iego 
poddaie wierze; ferce człowieka poddaie fiç wtenczas 
doskonale, gdy Ćzyni to, co mu fie nie podoba, Ro- 
zum poddale fie zupełnie, gdy wierzy to, czego nie 
rozumie, 

Punkt. (C, Zy iefiżem człowiekiem, czy ieftżem_, 
Chrześćianinemę czy rozum mną rządźi, 
czyli wiara? ieftem raczey iedną beftyą, bo idę wo 
wfzytkich rzeczach zatwiatem zmyfłow; N iechcę ni- 
czemu wierzyc, czego nie wydzę, czego nie czuię, cze- 
go fię niedotykam. Ieżelinie czuię Boga wfobie, ro- 
zumiem że jelt daleki odemnie. Jeżeli go nie kofłuię 
w moich modlitwach, porzucain ie, albo ia czynię bez 

g orącośći i nabożeńfłtwa. 
Punkt 3. W Bra poświąca rozum człowieka i czyni 
80 pobożnym, Poddaie fię powadze Bo- 


gå 
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ga i poświącago na chwałę iego. Ļączy go do iego 
mądrośći. Oświeca czyftym światłem prawdy, pro- 
ftuie drogę iego, czyni mu pewność idko Duch Boga 
famego; bo niema infzego rozfądku , tylko iego, Nie 
wierzemy temu wiarą Boską, czego nie widziemy o- 
czyma nafzemi, czego fię nie dotykamy zmyfłami 
nafzemi,a przynamniey ta wiara ieft wątpliwa i niedo- 
skonała . Wiara ieft fwiatłem niebieskim, ktora fwie- 
ći w ćliemnośćiach - a ktora fię ćmi w lafny dźien. Je- 
żeli tedy fzukam pomocy w zmyfłow abym wierzył» 
żyię iak beftya; ieżeliod rozumu, żyię iak człowiek 3 
jeżeliod wiary, żyię jako Chrześćlanin. 
Punkr 4, S Prawiedliwy żyie iako z wiary, trzeba te- 
dy czynić przez wiarę kto chce bydź fpra- 
wiedliwy. Trzeba fądzić o rzeczach przez fwiatło wid- 
ry, a nie przez fwiatło irofiropnośći ludzkiey, Trze- 
bá tak ważyć, fobie rzeczy. iako ie ważyswiara nieia- 
ko ie waży fwiat trzeba kochać to co ona fądźi, za 
rzecz godną kochania  nienawidzieć to, co ief go- 
dne nienawiśći. 

Coż mowi wiara o wielkośćiach świata? to, że fą oz 
brzydliwe przed Bogiem; coż mowi o bogactwach? 
to, że rzecz ieft niepodobna, aby ten co ich kocha z 
paflyą, mogł bydź'zbawiony: 1 że rzecz ieft trudna» 
mieć ie, a nie kochać ich, Coż mowi o ućiechach? 

` TOs 


128 Na dwudźieftą Sobotę 

pa y g" . p. s 
to, że ći ktorzy-maią ućiechę na tym (wiecie; nie be- 
dą ich mieć na drugim; że kto chce bydź Chrześćia: 


ninem, trzeba krzyżować Ciało; że ten co żyie według 


Ćiała , podobać się nie może Bogu, że Cierpieć be- | 


dą męki w piekle według proporcycy uciech, ktorych 
zażywać będzie na tym fwiećie», 

Czy wierzyże tedy prawdziwie? ieżeli nie wierzyfz 
nie ieftes chrześćianinem, ieżeli wierzy(ż, czetmufż pro- 
wadzifz żyćiewierzetwoiey przeciwneż wierzyfzże trze» 
bá bydź małym idko iedno dziecie, kto chce wniść 
do nieba, a ty chcefz bydź wielkim; Wierzy(z że Bo- 
gaći fą wykłęći od Boga, aty chcefz nim bydźż wie- 
rzyfz że ubodzy fą fzczęśliwi, a ty niechcefz bydź u- 
bogim. Wierzyfz że nic lepfzego niemafz, iak znośić 
wfzytkie niefzczęśćia cierpliwie, a imruczy(z gdy Bog 
zfyła ie nacię? nie fzukafz, tylko ućiechy, rozrywki, 
bankietow i ukontentowania zmyfłow, czy trzebó bę: 
dzie na fądźie oftatnym, ktoby na cię skarzył, kto- 
by cię fądźiłę Ten ktory niewierzy, mowi Ján fwięty:: 
uż ieft ofądzony, aleten ktory wierzy; a czynirzeczy 
przećiwne wierze, już ief potępiony. 

NA XXI NIEDZIELĘ po Świątach. 
UWAGA. 
Nad Ewangelia Niedzielną. 
Buske i. "T En Krol ktory zwoływa flug fyoich nu 
rachu: 
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rachunek; znaczy P. Boga nafzego ; od ktorego od 
braliśmy ada dobra natury r łaski; żebyśmy go 
czćili na tym fwiećle, abyśmy mu fażydii kochali, 
abyśmy mu przymnażali chwały i abyśmy'iego w taj 
pelniali przykazania, i iego czynili wolą. A w yieleże 
łask odebrał od Boga: ną cożeś ie obroćił, czy zaży- 
wałżeś dobrze twoy rozum? twoiey pomięći , twoich 
dobr, twoiey powagi, twoley mocy c. Coza poży- 
tek uczyniłeś z 6 epiaykch task, ztak wielu światła i 
natchnienia ztak wielu porufzenia i fpowiedźi, ztak 
wielu modlitw i rozmyśldniaż czy zaczynafzże też u- 
czynić porządek w twoich fprawachz trzeba będzie od- 
dać rachunek zew fzytkiego tego, coś uczynił, ztego 
dobrego, cóż odebrał. 
Punkt +. | pZieśęć tysięcy talentów ieft umma bár- 
zo wielk a; ktora według iednych docho- 
dźi piećdźieśląt millionow złota, wedi lug infzych ośm- 
dźieśląt milionow. A to znaczy wielkość i obfzerność 
tych łask co nam Bog czyni, liczbę paieporechoWang 
gr rzechow ; cośmy ich popełnili, karę ftrafzną, co ża 
nie-nas czeka. Zowie się ta długiem, bo nie powin- 
niśmy grzefzyć, i pokutę powinniśmy „Szk Ibona 
tym, albo.na tamtym  foiećie, Oiak wiele grzechow 
popełniłeś w tym ży yćiu LO jak wiele razy Bogći od- 
puśćił! Od dawne egoż ásu obiecuiefz że mu wypła- 


R ciz 


130 Na dwudzie. pierw. Niedzielę 
cilz, że żyćie odmiemfz, a tym czófem mc ztego. láz 
ki rachunek oddać powinieneś fprawiedliwości Boskie 
za nież iakoż iey dofyć uczynić będziefż mogł, gdzie 
znaydzielz dźieśięć tyśięcy talentow na wypłaczenież 
nie gdzie indźiey tylko w twoim fercu, przez pokutę 
i wranach Chryftulowych, przezdufność w zalługóch 
iego. 

Banki 3. © Izyfzeć będziefz przy śmierći ow lłrafzny 

głos: Odday mi rachunek z dobr; com éi 
uczynił. W ten czás otworzą Kśięgi tak, iśko wdźień 
fądny. Examunować będą te dobra coś odebrał, i i4- 
koś ich zażywał. Widźieć będą liczbę niepoliczoną 
grzechow popełnionych. Examinować będą wfzytko 
ścisle, aż do oftatnieyfzego nay mnieyfzego lowkas, 
Coż czynić będziefż w ten czas, coż mowić będziefz, 
coż odpowiadać będziefzę Sporządzay mowię drugic- 
raz, rachunki twoie: nieczekay Śmierći, bo nie będzie 
w tedy czas poprawić rzeczy przefzłych, rozporządzić 
przyfzłe. Teraz Bog dla nas ieft Bogiem miłośierdzia 
i poćiechy, ale wten czás będzie Bogiem fprawiedli- 
wośći i pomfty. Naśladuy tegozłego fluge wtym do- 
brym co uczynił, a nie wzłym, co popełnił. 
NA PONIEDZIALEK XXI. po Swiątkach 
UWAGA, 
Nad tąż Ewangelią, 
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Punkt 1. W Idząc ten fługa że zginął, i i że był bli- 
ski cego; że go wrzućić miano ( do wię - 
zenia, upada do nog Paná (wego; upokarza 
nim; wyznaie fwoy dług, przyznaie się że Abi a 
go nie męąże, prośl żeby mu pozwolił więcey czafu 
przyrzekąjąc: : że mu daly é uczyni. Láka pokut 
za grzechy czynić potrzeba. Naprzod trzeba S:ę gwy- 
znać grzefznikiem, obćiążony m niezliczonemi dłu- 
gami, nie mogący wypłaci Ć się fprawiedli wośći Bo- 
skicy wnaymnicy Lym długu s wewfzytkiemi. Drug, 
trzeba się upokorzyć Bogu, rzucić się do nog iego Z 


żalem i zkonfuzyą. Trzećiá, trzeba prośić o odpu- 
fzczenie, o laskę 1 Wsz 1 z nadźieją nieomyl- 
ną ; że go od dobroći nićsko io ney otrzymamy , 


Czwarta, trzebá żebrać przez za abw gi fyna Boskiego; 
aby miał ć Gierpliwość z nami, aby nam iefzcze troc ch 1ę 
czasu pozwolił, aby wiele dał łask, przez ktore mo- 
glibyśmy się w piapia tak wielu dłu ugow. Nako- 

g rz zad prże- 
fzie, że lepi Sac wać sbec dziemy wprzyfziych; trze- 
ba czynić pokutę, i i prawdziwym żalem grzechy na- 
fze zam azać, przez ezęłte fpow iedźżr a AEI NAA 
trzebá czynić dobre uczynki nagradzaiąc złe, i wy- 
kupuiąc się niemi fprawiedliwośći Boskiey. A takżeś 
czynił pokutę? czy rezol vowałes się czynić ią, a a diu- 


R2 got 
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goż odkładać będziefz? ieźli do godźiny śmierći, gdy 
będziefz w takim fłanie, w ktorym ani myślić o Bogu, 
ani o fobie famym nie będziefz mogł, 
Punkt 2. |] Litowawfzy się Krol, pufzcza go na wol- 
ność, 1 cały dług mu daruie. © dobro- 
Gi nieskończona Boska! ktora odpufzca grzechy nie- 
one, temu, co Się upokarza przed nim, i co że- 
e odpufzczenia, Ten lugá potrzebował tylko czą- 
fu, a Pan odpufzcza mu cały dług, a to dla tego Że» 
ił żadney od niego na potym nie wyćiągaląc 
ausiakcycy, Takći Bog znami poltepuie, nierownie 
świadcza, niżeli prośić 
śmiemy, byleśmy się wyznali winnemi, byleśmy mu 
się upokorzyli, byleśmy Z gruntu ferca nafzego o to 
go prosili, (zczerą w ufłudze iego obiecując poprawę, 
Ale Panie ty wiefż , że ten flugá ktoremu czynifż ła- 
skę, źle iey zażyie, iak prędko od ćiebie się oddali, 
Nic to, odpufzcza Bog człowiekowi pokutuiącemu , 
nieuważając co się na potym dźiać będzie, przez pra- 
wdziwe i fzczerze muiłoślerdzie. Czy fłufznafz rzecz; 
odmowić łaskę pokutuiącym, że powątpiwać może- 
My, że znowu w grzech {woy wpadną. 
Punkt 3. P Anie miey trochę ćierpliwośći , a jać od- 
dam wfzytko. O trzebźfz wiele ćierpliwo- 
ogu znanu, ktorzy goufławicznie obraża- 
my 
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my , i niewdzięcznośćią dobrodzieyftwa iego nagra- 
dzamy, ktorzy ufławicznie do grzechow nafzych wra- 
camy się, i fłużemy mu z wielką oźiębłośćią , łetko - 
śćią, niedbalftwem, i ktorzy chcemy się oderwać od 
niego, i rozumiemy że przez te fłowa wolni bgidzie- 
my; ( Panie miey ćierpliwość trochę znami ) Aleco 
ieft iefzcze dziwnieyfzego, że niechcemy nic Cierpieć 
od niego. Mowi do was wwalzych ućiskach, utrapie- 
niach; w wafzych fuchośćiach fłabośćiach, chorobach, 
opufzczeniach w złym traktamenćie, ktory ponośi(z 
od bliźnego; miey trochę ćierpliwośći, znośże to dla 
mnie, nągrodzęć to dofłatecznie w przyfzłym żyćln; 
A ty niechcefz nic dla Boga uczynić, zapominafz o- 
patrznośći iego, skarzyfz się na fprawiedliwośći iego. 
obawiayże się tedy, abyć się to nie ftało, co się ftało 
z tym fługą niefzczęśliwym -. 
Punkt 4. (4 Dy się oddakił od Pana (wego, co mutak 
wielki dług opuśćił, potyka kompana ie- 
dnego fwego, co muwinien był fto grofzy, to iefi coż 
więcey nad trzydzieśći złotych, i nie lituiąc się nad 
nim, ani się miękczać łzami i prożbami iego, wrzuca 
go do więźienia , O czym się od flug fwoich dowie - 
dźiawfzy Krol, woła go do siebie: i wyrzućiwfzy mu 
na oczy iego niewdzięczność, oddaie go fprawiedliwo- 
śći, aby go wrzucono do więźienia. Wfzytkie nafze 
R 3 grze: 
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grzechy. wfżytkie nafze do nich się wracania ztąd o- 
fobliwie pochodzą, że się od obecności oddalamy Bo» 
skicy, i żeiegozapominamy dobrodzieyftw. Ikwiel- 
kie okrućieńftwo tego złego flugi, że tak źle trakto- 
wał kompaną fwego za tak mały dlug, odebrawfzy 
dopiero tak wielkiego długu zupełną darowiznę. Coż 
winieneś Boguę pewnie nieskończoną fumme. Coż ći 
winien bliźny? nic, rownaiąc dług twoy, ktoryś Bogu 
winien. Bog odpufzcza twoie długi, byleś też ty po- 
dobną uczynił łaskę twemu bliźnemu; a tym czáfem 
teftes mu tak twardy, nic niechcefz Cierpieć od niego, 
wyćiągalz od niego furowie to, coć ief winien, Ah 
mizerny człowieku! oto Aniołowie idą się skarzyć na 
to do Bogą, ktory wrzufzony gniewem, odbierzeć ła» 
ski wfzytkie coć iewyświadczył, i karać cię będzie za 
grzechy przelzłe, iakobyś ich nieodpuśćił, Odda cię 
potym czartom, ktorzy cię wrzucą do więżienia, z 
ktorego nie wynidziefz nigdy, nie mogąc się wypła - 
Ćić; a to tylko dlą tego, że iefteś niewdzięczny prze+ 
ćiwko Bogu, nieludzki przećiwko twoim braći. W IG 
chcę ćierpieć, chcę wfzytko ponośić od bliźnego me. 
go, Zniewaldiąc fobie Boga, aby też ćierpiał odemnie, 
Chcę mu odpuśćić małe grzechy, aby Bog odpuśćił 
mi wielkie, chcę mu odpuśćić wfzytko% aby też Bog 
odpyśći mi wfzytko. 


NA 
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NA WTOREK XXI. po Swiątkach, 
UWAGA. 
Na te owa: wyfedfzey od obecznośćci Pana (wego. 
| O obecności Boskiėy. 
Punkt 1. PR Og ieft przedemną, Bog ieft zemną, Bog 
Š we mnie. Ieft przedemną , aby mię u- 
ważał; left zemną, aby mną rządźił, ieft wemnie,aby 
mię utrzymował i ożywiał. Powinienem tedy bydź za- 
wfze przed Bogiem, zawfze z Bogiem, zawfże w Bogu. 

Przed Bogiem nie mysląc tylko onim mym, z Bo- 
giem, nie pracując tylko dla niego, w Bogu; nie znąy- 
duiąc odpoczynku gdzie indziey , tylko w nim 
A krorymkolwiek ieftem mieyfcu, nigdy 
nieieftem famym, bo Bog ieft zawfze ze- 
mną. Cokolwiek czynię nigdy nie czynię fąm, bo Bog 
czyni zawfże zemną, lakikolwiek bol albo żal ier- 
piç, nie cierpię go fam, bo Bog mię whrzymuie, ino- 
fi krzyż moy zemną. Czy nie ieftżem zawfze w niebie, 
gdym ieft zawíze z Bogiem. Czy nie jeftżem w pic» 
kle, gdy niewidzę Boga. 

Moy Boże, o moy Panie! czy możnafz 
rzecz, że ty zawfze myslifz o mnie, a 1a 
nigdy nie mysle o tobie? że ty zawfze iefteś ze mną 
a la nigdy nie iefiem z tobą? że ty zawfze pracuiefz 
za mniej a ia nigdy nic nie robię dla Ćiebie. m. w 
tobie 
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Punkt 2, ik 


Punkt 3. O 
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tobie 14ko w iakim raiu, a ty iefteś wemnie iako w pie- 


kle, znaydując tam tak wiele grzechow, fłyfząc tak | 


wiele bluźnierftw . Oiuż też Boże moy „abys był iako 
w Raiu twoim, abys widział dobre uczynki, abysfły- 
{zał chwały twoie , nigdy fię ie będę oddawał od o- 
becznośći twoiey, 
NA SRZODĘ XXI. po Świątkach. 
UWAGA. 
Na owe ffowa: Ták was traktowac będzie Ociec niebiefki, 
ieżeli odpufzczać niebędziecie Zgruntu ferca tym, 
ktorzy was obraźili, 
O odpufżczeniu krzywd. 


Punkt 1. R Ozkazuie Bog abyś odpufzczał nieprzy - 
„ laćiołom, czy będziefz że go fłuchał! pe- 
wnie byś fłuchał , gdybyć Krol twoy co rozkazał, 
ktoż ma naywiękfze prawo do roskazania? jeżeli nie 
Bog. leftżes iego fługą kiedy niechcefż czynić te- 
go. co mu fi podobá? Wfzak w rzeczach mądrych 
naybarźiey fię wydaie miłość i pofłufzeńftwot ukon- 

tentowanie fiugi uftepować powinno powadze Pant. 
Punkez, " ]'O coć Bog zakazuie, całemu zakazuie » 
~ fwiatu, to coć Bog przykaznie, całemu 
przykazuie fwiatu. Iáko tobie nie każe, abyś miałnie 
nawidźieć nieprzyjaćiela twego, ták temuż nieprzyja- 
Cielowi twemu niepozwala, Iakoć rozkazuie abyś ko- 
chał 
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Po Swiątkach '37 
chal wfzytkich l ga ták wfzyckim ludziom rozkaz 
e aby cię kocnał posie potępi wiecznie tego, ktory cię 
kochać nie będ Czy snie iefiże fiufznicyfze l fpra- 
wiedliwize roz kobi 1e? 

Pankes. ją © Ozkazuie Bog iako Krol, prośi cię o to 


jako Ocice, daieć przykładu tego , iiko 
Miftez, O iák wiele ćierpi on dla ćebie! wiedney rę- 
ce trzyma pomite, w dr giey cierpliwość; iedna jeft 
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ai 

mu AREENA druga ieit mu nieskończenie miła, Po- 
winien się mśćió; bo ieft iprawiedhiwy ; chce cierpieć; 
bo ieft kochaiący. © mił lośći Boga.mego! porzuca 
pomitę aby utrzymał Ćierpliw ość, odite >puie gwi a- 
by ukontentow:i ał dugas a ty ọdgé dniafz Ćierpliy 
abyś r pokazał pomitę. 
Bog z poći z hą odpufz zczą , karze z żalem, 

inclina ; otrzeby Jeżeli ief 


uz 


w) 


fzczaz inelinacyey, karze zp fteśmy 
PENE redikoli 1EFEKSEREĆ 
poddanemi, fiuchaymy nafzego Krolá, ieżeli iefteśmy 
dźiećmi, czyńmy wolą nafzego OQyca, ieżeli iefteśmy 
Uczniami, podźmy za prz ykładem nafzego Miiłcza. 


NA CZWARTEK s po Swiątkach. 
UWAGA. 
[nfze przyczyny , ktore nas obliguia, -abysmy od- 
pulze zali ne afzy m nieprzy iaciołom . 
Pikir C 'Zemůż nienąwidziíz twego brata? alboż 
" nie ieft fynem, Boskim iako i tyż albo nie 


S ieft 


138 Na dwudz, pier. Czwartek 
ieft Chrześćianinem i członkiem Chryfłufowym iśko 
i ty, a za nie ief odkupiony tąż krwią , okrzczony w 
tymże Kościele, karmiony temiż fakramentami, na- 
znaczony do icyże chwaly co i tyż leżeli go nienawi- 


NA» (125 OPS | 
dii? że ieft o 


efzi 

fzytkich ludźi, bo ktoż ieft wolen od grzechu? czy 
icilżcs ty lam wolent a czemuż siebie famego nie nie: 
nawiaźilz, €zy byłżeś fprawiedliwym, gdy cię Jezus 


gdyby Bog niekochał 
grzefznikowź krzywda ktorać się dzieie, czy ieliże po: 
rownana do tych krzywd, ktore czynilz Bogu? 
Paski ze W Zgśrdzony iefteś , boś tego godżien-, 
Czy możemyż doftatecznie iednym po. 
tępionym gardźić; Odbieraią ći twoie dobra, ktoć ie 
dal ieżeli nie Bog, a za nie wolno mu odebrać ie gdy 
Mu się podobá, 1 przez te ofoby co mu się zdadząę 
Nie zow nieprzyjaćielem tego, coć pomaga do doftą- 
pienia nieba, Nie mśćiy się nad tym, ktorego Bog 
na pomitę (woię zażywa, leżeli cię obraźił, bądź pe- 
wien że będzie za to dobrze skarany. Potępienieiego 
ief nieomylne, ieżelić wtym nie czyni latisfakcyey, 
Czy możefzże dłufzfzey pomity nad famç potrzebo - 
wać wieczność; zofław Bogu pomiłę, a dla siebie weś 
cierpliwość .- Pomfta ieft prawo, ktore należy do Bo- 
gó Cierpliwość iefi kara, ktora należy grzelznikowi, 
Punkt 
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Og ieft dla ciebie regułą miłosierdzia, ty 
iefteś dla Bogá regułą fprawiedliwośći le- 
żeli nie uczynifz miłośierdzia infzym, iáko on tobie 
uczynił, mśćić się na tobie będzie, iáko się ty mšćifz 
na infzych. leżeli kochafz twego nieprzyiaćiela, Bog 
ćię kochać będzie, ieźli go nienawidzifz, Bog cię nie- 
nawidźieć będzie, ieżełi go wymawiafż , Bog cię wy - 


mawiać będzie, jeżeli go potępiafż , Bog cię potępi, 
jeżeli mu odpufzczałz, Bog ći odpuśći, teżeli karzelz 
go, Bog ćiebie także karać będzie”. 

O dobry lezu, kiedy cię widzę umierającego mo 
Krzyżu za twoichnieprzyiaćioł, nie cznię więcey tych 
krzywd i obelg, ktore mi moi czynią nieprzyiaćiele. 
Gdy cię ftyfzę modlącego się za tych, ktorzyć odey- 
muig żyćie, kochać mufzę tych, ktorzy mi biorą ho- 
nor moy, dobra mole. Qycze moy wybaczże im, bo 
nie wiedzą , że fobie gorzey czynią, a ia wiem, Że lą 
tego godźień. Nie wiedzą to że ieft grzech» boby go 
nie popełniali ; a ia to wiem, a z tym wlzytkiem 
bez żadney trudnośći go popełniant... 


NA PIATEK XXI. po Świątkach. 
UWAGA. 
Na te fłowa: Miey trochę cierpliwośći nademną. 
Pobudki do cierpliwości, 
Punkt i Ç Zynią Gi ludźie źle, nie fprawiedliwie fo- 


53 bie 


Pankt 3. B 


140 Na dwudz. pierw. Piątek 
bie z tobą pofiępuią ; podnieś oczy do niebź, a czuć 
nie będziefż tego niefżczęśćia, co ćierpifz na żiemi, 
fpoyrzty nate korony, ktoreć gotowano, to za nic be- 
dziefz mial to, co tak wiele kofztowało Bogź, Matkę 
iego, A poftołow, Męczenników, i wfzytkich fwiętych, 
Noś ten Krzyż , coć Bog na ramiona włożył, nie 
znaydzielz takiego, coby był należytfzy tobie, iako 
ten. Ieżeli się go (chronifz, napadnie na cię infzy ic- 
fzcze ćięfży. Bądź pewny że nic nie zyskafz na od- 
mianie, wfzędzie wfzczepione fą Krzyże, znaydulemy: 
ich tak na pałacach, iako i wKlaftorach. Boińko Bog 
chce zbawić wfzytkich ludźi, dla wfzytkich opatrzył 
Krzyże, bo bez Krzyża nikt zbawiony nie będzie», 
Punkia, (C Udowne pożytki lą Krzyża. On nasod- 
dała od affektu, co mamy do fwiata, on 
nam obrzydza to żyćie, wzbudza pragnienie do dru- 


giego, on dofyć czyni za grzechy nafze przefzłe, on- 


nas odftrafza od nich przez te karania, co częfło za» 

nie Cierpi, on pluie złe nafze nałogi, on nas podobne- 

mi czyni do P, IEzufa, on nam daie pić zkielicha fwe- 

go; on daie odpoczynek na ręku fwoich. Nic chwa- 

lebnieyfzego , nic milfzego, nic zbawiennieyfzego, 
nic potrzebnieyfżego, iako ćierpieć, 

Pauke ;, | Akitohonor, bydź razem ukrzyżowanym 

- Z Panem IEzulem! Bydź traktowany, 

WZgar- 
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wzgźrdzonym idko ieden zczłonkow iego; witąpićna 
thron iego Krolewski, nośić berło i koronę iego! do- 
kończać dźiela odkupienia iego, dopełniać co niedo - 
ftaiedo mąk iego, wyrażać obraz i figurę iego, do- 
kończać ofiary lego, brać część bolow iego, poma- 
gać mu w nofzeniu Krzyża iego, bydź ofiarą iák on. 
la uważam te ućiski i umiartwienia iako fakramen- 
ta. Patrzę na człowieka utrapionego, iako na Chry- 
ftyfa ukrzyżowanego. Wfzakto lezus ćierpi, Widzie- 
my figurę człowieka mizernego, ale lezus wfpierago, 
pieśći się znim, i podaie mu koniec Krzyża fwego, a 
by go znim nośił; krolować z nim nie będziemy, ie~ 
żeli z nim ćierpieć niechcemy. 
Punkt 4, JĄ Arze Bog tych wfzytkich, ktorych ko - 
cha, i nie żałuje rozgi na dźieći fwoich; 
Ieżeli mię nie chłofzcze , znać że mię nie kocha, że 
nie ieftem przeznaczony do nieba. Nigdy się barziey 
Bog nie gniewa na grzefznika, iako gdy się nie gnie- 
wa na niego. Nigdy człowiek dobry więkfzey poćie- 
chy nie ma, iako gdy widźi że mu Bog nic nie prze- 
puśći, gdy go karze w czasie, znać że mu odpuśći w 
wiecznośći. Tych nawiedza łaską, ktorych nawiedza 
karaniem: lako łaska ieft owocem Krzyża, trzebaż 
tám wftąpić kto chce zażyć owocu, nie bedzie fcho- 
dźiło nigdy na łafce, kiedyć nie będzie (chodźiło na 
Kezyżach. SZ Nie- 


142 Na Piątek dwudz, pierw, 

Niemafz cnoty bez „Krzyża, niemafz zafługi bez 
Ćierpliwośći. W ten czás nie idźie moneta, kiedy na 
niey niemafż twarzy Pańskiey, Rany owe a czy- 
nią na niey , daig iey powagę, leżeli nie znośifz rán» 
na ciele twoim i na dufzy twoiey , iefteś bez zaftug, 
złoto twoie ważyć nic nie będzie wniebie; ieżeli nie» 
jelł naznaczone Krzyżem, bo ten znak ieft Panś fa- 
fzego; odcym Krzyż od miłośći, ta ftaie się natural- 
ną i tylko ludzką, Odeym Krzyż od nadźiei, to się 
nic od żiemi nie podnieśle. Odeym go od mocy , to 
się ftanie iedną jano i choroba; odeym go odpo» 
kory; to nie będzie tylko prożność i ofłentacya», 


NA SOBOTĘ XXI. po Świątkach 
UWAGA. 

Infze pobudki do O anet 
Panke 1. JĄ Ażdy człowiek ćierpliwy ieft doskonały, 
wfzytkie te cnoty fą heroiczne i niebie- 
skie, tak rozumi że go Bog kocha, gdy go trapi, I że 
się z nim pieśći, gdy mu óięfzkie zadaie razy. laka» 
to wiara! ma nadżieię przećiwko wfzytkiey nadźiei, 
fpokoyny ieh we wfzytkich przypadkach, nieponifżo- 
ny we wfzytkich boiaźniach, idka nadźieia! kocha Bo- 
ga bez poćiągnienia, ktory się zda bydź fnrowy i nie 
lutośćiwy, Całuje te rozgi któremi go karze, i rekę; 
ktorą go biie. Co za miłość! pozwalá aby go ścięto 
jako 
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jako pofłufznego Izaśka , rozumie że ieft wfzelkiego 
niefzczęśćia godźień, że żadnego niegodźień fzczę- 
ścia, że tyśiąc razy zafłużył na piekło, iśka pokora! 

Bog ieft mądry, wie tedy co czyni, Bog ieft dobry 
nie może tedy źle chciećuczynić; Bog iett wizędzieo, 
widźi tedy coia ćierpię, Bog ieft mocny, może mię te- 
dy uwolnić; Bog ieft bogaty , może mi tedy pomoc; 
Bog ieft fprawiedliwy;na coż fig mam skarzyć. Bog ielt 
miłośierny , czemuż mam-defperować , Bog ieft ier- 


| pliwy czemuż gonie mam naśladować, Bog ieft moim 
| krolem, ma tedy prawo żeby mi rozkazywał, Bog ielt 


moim fedzią, muśi tedy mieć przyczynę że mię karze, 
Bog iet Oycem moim, iákoż go tedy kochać nie mam, 
Bog ieft moim pafterzem, iakoż mną rządźić nie mas? 
Punkt z. (JO za poćiecha odpoczywać fobie na Krzy- 
żu z Panem lezufem ukrzyżowanym » $ 
Gdziekolwiek znayduiefz krzyże, tam jeft Pan IEzus 
przybity, złączony ieft z tobą przez bole; aty znim. 
przez ćierpliwość. Wtym złączeniu znayduie fię wfzel- 
kie tego żyćlafzczęśćie, łączy fię z Swiętemi w niebie 
przez pociechy, łączy fię zludźmi na źiemi przez bole. 
Bog naprawił fwiat w infzy fpofob, niżeli go itworzył; 
ftworzył go czyniąc, naprawił go ćierpiąc; jeft to przy- 
czyna uniwerfalna uczynkow i mąk, ktora konkurunie 
z partikularnemi, Czyniiako Bog z przyczynami czy» 
mqącemy 


t44 Na dwud. pier. Sobotę 
niącemi Cietpi iako człowiek ćierpiącemi. Czy nie ieft 
Że to dwojakie fzczęśćie bydź złączonymz Bogiem; 
człowiekiem , 1 czynieniem i cierpieniem. 
Panke z, N leielteś chrześćianinem tylkoprzez krzyż 
1 mowić fig może. że nie iefteś nim wie- 
cey gdy fie chronifz kczyża, albo że ieftes bez krzyża. 
Zapiera fię ten wiaty , kto fię zapiera cierpienia, bo 
krzyż czyni charakter Chrześćianina i rozność. Czy 
możefź (ię fpodźiewać uciech ż Panem IEzufem, ieże- 
li nie ielłeś úczeftnikiem iego bolow , czy chcefzże lię 
ciefzyć zkompaniey iego w chwale, ieżeli go porzucafz 
w mękach i obelgach+Chcefzże krolować znim; ieże- 
li niechcefz cierpieć; trzebź fię potykać ktochce mieć 
koronę, trżebą wiele dolegliwośći ćierpieć, kto chce 
bydź zbawionym, Ponieważ człowiek zgubił fięprzez 
ućiechę, trzeba żeby fig zbźwił przez bole. Czy nie 
ieltże to rzecz fłufzna, 

Jakażieft twola rezolucya dufzo chrześćiańska, coż 
chcefz czynić; to chefz iść inlzą drogą do nieba, nie 
tą ktorą fzedt Chryftus? Czy chciałżebyś tego, gdy 
by tow twoicy mocy było? Czemuż tedy skarzyfz na 
twoie krzyże? Czemuż mafz za niefzczęśliwego i za» 
wyklętego tego, ktory iefł przywiązany do krzyża, 

Ten bląd wybźczyćfię może żydowi,ale nie Chrzeż 
ścianinowi, Pan IEzus żył w bolach, aty chcefz żyćw 
udiechach 


{£ 
C 


| jiec 


| 


111 
nemu 


(thron 
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| ućiechach, niewinny skarany ieft, a chcefz żeby win- 


4 


| nemu przebaczyć. Syn ukoronowany ielt cierniem; 
a niewolnik ma noślć na głowie zak złotą + Spra- 


wiedliwy na Krzyżu : zły chce bydź ofadzony nw 
sai co za niefprawiedliwość, co za pycha! 


NA XXI. NIEDZIELĘ po Świątach. 
U WA CEA, 

Nad Ewangelia Niedzielną 
Punkt 1. NME intencyą ofzuka ać€hr yfłtufa. O zło- 
śći i zaślepienie ludźi! co za złość, Ś $i- 
dła zaftawiać na Bogia co za ślepota, wierzyć że mo- 
żefz ofzukać Boga? O iák wiele ieft ludźi na fwiećie » 
co śię zmawialą na lezufa! O iák mało tych co się łą- 
czą do trony iego, aby go bronić; aby mu chwały 
pomnażać, aby Pańftwo i iego rofprzel ftrzeniać. Dufzo 


 Chcześćrań leka uczyńże (więte złączenie z z dobrymi 
| ludźmi przeći wk złym, złącz się pofpołu FA biyà hi, 


abyście razem bronili Panś I szufa: Złączćie bronie 
fwoie; abyście niepr zyiaćioł iego podbić mogli. Na- 
dewfzytko uczyń dobrą infenc Yp abyś go dźiśprzy- 


igła dobrze do twego tee O to oblubieniec zbliża 


się do ćiebie, chcę mięfzkać w tobie, pokatm brać z 
tobą. Ce za honor i poćiecha! Mkóż go przyjmie 
pokoie fąmże goroweż fąmże dobrze ozdobione? 
Piskł 2, M. Itrzu, my wiemy że iefteś prawdźiwy: 
T Dał 


Na dwudzie. drugą. Niedzielę 
nam Bog (yna fvego, aby nas uczył, żeby 
a za Mifteza. Czart pokazuie nam jake aby 


T Í v ofzukiwał, Jezus ieft prawdziwy 1 1 Mia- ||, 

13 

xumy ier go | Wi fzytkie ią ia iko PRS rawdy wieczne. Światjeft |] 
iako ofu ult, wfzytkie iego maximy fą oczywifte ktam- | 


ftwa, biç edy» herezye, Pan lEzus uezy pas drogi do 
nieba, | (wiat : pokaz uie nam dtogę zguby. Zkądże te 


37 T 


dy pochodźi, że bdrziey wierzem (wiatu niż P. lez. 
fowić W dziemy za maximamy fwiata, a nią 
żeli za prawdanu wiatyż Ty powiadafz żeś Uczniemjj 
ich Chryftulowym: O iáki to zły Uczeń, co nie wie-f,? 
rzy nic, cokolwiek mowi Miftrz, nie czyni tego, cofi 
mu rozkazuie Miftrzę Tezli mowi prawdę, czemu muj 
nie wierzyfz, a Kae mu wierzyfz co mowi; czemużj, 


tedy tego nie czyn ulz 
Pank >. ĘĄ yokycicz emuż mię kuśicie+ Hippo: 


kryta ieden kuśi Bogá, chce podobnożji, 
fprobować, ieżeli ielt mądry , 1eżeli widźi 1 przenika 
do gruntu ferca, ieżeli go może ofzukać i pochwićić, EM 
O iåk wiele ieft rych hipp okrytow na {wiegie iak wiej] > 


le falfzywie nabożnych! Iakwieletakich, co maią pos] 


dobieńltwo omylne nabożeńltwa , ale nie maią praw- 


dtiwego, coby się tykało ducha ich; ktorzy mowią 


k 4 A ad p: $ % 
tak Aniołowie, a żyją idko czarów Przypominiy fobie 


owe przeklęctwa, ktoremi rzucal jak piorunami Syn 
Boski 


alg 
|DO 
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i a xrzećiwko hippokrytom ; a ftaray się o tọ, że- 
PRZ a 3 i 


||byśrók żył, coby się eonętnEdwcie myśl zuczyn- 
| i powier chownemi zgádzały; wiara twota z(pra- 
wami twemi, ferce twoie z fiowami twemi 


NA PONIEDZIALEK XXII. po Świą ątkach Mapana Wen 
UWAGA, EA 
Nad taż Ewangelia. A 
Punkti. (C, Zy! to obraz? W fżyfcy ftworzeni iefteś - 
| fny na wyobrażenie Boskie, 1 wizy! cy ob- 
| '|iigowani iefteś śmy, abysmy się Gg origina tu kon- 
E *|formowali. A ták powinniśmy bydź (więtemi, dosko- 
„„|natemi, faskawemi, ćierpliwemi czy Remi, fprawiedli- 
||wemi, 1 miłośiernemi SW PA A ieftżeś skinie i je 
e nie, taray się przynamnicy żebyś był Czywy- 
daie się wżyćiu i wuczyn kach twoich iaki znak świą - 
| obli ośći Boskiey., coż ieft za obraz ktory He na 
7 [obie nie HERE ABLE Bogź, ale każ czarta. lefte$ 
pyfznym, gniewliwym, fmóćlw ym iżko czatt. Aa. 
|załeś obraz Boga, naymnic zk Bo inż więcey na twa- 
| rzy twoiey nie znać iego zna! 
Punkt zs O Dday co ieft Cefarskiego Cefarzowi, co 


a jeft Boskiego, Bogu., Nic omięfzkiwa> 

„Ghz nikt oddawać Cefarzowi co mu powi inien; ale kto od- 

; sł | daie Bogu; co mu należy? powinnismy mu w fzytko, | 

Bal bo wizytko mamy od niego. Rożum nafz powinien 


12 mu 


14] Na dwudz, drug. Poniedziałek 
mu haraz uniżonośći i pofłufzeńftwa, iako naypierwi | 
izey prawdzie, i płaći go przez wiarę , wierząc fłowu | 

poyan. Serce nafze powinno my [fl 
tako naywyfz(zemu (wemu dobru, ill 
placzy go przez miłość, kochaiąc to co mu się nie» iiin 
adoba. N mocy naturalne powinni mu harag 


hd, 


I AMELE jA É AW ZZ | ią * ikoi 
dufiośći ako Qycu naymędzremu., naylepfzemu, ikov 


hay imocnieyfzeniu, płaca mu go przez nadźieję, cze: 
kaiąc ziego łaski, czego nie mogą uczynić przez wła: 
fną silę. Zmyfły nafze powinni mu karać cierpienia, 
iako fędźiemu nayfprawiedliwfzemu, co ma karać u- 
Giechy ich nieporządne, wypłacząc mu się ćierpliwo: 
śćią, znofząc to, co im się nie podobń. | 
Panke 3. () Dday Bogu honor i polłufzeńftwo , kto»|hi; 
reś mu ieft winien. Mnie należy chwała|ny. 

(fam mowi ) i nie dam icy nikomu infzemu. Zoftazliego 
wuie nam zafługę nafzych uczynkow, ale zofławuiejji 
fobie chwałę. Ubroń cię Boże abyś się tego dotknął|czy: 
owocu, zakazany ieft; przyidziefz na Śmierć, ieźlisię rę | 
go dotchniefz. Naśladuy ftarcow owych w obiawie-l|kc: 
niu, ktorzy padali przed Barankiem, maiąc każdy z 
nich arty i kulki złote, pełne perfumow: ale znaczą 
modlitwy fwiętych. Spieway chwałę Bogu, ofiaruyżej| p, 
mu perfumy modlitw; O iakie fą modlitwy twoie, mel - 
lą to perfumy, zapach miły czyniąceBogu, i ćlągną |u 
ce zall 


| 
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in | ce za fobą łaski, ale ieden dym, co idąc w gorę rodźi 
buf pioruny i bliskawice. Spieway z Aniołamiowę piękną 
pa ch wały pieśń: Baranek ktory poniofł śmierć, £ godźień 
tu,i| jet aby odebrał moc, Boftwo, site, mądrość, honor 

e] ch wałę, i hymny pochwał, Spieway ze wfzytkiemi 
anif ftworzeniami: Temu ktory Śledźi na thronie, i Báran- 
nu; nif kowi, błogoflawieńftwo, honor i moc na wiekiwiekow. 


NA WTOREK XXII. po Świątkach, 
UWAGA. 
Na te fłowa: Czyi to obraz, 
O naśladowaniu Pan IFzufa. 
Punkt 1. | Ezusto powiedźiał, toć mu trzeba wierzyć; 
Pan Iezus to uczynił, toć toż czynić trze- 
ktoj ba; ieft to modelufż, według ktorego ftworzeni iefteś- 
wal my. Naukaiego ieft regułą! nafżey wiary, a przykład 
Lota] |iego regułą nafżych obyczaiow ; ieft nieodmienny w 
awui oich fiowach, ieft grzefzyć nie mogący w (woich u- 
A nij czynkach. lákom ieft heretyk w duchu, ieźli nie wie- 
sę] rzę temu co on powiedźiał: Tak ieftem heretykiem 
awie| ferca, ieżeli nie czynię tego, co on czy nit, Ieftżeś he- 
idy 1f retykiem czyli Katholikiem, przetrząś twoię wiarę; 1 
nacz | twoie obyczaiew. 
tuyżel] | Punke 2. B Edę doskonałym, ieżeli będę podobnym 
do Paná lezufa, bo on ieft regułą dosko- 


e, nej] 


podo» 


T3 


anf nało śći mioiey, Będzie mię kochał Bog, ,ieźli ieftem a 
a | 
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podobien do Iezufa, bo kocha tych, ktorży podobne- 
mi (ą do (yna iego. Będę poflu(zny Bogu, ieźli ftanę || 
się podobnym Panu Iezufowi, bo mi rozkaznie abym] 
go naśladował. Kochać będę Bogá, ieźli naślidować| ME 
będę Pana lezufa, bo nic millżego mu uczynić nadtoff *, 
nie mogę. Bed; zbówionym, ieżeli będę podobnymi. 
do Pana Iezufa, bo wlżyfcy przeznaczeni, maią bydź|!.. 
do niego podobnemi, | 
Punkt z. (C) laki to honor, bydź podobnym do Bo- 
gá; żyć iako Bog, ćierpieć i umrzeć iákoļ 
Bog; A tenże przykład ieft ktorego naśląduiefz, a na| ™ 
tenże pracuiefz modelufz? gdy co mowifz albo ćier-|., 
pifz, albo co czynifz, mów w fobie fimym: A za tak”. 
mowił lezus; a za tak czynił albo cierpiał lezus? moy Koj 
Boże, iaki przykład! moy Boże, iaka kopin»! |. 
NA SRZODĘ XXII. po Świątkach. L. 
UWAGA. hc 
Na te ffową; Czyi to obraz? A 
O proftoćie Bogź ktorą naśladować powinniśmy. idą 
Pesker F} Og ieh rzeczą czyfłą, nic nie malz prot- 
 fzegoiak jego iffność, cale nie kocha dwo- 
jakiego ferca, Ńiebył by Bogiem, gdy by fię miał po-f 
mnażać, Od wfzytkich wiecznośći, nie ma, tylko ic- bon 
dnę myśl i iednę miłość. ledrym tylko mowi ftowem, fE" 
A to fiowo nieieft, tylko prawda, Ieżeli iefteś wyobra- “ 
żeniem | 


fene 


hioi 


niep 


gdz 
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aN 


ana Parkt f Na coż tak wiele myśli, tak wiele mows 
Gierka tak-wiele Dyskurfow? Czy nie ieftześ kon- 

a tgę| in kowany prawdą Ewangelicy pomyślisże nad nią» 

moy|ŻS>YŚ był zwyćlężonyj ale jeżeliś ieft konwinkowany; 
czegoż izukafz tego, coś luż zna azłę czemuż nie czy- 
- |nifz tego co wiefz, czy możelz że mieć pieknieyfzą 
|do rozmyślania, iáko Boga ktory cię widźi, ktory cię 
Rucha, i ktory ieft wgrunćie dufzy twoiey, Wrzuć że 
- [fiş w to morze, zgub fię w tey przepaśći , znaydźiefź, 
krol |wfzytko w Bogu. nie znaydziefz nic oktom Boga. 
drol Marto, Marto robifz wiele, i rozumiem i fercem_. 
„ty Na coż ták gorące ftaranież Czy trzebaż tak fię tur- 
ja bować temu duchowi, ktory famego tylko pragnie Bo- 
„| ga? Dofyć mu na iedney rzeczy. Magdalena dobrą 
| czafikę fobie obrała. Słucha, a nic nie mowi» odpo- J 
| czywa 


a 
= 


obr? 
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czywa; a nic fię nie turbuie, ma fię za fzczęśliwą żeieft |] 
u nog Pana IEzufa, ktory ią uczy i ćiefzy. Oderwiey 
że! fi Dufzo Swiçtaod t tych trudność! i od tey rożnych jfi 
myśli konfuzye Y,  Oddal fiç od wielkiey liczby, a3 
zbliż fię do iednośći. ledney tylko rzeczy trzeba, ktos li 
ra cię ukonte qtować inafyćić może. 

Punkt 3, Ki Fochce iedne tylko mieć myśl, edid 


powinien mieć pragnienie, a kto chee í 


zbyć wfzytkich tych myśli powinien zbyć wfzytkich 


pragnienia, bez profłośći ferca, nie zbl iży(z fię nigdy Jil 


do prof Rośći Ducha. Kochafz tysiąc rzeczy; aniechcefż 


myślic o niczym? Idźiefz za (vęmi paffyami , a skar- 


M 


niek 


Maji 
Junoż 


zyfzlię że mafz dyftrakcye w twoich modlitwach+Czy hy 


fłufznelz fa twoie skargi? Czy niemalfzże dwoiakiego 


ferca + Bieży to niesie ferce za fwoim skarbem, podo- 


ba mu fię to, co kocha; bo mu fię nie podoba z Bo- 
giem co icf zb że nie kocha Boga. 


Nie ieite$ Panem Ducha fvego, prawda to, ale czy ||itc 
nieieltżeś Panem ferca twego? nie możefz żyćbez iá= ifia 


kiey myśli, ale czy nie możefz że bydź bez pragnie- 


nia? o ik mało miałbyś myśli złych, gdybyś nie | 


miał złych pragnienia», 
NA CZWARTEK XXIL po Swiątkach, 
UWAGA. 
Spofob, abyś doftąpił proftośći ferca i ducha. 
Punkt 
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„punkt r. fo An mkniy się w fercu fwoini , znaydziefz 
tám wfzytko co kochafz. Choćiażby nay- 
hyc h wiçkfzy hałas powa twoy i duch czynił , nie otwie- 
„uj fay mu drzwi do ferca twego; icżli go zatrzymać nie 
, kto: jmożefz, pozwol mu, niech | biega gdzie chce; ale się 
a za nim nie udaway; 3 zofławay w ii ufpokoieniu, o- 
ed to||krey się twoią mizeryą, i twoim uboftwem. A czego 
NE Pukit. maiąc Boga w fercu fwòim? albo go wten czas 
tkich] nie będzie, gdy go czuć nie aM a za wiara nie 
igdy ieit „kok za niż zmyfły, Lepfza rzecz ielt kochać 
niżeli dyfzkurować, lepiey mieć niżeli pragnąć. Cie- 
[żyć się będziefz z twego kochanka, gdy go kochać 
będziefz, nie infzego nie pragnąc. 
Punkt ». | ) Ufzo moia iakbyś była fzczęśliwa, gdy- 
byś się k aisitojiki Bogiem; gdybyś 
| fzukała iego chw ały, gdybyś chćiała to co on chce? 
o |ietce twoie byłoby na modlitwie, iako kamien w fwo- 
È czy] im centrum, idko płomień w fwoiey Mherze, iako rg- 
zil ka w morze wpadaiąca, idko owa igła do fwcgo ma- 
if iąca się polum. 
Śnij o O moy Boże, ufpokoienie moie, poćiceho moia! a 
|| czegoż ia chce , a czegoż ia pragnę, na coż czekam% 
, | atofzukam pokoi iu. a ufławicznie się kłocę; pragnę 
| Go toienia, a pro: wadzę woynę; I pobudzam i ią mie- 
|| dzy memi pragnieniami 1 boiaźniami, miedzy moim 
Br u rozu- 


h; 


unke i 
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rozumem a memi paflyami, miedzy moim duchem|| 
a moim ćlałem  Wzbudzam rebellią częśći nifzfzey, 


1 fzuka infzego dobra; a nie Ćiebie>, 
Punkt 3, J Akom się zmordował pracuiąc! Chcę ni 
potym (obie odpoczywać. lako dyfzkurfj 


„ok i ? PA po Arc 
tego ufpokoienia: uznawaymy w milczeniu, dáko ej 


nia, i kontentuytmy się mowić do Boga, z owym mel 


i że tę ofiarę, ktorą ći czynię ducha mego i ferca me 
BA go, odpoczniy fobie fpokoynie we mnie, iáko ia pra 
Sa gnę odpoczywać wiecznie w tobie, | 
BALI NA PIATEK XXII. po Swiątkach. 
HR UWAGA. 


O niepoięciu Bofkim, i iako go czóić mamy, 


fteómy fłworzenię left iedna iftność nie 


wd MA | polęti 


AWA Bia dw | e 
te fatyguią mię. te pragnienia klocą mię .. Wiele iuzf, 
umiem, niechcę się więcey uczyć, alechcę zacząc cidh 
kochać. Podźmy dufzo moia, wnidźmy do mieylczf,„, 


Pan fłodki. Porzućmy wielkość tych myśli i pragnie 


Punkt, C Oż ieft Bog, na ktorego wyobrażenie ie | ? 


ete 


im 
przeciwko wyfzfzey, ducha mego, prżećiwko twemu,- 
j g i 


prawu, a potym się skarzę, że nie ieftem wpokoiu. Ay 
iakiż pokoy mieć ma ten, co nie iefł tobie pofłufzny, |, 


żem według ferca iego: Moy. Boże, ofiarowałemćj ii. 
radością w proftoćie ferca mego, wfzytko to co prall 
gnę na fwiećie., i cokolwiek na nim mam. Przyimyj, 
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„doięta, we wfzelki cząs, nawfzztkich mieyfcach, wizy- 
„--b|kleim rozumom i fercom. Wfzytkie czśli nie mogą z 
Kl nierzyć iego trwałośći, wfzytkie mieyfca nie mogą 
ka i|iamkuąć iego wielkośći; wfzytkie rozumy nie mogą 
"u|„ojąć iego godnośći, wfzytkie ferca nie mogą doltate- 
- |kznie ukochać iego dobroći. 
(SU paska. B 05 ne ieft tym wfzytkim cokolwiek wi- 
| dziemy, nie iefttym wfzytkim cokolwiek 
ŚL. kzuiemy, nie iet cym wfzytkim cokolwiek poy muie- 
A Ujmy. nie iefttym, czego fobie imaginuiemy; left wfzy- 
Akim, i nie iet niczym, ieft wfżytkim, bo zamyka w 
kolifgbie wfzytkie iftnośći, ieft niczym, bo wfżytkie iftno - 
agikkGi fa wnim winfzy cale fpolob, a niżeli fą w (obie fa- 
u męjnych. Bog ieft iftnośćią niewidomą, nieprzyfiępną , 
m fyeodmienną, i niepoiętą. Niewidomą, a widźi wfzy- 
o Paliko, nieprzyttępną. a obey muie wfżytko, nieodmienną 
yliłą odmienia wfzytko, niepoiętą, a poymuie wizytko, 
AM] p.ski z. (Zeg moc Boską przez ofiarę sił moich, 
RPA czcę wielkość Boską przez ofiarę chwały 
1 |moiey  czcę dobroć Boga przez ofiarę pragnienia» 
moich, czeę niepoiętość Bogź przez ofiarę myśli mo- 
- lich, znaiomośći moich. 
p O moy Boże, o moie wfzytko! lakom ieft boga - 
enie | cy, gdy mam ćiebie, iákom iet madry, gdy ćiebic> 
ćni|| znam! jákom ieft kontent, gdy ćicbie kofztuię. Wi- 
poign u2 dzę 


Al | 
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dzę wfzytko, gdy nie widzę niewięcey, kofztnię wfzy- miy 
tko, gdy nie kofztuię nic więccy, mam wfzytko, gdy | me 
me mam nic więcey. _ Wyprożniy pamięć twoię od yn 
tych imaginacyi, a Bog napełni ją bytnośćią fwoią, G 
Wyrzuć z ferca fwego te afłekty, a Bog fwemi napel- |pbie 


ni ie dobrami. Odżen od rozumu twego teświatła; a fu K 


Bog napelni go iaśnośćią fwoią. plży 
NA SOBOTĘ XXII. po Świątkach mna 
UWAGA. Yen 

O Skromnośći, P 


Punkt 1. [A Og Ciáko mowi S. Piotr ) ieft duchema © 
fpokoynym i skromnym, a zatym czło* |hycy 

wiek będąc wyobrażeniem Boskim, powinien także widź 
bydź skromnym. Poznawatny człowieka przez twarz |knię 
iego, a dufzę iego przez ćiało; ielt iako zwierćiadło siey i 
co reprezentuie ią, ieft jako wosk, na ktorym iey wy- |zepl 
raża się obraz. Letkie ćlało pokazuie że i dufza ief (dak 
letka, skromne ćiało, skromność znaczy dufzy. lako jami 
odbiera żyćie w ponifzfzeniu fvego ducha gdy zmię- (boia 
izana ieft, tak fądźiemy że i duch ieft, co za figurę vuć 
ma mieć dufza, co daie zupełną pofturę ciału? bion 
Fanki (3 Dy powierzchownie pokazuiefz rowność Bog 

1 skromność, znaczy to, że dufza twoia | ( 

ieft w wyfokim doskonałości ftopiu, i że z fvoichzwy» | lod 
ćięftwo otrzymała paflyi, Bo nie mięfza się nigdy jam 

zaży- | 


| 


| 
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zażywa pokoiu bez alteracyey, ufpokaia wfzytkiego 
przez fwoię obecność, wybiia skromność fwoię ( iáko 
czyni pieczątka ) na dufzy ktorą ożywia». 

Gdy widzę w ćiele iakim skromność, zaraz mowię 
fobie: o toć to ieft dom Boski, tu pałac naywyfzego , 
tu Kośćioł ducha iego, tu świątnica łask iego , bo tu 
wfzytkie rzeczy fą porządne. ledna dufza $. 1 skto- 
mna pokaznie iaśne na ćiele fwoim łaski promienie, 
Wewnętrzne rzeczy wydaią się przez powierzchowne. 

Punkt ;. J  Myślona skromność i przynaglona dłu - 

go trwać nie może. Pokryćie hippokry 2 
zyey ieft idkoby przezroczyfte welum, przez ktore 
widźiemy ukryte wyftępki tego, w ktorym fą zam- 
knięte. Gdy iedna dufza ieft dobrze złożona, ćiało 
iey ieft zawize skromne. Dochodźiemy że zegar ieft 
zepfowany ; gdy index nie idźie dobrze, Porufzone 
ćiało gwałrownemi uczynkami, znaczy dufzę pafly = 
ami zmięfzaną  oddaiąca się fvoim pragnieniom | 
boiażniom, co ieft obruchana przez pokufę , i upada 
wućiskach fwoich. Zeldzo ieft ufpokoione, gdy zro- 
bione ieft; Dufza zbliżaiąca się do Boga, gdy się iey 
Bog dotyka, ieft bez porufzenia i mięfzaniny. 

O moy Boże ftworzyćielu moy, iako duch twoy ieft 
fłodki, a moy gwałtowny, iáko duch twoy ieftmądry, 
amoy gniewliwy! Iáko duch twoy ief poważny > a 
u; moy 
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moy ieft letki i fzalony! Gdybyś był Panem duchu | 
mego, byłbyś Panem i ćiała mego, ale że nie rządźifz 
moim Ćiałem. mufzę też wierzyć, że nie rządźi(z ani 
moim duchem, ani moim fercem_, 
Penkta. NĄ ley ftaranie o twoim ćiele dufzo Chrze- |tt 
śćiańska, a Bog będzie ie miał o twoim 


duchu. Układay dobrze twoie rzeczy powierzchowne, | 


a Bog ukiadać będzie wewnętrzne; Pilnuy dobrzeż 
mieyfc powierzchownych fortecy tey, a Bog pilnować 
będzie wewnętrznych, czuy nad'twemi zmyfłami, a 
Bog czuć będzie nad twoim fercem, Czyń to co nale- 
ży do ćiebie , a Bog czynić będzie, co' do ćiebie nie 
należy. leżeliś ielt złym, przynamniey zgorfżenia nie | 
daway; ukryway wyftępki dulzy twoiey pod przykry- 
ćiem skromnośći Chrześćiańskiey . 

Niefzczęśćie wafze hippokryći, że chciećie się po= || 
kazywać tym , czym nie jefteście; Niefzczęśćić wa- 
fze, ktorzy gorfzyćie. Zebyś nie był hippokrytem, 
pokaż się tym powierzchownie, czym iefteś wewnętrz- 
nie, Szanuy Boga przez skromność dufzy twoiey , t | 
Giała twego. A ponieważ nie może żyć wtnięfzaninie || 
i nieporządku, tczymay oboje wskromnośći 1 pokoju, 

NA XXIII. NIEDZIELĘ po Świątach. 
UWAGA. 
Nad Ewangelia Niedzielna. 
Punkt 
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hufi penze 1. JĄ Iąże iedno z Synagogi fłraćiwfzy corkę- 
lit fvoie, przychodźi do Chryftufa i prośla- 
ani by iey przywroćił żyćie. Takći utrapienia wzbudza- 
-| ią wnas myśł do Boga, i do niego nas nawracaią. Idla 
ize | tegoż też Bog ták wiele ich na nas przepufzcza. Ztym 
oim | wfzytkim nie ućiekafz fię do modlitwy , nie fzukafz 
yte, | Chryftufa nie zaprafzafz go do fiebie, dla czegoż po- 
ge | dobno od twoich nie iefteś uwolniony ućiskow. 


Punkt. TPA młoda Panieńka nie miała tylko lat 12. 


wać | 

iaf to widzifz że fmierć nikogo nieochrania, 
| PHA w, . w 7 . = 
nale: | ták młodych, iáko i ftarychfprząta. Myśl o fobie, ie- 


> nie | żeli iefteś ftarym; fiaierć ieft u drzwi twoich, kołace” 
anie|| tám przez choroby, i wnidzie prętko. leżeli iefteś mło- 
„| dym; 4mierć po wfzytkich drogach czeka na cię i na 
wfzytkich śćiefzkach zafadza na cię śidła. Ktoż kol- 
.go|| wiek iefteś ftrzeż fig, niedufay ták temu nieprzylaćie- 
ya-| lowi, ktory na cię wlzędźje czeka w wfzelki czas. 1 na 
tem, | każdym mieyfcu, 
trz- Bierze Bog ztego fwiata i niewinniątka z wielu ra- 
y, if cyi, miedzy infzemi, aby skarał, ktorzy ich kochaią 
ninie | iko Bożyfzcze, i aby zbawił te dźieći , ktoreby mo - 
koi. | gły fie zgubić gdyby dłużey żyły. Ten ktory fię 
zbytnie trapi nad fmierćią krewnych fwoich Przyjaż- 
ćioł , pokazuie że nie jeft fłały w wierże fwoiey Że wąż 
| tpi o zmartwychwftaniu umarłych, iako to wa: 
awe 


= 


m e 
” © 
. « 
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Paweł $. ale ieżeli ten niema wiary, ktory fię trapi zi ye 
fmierćl krewnych fwoich, coż pomyślemy otych, kto. R 
tzy zapominaią fig w (nutku gryżą fię defperuią gdy fi 
jakie mnieyfze daleko rzeczy fłracą. |B 
Punkt z (yUiec zaptafza nafzego Pána, aby donie-|uu 
go przyfzedł , i lubo nie itia wiary, boli 
nie wierzył aby mogł wskrześić mu corkę, gdyby niej » 
przylzedł na to mieyfce gdzie chorowała; przećięż) ja 
zmiękczony iego prozbą tzami 1 pokora utrapionegojiu! 
Oyca, ktory fię do nog rzućit, wlłał z tego mieyfojit cl 
gdziebył, przeftawízy mowić idźie znim do domu ie-|ic h 
go. O iákoby rad przyfżedł i do ciebie dźiś, gdybyśjioś 
go prośił gorąco i pokornie mowiąc : Ey Panie o tojo 
Dufza moia, ktora iet umarła, a przynamniłz iefi bar-|heu: 
żo chora, Przyidźże fupplikyięć iak naypredzey ;||bk 
wloz ręce twoie przenayświętfze na niç, a ona odbie:|o. 
rze życie 1 zdrowie. (ała 
Punkt «Gy ieft w drodze Białagłowa, s ucho»|ożż 
dźiła krew ód lat 12-1 ktora wiele ftraćiłajiw 
na lekarftwa , a żadney nie uczuła ulgi, rzuca fięprzezyjć 
ćizbę co była wielka, dotyka fię kraiu fzaty ego; ių 
tegoż momentu ozdrowiała. Jaka wiara w tey Biało N 
głowie, bo wierzyła, że gdy fie tylko dotchnie kratu] 
fzaty iego , uzdrowiona bedzie! laka gorącośćprzeći- 
fnąc fi fig przez ták więle ludźi, a do C Chtyflufa fie zbli | | 
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żyć! Co za pokora, nie śmieć mowić; ani się poka- 
zać, ale ztyła. się go dotchnąć! Co za ućciwość dhs 
fyná Bożego, że drzeć poczęła oditrachu, g gdy Chry- 
ftus się ku i niey obrodił, i (pytał się: Kto sie mię do- 
niej tchnął Co za fzczerość że ona była, lubo sig mogła 
y, bjj bać, aby za fwoie Śmiałość nie była skaranas. 
y nè | O Dufzo moia, zblifzże się do IEzufa, i bez boia- 


zab 


Żni dothayi się jan lego przenayfwięti fzych. Odkryi 


-53 


| twoię chorobę; pewnie cię uzdto: wi, byleś się go 


e > 


A dorchnał zwiąrą i dyfnośćią. Moc ta, co mal w a 


miiejtach fwoich, fpłynęia wćiało iego pi zenayfwig Hee 
bjii do ktorego się przyięéia zbliżafzs leżeli ći, co ízaty 
ego krwawe s ię dotykaią p uzdrowieni fą w chorobach 
M am gozachor oby nieu eorn fwięte cia- 
o, k Q się dotchniefz i przynniefz do lerca twe- 
dbie GO, Oć ialo uzdrawiaiące lez ula , uzdrowże choroby 
ae fiata mego O nayfwię erze 1 i nayczyfłże ferce, wy- 
gjcaż że się na meim, i uczyń i ie czyftymiako twocie, od 
ilijdawnegoż czasu dory kam się iuż ćiebie, a przećlę ie- 
1 | rój zawlze kasi Z kądże to tedy zacisśliśę bo 
iebie nigdy nie dotykam z wiarą i dufnośćią , 


NA PONIEDZIALEK XXII. po Świątkach 
UWAGA, 
Nad taż Ewangelią. 


Puaki. NAJ Tenći czas naywięcey fpodźiewać się 
m trze 


| 


Z kądże pochodźi że nie odbietafz zdrowia po wielu 
lekarftwache bo podobno nazbyt dufafz twoim Dokto- 


ąć 
miZ 
|bgk 


rom, bo ich malz za tych, corządzą żyćiem 1 fmier= |004 


ćlą twoią, bo się nie udaiefz do Boga. 
Punkt 1. Szedfzy lezus do Pałacu tego Xiąże- 
čia, znayduie wiele ludźi, ktorym ka- 
zał uftąpić: Ta Panieńka ( mowi ) nie umarła, ale» | 
zalnęła; nazywa finierć iey inem, bo ią miał wskrze- | 
śić. Czemuż się boifz śmierćię lękafz się, i niechcefz | 
odpoczynku po pracy , czy niewiefzże tego, Że przzi-| 
dzie ten dźień, że i ty z martwychwiłaniefzę O iakąż | 
ten Chrześćianiń co pracował dla Boga, miłą śmierć 
ma! Bierze Śmierć fwoię za fen, w ktorym po fwoich 

pracach znaydźie odpoczynek. 

Panki 3. W Chodźi lezus na to mieyfce, gdzie by- | 
ła Panieńka, ze trzema Uczniami; U- 
cząc 
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cząc nas; że niepowinniśy się nigdy znaydować fa- 
mi z białogłową iedną, choćiażby 1 męfzczy(na 1 bia- 
łagłowa byli naywięksi. Bierzelą ża rękę prowadząc 
ją, każe iey ieść dać, Wskrzefzona dufza przez taskę 
zaraz powinna wiłać i pracować. Czynienie I uczyn- 
ki, a znakiem żyćia, nieczynienie ieft znakiem (metr 


dali; leżeli maíz żyćie od Boga, w dobrych cewiczyćsię 


będziefz uczynkach, łaknąć i pragnąć będziefz fer- 
decznie fprawiedliwośći „ Powiadafz żeś należyfz do 
Bogó, a nic nie czynifz dla Bog, wskrzefzony iefteś, 
a ieść niechcefz, miia tak wiele mieśięcy, a nie idźiefz 
Ido Kommuniey, O idko się flufznie obawiam, żebyś 
liefzcze nie był umariym, albo że barzo bliskim ic- 


.|fteś śmierżi. 


JA WTOREK XXH. po Świątkach. 
UWAGA. 
O fmierci ludzi dobrych, 
Punkt I, "T Ak wierzyć trzeba, że ta Panieńka z ćię- 
fzkośćią umietać muśiała, bo dopiero po- 
częła kofztować żyćia ; opufzczać miała Oyca fwe- 
go kochaiącego ią ferdecznie, iść miała w kray ćie= 


|| mny i bárzo ftrafzny', ponieważ iefzcze na ten czas. 


nie byto otworzone niebo. O iako fłodka ieft Śmierć 
na tych, dla ktorych gorzkie ieft żyćie! Gdy ućie- 
chy nie znayduiemy żyjąc, znaydujemy iey umiera- 

X2 iąc 


/ 
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iąc. Barzofniły ieft rozwod tych dwoch olob, co się | 
wfobie nie kochaią , leżeli nie kochafz twego ćiała, | 
nie znaydzielz trudnośći porzucaiąc go. Coż mafz 2a 
przyczynę abyś go kochał? coż za ućiechę znaydu- 
iefz na źlemi, gdzie iednego uczynić nie możefz kro- 
ku, abyś na Krzyże nie napadł, abyś ćięfzko nie u- 
padł, abyś się wuftanowionym nie widźiał niebefpie= 
czeńitwie, włafnego twego potępieni l, 
Punkt z "Lo" co kochafz w żyćiu, wielkąć cz ynić 
gdzieprzy śmierći mękę, a to co Ciebie 
trapi w życiu, wiel kąć przy śmierći przynieśie poćie - 
chę, coż ma przynieść boleść temu duchowi, co się 
hic niewiąże dofwiata. Miłość ieftmocna iak śmierć, 
oddźiela dufzę od ćiała i od wfzytkich zmy flow czuż 
iących. Uprzedza to cô on ma czynić, i nic mu iuż 
do czynienia nie zofławnie. Coza ućiecha, umieraiąc 
wtręku Panś lezufa , wfpieraiąc się na iego zafługach, 
ćielząc się obecnośćią Matki i iego przenayfwiętlzey , 
otoczony będąc od Ss. Aniołow, widząc kompanią u- 
bogich, ktoty meśmy dawali iałmużnę, maiąc z fobą 
skarb dobrych uczynkow , ktory jeft iedynym dźie- 
dźićtwem co go zfobą ztego {wiata „men 
Punkt 3. NI je lepfzego nie widzę w żyći iu, iako pię= 
kne drzwi do wyiśćia z niego. Nie ief 


firafzna fmieré temu, co żył dobrze, i owfzem iey fo» | 
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bie życzy, zawfże iey pragnie; ia ią mam za koniec 
wfzelkich potyczek, za koronę wfzelkich prac, za we- 
śćie do chwały, i przechod do fzczęśliwey wiecznośći. 
feft Bog wierny temu, co iemu iefł wierny , nie rozu- 


kro: [miey tego, aby porzucał tego przy śmierći, ktory mu 


[wiernie fłażył w żyćlu : i owfżem w ten czas umacnia 
|go łaskami fwemi, ofadza i daie odpoczywać na fwo - 
im łonie, leczy bole iego, rozgania boiażni iego, roz- 
i |kazuie Aniołom aby go bronili, aby go ćiefzyli, aby 
e |go umacniali, aby dufzę iego wźięłi, i do nieba zanie- 
„„|śli. O idko śmierć iprawiedliwych ieft droga przed 


El i z TA 3 
się |Panem! Itko ofiara ktorą mu czynił żyćia fwego, ieft 


mu miła! O nayfłodfzy IEzu! czy mogę się fpodźie- 


zu: wać dobrey śmierci, ták źle moie przepędźiwfzy Ży - 


éie ták ieft, bylem tylko przez pokutę odzyskał ftra- 
cong niewinnoś. Czyńmyś tedy pokutę teraz, gdy 
czynić możemy, gdy do niey czas mamy, bo wkro- 
„, [tce mieć go niebędziemygążyimy idko ludźie dobrzy 
abyśmy umarli iako ludźie dobrzy. Prowadźmy ży- 
Gie ludźi fprawiedliwych, abyśmy też pomarli śmier- 

ćią ludźi fprawiedliwych. 

NA SRZODĘ XXII. po Swiątkach. 
UWAGA. 
O dufnośćci w Bogu. 

Parker, |) Ufność w Bogu tę chorą uzdrowiło bia- 
X3 łogłowę 


178 Na dwudz. trze. Srzodę 
łogłowę, Beztey nie otrzymuiemy nic zod Boga, ż nią | Jia 
otrzymuiemy wizytko od niego, Nie dżiwuymy się, (0 
bo ta wielką mu część czyni, Człowiek'poktadaiąc | by 
nadzieię (woię y Bogu, wyznayienaypietwfzą ifiność (ie 
nieskończonemi otoczoną doskonałośćiami. Daiesię ®t 
wieść mądrości 1 lego; wfpiera się na mocy jego; dufa [i er 
dobroći iego, fpulzcza się na miłośierdzie i iego; oddaz ie! 
ie haracz wielkość! iego, fpoczywa na opatrznośći iego. lad! 
Punkt» N Adżicia z ludżiczyni nasBogami, z cho:| 1 
rych czyni mocnemi, zubogych czyni| - 
bogatymi, 2 mizernych fzcześliwetni. Bog daje ieżez| 
li (ię godźi ( tak mowię ) fubftancyą fwoiętemu, co fig |. pu 
wyzuwa zwłafhey daie (voię moc temu ktory fw oię wy- 
znaie fłabość. Daie wlzytkie skarby temu, ktory fie |Rzec 
do fwoiego przyznaie uboftwa. Nigdy więkfzey mieć nar 
hie potrzeba nadźiel , iako gdy fię zda, że okey: jom 
rzeczy fą zdefperowane. Nigdy fnniey nie trzeba fię fibh 
bać, iako gdy wfzytkich ffżeczy bac fię należy. Ni kuć 
gdy więcey nie trzeba oddawać fie Bogu, iako w ten |nąd 
czas, gdy fię zda że nas porzućił, M 
Punkt 3, Gov wierzyz to co widzifz, nie jeft to wia* fip z 
ra Boska, ale ludzka i naturalna. Mieć retn 
nadzieię co wiefz że dinat nie ieft to cnota The- Mim 
ologiczna ktora fię podnośi nad naturę, Gdy kochał | p, 


to'ce ieft miłego i i wdzięcznego, nie ieft to miłość Bo: | 
ska | | 
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ż nią |ska, ale częfło igrafzka miłośći włafzney. Aby wiara 
„|była Boska, trzeba żeby wierzyła, czego nierozumie. 
a Aby nadźieia była nadnaturalna, trzeba aby fie fpo- 
j |dźiewała tego, czego niemoże. Aby miłość była czy- 
fta, trzeb żeby kochała to, co iey fię niepodoba, kto 
wierzy wćiemnośći, dufa w fłabość, kocha obrzydze- 
ie i ućiski, ten żyiepo Chrześćiańsku ten fię podnośi 
go |jaad naturę ten fiç łączy fciśle z Bogiem». 

/ARTEK XXII. po Swiątkach. 


UWAGA. 


Infze pobutki do dufnoćsi w BOGU. 


Zecz ktora ieft pełna fzuka prożney. Ob- 
| fitość łączyc fię pragnie z niedoftatkiem. 
ry fejRzecz mocna rada bywa z fłabą; Doktor zchorym »; 
mamka z fwoim niewinniątkiem gdy fię znadźićfz bez 
pomocy, w ten czasći Bog pomoże. Niemiey żadney 
fubfiftetcyey odludźi, a mieć ią będziefz od Boga. Po- 
rzuć włafne fwoie fwiátła, a Bog rządźie tobą bedźie 
Imądrośćią fwoią. Wyzuy fię zewfzytkiey twoley sitys 
a wfzechmocność Bogá nośić cię bedzie, wyproznicy 
fig: z dobrego o fobie rozuinienia,a fwiętość Boska na- 
||petni cię wfzelkiemi fwemi łaskami i wfzelkiemi skar- 


Boże naymocnieyfzy coż ia ieftem a co 
ty iefteśż Ty ielteś iftnośćią przez eflen= 


=> € 
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cyą, ia ieftem prawdźiwym niczym. Ty iefteś moca | 
i śiłą, a ia iedyną fłabośćią, Ty iefteś prawdą, a ioi 
ieftem kłamfiwem. Ty iefteś światłem, a ia ieftem dof 
skonałą ćiemnośćią , Ty iefteś fwiętośćią , a ia sy | k 
rą złośćią, O iako ieftem mocny, gdym ieft ztobą. Q 
jako ieftem fłaby, gdy ieftem bez ćiebie. 8 
Kto zna Bogą, a niezna fwoiey włafney mizerycy, fim I 
ieft pełen prefumpcycy i pychy, kto zna fwoię witaj miel 
rią, a nie zna Boga, ten iet w defperacycy kto znasjję, 
przepaść mizeryey (woley a przepaść miłośierdzia Bor|pie n 
skiego, Ten ieft pełen nadziei 1 pociechy Świętych ej N 
Pań lezus nie tylko iet Bogiem, ale 1 Bogiet n Pośre -lih m 
dnikiem, i Bogiem erów Jezus nie byłby le: poka 
zufem, gdybyś od niego odiął miłosierdzie , IEzus ha 
nie byłby więcey Tiun gdyby niemiał ferde- s 
cznego przećlwko grzefznikom affe! ktu. lbie 
Punkt z: (C) Moy “Boże nadźielo moia, zupełnie od-| 5, 
-_ daię się tobie, wfpieram się, i odpoczy 
wam na tobie, Ponieważ cię fobie za mego przewo» || 
dnika obrałem, ieżeli zbł ądzę, mowić będą wfzylcy s 
żeś ty przyczyną ie ieft błedu mego, ponieważ wfpieram ffr 
się fia tobie, ieżeli upa: daç; każdy mowić bedzie, że [li 
ty ielteś przyczyną mego upadku; dk aż na di | 
fpufzczam wfzutkie interefla moie, jeżelisię zgubię, | 
ps Czy. możefzże mię, zgubić, zdradzić, © zy mogę | 
przy tobie zbłądźić; Nie mogę tedy zginąć, bylem 
w tobie moię pokładał dufność, NA 
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NA PIATEK XXII. po Swiątkach. 


aw UWAGA. 

ndaf O Oiobności 

o punkt i. O Ddała P. Iezus wfzytkich ludzi, każe im 
Ga wyniść, chcąc wskrzefzyć tę Panieńkę, 


Rzecz ieft trudna, abyś był razem z Bogiem i zlud- 
žmi. Abyś $ się Ćiefz ył z obecnośći twego kochanki», 
iz|erzebź ućiekać od kompaniey fwiatowey, Wielki ka: 
km ujłas około twego ferca czyni (wiat, przefzkadzaiąc, że 
aBofnie możefz f yfżeć ftowa Bożego, i natchnienia Ducha 
ych; A > Nie pokazuie się Bog, teno na p uffczy, tam z (y - 
ośte-|ła ma: ang, tam daie prawo, tam Sbai {woiç iawnie 
idiokezie Na pulzczy pomnaża P. lezus chle eb, , prze- 
Enu Imienia się przed trzema Uczniami. W ofobnośći od 
erde- fwiata; wza tśnieniu zmty ftow, w milczeniu paflyey, ob- 
lubieniec mowi do ferca oblubienicy fwoiey. 

Punkt 2. | Rzy rtodzaie aiipata: się ofobnośći „ o- 

fobność ciała, ofobność ducha, 1ferću>. 

ewo: fien é w ofobnośći Ćiała, gdy nie maíz infzey kompa- 
jcy,|niey > tylko i iednego Bogź. lelteś w ofobnośći ducha, 
eram EM myślifz ty [ko o Bogu. lefteś w ofobnośći ferca , 
e, iójgdy kochafz tylko Boga. On cię nawiedza, g gdy iefteś 
shi wofobności ćiała, mowi do ciebie, g odyś ief ft wol fobno- 
bię, ||śći ducha; on cię napełni {wemi takani; gdy iefteś$ 
gf w ofobnośći fercas. 


ą 


tycy, 
[283 


Y Punkt 


180 Na dwudz. trz. Piątek 
Punkt 3, ( ) Sobność ćiała na nic się nie prżyda bezide 
ofobnośći ducha, ofobność.ducha bydź pe sj 
nie może żadnym fpofobem bez ofobnośći terca. Pier-fijeki 
wfza „ata rue lepfza, trzećla nay doskonali zaj fi 
bo do tey ftofuią się drugie dwie. [Na cożći się przy- 
da że i Ad Giaiem na pulzczy, ieżeli duch twoy z lus niz 
dźmi {wieckiemi konwerfuież iakoż myślić nie mafāļy 
o ućiechach (wiata, ieżeli {erce twoie do nich przywiąc| przeć 
zane ieft. Tam ono mięfzka , gdzie ieft 1 skarb iego ak at 
nie będziefz nigdy w ofobnośći ferca „ ieźli się nie za-| 
przefz affekt pgzećiwko wfzelkim ftworzeniom... 


NA SOBOTĘ XXIII. po Swiątkach jo 
UWAGA. pew 
O drodze do ofobnośći. ilę tt 
Punkt. () Ddal się od wfżelkich fiworzenia, ieželijorn 
chcefz żeby cię Bog nawiedźił, nie fłu-|ias Sy] 
chay żadnych fłworzenia; ieżeli li chcefz żaby Bog dolnow 
ćiebie mowił, oddalsię i oderwyi odwfzelkich ftworze: nało 
nia, ieźli chcefz żeby cię Bog kochał. O ofobnośćiłu | 
ćiała! o ofobnośći ducha, o iamai ferca! w was wie fale | 
dźiemy, w was fłyfzemy, w was kofztuiemy. a i 
Punkt, | W ktoreyże ofobnośći znayduiefz się ty, pi k 
czy wofobnośći ćiała? czy oderwałeś się 
od niepotrzebnych kompanyi i ućiech fwiatowychł a 
z kądże pochodźi że ich uftawicznie fzukafz, że dnia 
iednego |' 


Pun 
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! Miednego nie wytrzymalz ćichośći i pokoi, i oderwa- 
dnie się od kompaniey na tydźień ieden, zda się mai dź 
Pier wiekiem nieznośnym. a$ w ofobność! ducha? 
faki tumult eT rożnych , jáki hałas i ko NE w 
Woley imag ginacyey! A ieftżeś w ofobnośći ferca? ach 
i|mizerne ferce> nigdy to nie mięfz ka u siebie, ultawi- 


anie to tam to fam biegź , przebiefzy całe mi dd a 
brzećię lepfzego iako u siebie ma , nie znayduie mię- 
|zkani: a, O iak wielka liczba Pra nienia męczy go. 


Punkt 3. O ie się z tąd mięfzaiące ceaffekty. Od- 


O | dalciesię ni 


ę nici fp okóyne pragnie enia | gorą- 
pe, oddalćie się myśli nienależyte, nie przefzkadzay - 
| 


Fie weyśćia 5 zufowi; nie lubi on hałafu , podoba mu 
iig milczenie i ofobność. Podźi nyż moy kochanku, 
jeżeli borzućmy ten hana [wiata „ i kompanie te co Ći iefzą 
e fufaas s, podźmy na pufzczą, ućiekaymy na ofob c tam 
og dojimowić b eC dzie G do flowo Bos SEke 
orzejjnało takich ferc znayduie się, co cię fuchai a! Oie- 


nosdjtu Zbáwićielu moy ik mało ludźi, z ktoremi podu- 
as wiil ale konwerfować E Z kądże pochodźi to? bo 
( |ch ieft mało co cię kochaią, i ktorym się twoia podo. 


| 

$ 1 sick) a 

iepa kompania». PRZESTROGA. 

(th 

es sęj| Teżeli Niedzieli naffępuiąca nie jeft ofłatnia | „po świątkach, 1 ta ktos 
chi a ieft przed famym Ądszentem 1, trzeba uczynić ene do iy agi swych 
chiki 


szterech niedziel, ktore zof ʻai 30:2, Krolach vy ARCO cz 
: P 2: j; 
sul | wtrze ch Wasza PH GI” Ibo fzo! sa w ediug licz! zy Nied: VAI: 


S 


182 Przeftrogź 

ktora iefl ta, 60 naftępuje, Teżeli nie zoftaie tylko iedna Niedziela, ktos. 
ra ejj zĄ GSA yć trzeba fzollą po trzech Krolach, Ieżeli zofia” 
nie dwie; wźiąć trzeba Pte fzoliz. Teżeli trzy, wa figé trzeba czwartą, 
piata, i fao b, eżeli zofłanie Saastna zacząć trzeba od trzećiego, az do 
fzofły, a zawie olłatnia będzie ta, ktora na! ałępuie 


NA NIEDZIELĘ XXIV. po Świątkach, 
u WAGA. 
Nad Ewa ngeli Niedzielna. 

Punkt PRzzydtępuiefz D łulzo Chrzećśiańska, ipr2y- 
imiefz fedziego twego, przychodźi teraz 

do ciebie pokorny, fpokoyny,i i Gierpliwy,ale na koń- 
cu {wiata przyidźie ftralzny , furowy, i gorący. Wez 
miare (prawiedliwośći, z miłośierdźia, poznać możefz 


= 4 


pierwfzą z drugiego. lako nas teraz traktuie T 


łaskawośćią, ta ák na tenczśs z niepoiętą traktować bę- 
dźie furowośćią, Odpufzcza teraz wfzytko, na tenczós 
nie odpuść! mic. Mśćuć fię będźie krzywd, ktoreś mu 
uczynił, i i poreeeb ować będzie śćifiego rachunku z łask 
ktoreś od niego odebrał, Nic takiey wemnie fprawie- 
dliwośći Boskiey nie wzbudza bolaźni; iako jego mie 
łośierdźie , iako iego dobrodzieyftwa i łaski, ktory ch 
żle zażywam: daią mi wiadomość kary, ktorey od 
niego czekać powinienem fprawiedliwośći , O fprawie- 
dliwośći, i Bob Boska! iako obiedwielefteście miłe, 
jako obiedwie iefteśćie ftrafzne. 

Pan JEzus ktorego mafz przyimować „ieft twoimi» 


Bogiem, twoim Odkupicielem, twoim krojem, twoim 
wodzem 


rodz 
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wodzem, twoim luryftą, twoim fędźią. Oycem Dokto- 
rem, Panem i Oblubienicem twoim, leit Bogiem kto- 
rycię tworzył, Odkupićielem, co cię odkupił, krolem 
co tobą rządźi, wodzem, co cię broni, luryftą, co two- 
je odprawuiefprawę na tym fwiećle; Sędzią, co na tam- 
tym będzie cię fądźił, Qyeem, co cię karmy, Mi- 
firzem ,co cię uczy, Oblubienieem, co cię kocha. U- 
wafz ktory Z tych tytułow wfzytkich naybarziey cię 
doryka,i niech ta będzie materya rozmyślania twego. 
Punkt z [An JEzus opowiada fwoim uczniom otym, 
co ma przyjść na końcu fwiata, aby ich oz 
derwał, od Dobr 1 ućiech żiemskich,aby w nich wzgat- 
dç ich wzbudzał, aby ich do dobrych zachęćił uczyn- 
kow,aby ferca do Ćierpienia wielkich prac dodał, aby 
ich w boiaźni trzymał i czułośći, aby obrzydzenie 1 
Rrach wzbudźił w nich grzechu: Nic nie pobudza do 
wzgardy ućiech tego żyćla barźiey, jakonieftateczność 
i krotka ich trwałość. A długoż ćiefzyć fię będziefz 
tymi fał(żywemi dobrami, temi prożnemi ućiechami, 
ktore ćię do obraży pobudzaią Boskiey, Ah wfzytkie 
te miiają iako fen,a kara coćiefi nagotowana, nie skoń- 
czy fię nigdy. O ludźie pokiż kochać będźiećie pro- 
zność, a pokiż biegać będziećicza kłamftwem i omil- 
nym ukontentowaniem , ` 
Punkt 3. Konec fwiatá przydzie gdy bałwan obrzy- 
dzenia ofadzony będzie na mieyfcu fwię- 
YZ tym 


184 Na dwudzie. trze. Niedzielę | 
tym, Serce twoie ieft kośćiołem Bożym ktore ieft po: || ” 
święcone przez chrzełł, tofwięcone przez obeczność || 
Ciaia i Ducha IEzufowego, A nie mafzże bałwanoww 
tym fercu? Kośćiof tenże a nie ieftże (profanowany | 
przez fzkodliwy affekt, ktorym kochafż ftworzenie, á | 
nie mafzże na tych Oftarzach iakiego Bożyfzcza, kto- | 
re czyni krzywdę Bogu. A iak ich widzę liczbę nie- |")! 
skończoną, ktorym ofiaruiefz włzytkie myśli twoie i leg 
wfzytkie twoic pragnienie. Widzę w tym Kościele Bo |!"* 
skim, bałwan wielkośći, ućiechy , interefu, gniewu, i |"W 
pomity. Zepfowanie nierozdźielneieft odobrzydzenia: [K0 
iedno ieft drzewem, a drugie owocem, 1edno ieft przy- (1% 
czyną, a drugie skutkiem, iedno ieft źrodłem , a dru- [dzie 
gie ftrumieniem ponieważ obrzydzenie ief w twoim» odr 
fercu, wpadnie w niefzcześćia, i wofłatnie zepfowania, (dz 

Gdy ty umrzefz, koniec (wiata dla Ciebie przydzie | 7 
finierć twoia ieft bliska, i fad nie daleki. W krotkim, | 
czasie, ftanąc muśifz przed twoim fędzią, lakobyś | 
tad znalazł na ten czás dobretwoieuczynki. A rofpo: (me 
rządziłeś twoje fprawy, rachunki twoje a fąże gotowe? |będ 
iák wielo popełniłżeś grzechow, a pokutowałżeś za nież 
å gdziefz fą twoie dobre uczynki, twoie iałmuzny ¿to [bly 
tylko famo wynieślefz z (wiata , to tylko famo, ieft co || bd 


cię ciefzyć co bronić bęzie, |m: 
o NA PONIEDZIALEK XXIV. po Swiątkach  |fy 
ka naj UWAGA; Ki 


Nad taż Ewangelią. Punkt || 
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Punkti, ()Procz fądu partykularnego,ktoremu pod- 
padać trzebą przy fmierći, będźie drugi 

fąd uniwersalny przy koncu fwiata; aby ten dekret; 
ktory był ferowany fekretnie, był obwiefzczony przed 
Aniołami przed ludźmi, aby fprawiedliwość Boska, i 
mądrość , opatrznośći iego była wiadoma dobrym i 
złym, aby ćiało ktore uczeftnikiem było i dobrego 1 
złego razem z dufzą miało fwoię cząfikę w nagrodźie 
i wkaraniu, aby fprawiedliwi, ktorzy byli w zgardze- 
mi w oczach ludzkich,uczczeni byli przed niemi, a 2h 
ktorzy byli we czce i honorach, otoczeni byli confu- 
zyą, aby żydźi, Tyranni;i prześładownicy JEzufa wi- 
dzieli go na Tronie chwały iego i żeby, ofądzeni byli 
od tego, ktorego tak niegodnie traktowali. A nie bę- 


; | dziefzże ztych liczb. 


Punkt. JPRzedtym oftatnim fądem pokażą fię zna- 
ki ftrafzne, zaćmi fig fłońce, zakrwawi fig 


| Xiężyć; fpadać z nieba gwiazdy i ftrafzny hałas czyz 


nić będą; moc niebios porufzona będzie, drzeć żiemia 
będzie, morze aż pod obłoki podnieśle fię i cały fwiat 
jękać fię będźie. Powietrze napełnione będzie ogniem, 
błyskawicami; piorondmi, do ofłatniey defperacyey 
ludźi przywodźić będą. Znak Krzyża pokazuie fię 
na niebie, ktory cieszyć będzie dobrych;a złych ftra- 
fzyć ; Przydą Aniołowie z Trąbami, ktore fty chać bę- 
dzie po całym fwiećie barzo firafzne. Na ten ogłos 
NE wftaną 


186 Na dwud, czwar, poniedziałek 


wftaną umarli z ftąpi JEzus z nieba na iedny m obfoz | 
ku z wielką mocą i Majeftacem bardzo ftraZnym, ń 
ile ê 


= 


Wfzytko fie (pełni na końcu (wiata, i przy końcuży- | 
ćia twego; Duch twoy przy fmierći zarumieniony bez (t 
dźie, imaginacya twola lękać fię będzie firafznemi, (4 
widowyskami, wfzytkie twoie zmyfły mdleć będą, |» 
źiemia ćiałá twego porufzona będzie aż do fundamen- | 
tu powodą wod topić cię będzie; Ogień trebry trawić | 
cię będźie, Anioł Boski trąbić przed tobą i mowić ci (ak 
będzie wfłań umarły i podz na fad oddany rachunek fiat 
całego życia twego, O rachunku! o fądzie! o finier: [byi 
Ći, 6 życie! o dekrecie! o wiecznośći! ktoż liglękać nie [mar 
będźie!kto się bać nie będzie»! hast 

Punkt 3. ( q Otuy się na śmierć, bo się ta zbliża, a taty 
przy tey i ląd, Proś twego fędźiego ktos [i | 

rego malz przyjąć , aby był łaskaw w ten oftani mo: | 
ment; fupplikuy go o odpufzczenie grzechow, uczyń eme 
rezolucyą , że mu na potym lepiey fłużyć będziefz, [loni 
nakarm go w ofobie ubogich, nawiedź go wwięźieniu, (bez 
ftuż mu w fpitalach, czyń mu tak wiele dobrego wos. |bru 
fobieBliźnego twego, aby był obligowany chwalić cię |toż 
i dźiękować ći wdźień lądny, mialło tego; coby cię |lidk 


BA miał, potępić. | ( 
dA NA WTOREK XXIV. po Świątkach, [dko 
da UWĄGA. jra 


O fprawie zbawienia twego. 
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Punkt 1, Z, Bówienie twoje. ieft to PR włafna fpra- 
wa, Zbawienie twoie jeft wielka fprawa, a 
że iefttwoia fi fprawa, myślić p owin ieneś oniey, żetaleft 
jedyna twoia fprawa, powinieneś myśli é, tylko o niey; 
ażeieft wielka fprawa, pracowac ćkoleniey ze wfzytkiey 
śły, i z całą rozumu twego powinieneś applkacyą. 
2.(yD ca itey wiecznośći, Bog myśli o tey íprawie, 
całą wiec cznośćna oleosi aby o nicy mys ślał. 
Całego ducha fvego applikował don niey fy a Boski ną 
fwiat  przyfzedi « dla tey (prawy, czds wfzytek; ktorego 
był na źiemi, ftrawił na pracy około tey fprawy. Ui- 
marł na Krzyżu aby dokończ ył tey prawy. Dobrzy 
nasi Aniołowie dźień i noc bawią się tylko te-[prawą 
cały fwiatieft w porufzeniu dla dokończenia tey (prawy 
7. W N Szy skietwoie fzczęśćie zawifło na dobry mdo- 
kończeniu tey prawy. Wfzytek czas i cała wie 
lo tey obracasi ęfprawy; wizy [cy ąda 
ło niczego więcey nie chodzą, iako około-ey (prawy, 
Bez pracy i iłarania dobrze da k ończyćniemołeíz tey 
iprawy. Gdy śmierć przyidźie; uż więcey czynić nie 
możefznie w tey prawie. lefteśtedy bez rozumu i roz- 
fądku; ieźli nie myślfz iedynie o tey (pra wie». 
Czyńmy tedy dobrze poki mamy czas, bo go prę* 
dko mieć nie będziemy. Miślmy tylko Ady nie o tey 
fp rawie, pracuymy tylko jedynie w tey (prawie, porzu: 
ćmy wfzytkie marnośći (wiata, a myślimy tylko o tey 
prawi. Z NA 


` 


r 
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NA SRZODĘ XXIV. po Świątkach. 
UWAGA. 
O złym zażywaniu ła(k, zktorych trzebś będzie 
dać rachunek w dźień fądny , 


r. GAdbędzieftrafzny tym, ktorzy źlezażywali łask | 


od P. Boga fobie danych. Niemafz nic potrzeb- 
nieyfzego, pożytecznieyfzego , i drofzego nad łaskę, 
bez łaski mieć nie możefź dobtey myśli, ani wzbu- 


dźić w fobie dobre pragnienia. z łaską możefz uczynić |$% 
g > y 


twoie zbawienie, i bogacić się na całą wieczność. Do- 

bra wfżytkie żiemskie nie ważą naymnieyfzego łaski 

ftopnia, a przećię tak mało ią fobie ważyfz. 

2. p Aska ieft dar Boski naywiękfzy, ktory nam u“ 
czynić może. łeft naśienie niebieskie, zamyka | 

jące wfobie dobra chwały. P. Iezuscałe Żyćie praco- | 


wał i krew fwoię wylał, aby ią mogł zafłużyć. Teć toj! 
fą talenta co rozdawał miedzy ludźi, aby wnich czy: | 


nili pożytek. laka krzywda Bogu, gdy nim gardzilz i 
łego darami! iaki affront Chtyftufowi , gdy krew iego 
przenayfwiętfzą rzucafz pod nogi) iaki grzech gdy to 
Ziarno niebieskie zadufzafz. láka niewiara, gdy kopiefz 
talenta Boskie, a żadnego znich nie oddaiefz pożytku. 


3. TEn», copożytek ziednego czyni talentu, odbie- | 


ra infże nowe, i fzczodrą za to nagrodę; a ktoś 
ry kopie talent fwoy w żiemię , odeymuią mu infze. i | 
ofądzony ieft na ogień piekielny , Zbawienie zawifło 


częfto | 
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co 
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częfto na dobrym albo złym łaski zażywaniu. Ktory 
| gardźi darami fobie uczynionemi, niegodźień ieft, a- 
, | by muinfzych uczyniono. Miłośierdzie Boskie ieft nie 
| skończone, ale skutki iego fą ograniczone. Rozdas> 
laski dobra (woie pod miarą, iedna tylko łaska pokuty 1 mo- 
zeh.| diwy dawana bywa grzefznikowi aż do śmierći > ale 
skę,| Coż za skutek ta uczyni na fercu zatwardźiały mę Kto 

ywać bedzie ła- 


zbu.| wierzyć może, że czlowiek dobrze zaż 
ynic] skt przy śmierći, ktorą gardził przez całe żyćic”. 

Dol Wige tedy day rachunek Bogu ze wfzytkiego dobra, 

łąski| coć uczynił, Czy możelzże mowić, żeć czego niedo- 

fiawało abyś się zbdwił? czy możelz kto mieć więcey 

m u:| iadomośći, więcey światła, natchnienia, talemnyc 

vka.| przeftrog, porufzenia wewnętrznych, więcey gryzot | 
acol fumaiena, pobudek ferca, inftrukcyi poprawienia; ká- Pa 
ef to rania 1 groźby” iakoś ty miał? a gdziefz zagrzebł te 

|żlenta, co za pożytek uczynili rák wiele kazań ktory- 
ilzi| cheś Quchat, tak wiele rozmyślania ktoreś uczynił £ 
ier] Kommunyi, ktoreś przyjął, odpuftow , ktoreś otrzy - 
dyr] mał? tak wiele dobr naturalnych i nadnaturalnych» 
„gl ktoremi cię Bog napełnił. 

Niefzczęśćie twole Corozaim, niefzczęśćie twoic» 
Berfaido, gdybym to był czynił ( mowi Chryftus ) w 
Tyrze i w Sidonie, com uczynił u wastak wiele cudow 
w pośtzodku wafzym., iużby byli dawno mieli się do 
pokuty , okryliby się byli worem, i pofypywalby się 

Z2 byli 


ii 
DI] 
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byli popiołem. Dla czego deklarui: 
| „Jake 
fądny Tyr i Sydon, nie będą tak furowie aa jâ- 
ko wy. Boyćie się tey pozy fożki lękayćiesię przekię- 
y > 
&w, czyńcie pożytek z tey łaski, po kidke podobno 
nie będzie infżey. 
NA CZWARTEK XXIV. po Świątkach 
UWAGA. 
czeniu duchownym, i o pilnośći, ktora powinni 
Zakoani ludźie, aby reguły chowali zakonne. 
TROGA, Ci, ktorzy nie f} Zakonnikami , mogą appliko= 
te wagi, do profeflyey i llaau wego; albo powtorzyć ktorą z U- 
wag przefzłych, albo wybrać ktorą z tych, ktore fy na końcu tomu. 
Ta Uwagi iet na dni 4, wolno fobie obrać, ktorą z nich chcefz. 


1.6 


i. NA dnufądnym fa dzony będzie człowiek o pra: 


wo natury, Chrześći i lin O prawo taski, Zakoń- | 


nik o prawo fwego zakonu, Kto chowa prawonatury, 
ielł człowiek. dosk conały » któ chowa prawo łaski; ieft 


Chrześćianin doskonały , kto chowa prawo Zakonu | 


fwego, left Zakonnik doskonały. [eźli zakon ieft bu- | 
dynek, reguły fą iego ies ieźli jeft ciałem, 
ów fą członkami i żyłami: i ieźli ieft fortecą, regu- | 
ły lą około murem, ieżeli zakon ieft mieyfcem fwię- | 
7 m, reguły {więte fą, iáko zamknięcie iego, 


Eżeli nie zachowuiefz twoiey reguły, nie iefteś | 


Zakonnikiena, ieżeli nie zachowuiefz ichty Ikopo- 
towe, iefteś tylko na puł Zakonnikiem, albo raczey nie 
ietes cale nim, to rozumiefż że ten ieft Chrześćianim, | 
co tyl- 


| 


wam: że wdzień (0t 
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66 tylko połowe wierzy prawdom wiary fwoiey? ktory 
tylko część przykazań zachowule + toż rozumy o Za- 
konni ku, ieżeli tylko połowę reguły fwoiey zachowuie. 
3. "7 Pada krew przez żyły we wfzytkie częśći ćiała, 
fpadaią łaski przez pofłufżeńftwo ktore oddaie- 
my regułom we wfzytkie potencye dulzy, ile złamiefz 
reguł, tylo utraćifz łask, nie możemy otworzyćżyły 
j odćiąciey, choćby naymnieyfza była, bez niebefpie- 
czeńftwa żyćia; nie możemy złąmać naymnieyfzey re- 
guły , żebyfmy nie byli blifcy upadku w wielkie wy - 
ftępki. 

4. K Ażdy Zakonnik powinien fię.mieć do doskona- 
| łośći, a reguły fą fpofoby ktoremi do niey mo- 
że przyść; kto za niedbywa fpofobow > przyść nie mo- 
że do końca. Nie mafż tak mały reguły, ktoraby nie 
była fporządzona od Boga dla nafzego zbawienia i na- 
fzy doskonałośći, ktoraby nie była kanałem, przez 
ktory płyną łaski, któraby nie miała znaku iego po- 
wagi, ktoraby nie niola Ordynanfu iego mądrośći 5 
ktoraby nie była obwiefzczeniemaego mocy ktoraby 
nie miała pieczęći dobroći 1charekteru iego fwiętośći, 

Il. 
1. JEżeli nie żyiefz wporządku „1 nie zachowuiefz (ći- 
fłe reguły twoiey, cnoty twoie fĄ obłudą, nabożeń- 
fiwa twoie fa ohydą. Poftępowanie twoje ieft bez dro- 
žne; oddalafz figraczey od doskonałość miafto tego 
| Z3 rys 


192 Na dwudz, czwar. Czwartek 
cobyś fię miał do niey zbliżać, Choć byś naywięcey | 
dobrych uczynkow czynił, ieżeli nie czynifz tegozpo» 


kij nie ieft to cnota ale wyftępek, wfzytkie twoie | 


nie regularne pokuty prowadzą za (obą karania, mia- 
fto tego co być miały załłużyć nagrodę, 
% C Oż to ieft Duch ofọbliwośći iet} to oddalenie | 


fię od rozumienia powfżechniego, ieftto ftabość |. | 


rozumu, ieft znak głupftwa, i fzaleńftwa, ieft to chara- 
kter herezyey, ieft to powietrze zakonu, ruina pofpo- 
litośći ; ielt to Duch czarta , nieprzyjaćiela porządku, 
iet Schifmai Herezya w materyey nabożeńftwaielt, py- 
cha ferca, zgorfzenie publiczne, i znak Apoftaty , 
3. TEn ktorynie żyje w porządku ieft zganiony 1 ue | 
karany przez zyćie porządku. Ten ktory fię ode 
dala od zgromadzenia , traći łaski i zafługi zgroma- 
dzenia; Ten ktory fię oddźiela od infzych przez żya 
Ćie irregulatne, potyka fię fam, ani go iego zpuł bra- 
Ćia bronią, niema częśći w zafługach ofobliwych ca- 
łego zakonu, ieft to człowiek oddal lony odćiała fwego, 
ktory nie odbiera więcey Ducha żywota . Ponieważ 
Zakonnicy fą złączeni pofpołu przez (woię regula ; 
Ten ktory ich niechowa, powinien bydź policzony 


między umacłemi, i nie ko między wyklętemi, po- | 


nieważ nie ieft więcey uczeltnikiem zakonu (wego. 
IT. 

tı KT żyć może w pokoju  żyląc w nieporząd- 

kuż 
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ku? Ktoż fię brońić może w Fortecy , ktora nie ma» 


muru ? Reguły twoie lą te co cięokrywaią,i co cię bro- 
nig od napaśći czartowskiey ; jeżeli te obrony porzu- 
czafz, iefteś w niebefpieczeńftwie zguby (woiey. Bez łá- 
ski powołania nie możefz życ fwiątobliwie, ani fpokoy- 
nie: więc ta łaska ieft przywiązana do Regut, i przez 
te kanały upływa w dufzę nafzę. Czy ieftże ten dobrym 
Zakonnikiem. ktory fwoich nie chowa reguł iakoż ma 
mieć łaskę przywiązaną do zakonu, 
2. 7 Lamanie matey reguły nie ieft to małe złe, te 
letkie wiary nie dotrzymania, dyfponuią do wię- 


Ik(zych. P. JEzus to powiedźiał a fłowa iego fą nie o- 


mylone. Ten ktory ieftniewierny w małych rzeczach; 


|będźie rakże niewierny i w wielkich Wfzgadrda małey 


reguły ieft grzechem wielkim. toż ią może złamać 
bez wzgardy + lakoż uczynić możeż rzeczy trudne > 
kiedy nie czynifz łacznych. Nietrzebatylko małą u- 
czynić dziurę na złamanie klauzury zakonney, i na> 
pozwolenie weyśćia fwieckim ludźiom do klafztoru. 
Nie trzeba tylko złamać małą regułę daiąc weyśćie 
czartom;, i wzbudzając wielkie pokufzy na Dufzy. 
A A reguła ( mowifz ) ieft bardzo mała. To mu- 
si bydź łacna do zachowania, a zatym źle czy- 
nifz, gdy ią łamiefz; lubo ieftmała, kofztowała iednak 
wiele łez 1 modlitw temu, co iquczynił. left iednak za- 


wfze żyłą ćiała, przez ktorą odbierafz pokarm żywo- 
tas 
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ta. Powinieneś bać się małego złego, bo gdy go za: | 


niedbafz, idą za nim wielkie. Nie trzeb a tylko iedney 


iskierki aby wielki zaczęła ogień; nie trzeba tylko ie = 
dney małe y dźicómy aby mocney dobyć fortece, nie | 


trzeba tylkoiednego małego otwarćia aby okręt maż 
grunt morski i pofzedł, Iv. 


I. W Szytkie rzeczy wielkie fą w fiuzbie Boskiey, | 


podnośi wfzytkie rzeczy wola i iego , ktore or- 
dynuie. On ieftco ordynował reguły, onći to intimo- 
mał prawo; Kia: pokazał drogę do doskonałośći pa 
wadzącą, | ieżeli Bog małą é ći rzecz rozkazuie; iakoż 
émieć będziefz nie czynić iey, i wyznawać, że rzecz 
jeft mała w ktoreyby miałeś mieć ćięfzkość, bydź mu 
poł fłufznym. Doskonaty fługa nie czyni nigdy rożna* 
śći miedzy małemi awielkiemi ordynanfami; cókol- 
wiek mu Pan rożkazuiej zda mu się bydź rzecz wielk | 


ka, pomioważ na każdym rozkazaniu widźi pieczęć 


powagi icgo, 


2. PRowadźi Bog każdą rzecz do (wego końca, po» | 


myka wfzytkie ftworzenia do wego centrum, 
te ktore A bez dufże; przez ćiężar ktory na nich wy: 
raża; żylące zaś sę iniłinćti fekretne, rozumne i 
prawa, ktore im opifuie, a tak gdy oddalal lz się M 
twoich reguł, oddalafz się i od rządu Boskiego, czy 
mozefzże to uczynić bez niebefpieczeńftwa włafney 


zguby , Teżeli zachowujefz porządek, caghi | | 


cię 
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cię bedzie porządek, ieżeli go zmięfzafz, mięfzaćci 
będzie, ieżeli go pfuiefz, pfować cię będziem. 
3. () Dufzo Chrześćiańska i Zakonna , nie mięfzay 
pokoiu braći i Śioftr twoich, przez wolnieyfze 
żyćie, Nie porufzay fundamenta Zakonu twego, 
przez łamanie twoich reguł, nie ruinuy kolum Za- 
kony twego, i nie wać łaski powołania twego, ktora 
ieft przywiązana do twoich reguł. A czemuż fzat- 
piefz wewnętrznóśći Matki twoiey, a czemuż fmu- 


0 


| éi (erce błogofławionego twego Oyca+ Duch iego 
j | zamknięty ieft w regułach iego, obrażafż go, gdy te 
1| łamiefz, gardźi(z nim; gdy o te niedbafz, odeymu - 


5 
liefz mu rofłropność 1 rozum, wyznawaiąc że cię nie 
| prowadźi rozumaną drogą. Ofiawiafz go, że jeft iako- 
by tyran, 1 że tobie zofławił przykazania, do wy - 
pełnienia niepodobne. 
V. 

EZY przyfedłżeś do Zakonu, abyś żył bez po- 

rządku, bez reguły? prawa utrzymuią Krolez 
ftwa, a reguły zgromadzenia. Kto złamie iednoprzez 
wzgardśjiEhoćby było naymnieyfze, nie tak iakośmy 


| czekli iet małym grzechem, ale czy możemyż czę- 


fto i dobrowolnie ie łamać bez wzgardy£ Możemyż 
skutecznie pragnąć doskonałośći bez wzgardy oczy - 
wifłeyż Możemyż chcieć doskonałośći skutecznie; 

Aa nie 
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niechcąc oderwać się od niedoskonałości. 
2 O Panie, iakom ieft winny 1 zarobit na karanie, 

żem do tychczás żył w Zakonie bez pofiufzeń- 
ftwa, bez dilGipliny ? Nofzę habit Zakonny”, ale nie 
mam Zakonnego ducha, mięfzkam na miey(cu (wię= 
tym, ale z fercem i z duchem fwieckim, ieftem zgore 
fzeniem wfzytkim moim braći, fzarpię uftawicznie? 
wnętrznośći Matki moiey, czynię ćięfzkość fwiętemu 
memu Fundatorowi, gardząc iego duchem, łamiąc 
; 
jego prawa, 
z, £) Dobry Pafterzu, biefzże zabłądzącą owieczką 

na ktorą wilk iuż czuwa, wroć ią do owczarni; 
Nawroć mię do porządku, abymbył pod twoim rzą- 
dem, i twoią protekcyą., O iakdawno żyię wtym nie 
rządzie, o wielki rachunek eddać powinienem za tych 
łask com odebrał, i za tak wiele złamanych reguł! 
Wfzytkie moie błędy znaleść wymowki nie mogą, 
znając moię powinność, a niechcącuczynić. Wiedząc 
czego odemnie potrzebniefz., a niechcąc bydź pofłu- 
fznym. Sługa wiedząc wolą Pańską, a nie czyni icy, 
będzie furowie i bez miłoślerdzia traktowany . 

NA PIATEK XXIV. po Świątkach. 
UWAGA. 
Na te Iłowa: Modlcie się, aby ucieczka wa- 
fza nie była wźimie. 
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O gorącości ducha, 

Ziębia duch nabożeńlłtwa, zmniey (ża s 

ie wnaywięklzych fwiętych, jeżeli się nie ftara- 

ią, aby uftawicznie iego pomnażali gorącość. I. Przy 
chodźi to z mafżey ná atuty co wyfzedfzy Z niczego, 
kwapi się zawfze do fwego początku, i et iak woda co 
żiębnieie, ieżeli iey zawlze przy ogniu nie trzymamy. 
2. Pochodźi zn: atuty łaski, co cf w fercu nafzy m; lá- 
4a na żiemi cudzey, pełney Ćiernia i złego kwalłu, 
co ią tłumią; podległa wiatrom i niepogodom > codą 
z korzeniem wyrywaią; otoczona źimnem ktore ią 


ie 1 ufta- 
nie 


| zabiia, ieżeli się nie ftaramy o konferwacyą ley. 35 


Pochodźi to znieltarku i letkośći powietrza, porufze- 
nia, l agitacyey morza, impetow Wiatru i fłabośćiśkła. 
4. Pochodźi to z pokuly czattowskiey , co nigdy nie 
przeftaie kuśić, a my się zmorduiemy czelto przeći- 
wiaiąc się pokufom. $, Pochodźi to z pafłyi rufnulą - 
cych fondoei cnoty ze złych nałogow, z ktore- 
mi zawfze trzeba się paflować, czego bez tęfchnośći 
nie czyniemy. 6. Pochodźi tona koniec ztego, że co 
ieft gwałtownego trwać długo nie może, i porufzenie 
co nie iefł naturalne, oźiębia w dalfzym cząsie. leże 
tedy uftawicznego fobie nie czyniemy gwałtu, traćie- 
w gorącość, i do oźiębłośći przychodźiemny. 
2. (|Zemuż fłużyć Bogu trzebą z gorącośćiąż bonas 
Aaz ko- 


198 Na dwudz. ezwar. Pigtek 

kocha miłością wiecz1ą, bo ieft nieskończenie miły, 
i że nas {wemi napełnia dobrodzieyftwy. Bo obligo- 
wani iefteśmy kochać go, a miłość ieft iako ogień, nie | 
gdy nie mowiąca dołyć; mogąc zawfze i nieskończe: 
nie rość. Bo nigdy tak Boga nie kochamy, iako ko- | 


chania ieft godźień , ani tak, 14ko kochać go powin= |) 
niśmy. Trzeba go tedy co raz to bárziey kochać, i Į% 
kąt j 


nigdy w iego nie ożiębiać miłośći. Bog ieft tym Pa- 
nem, co tego nie może znieść, abyśmy mu fiużyli z 
ćięlzkośćią | z żalem; złorzeczy tym, co czynią wolą 
iego niedbale. Woli że iego fłużbę porzućilz, a niżeli 
mafz mu nikczemnie fłużyć, i woli żeś ieft zupełnicz 
żimnym; a niżeli oźiębłym. Ożiębłych z ćięfzkośćią 
znośl, ćigfzkość mu czynią na {ercu tak, że ich muśl 
wyrzućić z siebie. W drodze cnoty niemafz naznaczo- 
nego terminu, gdziebyś się mogł zatrzymać, Zyćle ||. 
ieft iáko rzeka, paflye nafze iakftromienie, co ćlągną 
nas, ieźli się im nie przećiwiemy. W drodze cnoty ten, 
co nie poftępuie, wraca się nazad , co nie ftaie się le- | 

pfzym, w gorlzego niżeli był, obraca się. 
3. K Porzy f ći, co Bogu fłażyćpowinniż General: 
nie wfzyfcy, młodźi i ftaczy. Młodźi, bo maią 
gwałtowne paflye, maią moc do pofłu i umartwienia, 
co czynić nie będą mogli w ftarośći. Początki wielką 
za fobą poćiągaią confequencyą , budynek " na ifp 
utt 
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fundamencie, ftarość na młodośći. Trzeba Bogu od- 
dać naypierwfze żyćia nafzego lata. Młodość, ieft to 
wiofha, kwiatki co wywodźi, fą niefiychanie miłe Bo- 
gu. Woła do ciebie Jezus: Dźieći pieśćie się z niemi, 
błogofławi im. O iak młodźi ludźie potrzebują mo- 
cnych łask, aby fwoim odpor dać mogli pokufom! o 
jak rzecz niebefpieczna, zbłądźić zaraz na początku 
| drogi, bo błąd co raz to więkfży będzie. Proftuiemy 
| młode drzewo, ale gdy iuż mocno się podnieśle, gdy 
fwoy weźmie wzrofł, więcey fproftować go nie będzie- 
my mogli. "Na pierwfzych latach zwyczaynie ikaż s 
dego człowieka zawifło przeznaczeni», 


NA SOBOTĘ XXIV. po Swiątkach 
UWAGA. 
W teyże materyey, 

1. (C! ktorzy fą iuż podeśli w lećiech, nie fą mniey 

obligowani bydź gorącemi w flużbie Boskiey iá- 
ko młodźi. I owfzem powinni bydź barziey, bo wię- 
Cey maią znajomośći, więcey experiencycy , 1 paflye 
maią skromnieyfze, bo więcey odebrali łask, a od te- 
gowięcey potrzebować będzie, ktowięcey odebrał, Bo 
dłużey żyli a zatym więkfzą obligacyą Bogu maią, bo 
iftność ieft fundamentem wfzelkiego dobra. Są odle- 
gleyśrod tego początku. Sątedy fiabfzi we złośći iako 
promień iefi fiabfzy im bźrziey fig oddálá od fiońca, 
Aa3 Są 


200 Na dwud. czwartą Sobotę 
Są blifzśl końca fwego,a zatym powinni bydź gotętśi, | 
iako katy nentalne maią proft(ze porufzenia im bór: || 
ziey fig do fvego zbliżaią centrum Gotuią fię áby fig | 
pda i przed Bogie m, 1 oddali mu rac hunekz żyćja do 


zefzłego. Możefz bydź więklza pobudka iako to? Iko 


Aa dać iefzcze NAJ że uczynki ich fą albo przy» 
olkie albo zgor (zeniem dla młodych, 1 że przy | 
wiążą młynski kamień do fzyi tego, ktory daie zgor- ||. 
+ ie młodym, i zły przykład, 
Toż może opowiedzieć. iák ieft niebefpieczno 
i młodym i ftarym uftawać wfłużbie Boskiey? 
Byleś tylko dał trochę odpoczynku, wraca fię onado 
fwoich zwyczaiow, 1 ieft wawolniey (za niżeli była kie- 
dy. Rebellizuią pafłye i nieznacznie pfuią panowanie 
łaski, Grzechy ftaią fię więkfzemi,tak iako krzywdy 
fa ćięfże od Przyiaćioł niż od nieprzyiąćioł, Nie ma 
więcey, idko miał przedtym w protekcycy (woiey Bog 
dufzy nikczentney i niewierney, mało od niego odbi- | 
ra łask, anifię więcey do nich przyczynia. Popełnia» 
grzechy wielkiea nie czule tego, Potym podięćiu tych 
łask wielki niefmak czuie w nabożeń! twie, mięfza fię; | 
wychodzi na wierzch, nie znayduie więcey wewnetrzne- 
go ukontentowania wlobie famey. Po tym zaś niefima' 
ku naftępute zatwardzenie 1 nie czułóść na wlzytkiea 
porufzenia łaski, na wfzytkie przeftrogi fpowiednikow, | 
nas 
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na wfzytkie poprawy fłarfzych; na wfzytkie groźby 
Kaznodźielow; na wfzytkie Xiąfzki,na wfzytkie dobre 
przykłady, i na wfzytkie nawet włafnego fumnienia> 
gryzoty. Od tey niecułośći idźie daley do wzgardy s 
ktora ieft gruntem nieprawośći , charakterem zguby» 
oftatnim ftopniem nie pokuty ; ktora za fobą ciągnie 
grzechy fmiertelne; fmierć nagła, i potępienie wi&- 
czne! Na koniec wyrzuca ią P. JEZUS z uft fwoich s 
wygania z ferca fwego, gdźie fię wroćić więcey nie bę- 
dzie mogła. 


| 3- OMoy Boże o iako fię lękam takiego ftanu, i te- 


go niefzczęśćia , iako fię boię abym wnie niew 


| wpadł! Ach miałem gorącość przedtym, a iuż mi fię 
| zda że iey więcey nie mam nie odprawuię z tak wiel- 


kim nabożeńltwem modlitw moich, ieftem w nich ro: 
zerwany,nie lubię ofobnośći nie wiem więcey co toieft 


s| zamknąc fię wtobie, w niść wfiebie, Niedbambylem 


tylko dyskurował, i ćiefzył fię. Nie czynię więcey po- 
kuty, zniżyłem broń moię, i uczyniłem armifticy - 
um, z nieprzyiaciołami memi. Coż tedy daley to 
Chvześćianinie ktory znafz te łaski coć ie Bog uczy - 
nil, nie iefteś barźiey obligowańy dźiś kochać go, iá- 
koś był wczoray + albo Chryftus iefł mniey kochania 

odzien teraz niż przedtym? 4 wcoż rozumiefz że fię 
obrocifz? Poydziefz do niebą ieżeli fobie nie uczynifz 
gwał: 


202 Na 24. Sobotę po Świątkach / 
waltu będźiefz ukoronowanym ieżeli przefłaniefz poż ||. 
tykać fię, czy możefzże zatrzymać fię na byftrey rze- 
ce, nie idąc albo w tę albo wdrugą ftronę. To fię nie | 
boifz gniewu P. IEzufa ktory cię więcey znośić iuż nie 
może, czynilz mu cięfzkość wyrzućić ćię zferca fwe- 
o MUŚL, | 
© Dufzo moia, kwąpże się do pokuty, wroćże się do 
pierwlzey  gorącośći , do ciebie mowi te fłowa P. IEzus: 
wfpomniy fobie z ktoregoś ftanu wypadł, i czyń pokutę. 
Wroć się do pierwlzey gorącości, odnow pierwfze twoie 
uczynki, inaczey zbliżę się do ciebie, i wyrzucę lichtarz 
twoy z mieyfca fwego. Naśladuy S. Paulá i wfzytkich Ss, 
ktorzy rośli razem z latami, ktorzy báli się żeby nie zgi- | 
neli zbawiwfzy fami tak wiele ludźi, Odnow w fobie dux | 
cha nabożeńftwa, ducha miłości, ducha umartwienia. Na- 
bożeńftwa przeciwko Bogu, miłości preeciwko bliźnemu; 
umartwienia przeciwko fobie famemu. Poliępuy, bież, nie 
zatrzymuy się niç, leżeli rzeczefz żeś iet zmordowany » 
żys dofyć pracował, dofyć się potykał , zginąłeś, nie przy» 
„dziefz do nieba, i nie będziefz nigdy ukoronowany , 


Koniec. 


"UWAGI 


Chrześćiańskie 
NA UROCZYSTOŚCI TYCH SWIETYCH, 


ę da ktore przypadaią od Iroycy Świętey, aż do 

ŁUS: czternaftey Niedzieli po Swiątkach. 

utę, | Na Uroczyfłość S. JANA Chrzéićielá. 24. Junij. 
gpi UWAGA. 

sari] Na te fłowa Anielfkie: Będzie wielkim przed Panem, 


Luce 2, 

Oże bydź kto wielki we trzy fpofoby; 
wielki u siebie famego, u ludźi, i u Bo- 
gá. Kto ieft wielki u siebie (amego, ieft 
ślepy i nierozumny  pyfzny, a zatym 
ieft to bydź niczym. Kto ieft wielki u 
tyl ludźi, ten ma eftytmę 1 approbacyą ludźi, ale lubo ta 
wielkość ieft iawna, i częfto ieft na iakieykolwiek go - 
|dnośći ufundowana, gdy iednak z bliska iąuważaimy; 
nie ieft prawdźiwa, albo dla tego że ludźie czefto po- 
ktadaią wielkość w rzeczach podłych i małych , iako 

| to bogactwa i pomiła; albe że się częfło mylą, rozu- 
j mieląc Że ten ieft wielki. co nim nie “ief, albo też, że 
| czynią rzeczy czáfem więkfze, a niżeli się znayduią, 
nie fądząc ieno przez porownanie, a tak chory rozu- 
A mie 
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mie że teg zdrow, co nie choruie tak; iako on. leftte- 
dy falfzywa wielkość, co się funduie na eftymieludźi, | 
Aletemieft prawdziwie wielki, co ielt wielkim przed Bo- 
giem, bo wfzytkie rzeczy fą małe przed nim, i tylko 
on fam ieft, co zna prawdziwe ftworzenia zafługi. | 
Punkt 2, | An S. nie ief wielkim u siebie , bo uniżas | 
się przed Bogiem, i miał się za oftatniego | 
miedzy ludżmi. Prawda że był wielkim przed oczami 
ludzkietmi, bo go i za famego mieli Meffyafza: ale że 
się te ofzukały, nie trzeba fundować iego wielkość! na 
ich eftymie. Fo zaś czyni go cudownym i nieporo- 
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wńanym, że był wielkim przed Bogiem, wielki w (wo: | 
im urzędzie, w (woich cnotach, i w fwoich zafiugach, | 
ktore świadczył Panu IEzufowi. 
Punkt z. B Og (według S, Piotra ) dźieli {wemi ta- 
skami, ale wizytkie prawie złączył w$. 
Janie. Ieft człowiekiem, Patriarchą, Prorokietn, Apo- 
ftołem, Ewangeliftą, Każnodźieją , Wyznawcą, Pan- 
ną cc. Ofłatny ielt z Prorokow dawnego prawa, nay- 
pierwfzy z nowego. Naypierwizy człowiek, co Bog 
poświęćił , naypierwfzy więżień co Bog uwolnił, nay- | 
pierwlzy ślepy co go oświećił, naypierwfzy umarły co 
gowskrześlł, naypierwfze dźiećię co odrodźił. Nawie: 
dźił go w włalney ofobie, gdy iefzcze był w żywoćie| 
Marki fwoiey, napełnił go Duchem S, poftanowił go| 
| Pre- 
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| S. Jan Chrzcicielś, 
| Prekurforem, uczynił fwoim głofzm, i iakoby poświę- 
ćićielem, bo chćiał bydź ocheżczonym od iegorgki, 
A mogąfz bydź godnieyfze urzędy? 
Panke 4. GA wielcy ludźi przez godnośći i urzędy 
znaczne, na ktore fą podnieśleni, ale nie 
fą przez to wielkiemi ani w cnoćie, ani w zafługach, 


ieyj Lubo był wielkim Jan S. przez fwoie urzędy, mowić 


się przećię może, że był iefzcze więkfzym przez fwo- 
jecnoty. Kto chce bydź wtym konwinkowany, niech 
fłyfzy świadectwo fyn4a Bożego: upewniaiącego że nie 
było nigdy na fwiećie człowieka więkfzego nad Jand 
Chwzóićiela. Był tak fwiętym, że go za żywota mia- 
ño za Chryfłufa, a pośmierći miano Chryftufa za nic- 
go, bo uftyfzawfzy Herod o iego cudach, rozumiał 
|że Jan Chrzćićjel zmartwychwitał , a co podziwienia 
godnieyfzego, że żydźi wiedząc iż Mefłyafz miał bydź 


Apf z pokolenia Judy, i czynić miał wielkie cuda, przećlęż 


rozumieli że Jan był ich Meflyafzem, lubo żadnych 
cudow nie czynił, i był z pokolenia Lewi. A z kądże 
tedy pochodźiło; że tak nie rozumieli o Chtyftusie; 
co był zfamiliey Krolewskiey Dawida, i tak wielecu- 
dow czynił, czyli też.dla tego że im grzechy ich wy- 
rzucał na oczy? wfzak Ján S: toż uczynił; ieźli że miał 
Uczniow, miał ich i S. Jan; czemuż tedy iednegoko- 
chaią, drugiego nienawidzą? Bo zazdrośćili chwale i 

AŻ reputa- 


4 Na Uroczyftość | 
reputacycy Chryftufowi, bo Chryfłus zniewalał fobie {pf 
affekt ludźi, i poćiągał cały (wiat za fobą, bokonwer- || dą 


pn 


fował grzefznikami 1 iadł z nimi. Bo głośno opowia- 
dał prawde, a czart woynę opowiedźiał mu śmiertel. | faia 
ną, wiedząc że przyfzedł na zruinowanie panowania | noś 
ieg. O iako zazdrość ieft paffya obrzydliwa! o idko | Bog 
rzecz miebefpieczma skłaniać się donienawiśći i pom- | owę 
fty! o iako ieit rzecz zła, bić przećiwko prawdzie». | mo 
Punkt $, NE kontentuymy się tym, gdy uważamy | wąż 
conty Jana S, generałem , uważmy ka= |iF 

żdą ofobno, abyśmy z iego przykładu mieli pożytek, '| czy 
Jakie umartwienie w iego mięfzkaniu, wiego ftroiach | rze 
i pokarmie Koniec pokuty ieft, abyś dofyć uczynił | kto 
za fwoie grzechy, abyś podbił ćiało duchowi, i zafłu- | nie 
żył na łaski. Zadnego lan S. nie popełnił grzechu, | ati 
przynamniey takiego coby był uwagi godźień,na- | ? 
pełniony był Duchem S. iefzcze w żywoćleMatkifwo: | 
iey. Na coż tedy tśkie czynił pokuty? bo był napeł. | wie 
niony duchem Boskim, co ieft nieprzyiaćielem ciała; | kto 
aby był ćiało trzymał w pofłufzeńfiwie, i nie pozwa- | wz 
lał aby rebellizowało, aby się uczynił godnym fługą dy. 
Zbawiciela, aby codzień na nowe zarobił łaski. kto - | dii 
da rych zwyczaynie nie doftępuiemy, ieno przez modli- | opt 
opó twę; przez pokutę, i przez Gierpliwość. wią 
kacik Banks 6. f Adziwowawfzy się tey cudowney uniey | pr: 
P AA pokuty 


je 


SA S. ]anf Chrzciciela | 5 
pokuty zniewinnośćią, przebież infze iego cnoty,wy- 
éągáiąc iáko czyfła pfzczołka ze wízytkich kwiatow 
tych miod nabożeńftwa. Uważ wzgórdę ktorą gardźił 
fwiat, i wfzelkie wielkośći jego. Uważ firafzną olob - 
ność na pufzczy , gdzie tak długo był konwerfuiąc z 
Bogiem, niżeli zaczął konwerfować z ludźmi. Uważ 
owę wielką czyftość żyćia, co dofiąpił przez uftawiczne 
modlitwy, i przez milczenie przez lát trzydźieśći. U- 
waż żarliwość iego w ganieniu grzechow Krolewskich 
kaf 4 Farizeyskich; ktorych zowie plemieniem 1afzczur - 
stek || czym. Uważ na koniec i dziwuy się głębokiey poko- 
iach|| rze, przez ktorą niechćiał mieć przy miotu Meffyafża, 
yni] ktory mu przyznawano, oświadczając się głośno, że 
atel nie był ani Meffyafzem, ani Eliafzem, ani Prorokiem; 
chu, | -ani nawet człowiekiem, tylko iednym głofem_.. 

na|) Punkt 7. M Oże kto bydź wielki w cnoćie, lubo nie 
fyo iet wielki wgodnośći. Może kto bydź 
apt | wielki w godnośći , lubo nim nie ieft wcnoćie. Może 
alil | kto bydź wielki w godnośći i wcnoćie, a niebydź nim 
zwa.|| w zafługach. Jan S, podnieśiony był na wyfokieurzę- 
fug| dy, miał cnoty w naywyfzfzym ftopniu , a chcefz wi- 
ko: | dźieć ufługi co ich uczynił Chryftufowiż Ochrzóił go; 
od] | opowieoział fwiatu; deklarował że nie ieftgodźień za- 
wiązać trzewika jego, Woiował aż do śmierći z nie- 
nig = przyiaćiołmi jego; gdy mu prezentowano Koronę Mef- 
| fyafza 
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falra niechćiał iey, ale ią włożył ña głowę Chryfłu= 
fa, miał nieskończone pragnienie, widźieć, tym wfzy= 
tkim mięfzkał na brzegu Jordanu, nie fzukaiąc go; 
bo kommiffya i iego była, aby był mięfzkał na tám- 
tym mieyfcu, i tam go ochrzóił. lákie umartwienie; 


gdy widział że go iego uczniowie opufzczali, a fzli zą | 


Chryftut tar. Triumfował z tego z wielką poćiechą; 
miieskończone miał ukontentowanie , gdy Chryftufu 
wynofzono, choć z krzywdą iego psia rozka: 
żuie-nawet fwoim Uczniom, aby iego opuśćil ikom- 
panią, a feliza Chryi ftufem. Nakoniec znośi kayda- 
ny iwięźienią i poświęca żyćie (woie za fprawiedli + 
wość i za prawdę. 
Punkt 2. (00 to będzie za dziećie 2 mowili ludzie » 
przy iego urodzeniu , będzie wielkim, bo 
ręka Boska ieft znim. leftżeś wielki przed Bogiem.» 
czyli u siebie fimego Ręka Boska ieflże ztobą+ czy- 
nifzże ego rozkazy, i wczym Duch Swięty natchnie 
cię? Nie 'uważafzże barziey na ręce! fwoie i na.mocfwo= 
ię, kiedy trżeba dóbry iaki uczynić uczynekę czy pos 
ktadafzie wfzytkę twoię ufność w Bogu, czy rzucafz: 
że fię na ręce iego, i wprotekcyą iego? leftżeświelki na 
fwiećie+ Mafzże urzędy uwagi godneż Czynilzże im 
dośyć godnie i wiernie? Coż za:pokutę czynifzę kto- 
ryś tak wielkie popełnił grzechy . Kochafzże fig w ofo- 
bnośći 


S. Janń Chrzeicielń. 3 
bnośći, oddaleniu od ludzi, i milczeniu? Uciekafzże» 
od kompaniy niebefpiecznych, i mafzże żarliwość o 
chwałę i intereffa Syna Boskiego? leftżeś małym przed 
oczami twyini 4 Ućiekafzże od fławy a fzukafz wzgar- 
dy Ciefzyfzże fię z tego gdy bliźni two1 więkfzą má- 
ią chwałę, i lepiey wfzytko czynią niżeli ty + Przetrzą - 
śniyże fumnienie fwoienad wfzytkiemi tymi punkta - 
mi,a ofobliwie nad pokorą. iwyperfwaduy fobie, żeni- 
gdy nie będziefz wielkim przed Bogiem, ieżeli nie bg- 
dziefz małym w fobie, 

N A UROEN S OSG 
Xiążçćia Apoftołow PIOTRA Swiçtego 29. Junij 
UWAGA. 

Na te flowa Chryftufa : Szymonie Synu Jana, czy 
kochafz mię, 

Punkti, |] Ważywfzy łaski i prerogatywy » ktore 

Chryftus uczynił Piotrowi S, że gozawo- 
łał na fwoię fłużbę, że odmienił iego imię, że go fwy- 
mi Swiętemi ochrzóił rękami, że go miał za fwiadka 
wfzytkich fwoich cudow, ktorekolwiek prywatnie i pu- 
blicznie czynił; że mupierwizemu umiwał nogi w Wie- 
czerniku, że go głową uczynił Kośćioła , i że mu dał 
moc uniwerfalną wiązać irozwiązywać  zamikać iod- 
amikać niebo, że mu fię naypierwfzemu z Apoftołow 
pokazał po zmartwychiłaniu, że go obrał aby ziaci 

u 
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lud Pogański z ludem żydowskim, że mu pierwfzeriti 
dał moc cuda czynić, ták dalece że ieden iego ćień, 
wfzelkie uzdrawiał choroby. Zadziwowawfzy liç temu 
honorowi, ktory Bog iednemu uczynił rybakowi , że 
go podniofł na tron Syna fwego, i uftanowił go loco- 
tenentem (woim w naypietwfzym (wiata mieśćie, za- 
fianow fię i uóważ cztery przymioty miłośći iego mua 
zbudowanie dufzy twoiey. Pierwfzy że był pokornym, 


drugi że był ferdecznym, trzeći że był gorącym ao» | 


ftatni że był odważnym, Stofuymy wfzytko cokol- 
wiek uczynił do iego miłośći, bo miłość iego była du- 
fzą wfzytkich iego cnot, początkiem wizytkich iegó 


uczynkow, fundamentem zafług iego i począckiem |ý 


pokuty iego, 
Punkt ù Miłość bez pokuty ieft niewftydliwa fmia- 


ła, i nieuważna. Piotr S. barziey kochał | $é 


Chryftufa niżeli inśi Apoftołowie, i mowićfię też może 
że był bárziey kochany nad infzych, bo żadnemu tás 
kiego honoru i takich łask nie uczynił Bog poftanowi- || 
wfzy go Kiążęciem, głową, wiwa: t || 
kiala. {wego Pafterzem. A przez to gje wywyfźlzał fi ię 
ani przenośił nad infzych, i owfzem miał fię zawfże 
za wielkiego grzefznika, i niegodnego kompaniey JE- 
zufa, Wfzak wiefz co mowił do niego tak wiele a | 
wyćiągnąwizy > oddal fię odemnie Panie, bom ia ief 


grze- 


| Dla teyż racycey niechćiał pa ukrzyżowany głową 


I (erce iego do wfzytkiego się ftofowało, co do iego na- 


S Piotra Apoft. 9 


grzefznik. Pokora tego cudownym fpofobem złączy- 
ta się z miłośćią, i jedna owe wy ćjągnęta f fiowa: Panie 
al demni 


się Q e, druga wiąże go do iego kompa - 
niey mowiąc: Panie, a do kogoż poydźiemy, ty maíz ' 
Rowa żyćia wiecznego. Taż pokora mowi S. Piotr, co EIN 

się ućierała przez iaki czas z pokorą Chryftufową, gdy Mi 
mu chćjał togi umiwać; láko Panie, toty chcefz no- 
gi mi umiwaćż nigdy ia tego nie zćierpię, Ale gdy 
mu dobry Pan pogroźił fwoią niełaską, był zaraz po- 
flufznym, i pokora człowieka uftąpiła pokorze Boga. 


w gorę tako Pan iego, ale głową nadol, znacząc przy 
śmierći fubmiffyą fwoie i poftużeńftwo. 

Punkt 3 K Tow [pomni miłość , wfpomni gorącość 

ferea; Idko ten wielki Apoftoł p pałał miło- 

śćią przećiwko fwemu Pany. trudno wymowić, 14ko 


leżało inte Ród Pokazało się to wten czs naybar- 
ziey, gdy się go zaparł, bo ferce iego żal „kaka 
wyświadczyło, « oczy rozp nódy ły sie wełzy., ktore $, 

Auguftyn zowie ktwią zranionego (erca. Płakał przez 
dliatek catego żyćia fwego, i i czynił furową pokutę z 
że się mowić może, IŻ ze wfzy tkich tyrannow nie by- 
io okrutnicyfzego, iako on fam był na siebie famego 
nieubłagź inym. Zydźi widząc płaczącego lezufa nad 
śmiet- 
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śmiercią Ļazdrzá, mowili ieden do drugiego: patrzże 
ieno, 1ako go kochał. leżeli chcefz wiedźieć iák bár 
zo Piotr kochał lezufa, uważ iako iagody twarzy wy: 
gniły prawie z obfitości łez, ktore lał aż do śmięrći, 
Punkt 4." En ( mowi S. Auguftyn ) co nie zna żar» 
liwośći, nie ma miłośći; wielkość miłośći 
zwielkośći poznaje się żarliwośći. Zarliwość Piotra $, 
czafembyła i zbytnia, chćrał wiedźieć w dźień wiecze- 
rzy, ktory był ten Uczeń, co miał zdradzić Pana, a» 
by go był poświęćił ( według Chryzofłoma S. ) pom- 
śćie fwoley. Tać żarliwość pobudźiła go, że dobył 
broni w Ogrodźie, i uderzył iednego z tych, co brali 
Chcyftufa. Ta gorąca żarliwość pobudźiła go, że w 
morze wskoczył, gdy poznał że to był lezus, co był 
ńad brzegiem rzeki. Ta żarliwość nawrodiła 7, ty- 
śięcy ludźi na pierwfzym Kazaniu iego, i ktora pobu 
dziła go wzgardy tego zakazania, co czynili Kapłani, 
aby nie opowiadał Imienia Chryftufa. Ta na koniec 
żarliwość, ktora go do takich przywiodła drog, donie 
zmordowaney tak wiele ludu nauki, do fundowaniw 
tak wielu Kośćiołow, doznieślenia wiele prac, do zay- 
śćia aż do Rzymu, aby się tam potykał z nieprzyja- 
Cielem Boskiim czarownikiem wielkim... 
Punkt s. NI A koniec miłość iego była odważna, 
ćierpiąc wiele kaydan i mąk Krzyżo- 
wych 
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S. Piotra Apoftofa. ti 
wych naśląduiąc {wego Zbawićicia , a daiąc mu zna- 
ki odwagi fwoiey, O chwalebny Apolłole, Oycze i 
Pafterzu dufz nafzych Chrześćiańskich; idkom ia ieft 
kontent, gdy cię widzę chodzącego po rynku lerozo- 
limskim, I uzdrawiaiącego Ćeniem Ćlała twego wfzy- 
tkich chorych, co na drodze twoiey znalazłeś, ale ie. 
{zeze tym bárziey się dziwuię, gdy cię widzę cale u- 
bogiego i fłabego, idźiefz poltanawiać fobie thron w 
ftołecznym całego fwiata mieśćie, O iakom fzczęśli- 
wy ielt, gdy się mogę zmieyśćić miedzy dźiećmi twe- 
mi, 1 miedzy trzodą twoią. Deklaruię się przed nie- 
bem i źiernią , że cię wyznaię za Wikaryulza Chry- 
ftufowego; za głowę i Pafterza całego Kośćioła. A po- 
nieważ twoia wiara i miłość uczyniła cie godnym u- 
rzędu tak wyfokiego, niechże skofztuiemy skutkow 
miłośći twoiey teraz, gdy ieit w pełnośći w niebie, gdy 
nie ieft tak ińko nafża w ćiemnośći zakopana wiary , 
Nie znam ani Paulina , ani Vitahfa , ani innego Do- 
ktora partikularnego; mowię z Hieronymem S, Żem 
jet złączony do Kathedry Piotra S. bo ta ieft nauka 
za ktorą iść chcę, to ieft zgromadzenie, w czym it 
umrzeć chcę. 
Punkt 6. P O tey proteftacyey wiary twoiey powinie- 
neś bydź zupełnie ftofuiącym się do wia- 
ty S. Piotra, obdcz ieżeli się ftofuiefz do iego miłośći. 
B2 Słu- 
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| 
Słuchay yna Bożego mowiącego: Szymonie fynu JA. || di 
na, kochafz mię więcey niżeli inśi? Kochafz mię a> || ró 
ko ten Apoftol miłość twoja ieftże pokorna i pofiu= M fn 
{zna jako iegoż ieftże ferdeczna i żal czuląca, ieftże || żyd 


gorąca I wzbudzona żarliwośćią? jeftże odważna, fła « 


teCzi 


eczna, I iedua aż do śmierćiż Możefzże odpowiedzieć | odn 
ztym Apolłolem, ty wiefz Panie że cię kocham. Ty | gl 
elteś pyfzny, grzelzy(z, a nie czynifz pokuty „to nie | zby 


kochafz lez. Widzilz że goobrażaią, nicmafz żar- idio 
liwośći ieno dla twoiey chwały i reputacycy, iefteś ni- | af 
kczemnym, delikatnym, uganiafz się za delicyami | cą, 
zmyfłow, a niechcefz nie cierpieć, ah więc nie kochafz | mic 
lezufa! Ktokolwiek nie kocha Paná nafzego JEZUSA | p.t 
Chryfłufa, niech będzie wyklęty. mowi S, Paweł. ley 
O aka ŻY 00 BAG M 
Świętego PAWIA Apoftoha> z0. Junij. bi 

Na te fłowa: Czymkolwiek jeftem, ieftem przez laskę ie- pie 
50. a lafka iego nie była niepożyteczna we mnie. żył 
imo. Corinth, iS. 


Punkt 1. A Byśmy zrozumieli te fłowa, ktore zamy- A 
kaią w fobie to, co się o tym wielkimmo- "* 

wić może Apoftole, uważyć trzeba czym był wfobie "5 
famym, czym przez łaskę Boską, czym z łaską Boga. ij 
Panka |? Awet S. przed twoim nawroceniem był ie- pa 
WE den z wielkich nieprzyiaćioł Chryftufo- | "° 
po wych iiego Uczniow, co ich na śmierć prześlądował,  ™ 
Bi i zdięty 


S. Pawła Apoftoła, 13 
zdięty bedąc fulfzywą żarliwośćją wiaty, w ktorey się 
urodził, byłi iáko głodny wilk wpadaiąc do owczarni 
fyna Boż żego, gdzie wielką czynił fzkodę. *Byłowym 
żydem zagniewanym i n sieubł: agånym, cudowne SA 
niąc fzkody w Kośćiele Bożym; obśczmy i iako się fam 
odmalował: Ia ieftem iefzcze niedofzły cztow jek, bo 
ieftem naymniey(zy z Apoftołow , ani ieftem godźień 
aby mię zwano Apoftołem , bo prześladowałem Ko- 
śćioł Boży. ( a na infzym mieyfcu ) Poftanowił mię 
na fwoim urzędzie, mnie, com był przedtym bluźnier- 
cą, prześlądowcą, człowiekiem gniewliwym, 1 zapa - 
mietałym, alem znalazł miłośie rdzie; bom tego czy- 
nił z niewiadomośći, nie maiąc wiary. ( przydaie da - 
ley ) left to prawda pewna, i godną abyśmy ią zupeł - 
ną przyjęli wiarą: że Chryfłus przyfżedł na fwiat aby 
zbawił grzefznikow , miedzy ktorymi byłem ia nay- 
pie rwfży. Wiećie ( pifząc do Galatow mowi ) iakom 
żył przedtym w żydoltwie, prześlidowałem z wielkim 
zbytkiem Kośćioł a , wywracałem go prawie, iá- 
koow pieprzyjeCEl l co pfuie wfzytko. A S. Lukafz mo- 
wi; że nie tknął, tylko pomfią i krwią Uczniow 
Chryiłufowych. Oto człowiek, obrańy od Pana na- 
fzego za principalną Kolumnę Kościoła fwego „coby 
wiol Imie iego pocałey żiemi, i coby byłfu mdamen- 
tem iego wiary. Chćiał aby naywyfzśl Apoftołowico 


B3 Kosćio- 
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Kościoła iego byli wielkiemi grzefznikami. wielkie» 
daiąc fundamenta wielkość! ich, i żeby ich obligował 
aby mieli łaskawość na utrapionych i mizetnych, 
Punkt 3. (C Zy nie byłżeś przedrym człowiekiem za- 
pamiętały m, zagniewanym, bluźniercą, i 
prześladowcą Chryftufowime A dla czegoż cię zawołał 
na (woię fłużbę, wybrawfzy cię z infzych, ktorzy dale- 
ko więcey niż ty ważylię Cożeś uczynił takiego , żeś 
na tak wielką fobie zarobił łaskę? Coz zaufługę uczy- 
niłeś mu abyś fobie tak wielką zniewolił dobroć + Czy 
czynifż pokutę iako S, Paweł. Trapifzze twoie ciało 
jako on, abyś go nieftraćił + Czy nośifzże imię iego 
pocałym fwiećie, Czy ieftżeś naczyniem wybranym 
napełnionym łaskami, cnotami,i zafiugamie Ah iefteś 
raczey naczyniem nieprawośći, ktory wfzędzie niefiefź 
chwałę imienia twego, ktory wfzędzie twoich wła». 
fznych a nie JEzufowych fzukafz intereflow. Obfitu. 
ie w fercu twoim niewdzięcznym grzech, gdzie BOG 
łaski fwoie wylał w obfitośći, mialto tego żebyś pofta- 
nowił kroleftwo JEzufowe, naywięcey fię oto ftarafż ; 
abyś rozpośćierał panowanie czartowskie, 
Punkrą. | |] Ważywlży toco S, Paweł był z fiebie fa- 
mego, uważ czym był przez łaskę Boską 
przez ktorą ieftem fam mowio fobie tym, czymiefłem, 
Naprzod obrał fobie go Bog, aby go uczynił za- 
chym 


S$. Pawła Apoftoła, 3 
enym chwały fwoiey infrumentem, i żeby go uczy- 
nił godnym tak wyfokiego urzędu. Dał mu poznanie 
naywiękizych taiemnić wiary nafzy. Porwał go nawet 
aż do trzeciego nieba, gdzie mu obiawił taiemnice 
ktorych mu fię nie godźiło, ani ich też mogł obiawić 
ludziom. 2. Chryftus pokazał mu fię i z fzedł iakoby 
z Tronu fvego, aby gouczyłifobie pozyskał. 3. Na- 
pełnił ferce iego taką obfitośćią łask, fłodkośći , i po- 
ćiech, że ich utrzymać w fobie nie mogł, lubo byłna- 
pełniony mękami. 4. Uczynił go tak wymownym > 
Że nie było tak upornego rozumu, ktoryby fig był 
nie miał zmiękczyć dyskurfzem iego. $. Prowadził 
go iako w triumfie po całym fwiecie, rakiako zwycię- 
fzcza prowadźi fwego nieprzyiaćiela, i zażywał go nav 
to , aby wfzelkie infze upokarzał rozumy , aby wfzela 
kie przez niego pozyskywał (erca, aby wfzelkich fwia- 
ta, konfundował mędrcow, aby pod jarzmo krzyża 
wizytkie mocy podbuał żiemskie. 6, Dal mu moc ży- 
cia i fmierći przeż niczwyczayne cuda ktore ćzynił, i 
ktore wzbudzały rozumienia ludzkie, że to było 14- 
kież Bofiwo, ktore z ftąpiło na źiemię . Nakońiec we 
wfzytkich iego pomagał mu intencyach, we wfzytkich 
potyczkach dawdł mu zwycięftwo , tak dalece, że fię 
wydziwić nie podobna temu, cokolwiek pifał , cokol- 
wiek mowił, cokolwiek czynił, i cokolwiek ćierpiał, 

Punkt 


16 Na Uroczzitość. 
Punkt g, lelkaż to, co prawda, fława S. Pawła, że 
tak wiele odebrał od Boga łask. ale ta 
daleko wigklza, że fię fam do nich przyczynił: láko 
nauka Chrześćiańska nie wedwuch tylko zamika fie po: 
czątkach, to iefł o potrzebie, ktorą mamy złaski Bo- 
skicy, I o mocy; ktorą fię do niey przyczynić może” 
My, Poftanowiwfży wielki ten Apoftot dowodnie po? 
trzebę łaski , uczy nas przez śiebie famego o mocy i 
zalłudze nafzey kooperacyey, Pracowałem. fam mo - 
wi,więcey aniżeli wfzyfcy insi, przecięż nie ia fam ale 
łaska Boska zemną, Otoż dar łaski „i przyczynienia» 
fię do łaski, o zafługach dobrych uczynkow deklaru? 


ie Tymotheufowi uczniowi fvemu temi fłowy : Cz | 


odeyśćia mego zbliża fię, dobrzem fię potykał, skor 
czyłem moy bieg, dotrzymałem wiary, w ofłatku zo% 
ftawiona mi iet, Korona fprawiedliwośći , ktorą Pań 
iako (prawiedliwy fędźia odda w ow dźień oftatni , nie 
tylko mnie, ale wfzytkim co iego kochaią przyśćie, 
Bunke 6. Å Byśtmy poznali iakim fpofobem przyczy- 
mł się do łask, i zaflużył (obie Koronę 
iprawiedliwośći, trzebaby tu wfpomnieć wlzytkie dźie- 
ła caot heroicznych, ktore czynił aż do śmierći. Pos 
korę, nazywaiąc się olłatnim z Apoftołow, Pokutę, 
Karząc memiłośiernie fwoie włafne ciało, martwiąc go 
przez £imno, przez gorąco , przez głod, pragńiienie; 
x 

nagość 


S. Pawła Appliola. 17 
nagość, ufławiczne prace; i Gięfzikie podróże lubo ie- 
go zdrowie było potrzebne na chw ałę Boga, żwzgar= 
dą fwiata, rzucaiąc go pod nogi iako Seo i niedbá - 
jąc o rozumienie łudźi. Świat (mowio tobie )ukrzy» 
żŻowany ief dla mnie; a ia (wiatuj sar bym ché: iat po- 
dobać się ludźiom; nic byłby m fuga Ci hryftufowyna. 
Ale ktożby mogł opifać miłość iego ku Bogu i fyno- 
wi Bożemu Chryltufowi P, nafzemu, ktorego zawfze 
nośił imię wuftach fwoich. Nie znaydziefz iedney w 
iego liftach ka: tę, gdzieby Imie lezufa nie byłoczę - 
fto wfpomnione. Lubo ieftem naymizerniey zy, umo- 
wi ten fzczerze kochaiący lezufa ) Ktoż mię uwolni z 
tego- ciała śmiertelnego , pragnę się rozfypać , I bydź 
zlezufem. Zyię ale nie ia żyję „lecz ż Żyie we mnt 
Cheyftus. 

Punk z. P Oznawamy wielkość miłośći ktorą ko- 
- chamy Boga, przez miłość bliźnego, 1 


przez pracę „co SZYNIE dla niego. CG zy byłaż na 


fwiećie Macka, coby z więkfzą fer decznośćią kochała 
dzieći fwoie; iako S, Paweł kochał fwoich Chrżeś ję: 
ale kał mowię Chrześćianę. Tak wielki miał żal że» 
widźiał żydow naygorfzych fwoich nieprzylaćioł wu- 

porze fwym ginący ch, że nawet za nich chćiał bydź 
wyklętym, Stał się wfzytkim dl la wfzytkich, aby był 
wfzytkich pozyskał Bogu. Czegoż nie czynił i Ćier- 
piał 
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18 Na Uroczyftość 
piał dla zbawienia żydow i Pogánow? ile razy dla nich 
tonął, był $ieczony,i w kaydanach ofadzony. Pokażę 
mu ( mowi nafz Zbáwićiel ) czego trzeba aby ćier- 
piał dla mego Imienia», 
punk 8. C, Zymże ielteś bez łaski, dufzo nabożna? 
niczym. Czymże z łaską: wfzytkim, Bez 
łaski iefteś Ćlemnośćią 1 złośćią , z łaską ielteś ówiat- 
lern, mocą, i świątobliwośćią. Nie dofłaieć iey? Nie 
możefz tego, chyba tako hereryk, mowić bez bluż- 
nierftwa; a ptzyczyniafz się do niey wiernie? możelz 
że mowić żenigdy nie była płodna w tobie, że wypro: 
wadza w tobie wfzytkie owoce ktore możeł a gdzielz 


twoie cnoty i zafługi, gdziefz dobreuczynki czy poz | 


tykałżefz się dobrze, czy czekafz Korony, czy iefteś 
pokornym, idko S, Paweł Według fłufznośći powi- 
nieneś bydź nim, ale niemafz pyfznieyfżego na fwie- 
Gie ftworzenia, nad ćiebie>. 

Paweł ma się za naypierwfzego z grze- 
"fznikow, a ty się mafz zanaypierwfzego 
zfprawiedliwych. S. Paweł zmartwi fwoie ćiało , bo- 
iąc się, aby siebie famegónie zgubił, nawroćiwfzy lu- 
dźi tak wiele; a ty coś ftracił tak wiele dufz, nie czy- 
nifz pokuty, iakobyś był (wego befpieczeń zbawienia? 
S. Paweł niedbą o to, choć się nie podoba ludźiom, 
byle się podobał Bogu; a ty niedpafz o to, byleś się 
podo- 


Punkt 9. § 


S. Pawła Apoltoła, t9 
podobał ludżiom? Na koniec S. Paweł ćierpiał prace 
niezmierne dla chwały Boga, i zbawienia bliźnego, 
a ty mizerny Chrześćianinie niechcefz nic cierpieć dla 
Bogó, a wfzyckich martwifż twoimi gwałtownymi na- 
paśćiami, złym 1 gniewliwym humorem, zgorlzeniem 
twoim. Waniydź w siebie famego, zawftydź się przed 
Bogiem, a proś Swiętego tego Apoltoła, abyć pra- 
wdziwe u Chryftufa uprośił nawrocenico, 

N=W RAIO GIZ T 5005576 
Nawiedzenia PANNY Nayświętízey 2. Julij. 
Nad Taiemnicą. 

Punkt t. N Awiedza lezus Jana $. siebie uprzedza - 

iącego, naucz się pokory; Marya fwoię 


| nawiedza Krewną Elżbietę, naucz się miłośći 1 poko- 


ry. lezus poświęca Matkę i fyná, ale przez Maryą, 
IAk prędko mowić zaczęła, Elizabeth napełniona by- 
ła Duchem $. i fyn iey poświęcony był we wnętrzno- 
śćiach. Słowo Maryey było inftrumentem łaski, kto: 
ra oświećiła zaślepionego, uwolniła więźnia , wskrze- 
śiła umarłego, ufprawiedliwiła grzefznego. Ona ap- 
plikowała pierwfzemu z ludźi, naypierwfży odkupienia 
nafzego owoc, poczuła duchownie człowieka, począ - 
wfzy ćleleśnie Boga. Ona ftała się Matką ludźi, fta- 

wfzy się wprzod Matką Boga. 
Purkt 2. |N AUCZ się Chrześćianinie z tey taiemni- 
Gz cy 


20 Na Uroczzftość. 
cy, że Marya ieft Kanałem łask, fpiywaiących z nie- 
ba na tiemiç, że przez iey e fyn Boski udźiela ich, 
że iako Bog Ocjęc mic nie odmawia aiias Pnic dó- 
brego Kaon ie czyni, , chyba dla zafług tegoż fy- 
na, ták też yàn nie odmawia Matce fwoley , i żadney 
nam nie czyni pond ( według zdania S. Bernarda ) 
chyba dla iey zafług, i przyczyny. iEzus ieft źrzo- 
diem łask, a Marya niby fontanną odbieraiąca ie, od 
ktorey fpły waią na cale ciało Kościoła: Dié ftała się 
Matką łaski i miłoślerdzia; łaski, wzgłędem S. Elż - 
biety, miłosierdzia, wzg ołęde m$. jani Laski, dl 
fprawiedliwych, miłośierdzia, dla grzelznych. 
Punkt 3. [D Ziękuyże. tedy ( mowi S. Bernard ) tey, 
co znalazła laskę idla siebie, 1 dla nas, 
ktora nią ieft dla ciebie napełniona, i ktora obfitnie» 
dla nas; czy iefteś fprąwiedliwy; czy grzelzny tieżeliś 
ielt fprawiedliwy, dziękuy Maryey, żeć otrzymała ta- 
skę ufprawiedliwienia, ieźli iefteś grze(znym, proś A 
abyć pia la łaskę pokuty; i praydziwego nawroce 
nia. O idko iefteś obl ligowany Marycy | gdziebyś te- 
raz był l, gdyby była nie zatrzymała ręki fprawiedli - 
wośći Boskiey + Mow do niey fło razy na dźień z A+ 
niołem: Bądź pozdrowiona pełną łaski ócc . mow ie- 
izcze 28. Elżbietą: defteś, błogofławiona miedzy nie- 
wiaftamni; 1 owoc żywota twego ieft błogofławiony. O 
fzczę 
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Nawiedzenia P. Nayfwiętfzey, 21 
fzczęśliwa, żeś wierzyła! [Mow iefzcze do niey z Ko- 
śćiołem 5: Swięta Marya Matko Boga , modl się za 
nann teraz i w godźińie Śinierći nafzey; Amen». 
Punkt 4. NI le mija się tym; co się modlifz do 
niey, ale aśladuy iey cnot, ktorych cię 
przy we wy Zićie uczy. Sai ieft Matką Boga, a uni- 
ża się oddaiąc ufiugę Matce iednego człowieka. nie 
porzuca fwoiey ofobnośći; ieno przez porufzenie Du- 
cha $. Gdy poczyna Boga, wrzufżona jeft żarliwośćią 
gorącą zbawienia ludźi, Idźie z prędkośćią , bo Pan- 
na iedna nie powinna się pokazać (chybaby to z bo-. 
jaźnią ) na mieyfcach publiczny ch; idźie przez gory. 
Wielkie dufze zawfze się w zgorę podnofzą, i i do:nay- 
wyfzfzey s ią się doskonałość! , nie zatrzymują się 
w drodze, al e ufławicznie poftępują.  Zwyćięża Marya 
te trudność! co się trafiają na drodze; wzbudza ią mi- 
łość; nieśle ią, prowadźi ią fpiefzno dia ufługi bliźneż 
go. Pozdrawia fwoię Krewng, 1 gdy do niey mowić 
zaczęła, wysk toczył ] Ján S. wżywoćie od poćiechy. A 
ińko Matką, tók i fyn napełniony był Duchem S. 
Pankey, Y Ak mow; iáko nówka Panna Przenay = 
świętfza, żeby fiowa twcie były iako fa- 
kramenta, coby wprowadzały łaskę w ferce tych. co 
cie fłuchaiąią, aby twoy 1ięzyk był inftrumentem Du- 
cha S. Ale ah twoy ięzyk ledwie nie zawfze ieft inftru- 
Sieć G3 3 j mentem 
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mentef czattowskim, nie wprowadza łaski, ale grzech 
wferc tych, co cię fłuchaią , niefą przyczyną żyćia, 
ale śmierći wieczney, O zdradliwy ięzyku! zwyćię= 
żafz wfżytkie ognie, miecze; i brzytwy żiemskie! fta- 
ray się o to, aby twoia konwerfacya była fwięta, i po- 
żyteczna twemu bliźnemu, a gdy fłyfzeć będziefz po- 
chwały twoie, odday za to chwałę Bogu. Odprawuy 
codźień w żyćiu twoim z nabożeńftwem piękną pieśń, 
co cię Panna przenayświętfza nauczyła: Wielbiy du- 
fza moia Pana; bo ta ieft z naypięknieyfzych i nay- 
drofzfzych świątobliwośći iey reliquis. 
NA koniec ieżeli chcefz czcić tę taięmnicę 1 naśla- 
dować Pannę Przenayświętfzą , nawiedzay iako ona» 
„więżniow, bo S. Jan był iakoby w więźieniu, niewolni- 
kiem czarta i fmierći. Aflituy mizernym, Ciefz utra- 
pionych, uwalniay niewolnikow; poświęcay grzes- 
fznych. Bądź Oycem i Matką łaski dla ich dufzy, 
Bądź Oycem i Matką miłośierdzia, dla ich ćiała. Ie- 
żeliś poczuł IEzufa w twoiey ofobnośći, ieżeliś napeł- 
niony ieft Duchem S. goreć będziefz żarliwośćiąichwa: 
łą Boga, i zbawienia dufz. Ale -przypomniey fobie że 
trzeba bydź pełnym, ieżeli chcefz wylać, i że trzeba 
zupełnie należyć do Boga, ieżeli-chcefz infzych na ie- 
go utrzymać ufłudze. 
paske 6, (Matko taski i młośierdzia,nawiedzayże 
nas częfto z Synem twoim, á Zbawićieź 
lem 


H fem 
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fem nafzym. Nie fchodzić na łafce, bo Anioł nas u- 
pewnia, że iefteś nią napełniona, nie (chodzić na mito- 
śierdziu, bo to dziewięć mieśięcy mięfzkało w żywo- 
ćie twoim. Pokafzże ienademną, com ieft zaślepiony, 
niewolnikiem i grzefznikiem, w ćiemnośćiach fmierći 
pogrążony. Oświecże dufzę moię światłem łaski, i u- 
wolniy ią z niewoli czartowikiey i paflyi, odday iey 
ż yćie, co ftraćiła przez grzechy fwoie, i napełniey ią 
Duchem Syna twego. Niech ftyfzy głos w ufzach fer- 
ca (wego , O iako głos twoy ieft fłodki, mocny, 1 sku- 
teczny | Gdy zacznie(z mowić, ferce moje fluchać bę- 
dźie od radośći, przemow lowo, a dufza moia uleczo- 
na będzie że wfzytkich chorob, bo wfobie zawierafz 
Rowo Boskie, daiące żyćie światu. Márya Matko ła- 
ski, miłośierdzia, brońże nas przećiw nieprzyiaćielom, 
i pczyimiy dufzę nafzę wgodzinę fmierći nafzey A. 

NA UROCZYSTOSG 
Swiętey MAGDALENY 22. Julij. 
UWAGA. 
O Pokucie. 

Nawrocenie Magdaleny S. ieft modelufzem nawto = 
cenia wfzytkich grzefznikow. Prawdziwa pokuta, podobna 
bydź powinna do iey pokuty, toieft że powinna bydź prg- 

dka, zupełna, ftateczna, i uftawiczna. 
Panki i. J DS fobie gwałt uczynić, abyś fię na- 
wrocił doskonale, bo ielt wielka trudność 
oderwać 
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adang ferce fwoie od tego co kochamy , zwyćiężyć 
czarta Co oftatniey dobywaślły,aby przefzk odźitdu: 
fzy, żeby żyćia (wego niegubiła, ofobliwie ieźli fię u- 
topiła w grzechu nieczyfłośći, bo ten grzech ieft prze» 
paśćią zelży wą, gdzie tym barźiey się nurzamy , ims 
barziey z niey wyniść chcemy . Qycowie Swięći xo- 
wnaią ią dolepu na ktory padaią ptacy. Niew fydii iwy 
cząfem traci wiarę, nadzieję miłość, o czym fwiadczy 
Pifmo S: Ktorędyż tedy łaska wniść ma w jego ferce, 
Punk +. M Agdálena S. ma dwuch nieprzyjaćloi, 
ktorych wprzod trzeba, zwyćiężyć, iezk | 
fię chce nawrocić, uciech, i honor. Była Damą uro- 


dzenia wysokiego, piękną, a leprożnośći pełną, w kwie= |był, 


ie wieku fwego, wmocy pafłyi (woich, ktora niefzczę- 
śliwie wpadła w grzech, maiąc ferce potężnie przywią- 
zane do uciechy zimyfłow. Aby fiç była nawroćiła, 

trzeba było te pofzarpać wprzod węży i 1iść fzukać Pā- 
na nalzego na bankiećie, gdzie naypierwśi Miafta by- 
li urzędnicy, Co za ćięfzkość! młodey białogłowie>, 
ktora zaczynała kofztowaćuciech tego (wiata, fiodko- 
śći konwerfacycy trz zeba byłor porzucić kompanie, po- 
fzarpać więzy ćiała i krwie, kt ore ią trzymali w niewo- 
li, porzucić uciechy » wniść do izby ftołowey gdzie 
był bánkiet, tám publiczną pokutę za iwoie grzechy 
czynić. Nie ma białagłowa nie millzego nad honor 
{woy 
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fwoy, i i lubo go ftraćsła, chce przećię zawfzeutrzymać 
cień i apparencyą iego. laka tedy odwaga białogło - 
wi zurodzenia wyfokiego, gdy wyznawa publicznie 
fwoy grzech, opłakuiąc g go przed wfzyckiemi zapro- 
fzonymi gośćiami, gdy łzami obmywa nogi fwoie go 
Zbówiójciać: 
Punkt z. ( Dy iaka impreza ieft trudna, myśleny 
długo niżeli się na nię odważemy. lako 
prędko się I Magdal ena dowiedziała że lezus był wdo- 
mu Farizeufza, fprawniącego bankiet dla wielu ludźt, 
jeżlij jednego nie odk „łc momentu, niedbaiąc © to, co- 
by o niey pomyślono , wchodźi do fali gdzie bankiet 
był t, i pada do nog Chryfłufowi; oblewa ie łzami, i o- 
ćiera {wymi vioia Pilność ieft dufzą wielkich dźieł, 
czafem ieden moment dofyć abyś ftraćił okazyą, kto- 
rey nie odzyskafz nigdy. Gdyby była Magdalena» 
[odwlekła do iucra {woje nawrocenie, podobnoby była 
nigdy się nie nawroćiła: Wieje duch gdzie chce, kie- 
dy chce, i i4kim chce (pofobem, leżeli dźić uftyfzyfz 
iego głos, niech nie będzie zatwardziałe twoie ferce, 
bo niewiefż ieżeli do Ciebie będzie mowił iutro , ieżeli 
vo ta łaska, ktoraby miała {woy skutek dźiś, mieć ga 
jul bedzie mogła dnia drugiego. 
Punkt 4. K Tożći przefzkadza abyś się nie nawro- 
ciłę trudność, nie znaydziefz tey ták wiel: 
kiey 
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kiey, iáką znalazła Magdalena. Czy mafz przywią- 
zania twoie więkfze do zerwania, uwagi mocnieyfze 
do zwyćiężenia, confequencye fłrafznieyfze do boia- 
źnię Czy obiecuiefzże fobie zbawienie, ieźli gwałtu 
nie uczynifz 4 azá nie trzeba dofyć uczynić (prawie- 
dliwośći Boskiey , czy nie fłufznafz abyś się pomśćił 
na tey ućiefże, co cię zgubiła, i żebyś sforcował się 
na to, abyś mogł dufzy twoiey znaleść odpoczynek? 
iednę tylko wfadz nogę w morze to czerwone, a oba- 
czyfz żesię nadwoie rozdźieli, i pokażefz drogę do ie- 
mi obiecaney . Kto chce przyjść do dobrego termi- 
nu, wfzytko to zawifło na dobrey rezolucyey , gdy 
tę przed się weźtniefz , łaska uczyni rzeczy te lacne, 

coć się zdać będą niepodobne». 

Punkt s. (C Zy możnafz rzecz ( mowifz ) żyć bez u- 
ćiechy? ale czy można rzecz bydź wie- 


cznie w boleśćiach. Coż za ućiecha obrażać Boga, 1 


bydź poddanym fwoim pafłyom, fłużyć czartu prze- 
klętemu , bać się zawfze Śmierći, uftawiczne pryźie» 
nie mieć od fumnienia włafnegoż dzień ieden, ktory 
ftrawifz w domu Bożym, ieft milfzy i fzczęśliwfzy ni- 
żeli tysiąc, w domach i ućiechach grzefznikow. Cze- 
muż odkładafz nawrocenie twoie, czy będziefz to ła- 
cnieyfze w infzy czas, czy będziefzże miał iefzcze tę 
łaskę, co teraz malz? czy będziefz mogł zerwać ła- 
cniey 
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cniey twoie nałogi zaftarzałe, a niżeli nałogi rodzące 
się Powiadafz że nic nie nagli, a ia odpowiadam że 
wfzytko nagli. Bog, co ći to rozkazuie, (wiat , co cię 
zdradza, czas, co ućieka, śmierć zbliżaiąca się, wie- 
czność naftępuiąca, Xięgi dobre do ćiebie mowiące, 
Kaźnodzieie grożące ći, fpowitdnicy profzące cię, 1 
zaprzyśięgające abyś się chćiał zbawić. Na koniec 
lezus zagrzewa cię, grożyć, że ieźli nie nawrocifz się 
umrzefz w twoim grzechu. 

Penke 6. Vy lelusię nawracaią, ale ieno w put. Zofta- 
wuią zawfze jaki grzech w rezerwie, nie 
fpowiadaiąc go, albo ieźli się (powiadaią go, niechcą 
się w nim poprawić. To nawrocenie ieft fałfzywe, ob- 
tudne, bo iako człowiek nie ieft wierny, nie wierząc 
tego, co naucza wiara, tak ten nazywać się nie może 
pokutujący m, ktory nie czyni tego, Co ordinuie ml- 
łość, i gdy nienawidźi tego, co ona zakażuie, Na- 
wrocenie Magdaleny S. było całe i zupełne, pofzarpa- 
ła fwoie afłekty, i zupełnie oddała się Bogu. A nie to 
że ieft twoje nielzczęśćie, idźiefzże wiernie z Bogiem, 
niechcefzże-go ofzukać iako Andniafz i Zafiraż Czy 
niemafz grzechu iakiego ktory nazwać możefz fawo- 
rytem, w ktorego difpozycyey iett ferce twoje, 1 kto- 
remu z ćięfzkośćią zadać śmierć możelZ. 
Punkt, | Eżeli nawrocenie twoie iet zupełne, nic 
D2 nie 
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nie dofłaie, ieno żebyś ieuczynił ftatecznym i fłatym, 
bo na nic się nie przyda dobrzezacząć ieżeli ftatkowz 
ać nie będziefz, Zmayduią się tacy ( mowi Pan nafż) 
co wierzą na iaki czas, a uftawaią w wierności, gdy na 
nich przyidźie pokuła. Od tego czafu gdy się S. Ma; 
dalena oddała Bogu, nigdy się w zad nie cofnętu, 
{zła wfzędzie za Chcyftufe sm aż pod Krzyż, i do gro- 
bu; Opuśćili go i zapatli się Apoitołowie, a Magdó- 
lena zawfżze mu była wierna, o iako mało ieft ludźi, 
ktorzy tey S. naśladują Panny! Idą za Ç htyftufemaż 
do W ieczerniku, ale wiego męce por zucaią, kochają 
go na jaki czas, ale nie na zawfze, i iakoby racya; CO 
cię przywodźi do zaczęćia, nie obligowała człowieka 
do fłatkowania». 
Punkt 8. NAK Koniec Magdalena czyniła pokutę aż 
do śmierój, Tóktrzebź czynić, albo nie 
mieć nigdy nadźieię o zbawieniu. Statek jeft pieczę- 
ćią przeznaczenia; Sy n Boży nie mowi że ten będzie 
zbawionym, kto zacznie, ale ten, co będzie ftatkował 
aż do końca. Bądźże wiernym aż do Śmierći, ieżeli 
chcefz zaftużyć fobie na Koronę chwały. 


Na tęż UROCZYSTOSC MAGDALENY S. 
UWAGĄ DRUGA, 
O miłośći, ktorą kochała Chryftufa. 
Trzy fa rodzaie mi iłośći, iedna ktora ieft cyyniąca, 2 
ktora 
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ktora ieft ćlerpiąca, 3. ktora ieft ciefząca się. Te 3. mi- 
łośći rozdzielił y miedzy się życię Magdśl eny Święteypo 
iey, nawroceniu, aż do iey śmierci, i mowić się może, żę 
w te trzy fpofoby wiele fobie zafłużyła. 

Punkt 1. JVJ, Ilość w (voim początku znayduie się w 
akcyey i ruchawośći, ieft iako ogień za- 

wfze gorący, I nie mogącbydź w odpoczynku, bo po- 
trzebuje pokarmu, żeby sięutrzymał. leżeli ieft wielk 
ki zaczynarzeczy wielkie. ieżełi ieft mały, czyni rze- 
czy małe; Umiera zaraz, ieźli nic nieczyni. Obacz- 
że co uczyniła Magdalena S, dla Chryftufa, uważ to 
zwyóję! two, co uczy yniła nad czartem , nad ćlałem, i 
nad światem, inac ifvemi paflyami, a przez to uznafz 
ják wiele kochała. A może się to mowić o tobie? co- 


"Żeś uczynił dla boga, co za zwyćięftwo otrzymałeś 


nad n ueprz yiaćiołmi iego? gdziefz Korony, cożeś wy- 


grai: ah kiedybyś to czynił dla fwego zbawienia , co 
|czynifz dla twego potępienia, iakimbyś był fwiętyme 


Punkt 2. j Ako żyć nie możemy bez uciechy, tak ko- 

v chać nie możemy bez boleśći; bo miłość 

nie może zupełnie ciefzyć pa wtym żyćlu ztym, ko- 
go kocha. Koc haiący chce dać o fobie probę miłośći, 
a nie może dać pew niey fzey, iako gdy dla niego ćier- 
pi, kochaiącyjchce byd dź podokien do tego, co kocha, 
ale coż za fpofob żyć bez boleśći, kochaiąc człowiek 
boleśći? Miłość w tym życiu nie może bydź bez po- 
D3 pełnio: 
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pełnienia iakiego grzechu? Oiaka boleść, gdy obra- 
żafz tego, co barziey niż fiebie famego kochafz! A 
` chcefzżepoznaćranę od miłośći zadaną fercu Magda. 
leney  dorozumiey fię tego przez iey łzy włalnem, 
` A chcefzże wiedzieć go ona cierpiała? Podź za nią aż 
na Kalwaryą, a obaczyfz ią wpośrzodku katow, Ciete 
piącą to na fercu, co Chryftus Cierpial na giele. Obacz 
ią przy grobie, mieć z nikąd nie może pociechy aniod 
ludźi, ani od Aniołow. Obacz ią na skale, gdzie trzy- 
dzieśći lat wćięfzkiey ftrawiła pokućie, O moy Boże, 
iako cię mało kocham, ponieważ nic nie czynię , ani 
cierpię dla ciebie , Iik miła rzecz ieft kochać Boga, 


bo kochaiąc go nic nie cierpię, 1 że niemafz uciechy | 


więkfzy iako ucierpieć dla niego, 1 naywiękfzy żalieft 
tym co kochają go, żyć bez boleśći, i 
Punkt 3. PO pracy naftępuie odpoczynek, po obnaże- 
"niu idą pociechy , daiemy temu co prosi 
otwarzamy temu co kołace, Słuchaiąc przez długi 


czas lezufa daleko siebie , znayduiemy go na koniec | 


w fobie famych a wtenczas miłość z czyniącey i Cier- 
piącey ktorą była, ftaie się fpokoynąićiefzącą fig. Nie 
ta jeft miłość ktora mdleie, ale na kochającego na- 
pada mdłość, im mocnieyfza ieft miłość, tym fłabfzy 
jeft kochaiący, ieżeli nie ma tego, co kocha, ale gdy 
znayduie to; co kocha, ieft kontent, 1 wiele odpoczy: 

wa 


[ 
| 


YA i 
pier 
kieg 
uen 
dzą 
zby 
niu; 
pocz 
Qi 
dług 
(fren 
Pi 


S. Magdaleny. 31e 
wa. Znaki pokazuie Bonawentura S, dufzy mdlejącey 
pierwfzy, gdy wzdycha głośno bez reflixyey zgłębo- 
kiego ferca. 2. Gdy pokazuie wyniofte pragnienia nad 
ziemię iniebiofa, 3. Myślifmutneitęskiiwe lubo zda- 
dzą fię bydź wdzięczne. 4. Utrapienia gwałtowne i 
zbyteczne. Znak duizy zofłaiącey w ukontentowa - 
niu, ieft pokoy, ućlecha, milczenie, ofobność, fen, od- 
poczynek, ufpokoienie pafłyi „i niećierpiętliwość ferca. 
O iáka ta godzina ieft fłodka, ale ieft nie długa, nie» 
długo trwać możefz w tym ftanie, bo to żyćieieft czá- 
{zem wiary, zafługi, i ćlerpienia. 

Punkt 4. () Oż czynifż Magdaleno na tey gorze—% 
Milcz, odpowiada: i oddal fię ztąd, znala- 

złam kochanka mego, nie turbuy pokoin mego, Ale 
powiedże nam czyfta Panno, iaki iefttwoy kochanek? 
left biaty 1 czerwony; białym w fwoim Boftwie, czarny 
w fwoimczłowieczeńftwie, biały przez woię niewinność, 
czerwony przez fwoię miłość, Nic nie mafz lepfżego» 
nic kochania godnieyfzego nad niego. A gdzieżeś go 
znalazła Swięta pokutuiącaż W oddaleniu od wfżelkie- 
go tworzenia, w obnażeniu fig z ućiech  wumartwie- 
niu zmyfłow, w zwyćięftwie moich paffyi, w milczeniu 
ferca mego; w znifzczeniu moich pragnienia, Szuka- 
łam go w Domu Faryzeufza, i poświęćiłam dla niego 
moy honor; fzłam za nim aż na Kalwaryą; gdźiem» 
mu 
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mu pofwięćiła moie zyćie. Pufzczono mię na morze 


w Oktęcie bez żagła, a on był moim fternikiem, ża: ii 


„prowadził mię na to mieyfce, gdziem znalazła wfzy- 


tkotego co kocham, gdzie mam to co pragne. $zu- | 


kay go» iako ia fzukałam a znaydziefz g go pewnie; 
fpuść fig na nicgo,a Gsi fię z nim będziefz i w czó» 
sie, 1 w wiecznośći, Aten, 

MASUR OCZ YSPC 
Swiçtego JAKUBA Apoftoła 25. Julij. 
UWAGA. 

Nad tymi ffowami ktore rzekł do niego Zbdwieiel: Czy 
możelzże pić ten kielich ktory ia pić powinienem. Mat: 20: 


Punkt . $ Więty Jakub i S. Jan profzą Syna Boskie- | 


go o pierwfze mieyfca w iego kroleftwiev, 
Ambicya iako ieft grzechem niebefpiecznym, gdy fię 
wćilnęta wferca dwuch Apóftołow ! lk ieft fa niała, gdy 
chcieli podnieść fię nad infżych, ktorzy mogli mieć 
więcey godnośći niżeli oni, Iako ieft nie uważna i wy: 
niofła, gdy myślą o kofonich*o tronach, niebywfzy 
przed tym tylkoiednimi rybakami! Ale iako jeft fzko- 
dliwa dla „zgromadzenia, bo wyprowadza żazdrośći 
nieńawiśći, fzemrania, intrigi, fakcye; czy to dla u- 
trzymania intencycy wynofzących się ludźi, czy też 
na wywrocenie i zepfowanie ich. O dufzo moia upo* 
korzmy się pod wfzechmocną ręką Boską, aby nas m 
nio 


S Jiikuba Apofoła. 
mi | niofł wten cżds, gdy nas nawiedzać będzie, bo ten 
1 || się podnośl, będzie poniżony „ a co się umiża, będzie 
ty: || podwyfzlzony. 

zie Punkt 2. kope im odpowiada: Czy możećie pić Kie- 
tie, lich, ktory 1a mam pi iÉ? iakoby I im mowił, 
z, || mie trzeba wipominać g godność! , ani pierwfzy ch na» pi 
| źiemi urzędow, tu cierpieć trzeba. i za mnie umrzeć. M 
| Czy możećie pić ten Kielich bolow i hańb, co ia mam 
| 

| 


Q 
2) 
Co 


| pićż ták ieit, odpowiadaią ći dwa Uczniowie: możemy. 
O iak wiele ći Apofłołowie imaią naśladowcow w podo- 
bne cy wyniofłość! ale mało naśladuiących rezolucyą 
ich i odwagę! W Y chciećie naypierwfze ośleść micy - 
kie. | {ca w niebie,  chcećie śię podnieść do rozmy ślania, a 
en | bydź porwanymi z S. Pawłem do trzećiego' nieba, fe- 
ife | kretną maćiefz ambıcyą, dla tego pragniećie więcey 
gdy oświecenia i faworow Pana nalzego, niżeli inśl, Czu- 
ie || iećie fmutek i boleść, gdy y widzićie że inśi podnofzą 
wys || się nad was, Że więkfżą eftymę 1 reputacyą maig, ni- 
1 | żeli wy , z ćięfzkośćią nawet zćierpieć możećie > gdy 
ko || braćia waśi zwy óiężaią was w cnoćie, 1 Bog im czyni 
i, || więcey taski, niż wam. O uboga dulzo, niewiefz co 
lg: || za duch przywodźi cię do pragnienia naypierwfzych 
gł | mieyść w domu Boskim, Nie trzebź tu rozkazywać, | 
| ale ftuchać, nie wynośić się, ale zniżać, nie pić Kieli- 


cha Bábilońskiego, ale Chryftufow; ieżeli pierwfzym 
chcefz 


Na Uroczyftość 


chick bydź wniebie, bądź naypokornieyfzym na żie- ub 
mi, ieżeli chcefz pić Kielich chwały i poćiechy , trze- dzie 
bać pić Kielich iego bolow 1 obelg, | KS 

Punkt 3. P Rzycżyny ktore Syn Boży do uwagi po | h 5 


daie tym dwiema Uczniom, fą nieftycha- f° 
nie miłe, 1 zniewaláiące; a możećie pić Kielich, ktory |] 
ia mam pićż A ktoż trudność w tym czynił, aby pił | y, 
po Bogu? Bądź pewna dufzo Chrześćiańska że to, coć 
zadaie ćięfzkość, konfuzy 4 bol, ieft Kielich, że tki Si 
Pan nafz prezentuie, że z niego pił naypierwizy, eż 
od niego wfzelką odiął g gorzkość. Trzyma Bog wrę:| ?w 
ku Kielich, gdzie się znayduie (iako mowi Dawid ) 
wino czyfte, vio zmięfzane; i i drożdże. Wino czyfte f snie 
jeft dla fwiętych w niebie, zmięfzane ielt dla ludźi na wyci 
źiemi, a drożdże dla grzefznikow, znayduiących się | praw 
w piekle; Iezus pił na źiemi grzechy nafze aż do drożej|łai 
dży, Weśże tedy dufzo Chrześćiańska ten Kielich, | ipo 
coć prezentuie, i mow z Dawidem: weźmę ia Kielich || óęći 
zbawienia mego, i wzywać będę imienia Pańskie go ||iego 
Jeże twoy rozum z ćięfzkośćią piie Kielich konfuzyi, óla. 
ferce twoie Kielich uboftwa, ćiało twoie Kielich bolow, I] dosk 
mow im, co P. nafz mowił do fwoich Uczniow: Towy ii 7, 
chcećie, abym ia nie pił Kielicha Oyca mego? Onći 
to ielł, co mi go prezentuie, onći to go pił przedemną, | irsi 
jeżeli pić nie będę chćlał tego Kielich 1a miłośći, trze - | fbf 


ba bę-|| 
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bá będzie pić Kielich nienawiść, gdzie wyćiśniona be- 
dzie złość i gorzkość gniewu i pomity iego, ktoremi 
upol ; grzefzmkow. 
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UWAGA. 
Nad iey godnością i z: fługómi. 

Kościoł wdzifzeyfzcy modlitwie mowi: że iey Bog u- 
czynił tik wielką łafkę,'że zafłużyła bydź Matką Ma- 
tki Syna icgo, ieft t Matka Maryey, i zafłużyła by 'dź nią, 

i taieft wfzytka iey pochwała. 

Punker Å Nna S. dwoiaką była Matką Panny nay- 
~ świętfżey , Ćieleśnie i duchownie. Ciele- 

śnie przez urodzenie, duchownie przez wy chowanie 1 
wycwiczenie. Ponieważ iey dała żyćie naturalne, ma 
prawo uć miała do niey część, to ieft, że ią kocha- 
ła i iey fłużyła, afiiftuiąc we wfzytkim. Ma wtenże» 
fpofob naturalne prawo nad fynem iey; dobra dzie- 
óięćia, ktory iefżcze nie wyfzedł zopicki, należą do 
iego Krewny ch, gdy oni dali mu fpofob do ich naby- 
ćia. Ofądź o fzczęśćiu Anny S. do ktorey należały 
doskonałe dwa skarby niebą i ziemi. lezus i Marya, 

Pankt 2, AE to, co iefzcze nas barziey obliguie do 

czczenia iey, ieft ofobliwie, że przyczy ni- 
ła się do taiemnicy wćielenia fłówa, 1 daiąc mu fwoię 
fubftancyą „i i dając mu fwoie zezwolenie, bo Marya 


EZ nigdy 
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nigdy nie byłaby była Matką Boga, gdyby była nie 


była Panną. Onauczyniła votum Panieńftwa wroku | 
trzynaftym, gdy była ofiarowana w Kościele; a żew | 
ten czas była ieficze w opiece, nie mogła się obowią- | 
zać przez votum, bez woli itarfzych fwoich , boby to | 
ich było mogło rozgniewać. Więc Anna S. nietylko | 


temu nie przefzkodziła, ale na to chętnie zezwoliła, 
lubo iedyną corkę miala, i lubo w niey mogławidzieć 
potomność fwoię umieraiącą. Daie tedy iey Oycu 
przedwiecznemu, Matkę Słowu wćielonemu, oblubie- 
meç Duchowi S. Krolową Aniołom, pomocnice gfze- 
fznym, Matkę miłośierdzia wfzytkim ludźiom. Co 
za miłość, co za fzczodrobliwość! 
Punkt 3. Ą Nna S. ieft iefzcze Matką duchowną Ma- 
ryey, począwfzy ią bez grzechu, wycho- 
wawfzy zwielkim ftaraniem, wycwiczywfzy i poświę- 
ćiwfzy od niewinności iey. Oycowie i Matki dziećiom 


fwoim, wtenże czas gdy im daią żyćie, gdy ich czy- | 


nią ludźmi, czynią zaraz winnymi, ftaią się razem i 
Qycami 1 Zaboycami, a iako mowi S. Bernard: fłaią 


zaboycami wprzod, niżeli fą Oycami. Ale Anna S, || 


poczęła corkę fwoię włafce, ona iey dała naypierwfze 


pobożnośći i nabożeńiłwa mleko, nauczyła ią modlić | 


się Bogu, a lubo była mędrfza i bdrziey oświecona» 
niż Matka, przećię odbierała od niey naukę iako in- 
fre 
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fze dzieći. Ieżeli poznaiemy drzewo przez Owoc lá- 
PR J 3 Ax JA 5 S ; 
ka mądrość i świątobliwość muślała bydź w Annie S. 
gdy niofła ten owoc błogofławiony , daiąc na fwiat 
źrzodło łaski, polewaiące niebo i źiemię, ktore nigdy 
nie wyfchnie! A mafzże dźieći, wychowuy ich w bo- 
jaźni Boskiey, dobre albo złe wychowanie dziedi, al- 
bo fzczęśćie albo niefzczęśćie wieczne czyni rodzicow. 
Puskt 4. W IElka to fława Anny $. gdy ma Maryą 
za corkę, a lezufa za wnuka. Ale co ie- 
fzcze wynośl fławę, że to zafłużyła przez cnoty fwoie 
nieporownane; ofobliwie przez ćierpliwość, przez mo» 
dlitwy, i iałmużny. Cwiczyła się w ćlerpliwośći , dłu- 
Y e iwośći, 
go będąc niepłodną , co było okazyą wielkiey u lu- 
dźi wzgardy. Ciefzyła się w utrapieniu (woim, przez 
rozmowy co miała z Bogiem, łączyła się z wolą iego 
i uniżała się ordynanfom opatrznośći iego, błogofta- 


—wiła im we wfzytkich fwoich ćięfzkośćiach , trwała» 


dźień i noc wfwoiey modlitwie, i wylewała z wielą łez 

dufzę (woię przed Bogiem, iako czyniła przedtym An- 

na Matka Samuela, ktora była nafzey figurą. Nako- 

niec czyniła wielkie iałmużny , pomagaiąc ubogim, 
ktorym w obfitośći rozdzielała>, 

Punkt z. Q Zanuy Anny S. i wzyway iey wtwoich po- 

~ trzebach, bo ona może wfzytko u corki, 

a corka u (wego fyna. Anna znaczy łaskę, czy nie 

E3 może- 
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możemyż mowić, że Imie iey ieft wyrażeniem swig: 


tobliwośćı iey, czy nie możemyż pozdrowić iey, raka | 


Anioł PONA corkę, mowiąc: Bądź pozdrowiona 
pełna łaski, Pan z tobą &e. Anno S. Matko Maryey, 

proś za nami grzefznemi teraz, i w godźinie finierći, 
ERY 0. NE kontentuy się tym, że ią wzywafZ, a- 
le się iłaray, abyś naśladował iey cnoty; 

ofobliwie ćierpl iwośći; gdy tak długobyła niepłodn.a, 
Trzy rodzaie fą niepłodnośći na (wiećie. Pierwfzan e- 
płodność natury, drugą fortuny, trzećia łaski. Nie- 
płodność natury » gdy niemalz dzieć! > niepłodność 
fortuny, gdy niemafz dofłatkow , niepłodność łaski, 
gdy niemafz pociech. Gi co ipana dzieći , ćiefzyć 
się powinni w Bogu, ktory fam ma klucze śmierći i ży: 
ćia, a przywłafzczać fobie duchownych dźieći. toieft 
ubogich, gdy nie maią ćielelfnych. Cl ktorzy nie ma= 
ią doltatkow; znośić powinni tę niepłodność ćierpli- 
wie, alboraczey zućiecną, ponieważ Chryftus nazywa 
ich (zczęśliwetmi ; pów niaiąc że Kroleftwo niebieskie 
do nich Bi Gi ktorzy żyią w fuchośći i niepło* 
dnośći łaski , albo le| piey mowiąc bez poćlechy zna - 
czney, powinni znośić ten ftań z wielką fubmifly ą ku 
ordynaniom Boskim, pe erfwaduiąc fobie, że nie fago- 


dnymi łaski iego, że nie wtych (erdecznośćiach zn ay: | 


duie sie pendrive Mekożeńńwoji 1że fię prędko wroći 
łaska, byle tylko oddalenie fi lię od nicy znośili éier- 
pliwie i pokornie, N A 
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UWAGA. 

Nad drogą ktorą trzymał idac do doskonałości. 
Punkti. "Rzy fa ftany w żyćiu duchownym. Pier- 
wfzy tych co zaczynaią, drugy co poftę- 
puią, a trzeći, ktorzy fą doskonałymi. Pierwsi fą na» 
drodze czyfzczącey, drudzy na drodze ofwiecalącey; oz 
facni na drodze łączącey. W pierwfzym ftanie oczy- 
fzczaią fie od fwoich grzechow i błędow , w drugim 
ćwicą lię w mowie, i czynią wiele dobrych uczynkow, 
w trzećim odpoczywaią i Ćięfzą fię z owocu pracy fwo- 
iey. Tę drogę pokazał nam Ignacy S, wfwoiey Xiąż- 
cé cwiczenia, abyśmy dofzli dodoskonałośći. I przez 
te drogi prowadźił go Bog aby był fpofobnieyfzy do 
infzych;tak dalece że figę do niego ftofzować mogą o- 
we fłowa, ktore Bog mowił przeź Ifaiafza cap: 43. 
Diź chwały moiey ftworzyłem go, uformowałem go, 
i zrobiłem go, Stworzył go przez pokutę żyćia czy- 
fzczącego; uformował go przez cnoty żyćia oŝwiecaz 
jącego , udoskonalił go przez drogę żyćia łączącego. 
Punke 2. |N Awrocenie iednego grzefznika, ieft to 14- 
koby iednym ftworzenia rodzaiem , bo 
człowiek przezfwoy grzech wpada w przepaść niczego, 
a przez pokutę wraca fię do nowego życia. Dla cze- 


29 
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go Dawid po (woim grzechu prośi Boga, aby w nima 
nowe ftworzył ferce. Niewiemy tego ieżeli Ignacy 5. 
żył w nierządzie grzechow przed (woim nawroceniem, 
ale to wiemy że miał ducha fwiata, i że miał wielkieą 
gwałtowne pragnienie do doltąpienia prawdy, i pokas 
zać lig odważnym iáko był nim pewnie. Kula z dzia» 
ła przypadkiem wypufzczona, ale ogniem miłośći Bo- 
skiey zapalona , i miądrośći iego prowadzona raniąc 
go w nogę, przerwała biegiego ambicyey. Proślo Kią- 
fzkę iaką (wieckich hiftoryi dla rozerwania, aż mu da- 
ią żyćie lezufa, ktorego czytanie nawroćiło go; Poczy: 
na awrocenie fwoie, iákoby na waróje czuiąc, lioiąc 
całą noc przed obrazem nayświęt(zey Panny, 1 w iey 
się oddaiąc protekcyą , Daie potym fzaty fwoie ubo- 
giennu, idzie gołemi nogami, i bcz'nakryćia głowy do 
fzpitalu, gdzie (wole życie zaczął pokutuiąc. O idko 
rzecz ieft dobra czytać Xią(zki nabożne, na tym czą- 
fem zawifło zbawienie nafze, Toć czytanie nawroći- 
ło kiedyż Auguftina S. Weś ( mowi do niego Pan Ja 
czytay. Codzięń do ćiebie mowi toż famo, przez to 
chce zacząć twoie nawtocenie, bo dufza twoia będąc 
zaślepiona, i drog Boskich niewiadoma , w Xiąfzkach 
nabożnych (woię znaydzienaukę, będącfiabą 1 mdle- 
iącą, Xiąfzkami nabożnymi umocni sięz ale trzebać 
żebyś się ofiarował Matce nayświętlzcy, ieźli na tym 
fun- 
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fundamenći budować me zaczniefz budynku żyć» 
twego duchownego , budynek twoy czy prędko, czy 
| poźno zru'nuie się doskonałe, bo ińko przez nię Bog 
zbawił wfzytkich ludźi ge neralnie, tak przez nię zbź- 
wić chce wfzytkich pórtik ularnies a iako ona iet ka- 


| . 
if nótem task, tak wfzelkie o rzymalz łaski od fynd ley, 


przez iey przyczyne, 
Punkt 3. f Gnacy S. cudowne czyni pokuty wfzpita- 
lu, pośći cedźień; i wiele dni było, co nie 
nie iadi, famego tylko pożywa chleba, i co mu dadzą 
za ałmużnę, Szarpie ćiato fwoie difciplinami, gdy 
duch iego pofzar pany ieft fzkrupułami , co go iedwie 
do defpei tacycy nie Popeye Niepomogli nic ge- 
| neralne fpo; wiedźi, przepędzone całe tygodnie bez ie- 


dofi dzenia, nie uzdrawia to choroby iego,ani mu wraca 


odpoczynku. Same tylko pofiufzeńlttwo co wyświad = 
czał fpowiednikowiy z tego go uwolniło czyfzcza, al- 
bo raczey piekła, w ktorym go na pewny czAs mieć 
chćiał a Dla czegożż Aby czynił pokutę za grze- 
chy fwoie, aby się oczyść od złych nałogow , aby 
fwego upokorzył ducha , 1 uczymł go fpobbnym do 
światła niebieskiego, ktore potym za naywiękfzego i 
naymędrfzego, ktory sig kiedykolwiek znaleść mogł, 
uczyniło go Direktora. Chcąc iefzcze wyraźić głębo- 
ką na dufży iego boiaźń Boską, wykorzeńić z fercas 
iego 
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jego korzenie grzechu, chcąc dać dopoznania że był 
niczym, ubogim, mizernym , odkrywaiąc mu przez 
włafne doświadczenie figle i fztuki czartowskie, Na 
koniec ucząc go wfzytkich drog żyćia duchownego; 


ktorych go Bog uczył przez te (pofoby , przez iego | 
wątpliwości, przez niejfańięńawci, przez błędy, lluzye, | 


i zbitnie nabożeńftwa, od ktorych nie oderwał się s 


tylko przez ślepe pofłufzeńftwo fpowiednikowi (wemu; {y 


i przez śiedm godźin modlitwy , co czynił codźień. 
Punkrą. N Aucz się z tąd, że ieżeli chcefż należyć 
do Boga, i chcefz befpiecznie iść w dro- 

gach zbawienia; kalsć obrać fobie dobrego direkto- 
rai mądrego, bez Intereffu, natę i miłośći pełnego: 
ktoremu trzeba wyświadczać ślepe pofłufzeńftwo , we 
wfzytkim tym co nie iefł grzechem, 1 zupełnie na ie- 
go rząd fpuśćić się. Naucz się tego, że się obnażyć 
trzeba ziłarego człowieka, a odźiąć nowym, umrzeć 
naturze, abyś żył łafce, ofłabić ćiało, abyś umocnił 
ducha, czynić dofyć fprawiedliwośći Boskiey, abyś 
doznał skutkow miłośierdzia iego. Ucz się na koniec 
że znak prawdziwego nawrocenia iefł ten, abyśzako» 
chał modlitwę, abyś bawił się z Bogiem, bo bez mo- 
dlitwy nawrocenie twoie nie będzie ftateczne i trwałe 

Punkt 5. JAkod dulza zacznie opłakiwać grzechy; i 


czynić pokutę, nawiedza ią Bog z łaskami | 
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| izpoćiechatni nadzwyczaynymi, pobudza do cwicze- 


nia się w cnocie, pokazując drogę (yna {wego iako 
inodelufz ktorego naślądować powinna. Tą Krolewską 
drogą prowadźił Bog Ignacego S$. wfzelkiem fpofobą- 
mi fprobowawfzy go, ćięfzkośćią wewnętrzną 1 po- 
wierzchowną, napełnił dulze taką poćiech obficośćią, 
że ośm dni był w zachwyceniu, iakoby był umarł, 
W ktorym naytaiemnieyfzych dofzedł wiary nafzey 
fekretow; i wyfzedł rák oświeconym z tego złączenia 
się, co miat z Bogiem; że w ten czas komponował (lu- 
bo się przedtym nie uczył ) owe Kięgę cudowną me: 
ditacyey, co godna była apptobacycy Stolicy Apo- 
ftolskiey, i rak wiele uczyniła fwiętych, ktoreśmy wi- 


| dźieli w Kośćiele Bożym po S. [gnácym. Uczyniwfzy 
y gnacy Y y 


drogę do Jeruzalem w ćięfzkim uboftwie, wroćił się 


|. potym do Włoch i do Hifpaniy, i ftawfzy się godnym 


inftrumentem chwały Boskiey,zacząłsię uczyć gram- 
matyki zdźiećmi. Ztamtądpofzedł do Paryża gdzie 
pozyskał fobie S. Francifzka Xawierą i ośm infzych 


młodych magiftrow, co wfzyfcy razem uczynili vo- 


| a Pay EANN ; ło zbáwienia ludź: A Dh 
| tuim pofłufzeńttwa, 1 około zbawienia ludz: pracować. 
«| Oiák wiele tez; modlitw, obelg i prześladowania ta 


kofztowała go praca; prowadzono go od trybunału do 
trybunału, wrzucono do więźienią 1 w żelaza, pożywa- 
no go do inquifytyey , ale fędźiowie dziwowali się po- 

F2 bożno- 


á 
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bożnośći iego, ftali się obrońcami i Panegyriftami ie- 
go. Ziarno pfzeniczne wrzucone w źlemię, nie wywo- 
dźi nic, ieżeli wprzod nie umrze, a potym fłokrotny 
czyni owoc. Ktoż może wyrażyć te dobra i pożytki, 
ktore Ignacy S. we Francyey uczynił i we Włofzech; 


a poty mnacały m fwiećie, A tá k Bog, ktory goftworzył | 


był przez pokutę, uformował go pozie cwiczenie się 
w cnotach; i przez naślśdowanie żyćia Syna (wego w 


tey intencyey, ktorą miał, uczynić go zacnym chwa- | 


ły fwoiey inftrumentem, 1 wodzem godnym kompą- 
niey tey; co noś sié miała Imię iego na cały fwiat. 
Zuwkt6, RĄT Felka mafz żarliwość chwały Boskiey; 
i palafz pragnieniem, abyś pracował o- 
koło zbawienia dufz. Ale czy byłżeś tak długo nao- 
fobnośći iako Ignacy S. czyniłżeś pokutę, czy ftarat- 
żeśsię abyś zepfował złe twoie nałogi? czy iefteś skłon- 
nyc do modlitwy i i umartwienia, czy zagrzebłżeś się w 
żiemię jako źiarno pfzeniczne. ućiekaiąc od ogłofu 
fwiataż czy znośiłżeś prześladowania, czy rzucano cię 
pod nogi i traktowano iako człowieka fzalonego, i złe: 
go życia, choćieś do tego nie dał przyczyny £ Nie 
mafz skrzydeł, a chcefz latać, nie iefteś napełniony 
Duchem S. a chcefz go udźielać infzy mę nie ieiteś na 
Krzyż podniesiony, a fpodźiewafz się poćiągnąć fwiat 
za tobą? to będziefz mocnieyfzym niż Syn Boży. de- 
klarując 
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klaruiąc żeś powinien znifzczyć się jako Żiarno pfże s 
niczne, ieżeli chcefz wydać pożytek; i bydź podnic - 
śionym nad źiemię, ieżeli chcefż infzych poćiągnąć 
do siebie, Uzdrawiay infzych , pozwalam na to, ale 
zaczniey od siebie, Chcefz nawrocić grzefznikow , 
chwałę twoię żarliwość, ale bądź naypierwfzym zna- 
wroconych. Trzeba bydź doskonałym w łafcć i na- 
turze, kto chce fobie podobnego wyprowadzić. 
Punkt >. PO wielu pracach, prześladowaniach, poku- 
tach; na koniec lgnacy $. przyfedł donay- 
wyfzfzey doskonałość: żyćia Chrześćrańskiego. 1 Za- 
konnego. Doskonałość zawisła na miłośći Boga i bli- 
źniego, na oderwaniu doskonałym od ftworzenia , na 
ufpokoieniu dufzy , i na uftławicznym złączeniu woli 
fwoiey z wolą Boską. Czy możefzże uczynić więkfzy 
miłośćiakt ku Bogu i odważnieyfzy jako gdy niedbafz 
odważyć i twoie włafne zbawienie, byleon fam miał 
chwałę 2 Czy możemyż więkfzą mieć do bliźniego mi- 
łość „1ako gdy poftłanowił Zakon, ktorego metą ieft 
zbawienie ludźi, iakiegokolwiek wieku, kraiu, i kondy- 
cyey fąż Co za oderwanie ferca, ktorego nic na wie- 
ćie pomięfzać nie może, nawet i ftrata kochaney iego 
kompaniey.ż Ciefzyła fię dufza iego z ufpokoienia co 
fig pokazywało powierzchownie, i nie było nigdy 
zmięfzane żadnym złym przypadkiem. Był zawfże 
F3 i złą 
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złączony z Bogiem przez ufławiczną modlitwę, w kto: 
rey tak wielkieznaydowały fię ftatecznośći, żenie mogł 
oczu podnieść do nieba „ani naymnieyfzego widzieć 
kwiatu, łzami fig nie zalawfzy. A nie ieftże to czło= 
wiek, ktorego Bog ftyorzył, uformował, 1 dla chwały 
fwoiey uczynił. 

Punkt 8. NE ieftes ty mniey ftworzona dla Chwały 

" Boskiey iako Ignacy S. dufzo nabożna, 
Dla tego wywiodł cię na wiat, dla tego cię na nim. 
konferwuie, Cożeś też uczynił dotych czas dla chwa- 
ły imienia iego? Coż czynić chcefz daley, cożbyś rad 
uczynił, przy mierći , Czy nie dofyć żeś uczynił dis- 
honoru od tego czafii iakoś ieft ną (wiećie, Kiedyż za- 
czniefz czćić go? zaczniy od dzilzeyfzego dnia, Weś fo - 
bie za Patrona Ignacego $. wtey czyfłey i fwiętey in- 
tencycy, abyś zawfze chwalił Boga, pracuy ze wizyt- 
kiey $yły około zbawienia twego bliźniego. Pomagay 
do zbawienia dufz braći twoich. przez twoie diskurfy, 
i dobre przykłądy , aprzynamniey nie potępiay ich 
przez twoie wzgorfzenia, nie zagubiay iiedney dufzy; 
za ktorą Syn Boski umarł. 
Na tgż "UWR OGZ YES T090 
IGNACEGO S 
UWAGA Druga. 


Nad żarliwościa , ktorg miał około więkfzey chwały 


Boskiey, 
Puakt 


S. ]gnacego de Loiola. 47 
Punke i. (C Złowiek ieft nayznacznieyfzą częśćią 
fwiata, dufza w człowieku iefł nayzacniey- 


| fza, rozum ieft iako niebieski w dulzy, cnota ieft rzecz 


nayznacznieyfza w rozumie miłość ieft Krolewska i 


| Boska cnota żarliwość i ieft naywiękfza naymocniey- 


iza 1nayżyw(za w miłośći. left (towedług Tomafza S.) 
śitą i rozfzerzeniem nułośćisdla czego ten cenie kocha, 
nie ma żarliwośćj , co kocha mało ¿mało ma żarliwo= 
śći, co kocha wiele; wiele ma żarliwośći. Ztąd poznafz 
ieźli kochafz Boga, ico za miara ieft twoiey miłośći. 
Punkt z. W Szytkierzecży fą podziwienia godne w 
życiu Ignacego $. Wfzytkie cnoty po- 


| kazuią fię tu głośne, ale żarliwość iego infzych cnot 


była ińkoby dufzą iduchem, Ten ogień palił go i tra- 
wił, iako Eliafza Proroka, i mogł befpiecznie odpowie- 
dzieć Aniołowi iako on pytaiącemu co czynił : leftem 


| ftrawiony żarliwośćią ktorą mam dla Pana woysk. Oz 
| gień Ignacego S. miał trzy przymioty, co go rożnieły 


od ognia infzych Świętych, Szukał wewfzytkich rze- 
czach chwały Boskiey, nie fzukał we wfzytkich rze>- 
czach tylko chwały Boskiey. Szukał we wfzytkich rze- 
czach chwały wigkfzey Boskiey, i ta ieft materia dou- 
wagi teraznieyfzey, 
Punkt 3. J, Ydowin Fylon dzieli ludzinacztery czę- 
_śći,fą ludźie ( powiada ) niebiefcy, fą lu- 
| dźie 
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dźie ziemfcy, fą ludźie ludźi, fą ludźie Boga. Łudźie 
niebiefcy A či, co kochaią dobra wieczne, ludźie zien- 
fCy'tAcy, co fzukaią z pafłyą dobr daerenn lu- 
dzie ludźi fą ći, ktorzy fą niewolnikami refpektow lu- 
dzkich, i ktorzy chcą fig ludziom podobać wielkim, 
ludźie Boga (ą ćr, co niechcą fie podobać tylko faine- 
mu Bogu, i ktorzy niefzukaią nie tylko iego chwały, 
Ignacy $,byłi z pierwfżych, 1 z ofiatnich. Miał zawfże 
{erce 1 oczy podniefzione do nieba, fzukał chwały Bo- 
skiey we wfzytkich rzeczach, i podczós całego żyćia. 
Daią fwiade&wo Commiflarze Apoftolfcy w aktach 
ionin A Kanonizacyi lego. Obracał do Bo- 
å iako do końca fwego wfzytkie myśli i i ftowa fwoies 
| vlzytkie Gre uczya iki poświęcał na honor i chwa- 
ę ieg goi i miał zawfze w usćiech te fłowa niby kafło i4- 
kie: Na więktzą ch: wałę Boga. 
a: I Eżeli cheefz poznać gorącość żarliwośći 
"jego, obAcz go wowytm zmarzłym Rawie, 
gosjęućlticaby zę nieczyty ogiońóła tno 
go.ale ogit ń niefzczęśliwego i (wawolnego żołnierza. 
Jeżeli chcefz widzieć inoc tego, fpoyrzyt nań wewię = 
żieniu, gdy był źeikzem obójążony, wpodrożach, gdy 
był mizeryami śćifniony, w Klafztorach tofpufzczo = 
nych, gdzie był z kiimi zbity, w trybunałach ducho- 
wnych 1 fyieckich, gdzie go pozwano, oskarzono, o- 
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belżono , a wfzedzie wyfzędł z niewinnośćją , leżeliś 

/ chcefz poznać iego czyftość, fpoyrzyi naiego haiło. 
na więkfzą chwałę Boga, i na iego pokorę, o ktorey 
mowić będziemy. leżeli zechcefz widzieć rozległość 
iego, mierz okrągłość żiemi, wyfokość nieba, głębo- 
kość piekła. ogni z się tu trochę; I uważmy: 

 fzerokość żarliwość: tego człowieka Bożego. 

Panki s. | M tą zaczniey ŝi Aniołowie, tym więcey 
maią Kratow źiemi pod rządem, ledni ma- 

| ią ftaranie o iednym domu, drudzy o całym miey- 
| śće, inśl o Prowincyey; drudzy o całym Kroleftwie 
| Ignacy S. był iáko ow Anioł Apokaliptyczny , maiąc 
| iednę na źiemi, a drugą na morzu nogę; rozfzerza» 
| się żarliwość i iego na wizytkie Kraie i nacye, na wfzy- 
tkie czafy i kondicye, na wfzytkie rodzaie utrapienia. 
left jakoby nieskończony , nie maiąc miary ani gra- 
nic; otacza wfzytkich narodow; żydow,Pogan, Chrze- 
śćiań, Kacholikow , heretykow. polity czne i grubo, 
bogatych i ubogich; męfzczyzny i białegłowy, mło- 
dych 1ftarych, umarłych 1 żywych. On i rozeftał U- 
ezniow fwoich za żyćia fwego po całym fwiećie, aby 
opowiadali Imię Iezufá, aby zapalali wfercach ludżi o- 
gien miłośći iego. Teźli Grzegorz $. wielki, nazywa 
się Anielskim Apoftotem, dla tego że tam pofłał Ka- 
znodźieiow aby opowiadali Ewangelia: iakoż Ignacy 
i fwię- 
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S. nie ma bydź nazwany Apofłotem Indyiskim, 56 
nieważ on tam pofłał Swiętego Francifzka Xawierav, 
paske 6, | Ubo jego żarliwość otaczała wfzelkie ro- 
dzaie ofob, rożnego wieku ludźi, przećię: | 
olobliwie do nauki uaekdych naybźtziey się miał; bo | 
widząc fwiat-zepfowany , zaftarzałe nałogi. „ iledwiez | 


nie w naturze obtocone, zagafią albo mdłą wiarę; pro^ | 
ftotę duchownych, świeckich po fzyię w grzechach u= | 


topionych ;1Ako rofiropny wodz, attakował fwiat w 
mieyfcenayftabfze, a intencyey iegosiaypotrzebniey- 
fze, to ieft młodych dźieći , ktorych przed:się wżiął 
naukę, bo iako ći naitępować mieli po ftarych, kto- 
tych choroby były nieuleczone; ucząc i poświęcając 

młodość, uczył i poświęcał cały fwiat. Dla czego U- 
czniow:fwoich-do tego przywodźił przez votum wy- 
raźne; aby uczyli młody ch. Aiko uczynił żar liwość 
fwoię nieskończoną,.żadnych iey nie zakładaląc gra» 
nic, tak chćrał ją uczynić wieczną, funduiąc Zakon» 
wktorym zoftawił ducha wego, w ktorym ttwać bę” | 
dzieżarliwość iego ażdo końca wiekow. a to byfo zu- 
pełne iego pragnienie. Toć to ieft drzewo piękne, 0 
„ktorym mowi Prorok, co się znayduie w Kośćiele aby 
wielbiło Boga, którego owoce karmią wfzytkie naro - 
dy, a.gałężie zaśiągają aż na koniec fwiata, 

Puike z, ( Ożes ieft za człowiek, ktory czytafż al- 
bo 
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0: | bo fłyfzyfz czytającego tę uwagę, ieftżeś człowiekiem 
b, | niebieskim, czyli źiemskimi Boga , czyli ludźię cze= 


to: | goż fzukafz, czemu pracuiefz., czego pragniefzę czy 
mafzże żarliwość dla chwały Boskicy:, coż mczynifz 
bo || dla niegas gdzie (ą dufze nawrocone i poćiągnione> 


ij do iegoftużbyt Ale ah ty chodzi(z okołotego, żebyś 


Yai 


o: | ie zgubił, nie żebyś ièzbáwił. Nie mafz żarliwośći > 


tw | tylko dla chwały imienia twego. Cały fwiat'( mowi 


ty | S: Paweł) (zukafwoich intereffow; a nie intereflow Ie- 
iey:| zufowych, Czy nie ieftżeś z owych dufz naiemnicz - 
tat | nych 1 intereffowanych, łakomych i ćielefnychź ieźli 
kto. | | nie mafz żarlwośći dla Boga, nie kochafż go pewnie, 
ziąc | teftes człowiekiem żiemiya nie nieba, iefteś niewolni- 


U. | kiem (wiata, a nie fługą lezus, 


L 
ry- || Panke8. | Gnacy S$. nie tylko fzukał chwały IEzufa 
rość I we wfzytkich rzeczach; ale nic nie fzukał, 


gra | tylko chwały Boskiey ; żarliwość 1ego była czyl fa, i 


oÙ bez intereflu; nie chcąc Ra aby brano co ża ufiugi 


baf duchowne, cosieczynią bliźnemu, ani nawet z wdzię- 


m| cznośći« Woleń od wfżelkich nagrod i latisfakcyey ; 
„ij biorąc przed się wfzytko te, co było naygotlzego i 


ab nayniemilfzego w Kościele, pofyłaiącfynow fwoich do 
| więżienia i fzpialow dla uflugi iednych ; a;dla poćie- 
chy drugich, obliguiąc aby „affiftówali zapowietrzo - 


ql | yty przebywali morza; f(zukaiąc.okażyey do wyla - 


G2 nią 
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nia krwi fwoiey, aby palili były żywo, i ćierpieli nay- 
okrutnieyfze męczeńltwa, coby tylko wymyślić mo- 
gli tyranni: ale czyftość żarliwośći iego w tym nay - 
barziey się pokazuie, że nigdy nie pragnął chwały fwo- 
iey, ale fzczegulnie zawfze chwały Boskiey. Stał się 


z bogatego ubogim, niewolnikiem zzacnego człowie= || 


ka, z podelzłego człowieka dziećięćietn, ucząc się mic- 

dzy chłopcami grammatyki, aby iedynie pomnażał 

chwałę Bożą, niechćiał nawet dać imienia fvego Za: 

konowi fwemu, aby nie poćiągnął fobie naymnieyfzey 
chwały i reputacyey miedzy ludźmi. 

Punkto NAJ Yrażić trudno honoru, co mu oddawa: 

li wfzyfcy Potentaći fwiatayodtego cza: 


fu, gdy świątobliwość iegobędąc zafzpecona i żaćierė | 


niona przez kalumnie złych, poczęła się na fwiećiao 
pokazywać. Naywyfzśi Papieże czćili i fzanowali go, 
1 rady od niego zaćlągali. Juliufz trzeći fwoim nazy: 
wał go Theologiem. Pawel czwarty chćiał , aby śle: 
dźiał przy nim, i głowę nakrył. Marcel wtory powia- 
dał, że nie znał człowieka, coby mu Bog więcey łask 
uczynił, od czafow Apoftolskich. Grzegorz trzyna- 
fty powiadał, że Bog obrał Ignacego i iego kompanią 
aby goopponował Lutrowi. i wizytkim wieku iegohe- 
retykom. S. Filip Nereus czćił go iako (więtego, gdy 
ielzcze żył, i częfto widział twarz iego promieniami o+ 
toCZo: 
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toczoną ftonecznymi. S. Francifzek Xawier nosił icz 
go imię wreliquiarzu, nie pifywał do niego tylko klę- 
cząc, inic nie miał fwiętlzego , gdy napominał braći 
fwoich, tylko przez imię Oyca nafzego S. Ignacega, 
bo tak go zwał, poko żył, S. EFrancifzek Borgia(z bę- 
dąc iefzcze Vice- Regem w Katdloniey, puśćił się u- 
myślnie do zamku Lojola, całuiąc tam ślady flopie- 
go. Ociec Avila ow zacny człowiek w Hifzpaniey , 
nazywał go'olbrzymem w cnoćie i w zafługach, a sie- 
bie {amego rownaiąc do niego, miał się za mrowkę. 
Więcey niż dwieśćie cudow znayduie się w aktach Ka- 
nonizacyey iego; iuridyczniewyprobowanych, przez 
rćlacye i przyślęgi, więcey niż. przez fześć fet świad- 
kow, z ktorych wiele uczynił iefzczeżyiąc. Atoż ho- 
nor, co mu Bog uczynił na źiemi, 
Punkso. À Le on to wfzytko ftofował do więkfzey 
chwały Boskiey, z taką paflyą wzgardy 
kochał, ziaką ludźie świetfcy boją się ich. Mowić on 
mogł z nalzym Zbówićielem : że nie fzukał chwały 
woiey , ale tego, co go pofłał, Zćierpieć nie mogł, 
gdy go chwalono, i dobrze o nim mowiono, niechćlał 
nawet aby przy nim iego Zakon chwalono, a gdy to 
przy nim czyniono, zaczerwieniała się twarz iego id - 
ko wyd czyftey iakiey Panieńki. ktorey obrażają się 
ufzy ftowamai iakiemi niepoczćiwemi: czego nam zo0- 


G3 ftawił 
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ftawił świadectwo oczywifty świadek Ribadeneira. Po- 
wroćiwfży się od zachwycenia całych ośm dni, a wi- 
dząc liç otoczonego 'od roznych, uciekł, ani fmiał fig 

więccy 'pakażac na tym mieyfcu z Kothi ktorą 
miał , że doćieczono tak wielki łaski, ktorą mu Bogu: 
czynił. Gdy obligowany był mowić ofobie famym, 
protelłował fię że żaden nigdy człowiek więcey nieode- 
brał od Boga nad niego, a żaden mniey mu zá to nie 
pokazał wdzięsznośći, Gdyby nie bałsię był wzgor- 
izyć fwego bliźnego, chodźiłby był po ulicach cale» 
nago, ubłocony iako iaki fzalony, aby było z niego 
nafmiewano fię i naygrawano fig, Ingi Swięć! ftaralifie 
Öto, 20) podęz4s żyćla (wego ukryli fwoię fwiątobli- 
wość, ale'$. Jgnacy <zyniłco mogł, aby namnicy wia- 
domość odiął i po śmierći, fpaliwfzy przed śmiercią 
wlzytkie papiery; gdzie na nich notował taski, comu 
Bog czynił, oprocz niektorych , go się wyśliznęły od 


iego pokory. Aieftże to człowiek taki, coby fzukał - 


chwały i reputacycy fvoiey , Zarliwość iego do tego 
przyfzła zysku, że gdyby Bog dał mu obierać albo 
weśćie do nieba, albo zofłać jefzcze na żiemi z niebel- 
pieczeńftwem zbawienia (wego, ale znadźieją pomno- 
żenia chwały iego, przełożyłby był niepewność zba- 
wienia (wego, nad pew ność tego fzczęśćia, gdyby tyl- 
ko był mogł uczynić SRKAREŃ iefzcze dla chwały 

i Bożey 
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Bożey, O iáko ten człowiek ieft nieporownany, kto- 
ry siebie nie fzukał i wczáśie i wwiecznośći, i ktoryby 


| był rad wpadł iwpiekło, byleby był przefzkodził a- 


by Bog nie byłobrażony. 

A tenże ieft duch natz} Pałamyż tą zarliwośćią „A 
nie fzukamyz czego infzego tylko chwały Boskiey 4 
Ah'nieczyniemy nic, tylko:a żebyśmy mu dishonor 
czynili, urywamy mu jego chwały, miafto tego; Co- 


| byśmy ią pomnażać mieli. Wyciągamy prożność 


złaski ięgo > i dobrodzieyftw ktore nam czyni, niedba- 
my choć będziemy potępieni, byle nam zakadzono 
dymem pochwały, i byleśmy inieli ftopień iaki w efty- 
mie ludźi po fmierći nafzey. Nie umiemy ani wiemy 
tego co ieit kochać Boga czyfto, i bez intereflu , bo 
żarliwość nafza, interefiem otoczona, ućiechą nafząi 
włafzną chwałą. O ják mało ieft ludźi, ktorzyby mo- 
gli mowić nie fzukam tylko Boga, nie kocham tylko 
Boga, nie pracuię tylko dla Boga, nie mam infzego 
pragnienia infzey intencycy; tylko żebym fig ftarał 
o chwałę Boga. 
Punkt w. | Gnacy S. nie kontentował fię fzukać chwa- 
ły Bogź, i nie fzukać we wfzytkich rzeczach 
nic tylko iego chwały, ale fzukał iefzcze wewfzytkich 
rzeczach więkfzey chwały iego, To-tylko iegohafto, 
ten był cel wfzytkich iego prac, koniec wfzytkich ie- 


.go 
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go pragnienia, meta do ktorych fię ftofowały w fyt: 
kie iego myśli, wfzytkie ftową, i wlzytkie uczynki, 
Gdyby był przed fię wziął tylko chwałę Boga. żar- 
liwość ego nie była by była kontenta, mogąc, pra- 
ghąc, I więkfzą mu wyrobić. Gdyby był miał za ko- 
niec naywięktzą chwałę Boga, żarliwość iego byłaby 
była skończona, aniby daley polłąpić mogła, ale że- 
by ukontentował fwoie pragnienie, irozśćiągnął i je nie 
skończenie, nieopifał ani miary ani granic, ale propo- 
nował fobie za koniec wfzytkich intencyi, więklzą 
Chwałę Boga. 
Punkt u. L Toć widzieć możemy w całym życiu iego 
1 w tey regule, ktorą Zakonowi fwemu zo- 
ftawił, w ktorey wyraźił pragnienie dufzy fwoiey, cha= 
rakter cnoty fwoiey, świątobliwość ducha fwego, po- 
rufzenie ferca (wego, i prawdziwy obraz żyćia f wego. 
Co do ofoby iego mowić fię mogło, że to był czło” 
wiek jakoby wchodzący do fłanu niewinnośći , bo ża- 


dney w nim nie znalazłbyś był paflycy; wfzytko pode 


dano było panowaniu rozumu i łaski, że nic na fwie- 
Ćie nie znaydowało fig aby pomtięfzało iego pokoy , i 

owę piękną mocy iego o harmonią. Był człowiek niepo- 
tufzony na wlzytkie przypadki żyćia, bo fię wipierał 
iedynie na nieporufzonym Bogu, i nie fzukał; tylko 
iego więklzey chwały. Wfżyckie porufzenia ciala iego 


były 


Pu 
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były tak ułożone I fprawiedliwe, żeby iednym nie ru- 
fzył był palcem, CHG za ordynanfem rozumu i ła- 
ski. ey tylko iego zdradzały pokorę iego, bo wy- 

ewali ufiawicznie łzy, gdy się Bogu modlił, albo gdy 
w niebo ipoyrzał, lubo I wtym uczynił mu Bog taskę, 
że mogł ie gdy chćiał, zatrzymać, Kochał się ferde- 
cznie w Zakonie fwoim, widząc go po całym fwiećie 
rozćiągniony , i wiele chwały pomnażaiący Bogu. A 
tym czafem gdyby był wiedźiał, że Bogu przez ze- 
pfowanie Zakonu iego mogł mieć więkfzą chwałę, ze- 
zwoliłby był na to Bez trudnośći, aniby był nic zwy- 
czaynego fwego nie traćił pokoiu. Zyćic tegoż wiels 
kiego człowieka nieftychanie było uczéiwe Bogu, po- 
Żyteczne Kośćiołowi, drogie i potrzebne fynom iego, 
8:0 to tylko on fam naymniey dbał, Wolał umrzeć, 
niżeli nie bydź pofł fiufżnym młodemu i niedowo + 
mu kóńih Dokti owi, ktory mało go z tego nie» 
fprzątnął (wiata, opiluiąc mu lekarftwo cale e przećiwne 
chorobie i iego; Chr Seki był iegożyćiem, ie go śmiet- 
ćią, > pragnieniem, Niedbał o to żeby nie ćier- 
piał , ale żeby. się čie] z Zbawićielem nafzym, o 
ktorym gdy pomyślał, tak się zapałało ferce iego mi- 
łośćią , że Doktorowie muśleli mu zakazać, aby nie 
myślał o śmierćt, 

Busk; iz. DJ Owić się mogło; że wfzytkie iego'paf- 
fye 
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{ye były umarte, nawet cnoćie fwoiey przydawatskro - 
mność, że żadna nie znalazła się, coby była przeći- 
wko zwyczaiowi i zbudowaniu bliźnego, żarliwość tyl- 
koiego fama zcięfzkośćią się moderować mogła. Wy- 
dawała się ta w oczach i fłowach, ktore były ognifte, 
1 pozwalała mu gniewać się na siebie famego przez 
Gięfzkie umartwienia , ktore od nawrocenia fvego aż 
do śmierći ćierpiał , a to taiemnie i pod przykryćiem 
pokory, ile tylko czynić to mogł. laskinie Manreska 
ty wiefz naylepiey o owych fwiętych okrućieńftwach, 
ktore ciału fvemu zadawał, Zarliwość iego ftała się 
tak wielką ku końcowi żyćia iego, że go paliła i fra- 
wiła , bo umarł z żalu, widząc zmięfzany Kośćioł, i 
przefzkodę do pomnożenia chwały Boskiey. 
Punkr14 | Eżeli Ignacy S. umarł, duch iego żyie w 
iego conftitucyach , gdzie poznać możefz 


wielkość żarliwośći i świątobliwośći iego, bo siebie fa- 


mego odmalował wtey formie żyćja, ktorą fvoim o- 
pilat Zakonnikom. Niemafz i iedney reguły, żeby 
nie była przyćiśniona pieczęćią więkfzey chwały Bo- 
skiey. Tę pobudkę uftawicznie im przekłada, i gdy 
odnichwyćiąga cnotheroicznych w naywyfzfzym do- 
skonałośći punkćie, do ktorego doiść mogą, konten- 
tuie się tym gdy do nich mowi, że to ieft dla więkfzey 
chwały Boga, 

i Punkt 


= 
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Punkt ty N lemafz człowieka na fwiećie; do ktore - 
goby się owe fłowa Boskie przez lzdidfza 
ftofować nie mogły : Stworzyłem go, uformowałem 
go, i dia moiey włalncy uczyniłem go chwały. A iå- 
ko Bog czyni wfzytko dla więkizego nalzego dobra, 
wew (ytkich rzeczach Ga inniśniy pracować dla wię- 
kfzey chwały iego. To tylko iedyne dobro odebrać 
możeodnas. Ta ieftdarowina i haracz, ktorą na gło- 
wy ludzkie poftanowił, iktore koniecznie zapłacić nam 
trzeba, Niebo, źiemia, fłońńce, obłoki, ftworzenia ży- 
we i nieżywe pracują dla chwały Boga, i wfzędzie pu- 
blikuią chwałę iego. To nie będzie tylko fam czło- 
wiek, co się wtey poczuwać nie będzie pawinność!, I 
kan w rák piękney fprawiedliwośći i religiey nie wniy 
dzie koncert? Podwięćdią poddani żyćie fwoie dlus 
chwały Krold fwego, a my poświęcać nie będziemy 
nafzego żyćia dla chwały Boga nafzego? Niech bę - 
dzie błogoiławiony Bog ( mowi $, Paweł ) Że nas po- 
walat do | kompaniy (yna {wego leżula, Nazywają cię 
Chrześćianinem ktożkolwiek iefteś i będziefz nim 
ieżeli pracować będziefz dla chwały Bogź. Wniydźże 
do tey fwiętey kompani iey, żarliwie chodząc ych oko- 
io chwały Boga, wielbiy imię iego na źiemi, rozfżer- 
żay Kroleftwo i iego, biy przećiwko nieprzyiaćiołom 
iego, pfuy panowanie czartowskie, iuż dźieći zbáwiay 


H2 grze- 
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grzefznikow utrzymuy fprawiedliwych, ftań się wfzy- 
tkim wfzytkiem, abyścały (wiat zbawił, atak będziefz 
fynem Ignacego (więtego, 1 żołnierzem pod chorą. 
gwią IEzufową. 
Na Uzoczyfłość DOMINIKA Swiętego. 
UWAGA. 
Nad przymiotami, ktore powinisn mieć Kaznodzieia. 
Punkt i DD Ominik S. był wielkim Kaznodzieją, í 
polłanowił Zakon Kaznodźieyski, ktory 
oświećjł i poświęćił cały fwiat, Uważay w ofobie iego 
przymioty wielkiego Kaznodźiei, i bierz pożytek zie- 
go przykładow, czyniąc się godnym initrumentem: 
chwały Boga dla zbawienia dufz, bocały (wiat zawoż 
łany ieft na ten urząd, fwietfcy i Zakonnicy , Laicy i 
duchowni, białogłowi i męfzczyzna, każdy w fwoy 
ipofob, tym porządkiem, iako mu ieft opifany, i we- 
dług talentu, jaki mu ieft dany. 
Punkzat W lelki Kaznodźieia powinien bydź powo: 
łany od Boga do tegourzędu, boczyni 
powinność pofelską , ktory powinien bydź obrany od 
tego, od ktorego nieść ma ftowo , obawiaiąc się żeby 
Bog nie skarzył się na niego, iáko na owych fatfzy- 
wych Prorokow, co mawiali do ludu imieniem iego; 
‘lubo ich był nie pofłał. O idk wiele Kaznodźiejow się 
znayduje, co tymże wzrzufżeni duchem; udawóią się 
"R ? w ten 
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wten niebieski urząd, lubo do niego nie fą powołani, 
Nie biorą rady, ani (że tak rzekę ) expedycycy, tyl- 
ko od fwoiey prożnośći , ambicyey , intereflu, i pra- 
gnienia gorącego, aby fobie wyrobić fortunę. Domi- 
nik S. obrany był od Boga, aby opowiadał iłowa jego 
Krolom i Xiążetom żiemskim . Przeznaczył go nas 
ten urząd iako drugiego Prekurfora od żywota Matki 
iego, ktorey się śniło, że miała małe fzczęnie wewnę- 
trznośćiach fwoich nofzącego w uśćiech pochodnią , 
a tą zaświecał i zapálał cały fwiat: a iak prędko był 
ochrzczony , widźiano zaraz iaśną gwiazdę na ćiele 
iego, Bądź i ty pochodnią świecącą i zagrzewaiącą, 
Poświęcay cały fwiat iako on, przykładami twymi, 
Punkt; K Aznodzieia wielki powinien probawać te- 
go, co mowi, tak przez fwoie obyczaie, 
iako i przez fwoie ftowa, powinien bydź żyćia czyfte- 
go, niewinnego , i nie nagannego, aby nie mowiono 
do niego: Lekarzu, uzdrow fiebie famego. O ftrafznyż 
to fąd, ktory ćierpieć będą ći, co nie czynią tego cze- 
go uczą! Będą ( mowi nafz Pan) ofądzeni i dekreto- 


‘wani przez włafzne fwoie ftowa. Coż za pożytek wy- 


prowadźi owa gałęż conie ieft-złączona z drzewami w 
ogrodzie ofadzonemi. Zkądże wyciągnie łaski fwoies 
światła {woje Kaznodźieia , prożnośći i ambicyey pe; 
ten; Słychać będzie taa iako bąką a E 
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albo cymbału głośnego, ale nie fpodźieway fię z tam- 
tąd zadnego pożytku, chyba że to zatrze długą poku- 
tą, I zamaże owe nierządy 1 pogorfzenia żyćia (woie- 
go. Dominik S. byłiednym Aniołem w czyftość! oby- 
CZAlOW fwoich, zatrzymał (woie Panieńftwo 1 niewin- 
ność od chrztu wziętą nie popełniwfzy przez całe ży- 
ćie fwoie naymnieyfzego grzechu śmierteliego, O- 
płakuyże ty, opłakuy to, coś fłraćił, i ftaray lig abyś 
zatarł grzechy twoje łzami, i fzczerą pokutą, 
Punk 4. NĄ lelki Kaznodźiela powinien bydź odda- 
lony od affektow (wiatowych, i od dobr 
ziemskich, bo iakoż wyperfwaduie , że trzeba kochać 
uboftwo, będąc fam bogatym, że trzeba eftymować 
wzgardę ieżeli on fzuka eftymy, i applauzow fwiata? 
Ze trzeba czynić pokutę, i chronić fig okazycy, a on 
codzień na bankietach i ućiechach, i kompaniach nie- 
befpiecznych. Dominik $.był zacney 1 wielkiey fami- 
liey, ale gdy zaczął opowiadać fłowo Boskie, obnażył 
fie naprzod ze wlzytkich fwoich dobr, przyjął na (ię 
uboftwo Ewangeliczne, chodźił od domu do domu że- 
brząc chleba, i odbieraiąc na koldnach ten, co mu da- 
wano. Był iako obłok zawiefzony na powietrzu pelny 
defzczu, ktory płodną czynił polewaiąc całą żiemię. 
leżeli nie naśladuiefz Zbawićiela 1 Dominika S. podnie- 
sonego od ziemi, nikogo za (obą nie PAW, j 
unkt 
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Punkt 5. WE: Kaznodźieia powinien bydź pokor- 
nym i nieprzyiaćielem oczywyfty m- 

fwiata, bo z nim ufławiczną prowadźi woynę leżelifię 
zaś z nim rozumie, ieżeli fię znośi z tymi, co idą za» 
nim przez fekretne negocyacye, ieżeli fzuka przyjń- 
źni iego; ieżeli odbiera upominki od niego, ieżeli pro- 
mowuie intereffa iego, czy nie powinnienże bydźska- 
rany od Pana iako zdrayca, iako niewierny, iako fał- 
fzerz. O iko cłowiekiem był Bofkim Dominik S. iå- 
ko wiernie fławe iego difponował , iako był wielkim 
i prożnośći iego nieprzyiaćielem,. Był tak pokornym; 
że lubo nic nie było niewinnieyfzego nad iego Żyćie; 
on fię miał za przyczynę wizytkich utrapienia, ktore 
byty ná fwiećie. Chodził zawfze gołymi nogami wè- 
wlzytkich fwoich podrożach, i nie brał obuwia chyba 
w miałłach, aby był fwoię pokrył cnotę. Lubo godno- 
śći Kośćielne fą Święte, przećię tak fię ich lękał,i tak 
Od nich ftronił bo te maią fiviatło,i czynią honor tym, 
ktorzy w nich żyią. Dla czego niechciat trzech Bi- 
skupftw ktore mu dawano. Ah jako wielu takich, kto- 
izy za nimi biegaią, ktorzy wftydliwe targi fłowa Bo- 
skiego czynią,aby tylko fwoię ukontentowali ambicyą. 
Punkt ó. lelki Kaznodzieia powinien bydź znas» 

" €znie umartwiony; albo raczey powi- 

nien umrzeć wfzelkim fwoim paflyom, bo ieit inftru- 
mentem 
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mentem Boftwa, a inftrumentem powinien bydź mat: | 


twym, aby porufzenie odebrał przyczyny principal. | 


ney. Dla czego powinien martwić Ćiało fwoie, czynić 
pokuty, bo przez krzyż falwował IEzus (wiat, i ty ża- 
dney nie zbawifz dufzy, ieżeli nie iefłeś na krzyżu. 
Ciało i duch uftawiczną zfobą prowadzą woynę, Ie- 
żeli chcefz odebrać ducha Boskiego, trzeba aby two- 
ieCierpiało ćlało, To czynił Dominik S. żyćie iego u. 
fławicznym było poftem, nie iadł mięfa ani pił wina, 
i cały pof na chlekie i wodzie przebył, łożko iego, 
była jedna deska, albo goła żiemia, albo podeftał u 
Ołtarza, Kofzula iego, było cilicium żelazem przera- 
biane,zabawaiego była praca uftawiczna w Kazaniach 
i podrożach, odpoczynek iego difciplina , ktorą trzy 
razy na noc powtarzał, pierwfza była za iego grzechy, 
druga za grzechy bliźnych, trzećla za dufze w czyfcu 
zoliające. Wfżytka iego powinność była, wfzytkie» 
pragnienie aby męczeńftwo cierpiał, aby członki niv 
małe kawałki miał polzarpane, iedne po drugich, A 


jakoż ty nawracać chcefz dufże, nie fłąraiąc się o nic 


bdrziey; iako o ukontentowaniu ciała (vego. Ieźli nie 
czynifz pokuty dla twego miżernego zbawienia, ińko 
ią czynić będziefz dla zbawienia infzych. 
ae AE PARRE RAA HE 
Pankt z. JĄ Azmodzieią wielki powinien mieć wielką 
żarliwość chwały Bożey;i zbawienia bli- 
źnego. 
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źnego. Ten ieft płafzcz Eliáfzá, ktory go powinien o- 
kryć, ta ieft dufza i duch, ktory go powinien ożywić. 
zegoż nie czynił Dominik S. dla uftugi Kośćioła£ 
laką. żarliwość miał dla obrony wiary? jak wiele prac 
i podroż poniofł pafluiąc się z heretykami? pałał go - 
rącym pragnieniem , a żeby Boga znał i kochał cały 
fwiat, nawet 1 „potępieni. Poftanowił {woy Zakon dla 
zbawienia bliźnego;. A ty co czynifz dla chwały Bo- 
gå? śiłażeś też « dufz zbáwił, czy nie możefzże praco- 
wać około zbawienia ich przez twoie dobre przefiro - 
gi i przykłady? czy wyniydźiefzże ztego fwiata, nie 
zoftawiwfzy żadnego fyná albo corki duchownie, co- 
by po tobie chwalili Bogá? Napifz imię tegoczłowie- 
ka niepłodnego > CO nie > będzie miał żadney w Żyćiu 
{worm potomność 
Pankrs. NA dy wielki Kaznodźieia powinien > 
bydź ofobliwie nabożny do Panny nay- 


| świętfzey „ bo jako przez nię nieftworzone fłowo Bo- 
| skie pokazało się oczywiśćie na (wiat; tak przez nię 
| powinno wychodzić czuło i do rozumienia z-uft Ka- 


znodźieyskich; i idko onaporodźiła Chtyftufa na źie- 
mi, tak ona pomaga aby się urodźił w fercach, i dla 
tego wfzyfcy Kaznodźieie do ni 6: się uda! 4,a niżeli 
mowić zaczną publicznie, Nie dziwuię się, że Domi- 


| nik S. tak wiele cudow czynił na fwiećie przez fwoiev 


I Każą- 
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Kazániá, bo był wielkim faworytem Panny przenay- 
świetlzey. Ona zatrzy mała rękę Boską trzema wło+ 
czniami uzbroioną, koremi chćjał zagubić fwiat, pre- 
entung mu Dominika i Francifzká S. iako nawroce> 
nia {wiatá dwuch pewnych garantow. Takie miał wi: 
dzenie ten S. ktory poftanowił potym nabożeńftwo ro- 
żańca, i Zakonnikow (woich obligował, aby wfzędzie 
prommowowali 1 bronili nabożeńfi twa do Pan. przenay + 

świętfzey.. Mowić możemy że tonabożeńftwo dawało 
nam S. Ludwika, bo przez to nabożeńftwo poradźił 
Krolowey Matce iego, co go potym prędko poczęła, 
Dufzo nabożna, czćiy i kochay tę, ktorą uczójł i ko- 
chał Bog, fluż i wzyway tey, ktorey Bog fłużyt, i 
ktorą poltanowił ucieczką grzefznikow. 


Na Uroczyfłość WAWRZENCA S. ro. Aug. 


UWAGA. 
Nad pociechą ktorą miał, cierpie gorącość ognia. 
Punkt 1. Awrzeniec S. rozćiągniony na rośćic 


żelaznym ogniem rozpalonym, Żartuie 
fobie z fvego tyranna, i pokazuie poćiechę fwoię ofo- 
bliwą. Ktoraż tego może bydź przyczyna? troie rzu- 
ca fpoyrzenie, jedno na niebo, drugie na żiemi, trze- 


ćie na piekła. Widźi w niebie Korony fobie nagoto= | 


wanych, widźi na źiemi przykład dany mu od Chty- 
itufa, i miłość ktorą go kochał, widź! w piekle ognie 
wieczne 
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wieczne, na ktore zarobił, i gdzieby a gayby 
nie znośił ognia męczeńłłwa (wego z ćierpl iwośćią ; 
te fątrzy Uwagi, co czynili S. Wawrzeńca fłatecz SĄ 
w fwoich mękach, i i ktore mogą także nam dać wiele 
poćiechy w nafzych mekach, 

Punkt 2. CI lało ( mowi Tertulian ) nie Ćierpi nic na 

źiemi, gdy duch ieft w niebie. Nic bár- 

ziey nie mozeuskromić żalu ofoby iakiey utrapioney; 
jako myśl o niebie, bo nie czuiemy tego złego, gdy 
fpodźiewamy się dobrey iakiey nagrody; a przynam - 
niey mało ią ćierpiemy; a miafto boiaźni albo appre- 
hentyey pragniem yiey. Wawrzeniec $. rozćiągnio - 
ny na rośćie, miał oczy podniesione do nieba, boga- 
tć owe widział Korony, co mu były nagotowane; ie- 
źli ćierpl liwie znieśie 1 meczeńí AWG: Siyfżzał lezufa mo- 
wiącego do siebie : Kroleftwa niebieskiego doftępuie - 
my z gwałtem, i fami tylko agwałtownicy I biorą go, 
Trzeba było aby Jezus cierpiał, i rak wfedł do chwa- 
ły fwoiey. Wniść trzeba do Krolefiwa niebieskiego , 
przez rożne utrapienia. Potykay się, a iać pomogę , 
zwyćiężay, a ia cię koronować będę. Ta nadźieia >, 
ktora Giefzyta i umacniała Wawrzeńca S. ta ari | od- 
mieniała tożko iego żelazne w łożko rożami ofypa- 
ne, i ogień co go palił, w chłodną rolę. Ty ćierpifz 
Dufzo Chrześćiańska ogień gniewu; pomity, i nieczy- 
I2 ftośći 
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ftośći, co cię páli i gryźie, fpoyrzyi w niebo i fłuchay 


S. Pawła ktotyć mowi: Wfzytkie męki wtym żyćiu, | 


nie maią proporcyey żadney z chwałą, ktora nascze- 
ka. Moment ieden utrapienia, wyprowadźi wieczną 
chwałę; nalze żale i bole nie maią proporcyey z nie- 
bem wwielkośći {woiey , bo mało ćierpiemy złego, a 
mieć będziemy wniebie wlzelkie ućiechy w przymio- 
tach fwoich, bo męki nafze małe, a nafze fausfakcye 
nieskończone w fwoiey trwałośći, bo nafże utrapienia 
trwają moment, a ukontentowania będą wieczne». 
Punk z. | ) Ruga przyczyna co dawała ukontento- 
wania Wawrzeńcowi S. na tośćie, było 
widzenie Chryfłufa ćierpiącego na źiemi, a umieraią- 
cego na Krzyżu. Pragnienie aby mu był podobnym, 
i żeby ćierpiał dla chwały iego, i żeby mu dał dowod 
wdzięcznośći (woiey, wzbudzał w nim ućiechę nieskoń 
czoną na łożku bolow. Bo czegoż pragnie ieden ko- 
chaiący, tylko aby ćierpiał za tę ofobę, ktorą kocha, 
i przez to dał iey miłośći fwoiey świadectwo. Złota» 
probuiemy wogniu, a prawdziwą miłość w ćierpieniu. 
lefteś boiaźliwy , niećierpliwy, wołafz zaraz głośno, 


gdy iskra ognifła na cię fpadnie i fparzy , zaraz upa- | 


dafz pod żalem gryzotą i chorobą. Lubo cię kto ma- 
ło uraźi , zaraz się do gniewu wzbudzafż., i twoy po- 
kazuielz refentiment, A idkoż mowić możefz, że ko- 
chafź 
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chafz Boga, że iefteś do niego fercem i duchem złą- 
czony + że bierzefz umartwienia iego na ćlało twoie; 
że iefteś z nim ukrzyżowany. Co mi to za Uczeń, co 
niechce iść za (wym Miftrzem, co za esa kto- 
ry nie czuie bolow przyiaćiela (wego, ktory się € do ie- 
go nie intereffuie utrapienia? co za żoną, co żyć chce 
w delicyach, poftubiwfzy się z człowiekiem boleśći. 
Punkt 4. "T Rzećie źrzodło poćiechy, ktorą czuł S, 
Wawrzeniec, było fpoyrzenie na piekto. 
Bo iåko widzenie nieba naywiekfzą w potępionych u- 
czyni boleść, ták widzenie piekła naywiękfzą wfwię- 
tych wzbudza poćiechę, ktorzy fą w niebie, albo ży - 
ią iefzcze na tym fwiećie. Tych co fą w niebie, bo 
widzą niefzczęśćie od ktorego ich Bog zachował; co 
fą na źiemi, bo widzą co zafłużyli i czego KGRIĆ 
się nie będą mogli, i ieźli cierpliwie utrapień źiemskich 
znoślć nie będą. Tać uwagą czyniła Wawrzeńca S, 
znośną mękę i miłą. Rowniał ogień źiemski, ktory” 
ćierpiał, z ogniem piekła, gdzie wrzuconyby był po 
śmierći, gdyby wpadł był w niećierpliwość. I tak mo- 
wil do siebie Wawrzeniec: czy porowniaćże się może 
to co ćierpifz, do tego, czegoś godźieńt czy nie odpo- 
czywafzże miękczey na tym łożku, niżeli na owym, 
gdzie muśiałbyś odpoczywać w piekle. Mało ćierpifz 
tu na gorze; a muślałbyś na dole więcey nieporowna- 
13 nie 
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nie cierpieć, Bole te fą lekkie; i ten ogień ieft jákoby 
malowany przećlwko ogniowi piekielnemu. Mafz na- 
dźieię że prędko te skończą się męki, a piekielne nie 
skończą się nigdy. O iakom ieft fzczęśliwy, gdy od- 
kupić mogę wfzytkie męki wieczne i nieskończone; 
przez mę ki tak krotkie! 
Punkt. NAJ Nidź do piekła dufzo nikczemna i nie- 
cierpliwa! (poyrzy na to mieyfce, kto- 
reć iet nagotowane, uważ tę iamę głęboką, ten grob 
przeklęty, tę Rudaigi 1 przepaść > to kroleftwo fmierći, 
to miey(ce mak, to. wielkie ieźioro gniewu Boskiego, 
tę prafię wina i gniewu wfżechmogącego! dotkniy fię 
tego ognia, ktory zapalają czarći, ukłacz fię na te ro- 
fpalone wągle, i na tym pałaiącym rośćie, Skofztuy 
tego wina iafzczutcego ktore piią potępieni, Zmierz 
fzerokość nieskończoną wiecz ia a mowić będziefą 
w cięfzkich twoich bolach „ że wfzytko to, cokolwiek 
ćierpifz mak nażiemi, porownać fię nie może dotych 
na ktoreś zafłużył porownać fię nie możedo mąk, kto- 
te dla ćiebie lezus óierpiał, porownać (ię nie może do 
tey chwały, ktorąmći obiecał i upewnił, 
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nośiła, fłyfżała głos do fiebie mowiący: że nosiła je- 
dno światło ktorego iafność cały oświeći świat, i dla 
tego nazwaną by łaKi larą. lakoż odkryła Chrześćiań - 
skim dufzom chwałę wzgardy, skarb uboftwa i flod- 
kość w Ćierpieniu. 
Punkt „ JĄ Lara S, byłaurodzenia zacnego, a porzu- 
ćiła wfzytko chwytaiąc fie Krzyża lezu- 
fowego, ućiekfzy z domu Oyca {wego porzućiła pom- 
pę fzat fwoich, biorąc na fieę ubogi Franćifzka Świę- 
tego habit, ktory kazał iey by dź ftarfzą , lubo przez 
trzy lata całe zbraniała fię tego. Atak nigdy nie roj 
zkazywała tylko przez pofłufżeńftwo. Nie zażywała 
prawie nigdy twoiey powagi, tylko żeby miała guft 
zniżać fię, częfto ftała, gdy inne poddane iey rządo- 
wi śiedziały, częlło i im fłużyła do ftołu, częfto w ody 
do umywania podawała, umiwała częfto nawet nogi 
fłużebnić; i potym ie pokornie całowała. Wzgardiu» 
ieft to skarb ktory był zawfze ukryty przed oczami 
fwiata, Klara S, oder go, aby go fobie przywła: 
fzczyła. Wiele Xiążęcego urodzenia Pań i Panien po- 
rzućiwizy wielkośći i ućiechy Dworu, przyigły habit 
Klary S» O JEZU naypokornieyfzy ze wfzytkich lu- 
dźi, pokądże bedziemy tak pyfznemi? Czy ieftżeśmy 
Chrzśćianinami, kiedy fię przećiwiemy i (ercem i sku- 
tkiem twoley nauce, twoim przykładom 4 Ukryłeś tę 
| mądrość 
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mądrość przed wielkiemi fwiata ludźmi, á obiawiłeś 
ią małym Franćifzka S. Corkom. O idko to rzecz ief 
dziwna i do ftrafznego monfirum podobna, kiedy wie 
dziemy Zakonnice iaką pyfzną w habićie Franćifzka 
5.15. Klary. 
Punk: 3. |] Bofiwa skarb ktory był przez cztery tyśią- 
ce lat ukryty, aż Syn Boski odkupił go 
przez {woy przykład i przez fwoie fłowa, Pierwśi Chre- 
śćianie przedawali wfzytkie fwoie dobra, aby go mieć 
byli mogli, ale miłość będąc ożiębła, a pożądliwość 
zapalona Chrześćianie zagrzebli znowu ten skarb w zię- 
mi, ani myśleli nigdy, tylko obogaćtwach źiemskich. 
Wskrześił Bog S, Franćifzka 1 s Klarę, ktorzy wy- 
grzebali ten skarb» 1 cenę lego dalı do poznania lu- 
dziom. Iák wiele Osob iedae y 1 drugi płći, przedali 
fwoie dobra, aby wefzli wpofłeflyą (wego skarbu! Kla- 
ra S. wyjławiała go w oczach całego (wiata „1 dała do 
podziwienią w całym żyćlu fwoim. Przedała wfzelkie 
inne fwole dobra, SI A ie miedzy ubogich, nic 
e zoftawiwlzy. dla fwego żyćia , a gdy była ftar(zą, 
kija ała fvoy sars Klafztor na a ia 
oftatniego ubo pie nie żyjąc tylko z iałmużny z ca- 
łym Klafztorem {woim, a nie pozwoliła żeby więcey 
brano i aiman ny, tylko tyle, ile na ieden dźień trze- 
bá bylo, Gdy Kweftarz przynośił kawałki chleba, 
nic- 
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niefłychanie jako była kontenta i Ćiefzyła się, i ztych 
mizernych refzk wielki dla siebie czyniła bankiet, i z 
wielkim pożywała ich fmakiem. Czy znafz tenskarb 
dufzo nabożnaę iakoż go fobie ważyfz, coż czynifz a- 
byś go mieć mogła, czy ćiefzyfz się znalawfzy go, i4- 
ko ow, co znaidzł skarb? jakoż wierzyć bedę że 1efte- 
śćie Zakonice S. Klary , ieżeli nienawidzićie nbofłwa > 
ieżeli chciećie, aby wam na niczym nie f(chodźiło. 
Punk: 4. N lemafz skarbu barziey ukrytego oczom 
ludzkim, iako ućiecha w ćierpieniu, albo 
Żal wpokudie. A iako fądziemy przez zmylły, żeżal 
pfuie ie, tacno fobie wyperfwaduiemy , że niemafz u- 
ćiechy wielkiey w ćierpieniu, ale Klára S miawfzy in- 
fze światła niż my, inaczey (ądźiła: wfzytka ućiecha 
iey byłatrapiącćiato (woie. Będąc iefzcze na (wiećle, 
nośiła cilicium pod drogiemi fzatami, ktoremi odźia- 


© } ; 
na była. Będąc Zakonnicą, nośiła na ćiele {woim gru- 


-by powroz w trzynaśćie węzłow związany, skorę z 


wielbłąda, ktora aż pod pas zła, i fukienkę z małych 
węzetkow zrobioną; gołemi [zła nogami, na fuchych 
rozgach fwoie wiławfzy łożko, Pośćiła Adwent i poft 
na chlebie i wodźie, nic cale nie iedząc w poniedźiał- 
ki, weśrzody, w piątki pofłu.. 
Punke s. N le potrzebuią po tobie abyś takie czynił 
pokuty, ale czy nie możefz odiąc twemu 
ćiatu 
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ciału przynamniy ućiech zakazanych, i delicyi zwy: 
kłyche Po coś przyfzedł na fwiatż żebyś się ćiefzył, i 
zawfze był w ućiechach, albo żebyś zawfze czymłpo- 
kutęż wfzak iefteś fynem Adama, i dźiedźiczyfz wię- 
go grzechu, a czy nie powinieneś zań Ćierpieć. A do 
tego idk wiele fam popełniłeś grzechow , i zaćiągną- 
ies długow, a kiedy się z nich wypiacifz 4 nie możelz 
zatrzeć twoich ućiech, chyba przez twoy żal, nie mo- 
żefz naprawić twoich błędow , chyba przez furowość 
pokuty. Czy czekafz znią aż do śmierć, a będziefż 
że miał ptoporcyonalną śiłę dotwoich grzechow? Za- 
cznyi kofztować tego, co lezus i Marya, co S. Fran- 
cifzek 1 S. Klára w żyćiu fwoim ćierpieli, traktuy in- 
klinacye Ciała twego, iako naygorfzego z twoich nie- 
przyiaćioł, martwiy go na źiemi, ieżeli chcefz, żeby 

się ćiefzyło zućiech w niebie». 
NAUROCZYSTOSC 
W niebowźięćia PANNY Nayświętfżey. IŞ. Aug. 
UWAGA. 
Nad śmiercia PANNY Przenay(więtfzey. 

-Punktu ' |] Rzy rzeczy czynią śmierć gorzką: ftra- 
tá (wiata, oddźielenie się dufzy od ćiała., 
i rachunek ktory trzebaoddać. Stratź fwiatń jeft przy- 
czyną Imutku, oderwanie się ciata od dufzy, przypro. 
wadza do żalu, rachunek wzbudza w dufzy boiaźń. A 
wlzak 
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wfzak to ieft, dia czego się boifz śnmueréi, 
PURS: A Arya umarła bez boiażni, bez fmutku, 
i bez żalu. Umarła bez boiażni, boży- 
ta bez grzechu, umarła bez fmutku, bo bez zmazy 
żyła, umarła Marya bez bolu, bo żyła bez ućiechy. 
Punkt z. N lechże i ja umrę śmierćią (więtych, po- 
dobna niech będzie moja śmierć do Ma- 
ryey śmierći, Prowadź żywot fwiętych , żył iak Ma- 
rya, a umrzefz iak ona. Chcefz umrzeć bez fmutku, 
bez boiaźni, i bez bolu? żyi bez grzechu , bez zma - 
Zy, i bez ućiechy. Bo to porzucamy bez arudnośći » 
i oddalamy się od tego zućiechą, co nienawidziemy. 
Punkt 4. Nek pochlebiay fobie dufzo Chrześćian- 
ska, ieźli prowadzifż żyćie grzeíznikow, 
umrzefz śmierćią ich, ieźli żyjefz w niiet ządzie ferca > 
umrzefz w konfuzyey ducha ieżeli żyrefz w grzechu 1 
w ućiechach, nmrzefz w boraźni i w bolu, Pamiętay - 
że dobrze na to coć mowię: to, coć czyni ućiechę w 
Żyćlu, czynić będzie twoię mękę przy śmierći; a to, 
coć czyni boleść w żyćlu, przyczyną będzie poćie- 
chy przy śmierći twoley , 
Punkt s. ()) Panno przenayświętfza Matko Boga i lu- 
dźi, iedyna nadżieio moia po C hryftusie, 
niedbam o to ińkąkolwiek umrę śmierćią, bylem u- 
marł w dobrym tanie. Umrę bez boiaźni , ieźli umrę 
K2 wrę- 
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w tęku twoich, i mam się za upewnionego że umrę w 
dobrym fłanie, bylem umarł w twoiey fłużbie, bo ty 
nie dopuśćifż, aby twoi fłudzy zginąć mieli, zbawże 
wlzytkich, co maią honor należyć do ciebie, Nie o- 
mięfzkayże tedy allitować mi przy śmierći, gdyś af- 
fiflowała śmierći (yna twego, poniewążeś widziała u- 
mieraiącego wodzą wfzytkich przeznaczonych, teze- 
ba aby wfzyfcy przeznaczeni umierali na ręku twoich. 
Punkt 6. À Tot te fą rczolucye moie, ktore tobico 
Matko moia prezentuję. Chcę oderwać 
się od (wiata, abym umarł bez fmutku; chcę trapić 
ćiało moie, 1 cale chronić się grzechu, abym umarł 
bez bolu i bez boiaźni. Chcę żyć w bolśch, abym u- 
marl wućiechach, chcę żyć w pracach, abym umarł 
wufpokoieniu, chcę żyć iáko dźiećię Maryey , abym 

umarł iako przeznaczony, abym umarł włafce». 

UWAGA WTORA, 

O zmartwychwftaniu PANNY przenayświęt(zey, 
Puuki i. Arya ielt naczyft(ze ftworzenie, nie mo- 
że tedy bydź zepfowaniu podległa. Cia- 
lo iey nigdy nie było zmazane żadnym grzechem, 
powinnoż tedy bydź dalekie od wfzelkiey zgniłośći, 
Cialo iey ieft nayzacnieyfzym Boftwa Kośćiołem, po: 
winno tedy bydź fwięte, a nie zprofanowane. Nay- 
lepfza ieft ze wfzytkich Matek, muśi tedy ktolować z 
fyneim fwojm w niebie, © Punkt 
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RRR i Eżeli ćiało lezufa dale tym, ktorzy gopo- 
żywaią, ofobliwe dozmartwychwitania pra- 
wo, ktoż powinien godniey zmartwychwftać nad tą, 
ktora mu toż famo dała ćiało. leźli nam obiecuie że 
wola jego ieft, aby fiudzy jego byli z nim w niebie, a 
gdzie ma bydź Matka iego? ieżeli tę łaskę wyświad- 
czył niewolnikom, ktoż wątpić może że Krolowa te- 
go nie będzie miała faworu? Jeżeliby iey ćlało nie z 
martwychwiłało, a czemużby ukrywać się miało, i 
czemużby Bog nie miał pozwolić, aby mu te odda- 
wano honory, ktore się ćiałom infzych fwiętych od- 
daią. Każdy to zbierze, co zaśleje, ktorzy Śleią nas 
źiemi, zbieraią zepfowanie, ktorzy śieią na duchu iá- 
ko Marya, czy nie powinniż zbierać tego, co ieft ze- 
pfowaniu nie podległe», 
Punkt 3. MA" umarła iako fyn, włożona ieft w 
grob iako i on, ale z tamtąd wyfzła já- 
ko on zwyćiężywfzy śmierć, i odziawfzy się nieśmier- 
telnośćią. Ciało iey zamykałą w fobie żiarno żywo= 
tá; co ią zaraz do żywota 1 zmartwychwfłania przy - 
prowadźiło. A czemuż umarła; bo umrzeć chćiała», 
bo muśiała naśladować Syna (wego, i pić z iego Kie- 
licha, bo trzeba było pokazać ludziom, że nie była 
Aniołem, ale białągłową, nie była iakim Boftwem, a- 
le jednym ftworzeniem, trzeba nas było animować a- 
finch K3 i byśmy 
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byśmy znośili smierć, i zafługiwali fobie rowno z iey 
Synem łaskę tę, żebyśmy fzczęśliwie umarli. 

Punkt. £ Zemuż była pógrzebiona w grobie? Aby 

w tym nasladowała Syna fwego. aby przez 

to pokazała 1 (mierć, i zmartwychwiłanie fwoie pewne. 
Aby poświęćiła tę źiemię świętym Ciała fvego depo- 
zytem , aby nawiedzyła czyśćieć, i wiele dufz wypro- 
wadźiła z niego; na pomnożenie (wego triumfu, żeby 
z nią wefzli do nieba, Ale miała zaraz wrocić fię do 
Żyćia na upewnienie nafze, że i my zmartwychwiła - 
niemy znią, i żeby dała nową ozdobę niebu, na kto- 
reby fchodziło znacznie , gdyby tam nie było ćjało 
Maryey , boby było ( że rak rzekę ) z iednego obna- 
żone oká, gdyby na nim tak nie było Xiężyca, iako 
ieft fłońce, 

Punk: z. () Pani mola naychwalebnieyfza, ftrach 

mię gdy myślę, a barziey iefzcze gdy- 

bym miał wierzyć, że twoie Ciało Przenayświętfze 
«miedzy wfzytkiemi ciałami, miało bydź zepfzowane 
1 od robactwa pożarte, i żebyś miala bydź niewolnicą 
fmierćl, ktoraś iey panowanie zepfowała. Ponieważ 
trzeba było aby człowiek zmartwychwitał upewnia - 
1ąc zmartwychwiłanie Męfzczyzń, czy nie trzebaż by- 
ło aby białogłowa zmartwychwftała + Upewniaiąc 
zmartwychwftanie białychgłow . O iako czyftość mia 
ła ieft 
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fa ieft Bogu! O iako nieczyltość niepodoba mu fię, 
Czemuż białogłowo fwiatowa gotuiefz fię z taką pil- 
nośćią na to, abyś wygotowała robaćtwu pokarm? 
Ciało nie umartwione dane będzie na zgubę fmierći, 
i obrocone w zgniliznę, 
TRZECIA UWAGA. 
Nad przyczynami i pożytkami Wniebowzięcia. 
Punkt 1. (COŻ to za Pani, ktora wfłępuie w niebo ros- 
pieraiąc fig na fwoim kochanku? left to 
Marya Matka Boga, ponieważ ieft nayczyftlza ze» 
wizyckiego ftworzenia, powinna też bydź wynieśiona 
nad wfzytkie niebiofa, ponieważ uniżała fię na tym 
fwiećie nad wfzytkie ftworzenia, powinna też bydź w 
niebie wywyfzfzona nad ftworzenie. leźli odebrała» 
naywięcey task odbierać też powinna naywięcey chwa- 
ty. leźli należy naybliżey do Boga nad wfzytkich Świę- 
tych, to też powinna bydź nayblifzfza iegonad wfzy- 
tkich. Cierpiała bez miary; dla tego powinna mieć po- 
ciechy bez miary. 
Punkt ». NĄ Edrzec Salomon ofadźił Matkę (woię. na 
tronie przypuśćił ią do fwoiey Korony i 
do panowania, tak ten niebieski inaywyfzfzy mędrzec, 
pofłanowił Matkę fwoie Krolową nieba 1 żiemie, pod- 
był pod iey moc wfzelkie ftworzenia fwiata. Ulkorono- 
wał ią Ociec fwoią mocą, Syn fwoią mądrośćią, Duch 
fwię- 
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Swięty dobroćią (woią i miłośćią. 

Punkt 3. me iet nafzym Pośredaikiem u @Oycas; 

Marya ieft nafzą Pośrzedniczką u Syna. Ie- 

zus uskramią gniew fvego Oyca , Maryą ufpokola» 
gniew fwego Syna. lezus pokazuie fwoie rany Oycu 
fwemu , Marya pokazuie piersi (wole, miłośći pełne 
fwemu Synowi, Ktoż defperować będzie ofwoim zba- 
wieniu, maiąc lezufa i Maryą za Pośrzednikow, 10> 
brońcow u Boga? 

Purkrą, | Efteś wielkim grzefznikiem, nie śmiefz po- 


kazać fię przed Bogiem, co jeft twoim fe -- 


dzią , udayże fię do Maryey , ktora ieft twoią obroną. 
Kocha ona grzefznikow, bo Syn iey Kocha ich ferde 
cznie, ponieważ dla nich przylzedł na fwiat, za nich 
wylał krew (woię bo fą mizerni , a ona ieft Matką mi- 
łośierdzia, bo bez nich nie byłaby była Matką Bo- 
ską, i przez nich i dla nich wywyfzfzona ict do tey 
naywyfzlzey godnośći. 
` Pankt 4.  Dźżeiuż Matko Swięta, idź zbierać owoce 
tak długich twoich prac, idź Arko Pańska 
na odpoczynek, na naywyfzfzych gor firmatmenćie, 
po tak wielu niepogodach, ktoremiż się zmordowała 
na żiemi. Aniołowie nieba wynidźćie na przećiwko 
wafżey Panni i Krołowey, otworzćie bramy niebieskie 
Matce wafzego Boga, podźćie, oddayćie iey m. i 
ukłon 


w niebowzięcia P. nayfwi ętfzey 
uklon, oddàyćie część triumfowi, śpiewayćie tysiąc 
pochwał i pieśni honorowi iey , i nie odftępuyćie iey, 
aż w -śiędźie na naywyfzlzym tronie przy fynu fwolńii, 
Oddaięć ukłon Marya Krolowo niebą 1 źieny , od- 
daięć ukłon Matko łaski i miłoślerdzia, i obrona mo- 
ia u Boga, chwało moia, poćiecho i iedyna nadzięio 
po fynu twoim. O nayblogofławieńfza Panno; teraz 
gdy iefteś iuż w porćie, miey politowanie nad bida 
twoią, będących iefzcze na morzu tego fwiatá niebef= 
pieczny m, miedzy uftawicznymi niepogodźmi 1, żeby 
nie byli pogrążeni, Teraz gdy iefteś w kóchnący oy- 
czyzny twoley, nie opufzczayż że tych, ktorycheś zo- 
ftawiła na wygnaniu; gdy ielteś w odpoczynku na pe- 
wnym mieyfeu, nie zapominay fługtwoich, ktorzy lą 
wniebefpieczeńftwie żeby nie zginęli. O naylepfzas 
zewfzytkich Matek, rzuczże okiem miłoślernym na 
dźieći twoie, ktore płaczą i ięczą na tey niskośći. O 
nafza mocna obrono, brońże nas tak dobrze u Syna 
twego, aby nans odpuśćił nafze grzechy;iuczyniłnam 
łaskę, żebyśmy cię widzieć i chwalić mogli, abyśmy 
za dobrodzieyitwa twoie dźiękowałi na wieki wiekow, 
Na Uroczyfłość $. BERNARDA. 
UWAGA. 
Nad przyczynami iego światobliwości. 

penkit. [Y Ernard S. ieft takim fwiętym, że godźień 
L ieft 
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ieft eftymy i podźiwienia wfzytkich ludźi na źiemi, 
Heretycy wieku nafzego, lubo przećiwni Zakonu ie- 
go, mulzą się podpilać a iego świątobliwość, ktorzy 
iego wydali pochwałę, daią mu tytuły tak godne, że 
na koniec znaleść się nie może człowiek, coby mu się 
mogł porownać. Zowią go Aniołem dla wyfokiego 
iego rozumu, Patryarchą dla reformi i rozfzerzenit» 
iego Zakonu; Prorokiem dla opowiedzenia wielu rze- 
czy przyfzłych, Apoftotem dła ogłofzenia Ewangelty, 
Doktorem dla mądrośći właney , co mu Bog udźielił 
dla rozumienia pifmó, od ktorego mu obiawił klucz, 
Męczennikiem dla umartwienia iego zmyfłow. Wy- 
znawcą dla białośći iego dufzy , Panną dla czyfłośći 
jego Ćiała. Czy mogą się wigkfze i znacznieyfze rze- 
czy mowić; Wyczerpał zaś tę świątobliwość wedwuch 
łaski źrzodłach, iednę w nabożeńltwie do męki Chry- 
ftufowey, drugą w miłośći przećiwko Pannie nayświę- 
tfzey, o ktorey barzo piękne, miłe, duchowne, barzo 
cudowne i ferdeczność: pełne, miał Kazanie. 
Punkt z, NI Abożeńftwo do męki Pana Iezufá Chry: 
ftufa, iefł nabożeńltwo fwiętych , bo na- 
bożeńitwo to czyni fwiętymi. Niemafz tego (więtego 
coby tego nabożeńftwa nie kochał, i wnim się Ćwi- 
czył. Czerpać będziefz z poćiechą wody zbawienne 
łaski w źrzodłach Zbawićiela, mowi Izáiáiz. W tych 
trgo- 
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źrzodłach Bernard S, wyczerpał fwoię świątobliwosćy 
jako fam deklaruie w pięknym owym dyskurśie, kto- 
ry napifał na pieśni Sálomonowe, a fiowa iego fą te: 
Upewniam was braćja moi, że ieźli mam iakie nabo- 
żeńitwo, cała chwała zoftaie tego przy nafzym dobrym 
lezusie, i iego fwiętey męce, ktorey zbierałem taiem- 
nice; i czyniłem fobie z niey idko bukier iaki z mirr- 
hy, ktory nofzę zawfze na łonie moim. Ta miętrzy- 
ma nieporufzonym miedzy wielu przećiwnośći , kto- 
remi iet napełnione mizerne żyćie mole, ta trzyma 
mię nie porufzonyim miedzy fzczęśćiem 1 niefzczę - 
śćiem tak dalece, że gdy iedna albo druga podnieśie 
mię, albo zniży bárziey niżeli potrzebą, niech tylko 
fpoyrzę na mego Zbáwićielá w Ogroycualbo na Krzy- 
żu, zaraz ieftem w fituacyey fprawiedliwey , i na dro- 
dze Krolewskiey, wrownośći ducha, nie skłaniaiąc się 
barziey na iednę fironę, niż na drugą. Nic nieczyni 
mi barziey ufnośći do zbliżenia się ku fędźiemu me- 
mu, iako pewność iż iet moim Zbawićielem, nic mię 
nie trzyma w fłatecznym nabożeńiłwie barziey „ iako 
gdy myślę że ten, ktory ieft tak ftrafznym wfzelkim 
mocom fwiatą , ieft tak fłodkim 1 miłym; dla czego 
nie mam żadnego infzego dyfzkurfu w uśćiech, iako 
dobrze wiećle, ani infzey myśli wfercn, iako Bog wie. 
Te dyfzkurfy i myśli napełniaią moie Xięgi, ta nay- 

L2 wyfzfza 
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wyfzíza i naygodnieyfzaieft Filozofia moia, gdy znam 
IEzufa , a IEzua ukrzyżowanego, ; 

, W tcyże mądrzey fzkole nauczył się wzgórdy fwią- 
ta, do ktorey pobudzał wfzytkich tych, coido niego 
uczęfzczali. Przy nogach Chtyfłufowych zaczęła się 
nienawiść nieubłagana ćiała jego, ktorego nigdy nie 
przeftawałtrapići męczyć, aby gouczynił podobnym 
do ciała Zbáwićiclá (wego. Ztamtąd wyćiągnął fwoię 
poćićchę, wizelką moc zakładał w tych umartwiniach 
co na niego przypadały. Na koniec, czy możemyż 
pomyślić o więkfzey, iako gdy się nie udał owa wy- 
prawa, o ktorey kazał, i wielą utwierdzał cudow. Woy 
sko Chrześćiańskie będąc znieśione, chćjano gouka- 
mienować, i cały fwiat traktował go 1ako ofzultę, im- 
poftorá, i fał(zywego Proroka, nie miał na ten czśs in- 
fzego mieyfca gdzieby się reiterował, tylkorany Zbó- 
widielą fwego. Czy miałżeś kiedy podobne umartwie- 
nie, coby się do tego porownać mogło? a gdzie fzu- 
kafz poćiechy w twoim utrapieniu? 

Pusk;. | ) Rugie źrzodło świątobliwośći $. Bernár: 


da ieft nabożeńfiwo do Panny przenay - 


świętfzey Zaden Author nie pifał ani pifać może rak 
wyfokim ftylem tak fłodkim, i fercem zupełnym, i4- 
ko on o niey pifał, bo mu też udźieliła mleka (wego, 
ktore kofztuiemy iefzcze wfłodkośći piśm iego. rs 
nabo: 
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nabożeńftwo wzbudziło go do ofobliwego ku czyfto- 
śći afłektu, odganiaiąc z więkfzą ftałośćią > niżeli Jo- 
zef; nieczyfte białegłowy, co przyfzły były aby goze- 
pfowały, pobudzaiąc aby w puł źimy wrzućił się nago 
wzmarzły fław, rzućiwfzy nieoftrożnie okiem na iednę 
biaiogłowę. Na koniec to naboże ńftwo, ktore miał 
do nicy, ftarło Ka herezye, I pobudadło go do 
woyny ztaką żarliwośćią ze wfzytkiemi herety kami 
cząfu fwego, 1 do znofzenia prac niezmiernych dla 07 
brony Kośćioła Chryftulowego, 
©* Punkt 4. Aj Chcefzże bydź fwiętyme mieyże iako S. 

Bernard nabożeńtwo do męki Zbawićles 
la nafzego, i ferdeczny afłekt'do Matki iego przenay- 
święcfzey. We wfzytkich twoich uójechach, utrapie- 
niach i ućiskach, tak rozumiey że iefteś sAicdoy. lezu- 
fem i Marya; śfyi krew z ranprzenayświętfzych fyna, 
1 mleko zczyftych pierśi Matki, leżeli wyrażafz na» 
jercu twoim te dwa nabożeńfłwa„ mieć powinieneś u- 
pewnienie zbawienia twego, Obmyway się krwią Sy- 
na, i mlekiem Matki, a będziefz iake oblubieniec w 
pieśniach Salomonowych, biały ják lilia, czerwony 
tako roża. Ale nie rozumiey że iefteś nabożnym do 
męki Zbawićiela nafzego „ieżeli nie czuiefz tego, co 
on czuł; to iefł, ieźli nie odmawiafz ćiału fvemutych 
uciech ktorych pragnie, ieżeli nie Ćierpifz tego, cze- 


L3 go 
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go się chroni. Am rozumiey , żebyś miał bydź pra- 
wdziwie nabożnym do Matki przenayświęcfzey > ieźli 
nie bronifz honoru iey, iako go bronił Bernard S. ie- 
żeli nie kochafz się wczyfłość Ciała iako on, ieźli nie 
przećiwifz się mocno pokulom ćiała , ieżeli nie chro 
nifz się iako on, okazyey do ftracenia iey. 


Na Uroczyftość S, BARTOLOMIEIA Apoft. 
UWAGA 
Trzebś przykładem iego obnażyć się ze wfzy - 
tkiego, abyś zbawił dufzę, 

Panki. | Rzy rodzaie mamy dobr, iedne dobras 
fortuny, drugie dobra ćiała, trzećie do- 

bra dufzy, Bartołomiy fwięty obnażyłfię ztych wfzyt- 
kich dla miłośći Pana JEzufa. Porzućił dobra fortu- 
ny i pofzedł za nim. Poświęćił mu ćlało fwoie, pozwo- 
liwfzy odrzeć fię z skory „ oddając fię cale na chwałę 
jego. Poświęćił dobra dufzy i ducha, zapomniawtzy 
{wego rozfądku i (woiey woli przez pofłufzeńftwo kto- 
re mu wyfwiadczył , co wydziemy w ftraćie, ktorą u- 
czynił głowy {woiey, bo go śćięto, odarfzy wprzodz 
skory. Nie ieftże to czyfta ofiara i chwalebna Bogut 
Pankt z lemafz nic dtofz(zego nad twoię dulzę, 
wfzytko trzeba ftracić, abyś ią zbawił, 

Na co się przyda, choćbyś caty podbił fwiat, ieźli tę 
ftraćifz, co więcey waży niżeli wfzytkie fwiaty, ktore» 
Bog 
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Bog może ftworzyć. Więc dla zbawienia iey oddalić 
trzeba ferce twoie od wfzelkich dobr doczefznych, bo 
nie podobna aby ten człowiek zbawić fię mogł, co ma 
ferce przywiązane do bogactw, i ieft rzecz trudna mieć 
bogactwa, a ferca do nich nie wiązać, Trzeba tedy po- 
rzućić na źiemię te worki frebra i złota pełne, bo ten 
wielbłąd ktory ieft nimi obciążony , nie może z mimi 
przeyść ćiafzną finierći bramę, a iefzcze mniey przez 
bramę niebieską. A nie ieftżeś przywiązany do tych 
dobr ofzukiwaiących ? Ziák wielką trudnością docho- 
dźiemy ich! ziák wielkim ftłaraniem utrzymuiemy ie! 
Chocbyś niewiem co czynił, trzeba przećię przyiść 
przez tę Ćiafną (mierći bramę, ale tamtędy przyjść nie 
mogą bogactwa twoie, Zapamięrały człowieku tey no: 
ey zawołaią na dufze twoię 1 wyciągną od ćiała, a ko- 
muż fię doftaną te bogactwa, ktoreś zebrał. 
Punkr z. Mle dofyć na tym że poświęcamy nafze» 
dobra, trzebą iefzcze poświęćić nalze ćla- 
ła porzucaiąc cale ftaranie wfzelkie Bogu nafzego zdro+ 
wia pozwalaiąc aby odar nas zskory przez te choro- 
by ktore na nas zfyła; i my fami z niey fię odziera - 
iąc przez pokuty i bole ktoreśmy mu zadawać powin- 
ni. Trzeba żebyśmy fię obnażyli fami z ftarego czło- 
wieka; a wzięli na fig nowego; to ieft, trzeba zapo- 
muieć wfzelkich iuclinacyey zmysłow, owych uciech 
Ćiała 
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ćiała, owych wygod i zbytniey pilnośći około kons 
ferwacyey zdrowia i żyćia, Uważ doczegoprzyfzedł 
Bartlomiey S. Iozef nie dał tylko {woy płafzcz a ten 
wielki Apofłoł dał fvoię skorę. Człowiek (mowił czart 
do Joba ) da aż do skory, aby fwoie konferwował ży- 
Gie, a ty Chrześćianinie niechcefz nic dać, abyś zba- 
wil (woię dufżę 2 odźialeś fig bogaćtwy, urzędami, go- 
dnośćlami, nie mogłbyś fię rezolwawać abyś iednę z 
fiebie zrudił fzatę, a okrył nagość jednego ubogiego; 
miafto tego cobyś miał dać skorę twoię nie myślilz o 
niczym , tylko a żebyś fię dobrze karmił, 1 wfzelkie 
miał wygody. A takaż to ofiara ktorą czynifz Bogu? 
Coż mu ofiaruiefz, coż mu daielz | 
-Punkt 4, | Efzcze nie dofyć na tym, bydź odartym. 
iako Bartłomiey S. trzeba iefzczeftraćić gło- 

wę iako on, nic to nie ieft gdy ofiaruiefz ćiało przez 
uftawiczne umartwienia , jeżeli nie poświęcafz dufzy 
twoiey przeź ufławiczne zaprzenie fię, woli i, rozfąku 
twego. A ta iefł ofłatnia skora, z ktorey nas odziera- 
ią. Widzifż tych wielu, ktorzy fą okrutnymi na ćia= 
ło włafne, ale pyfznymi, upartymu, i nazbyt do zmy- 
ftow fwoich i woli fwoiey przywiązanymi . Gdziefż 
znaydziemy ofiarę bez skory i głowy? to ty malz tá- 
ką trudność, abyś poddał roztądek twoy prawdźiew 
wiary, i rządowi opatrznośći Boskiey, temu pofłufzeń: 
ftwu 
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ftwu, ktoreś ftarfzym twoim winien? a kiedyż bedzie 
to, że ofiaruiefz tę-głowę, ktorą Bog przekłada nad 
wfzytko to, cokolwiek mu dać możefz, i ta ofiara ieft 
mu milfza, niżeli wfzytkie twoiedobra. Tonigdy nie 
będziefz dufał temu Bogu, ktory na się wźiął wfzyt- 
kie twoie intereffa , i wfzelką o tobie myśl? czy nie» 
ieitże dofyć mądry aby tobą rządźił , dofyć mocny, 
aby cię utrzymał Mowże tedy do niego częfło ufta- 
mi 1 fercem owę modlitwę Ignacego S. ktorą codźień 
mawiał: Przyimiy Panie wfzytkę moię wolność, weś 
pamięć moię , rozum moy, i wolą moię. Cokolwiek 
mam, i czegokolwiek ieftem Panem, tyś mi wfzytko 
dał: więc zupsłnieć to oddaię, i doskonale fpufzezam 
się na cię, abyś mną według woii twoiey fwiętey rzą- 
dźił,, Day mi iedynie twoię miłość z twoią łaską, a 
ieftem kontent, ani o nic więcey proślć nie będę, 

NU RK OC ZAB EOS C 
5, LUDWIKA Krolá Francuskiego. 2$, Aug, 
UWAGA. 
Nad iego enotami, i Krolewfkiemi dziełami, 
Panke, NAJ Szytkie rzeczy lą wielkie w Kroldch; 
tak ich cnoty, iako i wytłepki. Cnoty 
ich fą wielkie, bo biią uftawicznie przećiwko wyftęep- 


"kom, wyftępki fa wielkie, bo biią przećiwko wfzytkim 


prawie cnotom, Dobre uczynki Krolow , fą iako nie - 
i M biofa 
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biofa łaskawe ktorych fpoyrzenie daie żyćie i płodność 
naturze, a złeakcyefą zaćmienia fzkodliwe, przez kto- 
re wpada natura wfłabość, lą owe wyftępki wzgorfże - 
nia w żyćiu ich, i po śmierći.. Ludwik S. iefttym Kro- 
lem, co ukoronował wizytkie cnoty, i był od wfzyt- 
kich cnot ukoronowany. Podniofł iena tron źiemski, 
a one go podniofły na niebieski; wiele cudownych w 
żyćiu fwoim czynił rzeczy, ale ta była naywiękfza, 
że się uczynił Krolem (więtym, Kwitnęta za niego nie- 
winność na pałacu, świątobliwość w urzędach, wiara 
miedzy niewiernym. Zatrzymaytmy się ofobliwienad 
Uwagą iego świątobliwośći 1 niewinnośći iego, 
Punkt, K Rol powinien bydź naymędrfzy w Kro- 
leftwie (woim, bo powinien rządzić podda- 
nymi; i nay (prawiedliwfzy, bo ich powinien (ądzić. A- 
le to rzecz trudna, bo ich godność wzbudza, aby ro- 
zumieli że iako od Boga, tak od ludźi żadney niema- 
ią dependencyey, a będąc natura tak zepfowana, nie 
podobna aby się nie miała wydać, chybażezatrzyma- 
na będzie boiaźnią i wftydem. Więc Krolowie grzefzą 
bez bolaźni, bo fą nad prawami, grzefzą bez wftydu, 
bo fą przykładem poddanych, grzefzą bez trudności, 
bo się nikt nie fprzećiwi ich woli, grzefzą bez miary, 
bo fą wdelicyach. Dlaczego mowi Tertulian: żerzecz 
niepodobna, aby Cefarz iaki ftał się Chrześćianinem, 
nie 
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nieprzeftawfzy bydź Cefarzem, albo Chrześćianin by 
Cefarzem, nieprzeftawfzy bydź Chrześćianinem ~. 
Punkr ;. |, Udwik S. ftat się fwigtym na Dworze, u- 
trzymał (woię niewinność w pośrzodku de- 
licyi. Zadnego w żyćiufwoim niepopełnił śmiertelne- 
go grzechu, co ieit rzecz rzadka w Chrześćianinie , 


- podziwienia godna w Zakoniku, cudowna w publicz - 


ney iakiey ofobie, a nieporownaná w Panu. Przebież 
wfzytkie hiftorye w ftarym i nowym teftamenćie, wie- 
le tam znaydziefz Krolow złych , ale mało pokutuią - 
cych, ledwo ktorego niewinnego, Ta ieft chwała S, 
Ludwika, że nigdy nie zrzućił z fiebie (zaty niewinno- 
śći lubo tyśląc czartow fzukali (pofobow aby mu by- 
li ią zdarly. Czy może się to mowić o tobie? do kto- 
regoż wieku dotrzymałeś niewinność twoię? na wieleż 
kawałtkow pofzarpałeś tę piękną fzatę. Ah i4koż wło- 
cilz ią po fzpetnych nieczyftośći mieyfcach, Uczerni- 
łeś ią niezliczoną wftydliwych grzechow liczbą, a nie 
czyni(z pokuty , abyś ią odzyskał, i żyiefz takim u- 
pewnieniem, iakobyś miał niewinność Ludwika S, 
Punkt 4, J Udwik $. aby utrzymał (woię niewinność, 
muśiał triumfować ze trzech nieprzyia - 
ćioł, ktore ze wfzyckich prawie triumfuią nieprzyia- 
ćioł: zpychy, rozpufty: i delicye. Triumfuie z pychy 
przez pokorę, ztvipufty przez boiaźń Boga, z delicyi 
M2 przez 
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przez pokutę.  Uiważ dobrze, ieżeli ći trzey nieprzyia- 
ćiele nie triumfuią z twego ferca, i weś bronie, kto- 
rych zażywał na zwyćiężenie ich Ludwik fwięty. 
Punkt s. N lemafz cnoty pięknieyfzey w Krolach, 
nad pokorą, bo tylko oni {ami fą, ktorzy 
z fiąpić mogą, niemafz coby się nad nię wydawało bór- 
ziey, bo ieit wyniesiona; i podźiwienia godna w icho- 
fobach. Niemafz , ktoraby im była potrzebnieyfza, 
bo pycha icf okiem fortun, a grzechem pierworo- 
dny m zacnego urodzenia. Ale niemafz ktoraby była 
rzadfza, bo wfzyfcy kochaią honor, a Krolowiebiorą 
go iako za podatek, co należy ich wielkośći. Ludwik 
5, nayzacnieyfzy był zKrolow, a naypokornieyfzy z 
ludźi, bo się upokorzył w naywyfzfzey fortunie, do 
ktorey przyiść może Krol. Upokorzył się przed Bo- 
giem, fpufzczaiąc się na rząd iego opatrznośći , lubo 
dla niego trochę był furowy, adoruiąc głębokość fą- 
dow iego, wnaygorfzych niefzczęśćiach , naymniey - 
fzey nie pokazując niećierpliwośći i gryzoty. Upokar= 
zał się przed ludźmi, grzebiąc umarłych, nofząc nw 
ramionach fwoich Krolewskich trupy; umywaiąc no- 
gi ubogim, do ftołu (wego ich przypufzczaląc, iedząc 
częfło refztę po nich, fłużąc im rękami fwemi. 
Punkt 6. J Ako wiumfował z pychy przez pokorę, tak 
triumfował z wolnośći mogąc czynić źle, 
przez 


ot 
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przeż boiaźń Boga, ktorą od Matki fwoiey z mlekiem 
wyfzał. Nie było nigdy ferca tak wielkiego winten- 
cyach, ktore formował, odważnieyfzego w bitwach > 
nieuftrafzeńfzego swiębetkióczedikiachi ftateczniey - 
fzego w złych fortunach, nieporufzeńfzego w odmia - 

nach, rownieyfzego w przypadkach ży Ćia> iako był S. 
meta Nigdy nie zbladł, widząc tyśiąc śmierći, co 
mu groźili. Tak był fpokóyny w więżieniu Cefarza» 
Tureckiego, iakoby był w pałacu (woim , przykłada- 
no fto razy puginał do ferca 1ego, żeby był podpifał 
anyi ieden honorowi iego 1 fumnieniu przećlwny » 
a porufzyć gotym nie możono. Nigdy się barziey nie 
ara Krolem, iáko gdy był więźniem. Dla iedney 
tylko rzeczy drzeć mogło ferce i Iego, to ieft dla boia= 
Źni aby nie obraźił Boga. Sam ćień grzechu wzbu- 
dzał wnim bładość, nic się nie bał na fwiećle okrom 

Boga, i ze wfzytkich przypadkow nie się nie obawiał, 
tylko żeby nic nie uczynić, coby mu się nie podobá- 
ło. Czy ieftże ta twoia boiaźńż czy na to zażywafz Ś1- 
ły twoiey, abyś triumfował z nieprzyiaćioł Boskich 2 
Punkty. "J E wfzytkich nieprzyiaćjoł człowieka nie- 
mafz ćiçízego nad rozkofz , ta triumfuie 
znayodważnieyfzych, ta uczyniła niewolnikamitych 
co byli Panami całego fwiata. Ludwik S. zwyćięftwo 
otrzymał nad tym nieprzyiaćieleim , martwiąc ćiało 
iwo 
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ta nicznaloma u Dworu; ci co mięfzkaią na Pałacach, 
fa to ludźie , cò żyją delikatnie i mięko fig ftroią, (o 
czym mowi nalz Pan) Cilicya, paski, di(cipliny; fa to 
rzeczy ktoremi nie wielehandluią wtym kraiurozko- 
fzy, Krolowie czynią fobie potrzebę i maią za punkt 
wiary, aby ochraniali zdrowia fvego dladobra podda- 
nych fwoich, ale Ludwik S. odłożył appartament ie- 
den w pałacu fwoim dla pokuty. Wpuśćił ią do {wego 
Gabinetu; znoślł zwyczaynie cilicyum pod purpurą 
Krolewską, I gdy fpowiednik iego chóiał mu w tym 
przefzkodzić dla iego niewygody, znaczną wten czás 
dla ubogich podźielić kazał fummę „ Difeiplina iego 
ktorey częfto zażywał, była z małych łańcufzkow że- 
laznych co fpowiednik iego dawał, Pościł wfzytkie 
piątki w roku, a w Adwent i Poft, nie iadłani żadnych 
owocow, ani ryb. Czynifzże toż mizerny Chrześćia - 


nie + coż ći przefzkadza abyś nie czynił? czy ieftżeś ' 


niewinnieyfzy niż Ludwik S. ieftżeś delikatnieyfzy niż 
ieden Krol? żyćie twoie ieftże potrzebnieyfze niż iego 
było? Coż mowić będziefz w dzień fądny, gdyć po- 
kazą Krola odzianego w cilicyum, wyfchłego od po- 
fiu firawionego od pokuty, 
Punkt $. Merny ieft to Krol według wielkiego ie- 
dnego Polityka, ktory w wielkiey fortu- 
nie 
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fwoie, co ieft fłolicą pożądliwośći. Pokuta ieft to cno: 
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nie fwoiey nie zażywa mocy, tylko áby źle czynił, 
Ludwik S. nic w godności fwoiey fobie nie przywłu» - 
fzczał, tylko to, żeby mogł dobrze czynić. Nie kon- 
tentował fię tym, że kwitnęła na dworze iego niewina 
ność, ale iefzcze chćiał, aby w Pańftwach iego Krolo- 
wała fwiątobliwość, triumfowała z niewiernych wiata. 
Wygnał z Kroleftwa fwego wfzytkie grzechy i wyfłę- 
pki, i ofobliwie zbytek, niefprawiedliwość , ibluźnier - 
ftwo. Wprowadził wfzytkie Cnoty, miedzy infzemipo- 
bożność i żarliwość w wierze, dla ktorey wyfławił bar- 
zo wiele Kośćiołow, i fzpitalow dla ubogich, iak wiele 
potrzeb dał Heretykom Albiginskim, iak wiele tożył 
na to, aby był podbił niewiernych pod panowanie» 
Chryftufa è Iak wiele flot z tak wielkim kofztem na mo- 
rzu wyftawił, wiak wiele na tymże morzu podał fię nie- 
befpieczeńftw , iak wiele prac i fatyg zniofł na źiemi? 
A wfzytko to było bez infzy fatisfakcyey tylko aby uz 
czynił wolą Boga, pracował dla chwały iego. 

Pnkry. Å My niefzczęśliwi nie czyniemy nic dla Boz 
é gá, i choć mała ieft praca nafza, chcemy 
jednak abyśmy przez nie do wiekich przyfzli bogactw. 
Możefz kto więcey uczynić nad to, co uczynił dla Bo- 
gå Ludwik S. Możefz mocznieyfze zaciągnąc woyska; 
więcey wyfypać skarbow, w więkfze poddać fię niebe- 
ipieczeńftwa z więkfzą potykać fięmocą, śiłą, odwagą 
i rezo 
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i rezolucią z nieprzyiaciołami Kośćioła Świętego? U- 
martw cudzym kraiu, w obleżeniu iednego miafta, le- 
żąc na goły źiemi, a nigdy fig nie skarząc, na zły 
skutek imprezy Iwoiey. Wfzytka iego fatisfakcya by- 
ła, aby fię podobał Bogu, aby mu ofiarował dobra fwo- 
ie „i żyćlefwoie. A ty Chrześćianinie niewierny, gdy 
twoie imprezy ktore przed fię bierzefz nie udaią lię, 
skarzyfz fię zaraz, mruczyfz. „ pytafz fiç ieżeli ieft na 
świećie Bog,ieżeli ma ftaranie o ftworzeniu fwolm, 1e- 
żeli ief mądry i (prawiedliwy 1 mocny + Upokorz fig 
ziemio 1 popiele, i naucz fię od Ludwika 5. abyś przy- 
imował zrąk Boskich wfzytkie przypadki w żyćiuczy 
dobre czy złe, i błogofław we wfzelki czas i okazyach 
Boga, nie pokazuiąc po tobie naymnieyfzego nieukon- 
tentowania znaki, naymnieyfzey niećierpliwośći. 


Na Uroczyfłość AUGUSTYNA Świętego, 
Doktorą Kośćielnego. 28. Augufti. 
UWA GA: 

„ Nad potyczkami, zwycięlftwem, i triumfami łafki, 

Fask. Ẹ Aska ma wiele nieprzyiaćioł z ktorymi Się 

~ trzeba poty kać. Są tacy ktorych zwyćię- 

ża, i ktorzy oprzeć się nie mogą, inśl się iey opiera - 
ią, atych nie zwyćięża. Są tácy, z ktorych ona ći- 
cho i bez hatafu triumfuie, fą i tácy, z ktorych trium- 
fuie głośno, 1 miedzy {wemi poczyta zwyćięliwam, 
Gi; 
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Ci ktorych zwyćięża bez trudności, fą dufze cżyfie, 
ktorzy iey się fprzećlwiaią i rebellizuią ; fą grzefzni - 
cy zatwardziali. Ci z ktorych triumfie ćicho i bez 
hałafu, fą pokutuiące na ofobnośći , ci zktorych tri- 
umfuie głośno, lą ludźie Apoftolfcy, Doktorowie Ko- 
śćioła, wielcy Kaznodzieie, co woiuią z grzechami, 1 
podbiiaią ludźi pod panowanie Iczufit». 
Putkt z Ą Uguttvn S. był znayzacnieyfzych zwy- 
ćigftw Iezufa Chryftufa, był naychwale z 
bnieyfzym łaski Bożey triumfem, był owym niewol- 
mikiem fławnym, co wyniofi fławe triumfu iego, ale 
po długich i ftrafznych potyczkach. Znalázła go ła- 
ska we trzech ftanách, w ftanie grzefznego , w ftanie> 
pokutniącego, i w ftanie Doktora. Potykała stę z grze- 
chem w Auguftynie, zwyciężyła w Auguftynie poku- 
tuiącym, triumfowała w Auguftynie z Doktora. Za- 
dziw się potyczkom, zwyćięttłwom, i triumfom łaski, 
w ofobie tego meza (więtego, 
Punkez. NAJ Jelka ieft rożność miedzy ftanem nie- 
winnośći, wczym był Adam, i fianem 
grzechu, w czym teraz iefteśmy. W ftanie niewinno- 
ći panowała łaska bez potyczki, wfłanie grzechu nie 
panuje łaska ieno przez potyczki: W ftanie niewinno- 
śći wfzytko fłuchało faski, w ftanie grzechu fprzeći- 
wiło się łafce. left tedy łaska naprawienia woiuiąca, 
N kto 
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ktora się potyka, i ieft zwyćiężoria, ktora zwycięża, i 
trać, co czafem triumfuie, cząfem za triumf fłuży 
naturze, Coż czyni w tobie, czy woiuiefzże, czy zwy- 
Giężafz? czy triumfuiefz z twoich nieprzyiaćjoł, Ah 
nic nie zarobi na twoim złym fercu, a to, co czyni» 
na nic się nie przyda, odpychafz iązawfze ze wftydem, 
i odlar dwudźieftu żadnego wtobienieuczyniła kroku. 
Punkt 4. À Uguftyna S, zwyćiężyła łaska, ale toby- 
to podługich i ftrafznych bitwach dwuch 

mocnych nieprzyiaćioł, przećiwko ktorym długo tey 
bronił fortecy: Herczya, i rozkofz. Herczya zaraża- 
14c iego rozum, rozkofz lego ferce, i ta i owa'czyni- 
ła prawie niepodobne iego nawrocenie. Herczya , bo 
bez wiary niepodobna się podobać Bogu, a bez łaski 
niepodobna mieć wiarę, a Bog nie daie ią pyfznym 
ale pokornym: A ponieważ wfzytkie herezye uprze- 
dza pycha, i ci, co wniey żyią proteftuią się, że nico 
mogą fprzećiwić się włafnemu fwemu światłu, i pod- 
dać rozumu fwego powadze Kościoła, i przez to za- 
wieraią drzwi przed łaską, 1 dla tego trudno nawroćić 
ich. Przyday iefzcze do tego, że grzelzą bez niewia- 


domośći, a ten grzech, ief grzecł złośći, biiąc prze- 


ćiwko Duchowi S. i nie ieft odpufzczony, bo biie prze- 

ćiwko początkowi łaski, czym ieft dobroć Boga. 
Panke s. | Ten był ftań, wczym łaska znalázła Au- 

gufty- 


rnym ani się nigdy nie nawrocilż, 
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guftyna (więtego; gdy go fwoim uczyniła niewolni - 
kiem. Cud to był rozumu, co nauczał cały fwiat. a 
od żadnego sienieuczyt. Onbytmiłiłrzem mądrych, 
nie będąc nigdy nezniem, tylko siebie famego, był 
prożnośći pełen, i dla tego też upartym był w Here- 
zyey, bo fam oświadcza się ztym, dwie rzeczy przy- 
ćiągneły go były do Herezycy Manicheyczykow, ie- 
dna pobożność wapparencyey, co była w oczy dru- 
ga obietnica, ktorą czynił trzymaiącym z fobą, że 
im miał odkryć prawdę, że im żadnego na ich rozu: 
my nie miał kłaść iarzma, iako czynili Katholicy, a- 
le że im miał otworzyć źrzodło wfzytkich pięknych 
wiadomośći. A tak rozum Augnftyna fwiętego będąc 
niewolnikiem błądu, batwochwalcą kłamitwa, napel - 
nionym dobrey opiniey o fobie famym, nawidzącym 
nowe rzeczy , nieprzylaćjelem wiary, poddańftwa, I 
pofłufzeńftwa, daremno łaska biła przećlwko niemu; 
odpychana zaraz była przez owe niedowiarftwa tar- 
czę: ieźli nie widzę, wierzyć nie bedę, A nie jeftże » 
to, co przefzkadza twoiemu nawzroceniu , a nie ieftżeś 
prożny i pyfzny? a nie chcefzże w ten czs widzieć, 
gdy trzeba wierzyć? a nie iefteś zowych czyniących 
profeflią nigdy się (wego włalnego nie zapierać świa - 
tła, a ztym wfzytkim bez tego nie możefż bydź wie- 


Punkt 
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Punkt 6. D>usć | przefz! zoda do nawrocenia Augu- 
ftyna Świętego była miłość niewftydliwa, 
ktora ieft owocem zwyczaynym Herezyey , bo mowi 
fwigty Grzegorz: Bogkarze pyfznych naywięklzą ze 
wfzytkich konfuzyi, to ick grzechem Sielesnyn (1, 1 0- 
krywa skorą bydlęcą tych , co pożywać chcą owocu 
wo zakazanego. Poznał Auguftyn Swięty tę 
prawdę przez żałofne dośw ladczenie, ktorą po nawro- 
ceniu fwoim wyznał. O moy Boże i moy Panie, idk 
twoie rozrządzenie ieft fekretne i duchowne! Mielz- 
kaiz w milczen u w naywyfzCzym niebie, przez iedno 
prawo fiareczne, 1 nigdy nieodmienne. Rozpośćierafz 
Giemnośći i fłuzne zaślepienia, na niefłufzne namięt- 
nośći ludźi. Tenći ieft drugi nieprzyiaćiel, co wię - 
kfzy odpor dawał łafce, i czynił nawrocenie Augu- 
ftyna Świętego cale zdefperowane, bo łaska nie wcho- 
dźi w dufzę, chyba albo przez ducha, albo przez fer- 
ce. Przez ducha, odkrywając mu złe, przez ferce, 
wzbudzaiąc w nitń firach. Miłość zaś a ea zawie- 
ra te dwie bramy łafce, bo zaślepia rozum, pfuie wo- 
lą, ofobliwie gdy ieft zafłarzała, i gdy się obraża w na- 
turę,i gdy ufławicznie grzefżąc czyniemy (obie nie 

jaką potrzebę grzefzyć. 

Ten był ftań, do ktorego był przyprowadzony S, 
Auguftyn, zeplował się był zmłodośći {woiey, w padł 
był zmłodośći (woiey, wpadł był wtakie nałogi, że> 

nie 


po 
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nie rozumiał, aby ie kiedy mogł był zerwać, O iak 
wiele razy ftárała się łaska, aby był porzućił rozpufty 
ale nic nie wskorała nad duchem Heretyckim, i nad 
fercem, co było niewolnikiem nieczyftych ućiech. 

Pubkez. A Wycięża łaska grzefznich we trzy fpofo- 
by. przez racyą, przez miłość, 1 przez 
moc. Proftuie mądrych przez racyą, pozyskuie rosko- 
fznych przez miłość, zwyćięża upornych przez moc, 
bo lubo zażywa zwyczaynie natchnienia mocnych 1 
ferdecznych, ale też czafem uzbroioną ręką wchodzi 
w rebellizuiące ferce a nic nie obrażaiąc wolnośći, 
triumfuie chwałebnie, i po Pańsku z iego woli. Augu- 
ftyn S. nie był natury dzikiey , miał rozum 1 ducha» 
mocnego, ale ferce niefiychanie miękkie, atak łaska 
podbiła fobie te dwie fortece fpofobami barzo rożne- 
mi, podbiła ducha przez moc, a ferce przez łaskę. 
Punkt s. A Uguftyn S. miał rozum cudowny; pozna- 
nie obfzerne i fzerokie , przeniknienie ży - 
we, rozeznanie fprawiedliwe i mądre. Dofłąpił pano- 
wania nad pieknemi naukami, miedzy ludźmi godny- 
mi, mogł każdy nie umieć tego. bez konfuzyey , cze- 
go nie umiał Auguftyn S. i mowić fię mogło, że nikt 
nie umiał tego, czego nie umiał Auguftyn S. Z tym 
jednak wfzytkim zwyciężyła łaska , i muślał fię pod- 
dać pod jarźmo łaski w ten fpofob. Naprzod go kon- 
winkowała > że trzeba było wierzyć cokolwiek, i że» 
R N3 | rzecz 
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rzecz była niepodobna ludzkiepoiąc nauki, niepodda- 


jąc (wego ducha i rozumu, a ie(żcze mniey Boskie>,. 


Przetrząfi potym wfzytkierelikwie, i znalazł żenie by- 
ło prawdziwfzey nad katolicką. Ito, go iako fam po- 
wiada obligował że fię iey chwicił, że widział tak wiele 
cudow, że poznał czyfłość wiary, że (ię na nię tak wie- 
le narodow zgadzało, że fię tak cudownie pomnażała 
Ewangelia, że fikceffya nie rozerwana była Papieżow 
po S. Pietrze aż do czafu życia jego, że dawność fwe- 
go początku i imię katolickie utrzymała na złość za- 
zdrośći, 1 przefzkodzie heretykom. Stał fig potym » 
tak pokornym, tak do nauczenia fię łacznym, pofłu- 
fznym, że iako nie było nikogo ktoryby go przefzedł 
w mądrośći, mowić fię mogło, że nie było także ni- 
"kogo, ktoryby go mogł zwyćiężyć wpokorze i pofłu- 
fzeńftwie, Bił przećiwko wfzytkim heretykom dyskur- 
fami nieczwyćlężonymy, ale prawie nieprzećiwił fię ich 
"zarzucaniom, i nie składał fiç tylko tatcą wiary, mo- 
wiąc: ieftem wiernym, wierzę, czego nie rozumiem. År- 
muyże fię tą tarcą Auguftyna S. przećiwko wfzelkim 
pokufzom wiary. 
Punkto. [Etel taska zcięfzkośćią zwyciężała ducha 
iego i rozum, dopieroż znalazła trudność, 
aby zniewoliła iego ferce. Dwuch-tedy zażyła &tuk, 
aby go zwyćięzyła naprzod gorzkość, i mięfzała do 
wfzytkich jego ućiech , i mięfzała iego ufpokoienie w 
ten 
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ten cząs; gdy go fzukał, w ćiefze ftworzenia, bo kochał 
pokoy, a Bog ktory z nim woynę prowadźił , nie po- 
„zwolł aby go gdzie znalazł. Iako nie było prawdy; 
ktoraby mogła napełnić obfzernią odległość rozumu 
iego, nie było nigdy dobrą ftworzonego , co by mo- 
gło napełnić rozległość {erca iego. I to ieft ço go zaz 
częło odrywać od miłośći ftworzenia. O moy Boże; 
(mowił fam ) iadkoś mi był miłośiernie furowy mię - 
fzałeś zawfze moie intencye, przećiwiłeś się moiey woli! 
Gdym myślał zatapiać fig w ućiechach,w ten czás fzpue 
fzczałeś na mię barzo oftre bole; i $iałeś wfzytkie ćier- 
nie na wfżytkich mieyfcach gdźiem ia fię fpodziewał 
odpoczywać. O iako mię z miłośćią prześladował, i 
woynę prowadził zemną ferdecznie okrutną! 

Puski o. | ) Rugź fztuka łaski ieft, gdy podbiia fer- 

-~~ Ce lego przez miłość , bo był niefłycha - 

nie miękki; i aby go była zwyćiężyła: prezentowała 
mu tę poćiechę; dała do kofztowania fłodkośći tak 
czyfte, miłe, z niewalaiące, że poiąć nie mogł iaka 
mogł tak długo kochać fiworzenia, ktorego tylko ma- 
myły 1 trapiły, a nie kochać Boga, dla ktorego ferce 
iego było ftworzone. O iakom cię ( mowił płacząc ) 
„ nie rychło zakochał pięknośći zawfze dawna i zawfze 
nowa! Zakochałem się w tobie nie rychło moy Boże; 
1 moie wfzytko. lako miłość czyniła przedtym grzech 
Auguftina S, tak taż odmieniła ew cnotę, Odmieni- 
niig 
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ła łaska ferce iego odmienialąc to co kochał, iż tak 
wielką zakochał fiz pafłyą w Bogu, ziaką przedtym 

kochał się w ftworzeniach , 

Punkt li, | Ták łaska triumfowała ferca Auguftyna 
Świętego, a kiedyż będzie trumfowała z 
twego ferca. A od idk dawnegoż czafu napada go i 
przez ućiechy, i przez boleę czy znałazłżeś kiedy na 
fwiecie naymnieyfżą prawdziwą ućiechę, czy byłżeś 
kiedy na iakiey częśći świata, gdziebyś nie znalazł 
Krzyżow i ćiernia utrapienia* a nie prawdafz to, że 
nie malz ufpokoienia, ani odpoczynku żadnego od 
czafu narodzenia twego? Zkądże tedy pochodźi, że 
nic się tobie nie udaie, że wten czds gdy czego pra- 
gnielz, wfzytkie rzeczy fą przećiwne tyemu pragnie- 
niu? Bog zagniewany prowadźi woynę z tobą, on się 
fprzećiwia złym intencyom twoim, on biie przećlw - 
ko myśli i woli twoiey, on przelłrzega wfzelkie ftwo - 
rzenia, i obliguie ich, a żeby cię odpychały od sie- 
bie, gdy ty wolą mafz przyćiągnąć ich do ćiebie>, 
O gdybyś wiedział, iako Bog ieft fłodki, wdzięczny, 
i miły! O gdybyś kofztował tych ućiech, ktore czu- 
ią dulze (więte na fłużbie Boskiey zoftalące, czemu 
tak długo odkładafz? Zacniyże od dziśiayfzego dnia 
chwalić i kochać dobrotliwego Boga, zerwiy na fobie 
te niefzczęśliwe kaydany, ktore cię czynią wiecznym 
nie- 
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niewolnikiem czarta , czytay dobre I nabożne Xiąfz- 
ki, iako uczynił Augufty n fwiety , mod! się i płacz, 
kofztuy i patrz, iako ftodki ieft Pan. 

Punkti. () Przymawfzy triumf łaska nad Augufty - 

nem S. prowadziła go w triumfie (woim, 
pokazała go całemu fwiatu, iako cud ieden świątobli- 
wośći. Wyftawiła go przećiwko wfzytkim Heretykom. 
bnących przećiwko Kośćiołowi. Dwa rodzaie było 
ich na ten czas, Adrometinowie 1 Pelagianowie: A- 
drometinowie powiadali, że niemafż wolnośći aby u - 
trzymali łaskę. Pelagianowie nie IAE na łaskę, 
aby utrzymali wolność, Pierwśi mowili, że łaska czy- 
niła wfzytko, drudzy nauczali, że łaska nie uczyniła 
nic. Bił Auguftyn przećiwko tym nieprzyiaćioł łaski, 
probuiąc dw ch rzeczy; IAS CH nas naucza Kośćioł; 
naprzod, że bez taski nie możemy uformować w fobie 
dobrego pragnienia, ani wywieść dobrego uc zynku, 
drugá, że łaska nie zakładana nas żadne y obligácyey 
potrzeby, a ale że nas zoftawuie wcałey wolnośći, abyś- 
my dali, albo odmowili nalze zezwolenie », 
NOA IFR TORC Z YS FOI C 
Narodzenia PANNY Nayświętfzey. 8. Sept. 
UWAGA. 
Nad Przenayswięt(zym Imienium Maryey. 
Puukrı. | | Rodzenie Maryey ieft to dźieło nadna- 
turalne, ale to fiało się dla dobra natury. 

Za- 
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Zacność iey powinna pobudzić, aby iey czczono, pię- 
kność, aby ią kochano , dobra ktore uczyni Iwiatu „ 
powinni do niey wzbudzić pragnienie». i 
Punkt 2, [Mig Maryey rozwefela Aniofow, ćiefzy lu- 
dźi, przyprowadza do ućieczki czartow , 
Po Imieniu lezus, niemafz fłodfzego , mocnieyfzego » 
fwigtfzego, i zbawieńlzego nad imię Maryey. Ktory 
wfpomni imię Maryey, w(pomni damę i iedno morze, 
damę chwały, a morzegorzkośći. left-damą i Panią, 
bo była fugą, iet morzem gorzkośći dla nicy; a po- 
ćiechą dla nas. leźli chcefż rozkazywać, trzeba bydź 
wprzod pofłufznym, ieźli chcefz bydź poćiefzonym „ 
trzeba wprzod ćierpieć. 

Punkt 3e ( ) Wielka Krolowa! ćiefzę się z narodzenia 
twego, iako z początku żyćia i zbawienia 
mego. Pozdrawiam cię i kłaniamći się w twoiey ko- 
lebce, iako na tronie łaski i niewinnośći. Weśćietwo- 
ie na (wiat nie było takie, ińko nafze , niewolnicze, i 
kaydanami otoczone, Widźiało fłońce otoczoną cię 
łaskami , ledwoś się urodziła, infzych zaś ludźi widźi 
w przod potępiońych, a niżeli urodzonych. Dufzo na- 
bożna, fupplikuyże tey Pani, aby cię pod fwoię wźię- 
ła protekcyą; iako Matce, abyćdała fwoie błogofła- 
wieńftwo, iako obronićielce, aby cię (wymi wfparłu» 
inftancyami przy śmierći twoiey, czego ona tobie nie 
odmowi, byleś iey ftatecznie ftużyła wżyćiu. 


NA 
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"NA Ultoczyftość podwyfzfzenia $. Krzyża», 
UWAGA 
O uczczeniu, ktore powinniśtny Krzyżowi. 
Punk, 1. SG; Więto podwyfzenia Krzyża S. ieft Świętem 
wfzytk:ch Chrześćiań, bo Krżyżrożni nas 
od Pogań, i nie iefteśmy prawdziwemi Chrześćianami 
jeżeli nie czćlemy i nie wywyfzfzamy Krzyża S$. Dwa 
zaś tey czći rodzaie fą: ieden materyalny ; drugi du - 
chowny, Materyalny ieft część tego drzewa, do kto- 
rego Ćiało Chryftufa było przybite. Duchowny, część 
tego mieyfca , do ktorego ferce było przywiązane. 
Punkt 2. N leskończenie Bog uczćił te dwa Krzyże: 
podwyfzfzył materyalny kiedy uczynił 
go tronem wielkośći fwoiey, theatrum dobroći fwoich; 
Katedrą mądrośći fwoiey, izbą fądową fprawiedliwo* 
śći fwoiey, Podwyfzył duchowny , ko go uczynił dra- 
biną do nieba, bramą żyćia, charakterem Chrześćia- 
nina, triumfem zbawienia, zadatkiem pewnym na= 
fzego przeznaczenia. Trzeba tedy z nafzey ftrony, a- 
byśmy teobadwa Krzyże podwyfzfzali,  Materyalny; 
oddaiąc mu nafze ćiało, duchowny oddaiąc mu na- 
fzę dufzę. 
Punk: 3. J JO wfzytkich ceremoniy zażywa Kośćioł 
Swięty Krzyża, żadnego nie daie błogo - 
fławieńftwa bez Krzyża, nie buduie żadnego Kośćioła 
bez krzyża, nie ordyńuieżadnego kapłana bez krzyża, 
nie 
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nie adminiftruie żadnego Sakramentu, ani zaczyna. 
żadney modlitwy bez Krzyża, Krzyż ieft znak Kró- 
lewski, i wyznanie nafzey wiary. Krzyż poświęca fpra- 


wiedliwych, nawraca grzefznikow , uwetela Swiętych, © 


ćiefzy pokutwiących. Krzyż otwiera niebo, zamika» 
piekło, Krzyż pobudza Aniołow do fpiewania, przy- 
nagla czartow do drzenia, Krzyż czyni chwałę Kro- 
low i Panow, bogaći Mytrę Papieżow., zamyka Koro- 
nę Gefarzow. O Cudowna odmiano rgki Boskiey! O 
skutku podziwienia godny mocy iego, 1 mądrości je- 
go! Bog wyryfował na czele Krolow znak zelżywy ro- 
zboycow, i obrocił w triumf chwały wzgorfżenie i prze- 
klęćtwo żydowskie. Iefiżeś ty Chrześćianinem czy ży- 
dem, ktory brzydzifz fie Krzyżem, i maíz fię za nie- 
fzczęśliwego gdy iakie napadnie cię niefzczęśćie. 
Punktą, IK Rzyż był przedtym znakiem obelgi, in- 
ftrumentem bolow , początkiem fimierći, 
ale od tego czalu iak P. JEzus wisiał na nim, iak gopo- 
święcił dotchnieniem fig ciała (wego, zgubił to zelży- 
we przymioty , a przylął na fię chwalebne, Obroćił 
fię z rzeczy obelgi godny w rzecz chwalebną, z inftru: 
mentu bolow, w źrzodio ućiech, zpoczątku fmierći, w 
początek żywota. Nic niemafz chwalebnieyfzego re- 
raz iako ćierpieć, nic milfzego iako Ćietpieć, nic zbá- 
wieńfzego iako Ćlerpieć, 
UWAGI 


CHRZESCGIANSKIE. 


NA UROCZYSTOŚCI SWIĘT YCH. 
Od Niedźieli 14. po Świątkach aż do Adwentu, 
Na Uroczyftość S. MATHEUSZA 21. Sept. 
UWAGA 
Nad pofłufzeńftwem, ktore oddawał Panu nafzemu, 

Widząc lezus Celniki nazwanego Lewi , siedzącego na 
cle, rzekł do nisgo: podź za mną, a on wftał, i 
porzućiwizy wfzytko pofzedł za nim. 

s Acheufz S. pofzedł za Panem nafzym 

$ odważnie, prędko; i ftatecznie. Odwa- 

fa żnie, zwyćiężywfzy przefzkody natu- 

MŚJ 6 ry. Prędko, idąc za nim bez odwłoki. 

GAR Statecznie, nie odmieniaiąc nigdy re- 

zolucyey. Uważayże te trzy przymioty pofłulzeń - 
ftwa wielkiego tego Apoftołan. 

Punk: z. |] Eft to wielka chwała, iść za Panem; ( mo- 

wi mędrzec ) ale nie ieft rzecz tak łacnw, 

Trzebá się zaprzec {wego rozfądku, fwoiey woli, i af- 

fektu do dobr źiemskich, do ućiech zmyfłow, wfzel- 

kich przyiaćioł i pokrewieńftwa. Ieźh kto chce iść za 

mną ( mowi Pan ) niech zaprze siebie famego, niech 


weźmie 
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weźmie Krzyż fvoy na ramiona, i niech idźie za mną. to 
Bo ktochce iśćza Panem, muśi zapomnieć wfzytkie- z01 
go, a nieść Krzyż (woy. Tak czynił Matheufz (wię- nić 
ty, gdy do niego rzekł fyn Boski, podź za mną. Po- | po 
rzuć miey(ce gdzie cło odbierał, porzućił fwoie do- ki. 
bra, przyiaćioł , idąc za człowiekiem w apparencyey ił 
ubogim, wzgardzonym, prześladowanym od wfzyt- cj, 
kich wyfokiego urodzenia ludźi , od mądrych, i'poz śe 


wagę iaką u żydow maiących. Ziaką trudnośćlą trze- 


bá było wierzyć, że ow człowiek tak mizerny był Bo- i 
giem? laki gwalt trzebá było uczynić rozumowi, a- ją 
by był wierzył przećiwne rzeczy tym, co widźiał, iá- zh 
ki gwałt woli, aby porzućił to, co kochał? iaki gwałt b 
paflyom, aby się chwyćił tego, czego się obawiał, Z , | gy 
tym iednak wfzytkim odważnie zwyćiężył te trudno- ihi 
śći, pofłufznym bedąc zawołaniu Chryltufu. A 
Punkt, (C) D dawnegoż czasu mowi do ćiebie Chry- i 
ftus, podź zamnąż Porzudź tę przyiaźń by 
niebefpieczną, opuść ow urząd w ktorym się nie mo-. E 
żefz zbawić, odday te dobra co do.ćiebie nie należą, pu 


wynidź z tego ftanu ożiębłośći , i pracuy gorącey ko- A 
ło dźieła zbawienia twego, porzuć ten grzech, uczę- 
fzczay do fakramentow , oddal się od tych prożnych 
uciech fwiata. Chryftus mowi do ćiebie, a ty go nie 
fłuchafz, ftyfzy(z go, a nie iefteś mu pofłufznym. left 
to rzecz 
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to rzecz trudna ( odpowiadafz ) żyć bez uciechy; bez 
rozerwania welołego, i ufławicznie gwałt tobie uczy - 
nić? Ale to Bog cię woła, czy rozkaznieć rzeczy niez 

odobne? iarzmo jego nie ieftże ftodkie, a ćiężar lek» 
ki. Początki lą trudne, ale iak pierwfzy krok uczy - 
nifz, wfzytkie trudnośći gory zniżą się pod twoie no- 
gi, i nieftychany znaydziefz guit w tey drodze, ktorą 
się udafz za Chryfłufem .. 
Punkt 4. f, Nay duig się tacy , ktorzy chcą odmie- 
nić żyćie, aleprofzą o czás, i odpowiada- 
ją Bogu idko żydźi: poczekay Panie iefzcze ; będę ći 
zaraz pofłufznym, miey tylko Gierpliwość, a niechciy 
mi tak naglić. leftem iefzcze młody, iak trochę po- 
znam fwiat, porzucę go; iak dofyćuczynię pragnieniu 
{vemu , czynić będę pokutę żyćia mego przefziego , 
Ale'czy będziefżże żył iutro, czy będziefz miał teta- 
ske, co ią malz dźiślay + czy będziefz godnieyfzy a- 
byś ią odebrał po ták wielu wzgórd, jako w ten CZAS; 
gdyś ielzcze nie był tak winnym? Obiecuie Bog od- 
pulzczenie temu, co czynić będzie pokutę, ale nie o- 
biecuie iutrA, aby ią czynił. Nić:tak ćzynił Mathe - 
ufz S. ik prędko ufłyfzał głos Pana nafzego, porzućił 
wfzytko, aby fzedł za nim. 
Punkt se N] Aśladuy przykładu iego; fpiefz się, idź 
za lezufem ktory cię dźiś woła, bo nie- 
52 wiefz 
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wiefz ieżli cię iutro wołać będzie. Poftępuy, a nie wra- 
cay się nazad, dobrze zaczął Judafz, ale żle skończył. 
Nie ieft rzecz wielka odmienić żyćie. ale trzeba ftat- 
kować. Matheufz S. fzedł za Panem aż do śmierci, 
woiował pod chorągwią iego aż do końca żyćla fwe- 
go, opowiadał Ewangelią iego przed Krolami źiem + 
skiemi, 1 zapieczętował ią krwią (wolą , ktorą dla mi- 
łośći iego wylał. th 

Na Uroczyftość S. MICHALA. 29. Sepembris, 

UWAGA 
Nad iego godnością „iego ufługami, i iego dobrodzieyftwy 
Punk 1. | JLa czterech przyczyń czćić powinniśmy 
S. Michała, Dla zacnośći iego natury, 
dla wielkośći iego urzędu, dla wiernośći iego ufług, i 
dla wielkiey dobrodzieftw iego liczby. 

Michał Święty ieft Xiążęćiem Aniotow, nayzacniey- 
fzą intelligentią nieba, ktory ma million duchow pod 
fwoim pofłufzeńftwem, i ta ieft zacność natury iego.. 
left obrazem Boga, fubfiitutem i locotenentem na żie- 
mi, ieft fekretarzem rad iego, naypierwfzym miniftrem 
Krolettwa iego. Przez niego mowił Bog do żydow,gdy 
im dawał prawo, bo reprefentował iego Ofobę , fłowa 
iego opowiadał , i czćili go iako Boga (wego, I ta ieft 
wielkość urzędu iego. left Hetmanem Woysk Boskich, 
naypierwizym ftworzeniem, ktore fię biło za Boga, on 
Zwyc: 
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zwyciężył Lucipera, ktory fię pomknął po koronę Bo- 
ską, on utrzymał Aniołow ktorzy fą.w niebie, w po- 
ftutzenftwie; ktore winni ftworcy fvemu, potyka fię do- 
tąd i zwycięża czartow na źiemi I ta jeft wierność ie- 
go ufług. Na konieć jeft Protećtor Kośćioła Swięte- 
go, Obrońca kraiow nafzych, lekarz wfzytkich cho- 
rych, Patron wfzytkich grzefznych, Pociefzyćiel utra- 
pionych, on nam daie Anioła, aby nas ftrzegł przy u- 
rodzeniu nafzym , on donośi ofiary i modlitwy nafze 
do Bogź, on przefzkadza aby nam czart nie fzkodził; 
broni nas wten czás, gdy na nas nafiępuie. On ofobli- 
wie affiftuie nam przy fmierći odbiera nafze dufze 1 
Bogu nafzemu prezentuie. A za nic wielka liczbaiego 
dobrodzieyftw, ktora nas przy nagla abyśmy go czćdli, 
abyśmy mu dziękowali, abyśmy go wzywali, naślas- 
dowali. l 
Punkra. [Eft iedna konfraternia $. Michała we Fran- 
cyey , a druga w Kościele, trzeba fig w nię 
wpifać. Koniec tey konfraterniey ieftwoyna z czartem, 
"ktory biie przećiwko Bogu, chce wftąpić na tron iego. 
Ten pyfzny duch fzuka wfzędzie takich, ktorzyby ie- 
go faworyzowali imprezom, i iego w fpierali intencyey 
mowi iefzcze i teraz: wftąpię, i będę podobny nay- 
- wyfzfzemu. Wren czas i ty pomagafz mu, i podnośiiz 
go ną tron Boski, gdy mu daiefz wolne do ferca twe- 


go 


142 Na Uroczyftość 
go weśćie. Deklaruiefz fię na iego ftronę, iko rebelli- 
zuiący Aniołowie, gdy za iego idziefz wolą, gdy mò 
lego zezwala(z pokufy , ale prawdziwi kawalerowie $, 
Michała fa ći, ktorzy odważnie przećiwiąfię temu py- 
fznemu Duchowi , ktorzy go wyganiaią z fere lu- 
dzkich , i ktorzy przez fwoie mowy i piękne uczyn- 
ki obliguią go aby porzućił źietnię, i wroćił dopiekła. 
Panke 3, JJ Ktorych ielteś dufzo Chrześćiańska, czy 
'chcefże przyść na ftronę Michała $.albo 
Luciperá? czy chcefzże faworizować intencyom czar- 
ta naywiękfzego z nieprzyiaćioł twoich, albo S, Mi- 
chała naywięk(zego z twoich przyiaćiołe Gdyby Lu. 
ciper mowił do ćiebie, ftuchay Chrześćianinie, mam 
pewną rezolucyą, ktorąmć! obiawiam. Rezolwowałem 
podnieść woynę przećiwko Bogu, i wiłąpić naiego tton, 
zedrzeć mu. koronę z głowy, wyftawić fię za Boga, 
żeby wfzytkie adorowali mię ftworzenia, zaćiągam , 
na towoysko, a chcefzże bydź z moich. Patrz natych 
wfzytkich potępionych, wfzyfey ci fą memi poddany- 
mi, uważ piekło, to ieft moie Kroleftwo. Ieźli chcefz 
przeyść na ftronę moig; trzeba abyś prowadźił woynę 
z Bogiem, wyżeń go z ferca twego, a przymiy mię na 
miey(cu iego. Trzeba żebyś fię zapar Ieżufa ktorego 
adoruiefz, 1 żebyś miałło niego mnie fię kłaniał, 
Punk 4. (z Dyby Luciper tę miał do ciebie rowę, 
4 | cożbyś 
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cożbyś mu odpowiedźiał + Czy nie wzbudźiłżebyś w 
fobie boiaźni fłyfząc taką propozyciąż Czy nieodpo- 
wiedźiałżebyś mu z S. Michałem. Przeklęty Duchu 
Ktoż iako Bog? ktoż ieft podobień do Boga ? takbyś 
uczynić powinien, a do tych czás nie uczyniłeś. Iak 
wiele razy pofzedłeś na ftronę czartowską przećiwko 
famemu Bogu, i przećlwko S, Michałowiż iak wiele 
razy dałeś mu weyśćie w twoje, ferce, i przekiadałćś 
fluzbę iego, nad fluzbę prawdziwego i dziedzicznego 
twego Pana. Niewierny człowieku, Chrześćianie A - 
poftato, ktożći afiittować będzie przy śmierći+ co mo- 
wić będzie Michał $. kiedy dufzę twoię prezentować 
będzie na trybunale Pana JEzufaż. 
Punkt ;. f Erwiyżedziś z czartem, weś na się bractwo 
+ Confraternią S. Michała, biy się pod ie- 
go chorągwią, weś we wfzytkich twoich pokufach tar- 
czą iego wrękę. leżeli od lucipera napada na ciępoku- 
fa pychy, odpowiedź mu z Michałem S. Ktoż iako 
Bog , ktoż ieft podobnym do Boga + Coż ia ieftem w 
porownaniu do Boga, iakoż fig mam fprzećiwić Boguż 
Coż uczynić mogę bez pomocy Boga. Gdy cię ku- 
śl, abyś fzemrał i był niecierpliwy, weś tarczą twe- 
go Hetmana, i mow, ktoż ieft podobien do Bogå? Czy 
fiufznafz to aby Bog czynił moię wolą, albo 1a czy- 
mł jego? Ieżeli ieft moim Krolem, czy nie powinien- 
żem 
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żem mu bydź pofłufznymę Gdyć kuśi łakomftwem; 
i wfzytkie Kroleftwa (wiata pokazuieć, byleś mu się 
pokłonił, albo gdy cię kusi ućiechą i fzpetną rozko- 
fzą, mow fercem 1 uftami: O Boże moy, ktoż ieft po- 
dobień do ćiebie , ktoż może ukontentować ferce mo- 
łe, napełnić dulzę moię, iezeli nie ty moy Bożew. 


Na Uroczylłość S. ANIOLA Stroża, I, Octobr: 
- UWAGA. 

Nad obowiązkami, ktore mamy czcić nafzych Aniołow. 
Punkrr, JĄ Ażdy człowiek ma iednego Anioła ftro- 
ża, ktory mu afliftuie, ktory go broni od 

pierwfzego momentu urodzenia iego, aż do śmierći, 
Mogt nas Bog nauczyć i rządzić nami ( mowi'przez 
siebie (amego ) ale zażywa na to Aniołow, iáko fwo- 
ich Officyerow i loeotenentow, aby nam dał pozna- 
nia wielkość panowania fwego, i majeftat dworu fwe- 
go, poftanawiaiąc na (wiećle mądre i roftropne gofpo- 
darftwo I ekonomią, rządząc nilzfze ftworzenia przez 
wyfzłze, ćiała przez dufzy, obliguiąc nas abyśmy ie- 
dni drugich kochali, wiedząc że iefteśmy wfzyfcy pod 
rządem i protekcyą iednego ducha niebieskiego. Na 
koniec, aby były nafzymi medyatoratmi i protekto- 
rami przed Bogiem, bo iák powietrze ieft miedzy nic- 
bem 1 źiemią , tak ( mowi S. Thomalz ) fą Anioły 
miedzy Bogiem a ludźmi, i iako influencye niebie- 
skie 
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skie przechodzą przez powietr ze; iåko przez kanał ná- 
turalny z ftępuiąc na Żiemię > ták wielka część łask, 
ktorych odbieramy od Boga , ieft nany udźielona » 
przez ufługę fwiętych Aniołow. 

Punkt2, A Niol ieft nayzacnieyfze I nayżywfze wy- 

abrażenie Boftwa. left pierwfzy promień 

iego chwały, pietwfże dźieło rąk iego, pierwfza chwa- 
ta wfzechmocnośći jego, pierwfze wyprowadzenie du- 
cha iego, pierwfzy uczynek mądrośći iego. Więc iá- 
ko wfzytkie produkcye natury fą zawfze nayzacnicy- 
fze, nażyw(ze, naydoskonał(ze, i do początku fwego 
naypodobnieyfze , bo wychodzą z źrzodła naypło= 
dnieyfzego, z natury naymocnieyfzey. Anioł będąc 
naypierwfzym dźiełem Boftwa, nikt zacniey nie wy- 
raża czylłośći iftność! fwoiey i wielkośći doskonałe - 
śći (woich. Są to, iako gonn Ai uguftyn S: pierwia - 
ftki, i 1 naypierwfze kwiaty rodzącey natury , nie wy- 
ćiągaią początkow fwoich ieden od ditigiego; iak lu- 
dźie czynią, ale prowadzą ie profto od Boga. Z jes 
olądzić możefż doskonałość iftnośći ich, i Jaką częś 
powinieneś im wyświadczać. 

Punkt z: N le tylko Aniof ma prawo ftarfzeńftwa > 

nad nami, alenas iefzczezwyćięża w zaz 

enośći fwoiey. nátury, będąc czyftym duchem i bez 
materycy. Bog ( mowi $, Bernard ) ftworzył trzech 
duchow 
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duchow, iako trzy początki żyćia; pierwfzy ieft nie» 
odźiany Ćlałem, drugi ieftodźiany ćlafem, ale ten nie i 
umiera z ciatem, trzeći odźiany ciałem, ktory umiera p 
zćtałem. Pierwfzy ieft Aniołem, drugiieftduchczło: | b 
wieka, trzećj ielt duch zwierząt. Nad to Anioł będąc y 
prawdziwym i czyftym duchem, ieft tylko światłem i a 
poznaniem), nie ieit poznany iáko my długim dyskut- 5 
fom, ktorych początek ieft flaby, idźie potym powó- | P 
li, a konkluduie zwątpliwośćią. Nie mowięia oświa-- | * 
tle chwały, i tym wieczorą i poranku poznaniu, kto- à 
ry nas uczy we wfzytkich nafzych potrzeb, i odkrywa 
wfżytko to, co się dźiele na fwiecie. 
Punkt 4. polękność ieft promień Boftwa, ktorą czáć | © 
powinni wfzytkie duchy, i kochaćwfży: | * 
tkie ferca. Aniof ma dwie pięknośći, jedne naturalną; i 
drugą nadnaturalną. Naturalna pochodźi z gruntu i I 
_ czylłey iego iftnośći, ktora będąc duchowna, zwyćię- ; 
ża w godności i doskonałośći wfzytkie iftnośći ćieles - d 
ne, bo cokolwiek ieit pięknego wporządku nifzfzym; | " 
zamyka się wewyfzfzym, a ták olłatni z Aniołowieft | 4 
nierownie pięknieyfzy nad wfzytko to, co widziemy | ! 
pięknego w ftworzeniach całego fwiata. Pigknośćnad- | ! 
naturalna pochodźi z doskonałey łaski i zpromieniow £ 
chwały, ktoremi ieft ukoronowany, co go czyni tak ł 
cudownym, że Jan S. widząc iednego, padł przednim l 
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i chćiał go adorować, rozumiciąc że to był Syn Boga 
famego. S, Anfelm powiada; że gdyby ieden. Anioł 
okazał się w niebie zewfzytką (woią chwałą, żaćmił 
by światłem (woim tylo fiońc, ilo jeft- znakow na fir- 
mamenćie.. Brigita S. przydaie: żeby człowiek umarł 
od radośći, gdyby piękność widział iednego Anioła, 
S. Ludwina- widząc fwego; ale w poltaći ludzkicy, ua 
pewniła że nie było ćiała. ani ducha. ktoryby w obe- 
cnośći iego nie umdlał. Coż za Pałac Boski, ktory o7 
świecony ieft tak wielą fłońc, tak wielą pięknośći, 
punkt 4] Rząd Aniotow i'powinaość wfzytka ftofii+ 
ie się do nafzegopożytku, bo Bog nic nie 
czyni na świećie, tylko przez ich ufługę, 14ko dufza 
ktora animuie ćiało, rządźii czyni wfzytko przez pca: 
tencye i mocy fwoie. Dla tego też Pifmo S. :zówie. A- 
niołow potencyami i cnotaliu Boga.. Maią wfzy(cy u- 
rzędy 1 funkcye rożne; iedni obracają niebiofa, dru- 
dzy przeftrugaiąrporulzenia fłońca, inśl czyfzczą po» 
wietrze; drudzy -porufzaią głębokość wod. przefzka- 
dzaiąc:żeby się nie pfowały; inśi:zatrzymuią rozldnie 
rzek: morza, inśl wźbudzaią wiatry, do wiania; prze- 
nofząc obłoki z Kroleftwa:do Kroleftwa„;inśi płodną 
czynią źiemię; pomagają do wrzoftu drzewom. 1 Żio- 
łom, utrzymują wfzytkie pofiaćrnatury, i niepozwa- 
łaią zepfowania ich. Ale naywiękfzy urząd jeft, aby 
ir 3 42 wpro: 


148 Na Uroczyftość 
wprotekcyey mieli człowieka. lakoieft dziewięć chó- 
row Anielskich , tak maią rożne urzędy; Ci ktorych 
zowią Aniołami, opowiadalą ludźiom wolą Boską, Ar- 
chaniołowie naznaczeni (ą na więkfze i godnieyfze> 
commiflye, Xięftwa mulzą mieć iłardnie około Pro- 
wincyi i Kroleftw, Mocy przefzkadzaią aby czarćj nie 
fikodźiły fwiatu. Cnoty czynią wfzytkie cuda, i rze- 
czy extraordynaryine w naturze, Panowania maią fta- 
ranie o rządzie duchownym łaski. Throny fą to in- 
telligencye fpokoyne, ktoresię fpokoynie ćiefzą z Bo- 
giem, Cherubinowie fẹ światłem, Śerafinowie fami- 
łośćią. Wfzelkie Kroleftwo, wfzelka Prowincya, mia- 
fto, i człowićk ma {wego Anioła Stroża, fą tacy, kto- 
rzy maią jednego zpiewwfzey Hierachiey . 
Punked. £) Moy Boże! coż ieft człowiek, że o nim 
ieft takie fłardnie, że mu daiefz za guber- 
natorow naywiękfżych Xiążąt dworu twego, czy fłu- 
fznaż, aby Pan ufługiwał poddanemu? -fprawiedliwy 
grzefznikowię co left człowiek, ieźli nie niewolnikiem 
grzechu, śmierćl, i zepfowaniaż cży trzebaż aby A- 
nioł tak zacny i fwięty porzućił niebo, i fzedł zaie- 
dnym niecnotą, za iednym nieczyftym , za iednym 
bluźniercą, nie opufzczaiąc go aż do śmierći? znayże 
ctowieku twoię godność i eftymę ktorą Bog ma o to- 
bie. Ordynował Aniołom fwoim, aby cię Pagi we 
; wizy- 
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wfzytkich twoich drogach, i aby ćię nośili na fwoich 
ręku. Uważ kto rozkazuie, komu rozkazuje, Co roz- 
kazuie. Bog ieft co rozkazuie , Aniołowie fą ktorym 
rozkazuje, to rozkazuie aby: mieli ftaranie o człowie- 
ku mizernym i grzefznym; i żeby go bronili przeći - 
wko wfzelkim iego nieprzyiaćiołom. Co za honor po- 
winienem oddawać zacnemu Duchowi; ktory ieft w 
koimpaniey moiey wfzędzież a co zaczęśćoddaię mu, 
gdy popełniam w obecnośći iego takie grzechy , kto- 
rychbym ani chćiał popełnić przed oftacnym zludźi. 
Punkrz. | Eżelipowinieneś czćić Anioła dla jego go- 
dnośći, kochać go powinieneś dla iego do- 
brodzieyftw . On ieft przylaćjelem wiernym, prote- 
ktorem potężnym; confiliarzem mądrym , lekarzem 
miłośći pełnym, czułym pafłerzem, en nas ( według 
S. Bernarda ) broni w ptacach nafzych , on daie nam 
protekcyą wten czás, gdy iefłeśmy w pokciu, uma- 
cnia nas w potyczkach, i koronuie nas po zwyćięft - 
wach, on nam potnaga w nafzych potrzebach ćieles- 
nych. Anioł Agźry pokazał iey źrzodło, Anioł Elia- 
fza przyniofł mu chleb i wodę, Anioł Daniela wżiął 
Abakuka za włofy, i przeniofł go z Judei do Babilonu. 
jeźli iefteśmy w drodze, on nas prowadźi , iako uczy - 
nit Tobiafzowi, ieźli iefteśmy choremi, on nas ćiefzy» 
iáko ćiefzył Rocha S. leżeli zaś ma takie ftaránie o 
BZ 000 w 20ANOE 
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ćiele nafzym, czegoż nie czyni dla dufz nafzych. U- 


czy nas, oświeca nas, napomina nas, animuie nas, gá- 
ni nam co nagany ieft godnego, groźi nam; i broni 
nas przećiyko wlzelkiim zadac czartowskim, od- 
krywa zdrady iego, odwraca nas od niebefpieczeńltw 
w ktore nas chcą prowadzić; ieft przytomnym przy, 
nafzey Ś Śmierć, przy ktorey nas broni, ćiefzy nas w 
czyfcu, niesie na koniec dulzę nalzę do nieba, i pre- 
zentuie ią z Michałem S. przed tronem Boskim». 
Punkt g. Ą H moy Qyce, mowił młody Tobiafz do 
fwego Qyca: coż damy temu kochanemu 
przewodnikowi.11ókoż będziemy mu mogli odwdzię- 
czyć to.dobro , ktore nam'uczynił, fą te dobra nies- 
ófzacowane ; 1 pielit nafzę zwyciçżaią wdźięczność, 
bo mię poprowadźił i odprowadźił w dobrym zdrowiu, 
pomogł mi do tego, żem odębrał te pieniądze ktore 
mi ńalezały od Gabaliufza, on mi dał żonę ktorą wi- 
dzifz, uwolnił ią od czarta, ktory ią trapił, napełnił 
radośćią wfzytkich iey krewnych, obronił mnie fame- 
go od iedney ryby, ktora mięchćiała połknąc, i tobie 
przywroćił wzrok, i dał.ći to, żś widzifz światło niebie- 
skie ; przez iego fpofob:iefteśmy napełńieni łaskami i 
błogofiawieńltwy. Coż mu-dac możemy; coby było 
godno tak wielkich faworow , Prośmy go, aby przy» 
1ął połowę dobe nafzych . Ten owi był mlodego. 
Tobia- 
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Tobiafza , o Aniele Raphaelu mowiącym, ktory mu 
w drodze iego fłużył. A ty dufzo Chrześćiańska , 14- 
koż wdzięczna bydź może(ż za tak wielkie fawory, 
ktore ufławicznie od twoiego dobrego Anioła odbie- 
rafz , coż aw ofiarować możefz coby iego godnego 
było? Coż uczynić mu możefz coby mu miło było. 


NEA UROCZYSTO SE 
S. FRANCISZKA Borgiafza Societatis JESU KOA 
UWAGA. 
O zniżaniu fię i upokorzenia we wfzytkim, iako i o zapar- 
ciu fię wfzytkiego: 

Punktr. P Awet S. nie więkfzego o Synu Boskim nie 

pówiedźiał, iáko to, że fię fam wynifzczył. 

Uważmyż cztery wynifzczenia S. Francifzka Borgia* 

fza, Wynifzczenie'w wielkośći, wynifzczenie w boga* 

ćtwach ; wynifzczenie w ućiechach, wynifzczenie w 
fwoim włafnym rozfądku i woli. 

* Punktz ©; Więty Francifzek był wielkim Panem, fam 

fię wynifzczył porzucając dwor wielkośćii 

godnośći iego, aby był wfzedł do nayubolzego Zakonu 

I namnieyfzego , ktory był na ten czas. lako przed- 

tym kochał honory świata (ieżeliich kochał kiedy ) tyż 

lo ich potym nienawidźiał, i niemi gardził. lak wyfo- 

ko przedrym był podnieśiony, tak potym fię uniżył, 

Zawfze fig miałza nic; ichciał aby gotraktowano tak, 

| iako 
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jako nawiękfzego grzefnika, Naypierwfze godźiny 
dwie fwoiey modlitwy: traćił na tym, aby śiebie fame- 
go poznał, aby śiebie lekce ważył, aby przećiwko fo- 
bie (amemu wzbudźił nienawiść, miał fię za potepio- 
nego, ktory wychodzi z piekła, i ktory ieft okopczo= 
ny, i cale od dymu czarny; dziwował fię fam; idko go 
ćierpieć możono na źiemi, Cokolwiek widział, i fły- 
fzał wfzytko fobie brał za lekcyą pokory. Nocy ie- 
dney ieden Xiądz Towarzyfź iego, uftawicznie pluł 
na twarz iego;a on naśladował wtym Zbawiciela fwe- 
go, ktory nie odwracał twarzy fwoiey od tych co na 
niego plwali. A rano gdy ow Oćiec przeprafzał go, 
rzekł mu: moy Qyczeńku, nie mogłeś naleść fpetniey- 
fzego mieyfca, na ktorebyś mogł pluć, iáko twarz mo- 
iç. Gdy był w drodze, miał zawfze ( iko powiadał ) 
pewnego Officyera, ktory mu zapifywał gofpodę as 
ten fig zwał poznanie śiebie (amego. Swoie rozmyślá- 
nie naywiękfze to było, gdy fie do nog porzucał Ju- 
dafza, ale w ten czas gdy widźiał Pana nafzego przy 
nich u wieczerzy. Ah ( mawiał częfło ) iuż nie znay- 
duię mieyfca, gdziebym się miał pofadzić , tylko ie- 
dno piekło. Wielki to honor dla mnie, gdy ieftem u 
nog Judafza, trzeba abym był u nog Lucipera. Czy 
ieftże w tobie to zdanie pokory, czy gźrdzifzże hono- 
rami, jako ten (więty, ktory wizytkę (woię wtym za- 
kładał 
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kładał ućiechę, aby te rzeczy czynił, ktoreby wzgar- 
dç u ludźi przynośiły, iako to nośił częlto proślęta ną 
ramionach, fługiwał częfto w kuchni domowey. Gdy- 
być prezentowano Kapelufz Kardynalski, czy odmo: 
wiłżebyś go iako go on odmowił? 
punkt 3. FF Rancifzek S. Borgiafz był Xiążęciem » 
Kandyiskim, i miał wiele dobra, a nifz - 
czył fain siebie, porzucaiąc fwoie Xięftwo i bogaćtwa, 
a chwytaiąc się uboftwa lezufa Chryfłufa. Od tegoż 
cząfu gdy zofłał Zakonnikiem, nigdy w reku nie miał 
ani złota, ani frebra, ani ceny 1ch wiedział. Nic nie 
było ubofzízego nad iego łożko, nad iego fuknią ; i 
inad iego żyćie, i ieżeli zgrzefzyć możemy w miło- 
śći z cnoty, przyznać muślemy, żeuczynił zbytek w 
cnoćie uboftwa, gdy odedrzwi do drzwi chodźił 1 że- 
brał iałmużny, miał się za fzczęśliwego, gdy mu da- 
no kawałek chłeba, 1 z nieftychanym iadł go ukon- 
tentowanietm. Trudne ieftdo zniesienia uboftwo tym; 
co przedtym żyli wobfitośći , ale to czyniło fzczęśćie 
S. Francifzka. A iako Syn Boży budował {woy Ko- 
śćioł na niczym bogaćtw; daiąc ubogim naypierwfze 
z fwoich kazań, i naypierwfże zfwoich błogofławieńftw, 
chćiał także, aby wfzytkie domy Zakonow iego bu- 
dowane były na tym nic, infzego nie maiąc gruntu, 
tylko uboftyo. lak mało ieft ludźi, ktorzy w ten fpo- 
u fob 
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fob buduią, Chryftus przyfzedł z nieba na żiemię, a- 
by nam odkrył skarb uboftwa, dał nam do poznania 
ten drogi kamień, ale nikt niechce nie przedać fwe- 
go, aby go kupił, Poświęćił piękny Kośćioł dla ubo- 
ftwa, to ieft ciato fivoie przenayświętlze, a żaden do 
tego Kośćioła wniść niechce, 
Panke 4. | Rancifzek S. był obligowany , aby sko- 
fzftował ućiech fwiata. Co mowiękofzto- 
wak gdy był na fwiećie, obnażał się dla Boga ze wfzy- 
tkich nayniewinnieyfżychućiech. Gdy muśiał iśćna 
pałac affiftować na jakim bálu, lubo był barzo mło- 
dym Panem, kładł na się iáko zbroie cilicium grube, 
gdy był Vice Regem w Cataloniey, miat ofobną fzka- 
tułę, gdzie zamykał nie kleynoty, ale paski, cilicia ; 
difcipliny fwoie z chufłą, ktorą oćietał krew z ran ie- 
go płynącą. I toć było ze wfzytkich iego doftatkow 
iedyną rzeczą, co z fobą do Zakonu przyprowadźił, i 
czego zażywał aż do śmierći. Wyraźić niepodobna 
nienawiśći nieubłaganey, ktorą fwoie włafne nienawi- 
dział ćiało, traktował go jako naygłownieyfzegofwe- 
go nieprzyjaćiela, Te rzeczy co mu dokuczały, za 
fwoich miał przyiaćioł, fłońce pałaiące lecie, źimno; 
śnieg, i defzcz źimie, bole nayofirzeyfze w chorobie, 
i wfzytko co go martwić i trapić mogło, wielką wnim 
wzbudzało miłość i wdźięczność , Połykał z oo 
ekar- 
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lekarftwa gorzkie, trzymał długo pigułki w gębie ia - 
koby nayftodfzy cukier, mawiał częfto: żeby nie u- 
mierał zukontentowaniem, gdyby pokrotkiey umie- 
rał chorobie, i żeby mu śmierć nie dokuczyła». 

punkt s. JĄ Porzy należą do Chryftula, ukrzyżowa- 
li (woie ćlało> fwoiewyfłepki, 1 pożądliwo- 
śći. Czy ukrzyżowałeś ty fwoie, a gdzie fą gwożdźie, 
gdzie młotekł pokaż twoie rany, a nie ieftżeś z tych, 
nad ktorymi płakał S. Paweł, ktorzy fą nieprzyiaćioł- 
mi Krzyża Chryfłafowego; i nie mają in(zego Boga 
oprocz włafnego brzucha? czy mafzże ćiało fwoie za 
naygorfzego twego nieprzylaćiela+ co za pokutę czy« 
nilz, ziakąż gorącośćią ią czyni(ż? 
Punkto. | Rancifżek S. rozkazywał w ten cząs, gdy 
` był Kiążęćiem Kandyiskiim „i Vice Re- 
Catalońskim, ale się zniżał i wynifzczał fam, iako u- 
czynił nafz Pan, daiąc się w pofłufzeńftwo i duchemi 
fercem, aż do famey śmierći, zniżaiąc dla pofłufzeń- 
ftwa wfzytkie fwoie zmyfły, i fwoig'wolą. Gdy odbie- 
rał lift iaki od S. Ignacego, czytał goklęcząc, otwie- 
raiąc go zgłębokim refpektem, i bez żadney zwłoki 
czynił to, co mu rozkazywano. Ten. wielki i niepo- 
rownany dufz direktor, widząc że S. Francifzek miał 
wielką skłonność do furowego uimartwienia ćiała, kto- 
remu ruinował zdrowie (woie„ rozkazał mu aby był 


uż pofu- 
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pofiufzny iednemu bratu, ktorego mu dał za ftarfze - 
80, przykazawizy aby nic nieczynił bez lego pozwo- 
lenia. Nigdy się nie pokazywał na dworach Panow 
fwiata, nigdy żadnemu ták nie fiużył ani byt poftu- 
nym, iako owemu bratu, aby był mogł mieć pozwo- 
lenie do czynienia pokuty, do przedłużenia modlitwy. 
Zaczynał modlitwę fwoię około pulnocy, a o piątey 
rano kończył, a gdy brat Marek ( tak się zwał ) roz- 
kazał mu aby przeftał, punktualnie go fiuchał , cza- 
„ fem iednak mowił mu zwielką pokorą: iefzcze trochę 
moy kochany bracifzku iefzcze trochę; ale gdy brat 
rzeki że iuż dofyć, upokarzał fwoie pragnienie i (wo - 
ię wolą, aby mu był pofłufzny. Zawolała go do for- 
ty iedna Xiężna w ten czós, gdy fłuzył w kuchni, nie 
chćiał iść do nidy, ażby byi wźiął pozwolenie od ku- 
charza, mawiał zaś: że trzy rzeczy .konferwuią nalz 
Zakon, modlitwa, prześladowanie, i pofłufzeńftwo. I 
teć fą uniżenia i wynifzczenia S, Francifzka >. 

Ktoż może wyfmowić i poiąć łaski, ktoretni Bog 
napełnił to ferce nic w fobie nie mające z śiebie ; Ża- 
dnego affektu do żadnego ftworzenia. S. Paweł po- 
wiada: że mu Bog podniofł fyná wego, 1 że mu dał i- 
mię nad wizytkie imiona, bo fam się uniżył, i uczy - 
nił się pofłufznym aż da Śmierći. Nie wątpmyż o 
tym, żeby nie miał napełnióhonorami, dobrami, u- 
a> ćiecha- 
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ćiechami duchownymi tego , co dla miłośći jego ob- 
nażył się z doczefnych. Ubogaćił go łaskami w ży- 
woćie, podnioft go na wyfokiey ftopień contemplacy- 
ey, Że te godźiny co trawił na modlitwie, zdały mu 
się momentami. Podniofł go po śmierći na tron chwa- 
ty, i ofadźił go miedzy fwiętymi. 

NEA "U R"O CZYT STOS G 
Swietego FRANCISZKA z Afliżu 4. Octob. 
UWAGA 
Nad dwiema męczeńftwami ktore wycierpiał, to ieft, 

| Żarliwoccią i miłością, 

Punkti. | UboS. Francifzek położony ieft przez Ko- 
śćioł S. wrzędzie Wyznawcow , możemy 
jednak przyznać. że ieft Męczennikiem przez fwoię 

żarliwość, i przez fwoię miłość. 
Punkt 2. "f Arliwość iegouczyniła go męczennikiem 
pragnienia i woli, Kośćioł ma trzy roz 
dzaie nieprzyiaćioł; Bałwochwalcow, Heretykow; i lu- 
dźi światowych. Bałwochwalcy biią przećiwko wierze, 
Heretycy ią rozdźielają, zły Katholicy ią pfuią. Pier- 
wśl nie kłaniaią się prawdziwemu Bogu, drudzy nie» 
fą w prawdziwey wierze, oftatni prawdziwey nie maią 
miłośći, Zarliwość co pźlała w fercu Francifzka fwię- 
tego, wyprowadziła woynę trzema tym nieprzyiaćio- 
łom. Przebiegł morze, i pofzedł do Syrycy, zacze- 
U; age 
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piaiąc Sołtana Pana niewiernych, maiąc nadźieję al- 
bo nawrocić go przez fwoie dyskurfzy., albo umrzeć 
od iego ręki, a tak zarobić fobie na Koronę męczeń - 
ską, Ale się omyhł w nadźieiach fwoich, bo go ani 
nawroćjł, ani od niego był źle traktowany, A zatym 
nie był męczennikiem, tylko pragnienia i dobrey wo- 
li. Czy ieftżeś gotow Ćierpieć męczeńftwo, ktory nie 
możelz ćierpieć iednego fłowa przykrego. 
punkty |FRancifzek S. wypowiedział woynę Here- 
tykom Albiginczykom, ktorzy woiowali 
2 wiarą, i ruinowali Francyą , dla czego pofłanowił 
{woy Zakon, ktorego ten był koniec, aby bronili Ko- 
śćioła i naywyfzlzey Stolicy, przećiwko nieprzyiaćio- 
łom, iako mowi S. Bonawentura: co weśnie widział 
Papiez Innocentiufz gdy mu fię pokazał Kośćioł Pio- 
tra S, upadaiący , a dwoch ludźi utrzymywało go, % 
ktorych ieden był S. Francifzek, a drugi S. Dominik, 
Czy ieftżeś fynem Kośćioła? czy mafzże żarliwość za 
wiarę, iako miał ten wielki Swięty. 
Punkt 4. N Ayniebefpiecnieyśi nieprzyjaciele, prże- 
ćiwko ktorym bił S, Francifzek, bylizli 
Katholicy.  Heretycy f4 zaKośćiołem, ci zoftáią w Ko- 
śćiele , tamći fą publiczni nieprzyiaćiele, ćiukryći 
Tamći biią przećiwko prawdźie wiary nafzey a ći. 
przećiwko fwiątobliwośći obyczaiow nafzych . Więc 
grze- 


S. Francifzka z Afiźu. 159 
grzechy kommunikuią fig łacuiey niżeli błąd, bo ma- 
ją ponęty ktorych błąd nie ma, i pochlebiaią zmyć 
flom, ktorych błąd nie zniewala, Tynći nieprzyla- 
ćiołorn Franćifzek S. opowiedźiał woynę; wskrześlł 
Wiarę w Chrześćianach, ktora prawie była wygafła», 
reformował obyczaie, ktore prawie były zepfowane, 
powywracał bałwany fwiata, ktoremi fą, honor, bogą- 
&wa, i uciechy. Zwyćiężył honor przez pokorę , bo- 
gactwa przez uboftwo, ućiechy przez fwoie ćierpietia. 
Na koniec uczynił to, co Bog fam tylko uczynić mo- 
że, to ieft gdy bił przećlwko wfzytkim dobrom ziem- 
skim, przećiwko ukontentowaniom ciała, gdy czynił 
kredyt wzgardźie, i uboftwu, i bolom, gdy wyperfwa- 
- dował te cudowne prawdy i maxymy , nieskończoney 
liczbie ludźi fwiatowych, ktorzy wfzytko porzućili 
chwytaiąc fię uboftwa; obelgi, i mąk krzyżowych. 
Punkt s. | ) Obrzem się potykał ( mowi S. Paweł ) 
7 byłem wierny aż do śmierći, dokończy= 
łem mego biegu, dla czego czekam Korony fprawie- 
dliwośći, ktora mi ieft nagotowana. Czy nie może» 
tychże ftow zażyć Francifzek S. czy nie potykałże fię 
odważnie z nieprzyiaćiołami Boga 1 iego Kośćioła», 
czy nie dofycże uczynił tey Commiffyey , ktorą mu 
Bog dał, Czy nie podawałże fię na śmierćł Czy on- 
że umknął fię od męczeńftwa, ktore go minęło. Ale 
nale- 
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należy mu Korona. Cożeś uczyniła dla Boga dufzo 
Chrześćiańska, cożeś mu za przyfługę uczymła? Czy 
potykałażeś fię z nieprzyjaćiołami iego? Bronifzże> 
wiaty 1 prawdziwey Ewangeliey Iako? chcefz wyper= 
fwadować infzym, aby fobie wyfoce ważyli wzgardę, 
jeżeli (am iefteś ambiciey pełen. 
Puskró. | Eżeli żarliwość uczyniła męczennikiem $. 
Francifzka, daleko bźrziey uczyniła gomi- 
łość i ćierpliwość. Nie znalazłby był nigdy furowfze- 
go na ćlało (woie tyranna , iako był am. 1 dla tego 
też zdał się wypłacać obligacyą fwoię przy śmierć, 
gdy prośił ćiała o przebaczenie» że go tak źle trakto- 
wał. Ale byłiefzcze i infzy tyran, co go daleko bór: 
ziey dręczył, to ielł miłość, ktorą ieden z Qycow Ss. 
zowie fłodkiem tyrannem. Sam Syn Boski niechćiał 
tego aby był Francilzek $, umęczony od ludźi, ale 
chćiał (am uczynić go męczennikiem miłośći i bo- 
„low. Ubogi Francifzku, a coż iatowidzę w twoich rę- 
ku, wtwoich nogach, i w twoim boku? a ktoż ći tak 
ćięfzkie zadał rany? ah odpowiada: nie byli to moi 
nieprzyiaćiele co mię tak źle traktowali; uczynił to 
naylepfzy z moich przyjaćioł, ktorego nieskończenie 
kocham lezus Zbáwićiel moy, pokazał mi się w pofła- 
éi Serafina, r wydrukował na ćiele moim te (więte ra- 
ny. O iakoieltem fzczęśliwym, iáko powinien bydź 
| kon- 
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kontent! meczeńftwo krwawe nie wyraża na dufzy te- 
go charakteru, ktory wyraża Chrzeft, ale męczeńftwo 
miłośći, co ćierpiał S. Francifzek, wyraźiło na dufzy 
i na Ćiele charaktery bolu. Uważ przyczyny 1 skutki. 
Punkty. |JPRzyczyna czyniąca był Syn Boży fam, 
LB iakożmy rzekli: ktory ślę wyraźił na ćie- 
le tego (więtego, iáko się wyraża pieczęć na wosku, 
daiąc mu (wolę figurę. Korona męczennikow 1 ozdo- 
bna 1 droga; ale i grzech rowno tu pracnie z cnotą, 
i bo nie może bydź męczennik gdy niemafz tyranna, 
męczeńftwo zaś tego (więtego iefł niewinne, nienawiść 
i bezbożność nic się nie przyczyniły do Korrony ię- 

go; ale fama miłość ręki tu (woiey zażył. 
* Punk s. | ] Krzyżował go lezus dla dwoch przyczyń. 
i Naprzod aby odnowił obraz (woy, co 
iuż był cale żamazany na źiemi. Potym, żeby uczy- 
nil Zbawićiela i Odkupićiela iako był fama. «Bo ktory 
chce nieść órdynans Bogą ; trzeba mieć credens pie- 
częćią iego zapieczętowany. Krzyż, ieftto iako laska 
rozkaży wania ; ktorą daie oflicyerom (woitn wierny m, 
iako buzdygan iaki, ale rany fą pieczęćle, ktoremiż 
znaczy: tych co należą: do-niego; .i ktorych chce do 
ufługi (woiey zażywać, iakożby był Francifzek (wię - 
ty mogł wyperfwadować fwiatu że trzebá kochać ubo- 
ftwo; gdyby był bogatym , że trzeba/nośić Krzyż, 
X gdyby 
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gdyby żył fam dla ućiech fwiatw. 
Punk; 9. le dziwuię się więcey ; że Kaznodźieie» 
mały czynią pożytek. Nie podnofząsię 
od źiemi, nie fą obnażeni ze wfzytkiego , i ukorono- 
wani obelgą iako Zbawićlel, nie fą na Krzyżu, pfuią 
{wymi uczynkami to, co buduią fłowami. Trzy ro- 
dzaie fą męczeńfiwa, mowi Piotr Biefenfis: iedno za- 
wifio na wylaniu krwi, drugie na umartwieniu ćiała, 
trzećie na politowaniu ferca. Mowić tedy możemy» 
że niemafz tego męczeńftwa, coby Francifzek $. nie 
wycierpiał , bo nie tylko był na Ćiele umęczony , ale 
ina dulzy. Zniofł męczeńltwo krwi, będąc zraniony 
na nógźch, na ręku, i na boku, zkąd płynęła krew 
aż do śmierći, zniofł męczeńftwo pokuty; furowiy mę- 
cząc fwoie włafne ćiało, niżeliby byli mogli uczynić 
wizyfcy tyrannowie. Zniofł meczeńftwo miłośći, ma- 
iąc politowanie nad ubogiemi grzefznikatmi, i tę mi- 
łość co niofi do męki Chryftufa Pana. Odmienia mi- 
łość wtę ofobę , ktorą kocha, nie dziwuymy się te- 


dy, że Francifzek S; odmienił się w Chryftufa ukrzy = 


żowanego. A mafzże nabożeńftwo do męki Pana na- 
fzego, wyrylowałefz na tobie miłość rany iego? bar- 
ziey się tego boifz, a niżeli fobie życzyfz, a gdziesię 
niefzczęśliwy przy Śmierći ukryiefz? 

Panki NA konieć uważ skutki tego męczeńftwa; 
nay pier- 
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napierw(zy skutek ieft, że czyni człowieka na źiemi 
doskonale podobnego do Chryftufa, 1 ktory nośić bę- 
dzie wniebie iako on, ten znak triumfu ćierpliwośći , 
Drugi, że dał początek Zakonnom ofob ukrzyżowa - 
nych; bo idko Bog uformował Ewę z boku Adamo- 
wego, a Kośćioł z boku lezufa umieraiącego wypro- 
wadźił, tak z ferca S. Francifzka poftanowił Zakon- 
iego, ktory powinien zawfze pamiętać na fvoy począ- 
tek. © iako te rány miłośći były okrutnymi Franci- 
fzka S. lák ćięfzkie męczeńltwo przez lát dwie ućier - 
piał dla nich! raki czuł bol, ińkoby miał w nogach i rę- 
ku wielkie gwożdźie, i włocznią wboku. laki bol, gdy- 
by człowiek fiąpał zawfżze na gwożdźiach, pracował 
zawfze rękami przebitemi , nie mogł tchnąć, tylko 
razámi przebitego ferca, | toć było męczeńitwo 
Francifzka Świętego. 

Naśladuy Chrześćianinie tego (więtego , iáko on- 
naśladował Chryftufa, bądź idko i on męczennikiem 
żarliwośći i miłośći. Trzeba koniecznie naśladować, 
albo się zaprzeć lezufa; bo rzecz niepodobna dwiema 
ftużyć Panom. Mowże z (wigętym Bonawenturą : żyć 
nie mogę bez ran, widząc cię moy Zbawićielu raná- 
mi ofypanego. Mow do Panny przenayświçtľzey, co 
mowi doniey Kośćioł: Swięta Boga mego Matko, u- 
życzże mi tey łaski o ktorą cię prolzę , wyryfuyżej 1 

X2 wydru- 
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wydrukuy głęboko na fercu moim i na ćiele moim.» 
rany Syná twego, abym mu był podobień w żyćiu 
1 przy śmierći, w czaśie i w wieczności. 
Na Uroczyfłość BRUNA Świętego. 
UWAGA 
O drogach świątobliwości iego. 
Punkti. © ;Zterech rzeczy potrzeba, kto chce przyiść 
do świątobliwośći; ofobnośći, modlitwy , 
milczenia, i pokuty. Ofobność oddala nas od ludźi, 
modlitwa łączy nas z Bogiem, milczenie utrzymuie 
Cnoty a pokuta pfùie grzechy. Tymić drogami $, 
Bruno wielkiey'dofzedł świątobliwośći, i przez to Za- 
kon iego od tak dawnego czáfù utrzymuie się. 
Punktz. TJ) Rzy rodzaie fą ofobnośći. Pierwfza ieft 
ofobność ćiała, druga ofobność ducha, 
trzecia ofobność ferca. Kto chce przyjść do świąto- 
bliwośći, trzeba bydź ofobnym w Ćiele, ućiekaiąc od 
kompaniy fwieckich, ktorych poftura, duch, dyskur- 
fzy , i maxytmy trućizną zarażają ferce, i odwracaią 
od cnoty. Nie mogę razem bydź ( mowił wielki Ar- 
feniufz ) i zBogiem i z ludźmi, trzeba żebym na pu- 
fzczą ućiekł, 1 od ludźi się oddalił. A nie prawdaż 
to że nigdy nie byłeś z ludźmi, żebyś od nich nie> 
miał wyniść mniey człowiekiem, mniey Chvześćiani- 
nem, mniey Zakonnikiem, mniey nabożnym, oftroz 
żnym 
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żnym, i doskonałym? ale na coż ći sięprzyda, że bg- 
dźiefz ćiałem na pufzczy ina ofobnośći , ieźli ieftes 
fercem i duchem na fwiećie. Nie potrzeba tego „ abyś 
byt Carchuzem, gdy chcefz bydź Świętym, ale trze- 
ba bydź na ofobnośći fercem 1 duchem. leżeli fię nie- 
oddzielifz od wiata, nigdy podufale konwerfować nie 
możefz z Bogiem. Ućiekafzże od niego, boifzże fię 
go, gardzifzże nim, nienawidzifzże go? Cudzołozfcy> 
mowi S. Jakub: albo nie wiećie tego, że przyiaźń tego 
świata, ieft nieprzyraźnią przećiwko Bogu 
Punkt 3. MA Odlitwa ieft całemu światu potrzebna, 
bo ta ieft kanałem łask , i przez nię łą- 
czemy się z Bogiem, ale ieft ofobliwie potrzebna tym, 
ktorzy lą na ofobnośći, bo jako nie maią żadney kon- 
werfacyey z ludźmi, powinni ią miećuftawicznie z Bo- 
giem; i ieźli duch ich nie ieft napełniony dobrymi my- 
slami, muśi bydź napełniony złymi. Dla czego Xią- 
że Filozofow lubo Poganin, powiedział : że ten co się 
ofobnośćią bawi, ieft albo iednym Bogiem, albo iedną 
beltyą. Lepieyby był rzekł, gdyby był nazwał czar- 
tem, bo iáko przez kontemplacyą człowiek ftaie się 
Bogiem, tako przez prożnowanie obraca się w czarta. 
Dla czego Bruno S. chóiał, aby Zakonnicy iego byli 
zawfze na modlitwie; i fpiewali chwałę Bogu. Nigdy 
nie będziefz kochał ofobliwośći ferca , ieżeli kochać 
nie kędziefz modlitwy. > GRÓA Punkt 
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Punkt 4. N Aywiękfzy fekret iet, kto chce przyiść 
do świątobliwośći, aby mało mowił z lu- 
dźzmi, a wiele z Bogiem. Milczenie ieft fzkołą mądto- 
ść! 1 świętośći ; mądrośći , aby się uczyli dobrze mo- 
wić, świętośći, aby się uczyli dobrze żyć. Ten, kto- 
ry iet miftrz języka, ief miftrzem iego paffyey, ie- 
żeli chcefz zatrzymać skarb twoich cnot, zachoway 
milczenie, i włoż pieczęć na twoie uła , bo przez ufła 
wchodzą i żyćle i śmierć. Przez te drzwi wćiśnie się 
czart do ferca, i odźiera zewfzytkich cnot. Wfzytkie 
grzechy pochodzą nie co od igzyka, dla czegoż Syn 
Boży upewnia nas, że będziemy ofądzeni i potępieni 
przez włafny igzyk; nigdy nie będziefz (więtym i do- 
skonałym, ieżli będziefz miał guft w gadaniu, i kom- 
paniy fzukać będziefz ludźi. Milczenie zatrzymuiea 
Zakon S$. Brunona, kochayże milczenie iako 1 oñ; nie 
mow tylko w potrzebie, nie mow nigdy przećiwko mi- 
łośći, mow fzczerze i bez afłektacyey, zachowuy mil- 
czenie, gdy go zachować trzeba». 
Punkt $. K To ieft fwiętym, ieft bez grzechów, As 
kto chce zepfować grzechy, trzeba poty- 
kać się bronią pokuty. Wfzytkie wyttępki ( mowi S, 
Thomafz ) maią fwoie mięfzkanie wćiele, a przez po- 
kutę ćiało podbiiamy duchowi. Stań ofobność kocha- 
jących i wniey będących, ieft ftań kontempluiących, 
i roz- 
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jrozmyślaiących. Czy można aby dufza ćiefzyła się 
z fłodkiego kontemplacyey odpoczynku, ieżeli ieft w 
wzburzeniu fwoich pafły1, i ieżeli ńie ma nad ćiałem 
fwoim panowania , Czy można mieć ducha Boskie- 
go, ieżeli ćiało ktore z nim woynę prowadźi, nie ieft 
więte przez pokutę. 

J dla tego S. Bruno chćiał, aby fynowie jego dźień 
inoc tą odźiani byli bronią, to ieft aby zawfze nosili 
cilicium, aby nigdy mięfa nie iedli, choćby w naywię- 
klzych chorobach. Nie potrzebuią 'od ćiebie dufzo 
Chrześćiańska, dbyś ták wielkich nad fobą zażywała 
furowośći, ale ieźli chcefz żyć według ducha, trzeba 
żebyś fię podniofła nad ćiało, obrażarąc go z fwoich 
ućiech, 1 przynaglaiąc, aby czuł bole. 

NA UROCZYSTOSC 
S. DYONIZYUSZA Areopagity 9. $bris. 
UWAGA 
Nad fwiatłem, potyczkami, i triumfami iego. 

Punkti. © więty Dyonizyufz Apoftoł Francycy, floń- 

co tamtego Hemifpherium, Ociec ich wia- 
ry,Fundator Religiey ,Protektortamtecznych Krolows 
Conferwator ich Korony, Hetman ich woysk , Patron 
Paryża, Poćiecha wfzytkich Francuzow  ieft takim.» 
Świętym, że go dofłatecznie czćić nie możemy dla ie= 
go zafług, i dla dobrodzieyftw, ktoreśmy od niego o- 
de- 
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debrali. Mowić możemy; że nie miał fobie rownego 
na £iemi w (woich fwiatłach , w fwoich potyczkach, i 
w fwoich triumfach, W fwoich (wiatłach, bo miał nay- 
więklze ze wfzytkich Doktorow oświecenie , w fwoich 
potyczkach, bo był nayodważnieyfzy ze wfzytkich 
Męczennikow, wfwoich triumfach , bo ieft nayfzczę- 
śliwfzy inaychwalebnieyfzy ze wfżytkich zwyćięzcow. 

Punkt z, ( ) Ycowie Kośćioła S. naymeędrśi i naydo- 

skonałśi przyznawaią, żeS, Dyonizy był 

ich miftrzem, nazywaią go Orłem rozumow , Dokto- 
rem (wiata, Theologiem nieba, gwiazdą Firmameńtu, 
fłońcem Kośćioła, Collegą Aniołow, oraculum i fekre- 
tarzem Boftwa , Miftrz Miftrzow , Pafterz Pafterzow, 
skarb prawdy niebieskiey i nayskrytfżych taiemnie, 
Moyzelz nowegó prawa, wychowaniec Pawła S, Xiąże 
nauki 1 Theologiey Chrżeśćiańskiey , 

Punkt 3, JDrnzy S. we trzech naybarziey doskona- 

łym był naukach, znał naprzod naturę, 

bo on widząc fłońce przy fmierći Zbawićiela nafzego, 
zawołał: Albo Bog natury ćierpi, albo cały fwiatidźie 
do ruiny. Znał fię na naturze Aniołow , bo on nas o 
ńiey informował, wywodząc ich powinnośći , Chory i 
Hierarchie tych Duchow niebieskich, dla czego ieden 
powiedział, że albo Anioł ziłąpił'na żietnię, albo czło: 
wie w ftąpił do nieba. Iakoż to ieft zdanie RA A: 

| y 
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był podniesiony. do trzećiego nieba , iako S. Paweł, 
albo też że mu $. Paweł udźielił wfzytkich wiadomo - 
śći, ktorych pod czas zachwycenia (wego dofzedł. A- 
le ofobliwie w nauce Boskiey „ z ktorych iednę zowie- 
my Theologią fżkolną, drugą Fheologią my ftyczną, 
wfzytkich prawie zwyćiężył Doktorow. Pierwfza tu> 
nauka ieft w BACA drugą w fercu, iedna dyfzkuruie, 
druga rozmyśla „ Tamtę mogą umieć i wielcy grze- 

fznicy, drugiey mie maią, tylko wielce fwięći. Szkol- 
ney Theologiey przez pracę nauczamy się, a myfty- 
czney dochodźiemy przez miłość. Dyonizyufz S. o- 
budwu tych Eo on ieft Xiążęćiem Theologow, a 
Oycem kontempl uiący ch. On nas uczył fpofobu iak 
mamy znać i kochać Boga, A to niektore nauki, 
ktore daie Uczniowi (wemu, ktore mu daie aby mogł 

doitąpić doskonałey kontemplacyey. 

Putkt 4. Ochany Timocheufzu , mowi do niego: 
ieżeli chcefz doftąpić kontemplacyi nie- 
bieskiey, podnieś się nad wfzytkiezmyfły, i odwfzy- 
tkich operacyl czuły ch, min nawet wfzytkierozunme, 
podnieś się wielką $i tą ducha nad rzeczy ćielefhe i du- 
chowne, od wfzytkiego tego cokolwiek ieft, 1 niemafz, 
1 ile tylko zmożefz, podź w gorę na oślep bez światła 
1 bez poznania, aż do złączenia się z Bogiem, ktory 

ieft nad wfzytkiemi rozumami, światłatni, i nad fub - 
Y ftancyą 
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ftancyą wfzelką. Podnieś się nawet nad ślebie fame- 
o 1 nad wfzelkie ftworzenie, przez kontemplacyą po- 
dobną do zachwycenia. Gdy oczyfzczyfz twoy to- 
zum od wfzytkich fantazy, i ferce twoie od afiekcyi, 
w ten czas przyidziefz na wielki dźień, 1 do naturalne- 
go światła, i do niepoięćia Boskiego, wniydziefz w ćie= 
mnośći iaśnieyfze nad światło pod czas południowego 
fłońca , w ciemność fwiętą, w milczenie wewnętrzne „w 
głębokie ulpokoienie, gdzie obaczyfz czego poiąć nie 
będziefz mogł, gdzie uczuiefz czego wyraźić nie bę- 
dziefz mogł, gdzie śćiskać będziefz to, czego się nie 
będziefz mogł. dotchnąć, gdzie mieć będziefz to, co 

ftatecznie kochać nie potrafifz. 

Pankey. | Eft to nauką wielkiego Dyonizyufza, kto- 
rą przyniofł z trzećiego nieba, a ktorey a- 
ni sie godźi;ani rzecz można wyexplikować doltate- 
cznie tym ludźiom , co tego niemaią doświadczenia. 
Ciefzże się tedy dufzonabożna, ieżeli nie poznafż Bo- 
gá iako wielcy Theologowie, kochać go iednak mo- 
 żefz iako oni. Niemafzći rozumu światła , i poznanie 
jakie maią Doktorowie, ale ieźli się uczyć będzifz w 
fzkole S. Dyonizyufza, będziefz mędrśi niż oni; bo 
nie rozum człowieka, co uczy Theologiey , ale duch 
Boski, nie przez naukę doftępuiemy iey, ale przez mo- 
dlitwę, nie przez dyfzkurfy dochodźiemy iey, ale 
przez 
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przez doświadczenie, -lelt to manná ukryta (mowi S. 
Bernard) ktorey tylkoten co iey pożywa, poiąć może. 
nuke 6 Ge ieft nauka bez miłośći, co ieft nułość 
bez Gierpieniaż czy iefiże prawdziwa, czy 
ieftżeczyfta, czy ieftże nadnaturalna, albo zafiuguią- 
ca? Dyonizyufż S. nie tylko miał więcey światła nad 
wfzytkich infzych mądrych, ale miał naywiękfzą od- 
wagę i ferce nad wfzytkich męczennikow, dla furo - 
wośći iego mąk, dla długiego ćierpienia, dla fłabośći 
ćiała, dla podefzłego wieku (wego. Męczennik żaden 
nie wyćierpiał tego, co S. Dyonizyufz, iako rozum ie- 
go był skarbem wfzelkich nauk, tak Ćlało tego było 
theatrum wfzelkich mak. Pokazał co mogł Boguczy- 
nić z człowiekiem, i co zćlerpieć może człowiek z po- 
mocą Boga. Ośiecono go iak 9. Syrncona Jerozolim- 
skiego Biskupa, męczono i rozćjągniono go iako S$, 
Apollinarza, pieczono go na rośćie, ják S$. Wawrzeń- 
ca. Wrzucono go miedzy lwy iak S. Ignacego, wrzu- 
cono go w piec iáko S. Prokopa, krzyżowano iak Pio- 
tra S, ućięto (zyię, iak S. Pawłowi. Czy mogłże kto 
fłrafznicyfze ćrerpieć męki? ale to czyniło tym okru- 
tnieyfze iego męczeńftwo, że były barzo długie iego 
męki, bo odpoczywano i powoliy męczono, abytym 
więcey mogł ćierpieć. Odłożono1ego oltatnie męczeń- 
ftwo, aby ge tym bárziey czuł, i niechćiano aby prę- 
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dko umatł, i żeby się fchtonił nowych mak. O cudu 
ćierpliwośći! Starzec fto dźieśjęć lit maiąc, fłaby na 
ciele, pokutami znędzniony , a przećięż zniofł męki 
tak długie i okrutae. O cudu nieodwagi! Chrześćia - 
nin mlody, mocny, żywy, lada gorączki znieść nie 
może, haymnieyfze ćiała niewygody, 1 nie może się 

obeyść bez pokazania znaczney niećierpliwośći. 
Punkig. | Ubo S. Dyonizyufz był podobny do in- 
fzych ludźi natury, przećię mowić może 
się, że był nayzacnieyfzy zewfzytkich triumfatorow; 
bo triumfował z (umey Śmierći , ktorá triumfuie zes 
wfzytkich ludźi; i żył po mękach, nofząc głowę wtę- 
ku fwoich, iáko znak zwyćięftwa. Uczynił Bog ten 
cud na utwierdzenie wiary nafzey, na upewnienie te- 
go S. depozytu, i żeby się głowy iego niewierne były 
nie dotknęły ręce. i na pokazanie, że i po śmierć! z 
nieprzyiacioł fwoich triumfował, iako znich triumfo- 
wał pod czas żyćia. Tak Aniołowieczczą triumf (we- 
go brata i collegi przez wefole fpiewanią, ktore było 
ftychać na powietrzu. Ale jako podbił fwoie Kroleftwo 
Francuskie, iako go wygrał przy śmierći, iako go o- 
świećił Kazaniami, i uwołnił go od tyranniey czářto- 
wskiey przez (woie prace, ik go incorporował przez 
tórania do Kroleftwa Chryfłufowego , modlitwami ie- 
go oświęćił, krwią i męczeńftwem (woim ozdobił. Dla 
tegoć 
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tegóć wfzyfczy Krolowie Francuzcy wyznawaią go za 


{wego Qyca, Patrona, i Protektora , oddaią mu 1 ofo- 
bę 1 Pańftwa fwoie, buduią Kośćioły Bogu na imię ie- 
go, przyznają że fą iego poddanymi, płaczą mu pe - 
wny haracz na wyznanie pofłufzeńftwa. Na konieć 
maią fobie za honor. gdy groby fwoie przy. nogach 
iego maią, nie znayduiąc pewnieyfzey ućieczki, bef- 
piecznieyfzey obrony prżećiwko czartom, iako gdy 
ćiała ich przy nogach iego fpoczywaią, 
Na Uroczyfłość S. TERESSY 1s. Octob. 
UWAGA 
Nad łaskami ofobliwymi, ktore iey Bog dał, 
Punk. "f Erefła S. była naymędrfża ze wfzytkich 
Panień, naybarziey kochaiąca ze wfzyt- 
kich oblubieniec, i nayfzczęśliwiza z infzych Matek, 
Punkt». |] Ubo Bog nie ftwotzył białeygłowy, aby 
była mądra, ale aby była fwięta, I nie> 
dał iey rozumu zbyt mocnego i do nauki fpofobne- 
go, ale ferce skłonne do kochania, i ieżeli pokazuie 
godność fwoię w mądrośći fwiętych , uczy się tego w 
fzkolepobożnośći, gdzie białogłowy pierwfzy trzyma- 
ią rząd, gdzie trzeba bez żadnego uporu chęć do na- 
uczenia się, ktora się wtey płci znayduie naturalna, 
Wfzytka Theologia fwiętych do dwuch redukuie się 
punktow; to ieft, żebyśmy wiedzieli co ieft Bog, i że- 
Y3 byśmy 
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byśmy wiedzieli co ieft człowiek; abyśmy znali że 
Bog ieft wfzytko, a człowiek zaś niczym. 
Punkt 3, "| Erefla S. barzo dobrze wycwiczona była 
w obudwy tych naukach, znała dobrze 
Boga, znała dobrze i.śiebie famę. Poznanie Boga, 
fprawiło iey poznanie śiebie famey. Dwa rodzaie fą 
Theologiey , iedna fcholaftyczna, a drugą zowiemy 
myftyczną: iakośmy o tym już namienili na Uroczy- 
ftość (więtego Dyonizyufza». 
Punkrą NIe uczyła się Tereffa S: Theologicy ro- 
zumu i duchazale była barzo wyćwiczo» 
na w drugiey, to iet w Theologiey ferca. Zowiemyż 
ią myftyczną, bo ieft ukryta, a przećię Terefła $, by- 
ła w nie doskonale wycwiczona, i pifała ták mądrze, 
że nikt mędrlzy nie może. Ktoż się nie zadziwi, że 
iedna Panna nigdy się nie ucząc, dawała lekcyą in- 
fzym uczonym! Ale nie temu ia się dziwuię, więkize 
moie podziwienie, gdy widzę że ieft barziey pokorna 
niżeli mądra, i lubo famego Syna Bożego miała za 
miftrza, przećlęż wfzelkie (powiednikom fwoim odda- 
wała pofłulzeńftyo, 1 temu ia się barziey dziwuię, ni- 
żeli wielkiey iey mądrośćj. Pokazał jey się lezus dwa 
raży, raz w potaći włafney fwoiey ofobie, drugi raz 
w poftaći (powiednika iey. Iezusuczy ią (am nieomyl- 
ney prawdy; Spowiednik ktorego miał na się poftać , 
powia- 
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powiada: że to wfzytko icf kłamftwo. Coż czynić bg- 


dziefz Tereflo, komuż wiarę dafz nic nie deliberuie, 
nic fię nie rozmiśla,woli bydź pofłufzną lezufowi u- 
krytemu w fwoim fpowiedniku, niżeli lezufowi , ktory 
fię fam w fobie pokazuie. Ja ieem Corką Kośćioła» 
mowi: nie oddalę się nigdy od iego zdania. Rozka- 
zuje Kośćioł, abym była poflufzna moim fpowiedni- 
kom, i pewnie będę. Omylićfię mogę daiąc wiarę ob- 
jawieniom , ale fię nie omylę nigdy będąc pofłufzną 
moiin direktorom. Niemam pewnośći doskonałcy że 
to ieft Syn Boski; ktory mię uczy , i ktory mi fię po- 
kazuie,ale jeftem pewna, że on ieft, ktory mowi przez 
moich ftarfzych, leżeli do mnie mowią inaczey ni- 
żeli on, wierzyć imbędę barziey niżeli iemu, i porzu- 
cę wfzytkie moie światła, idąc za światłem moich ftar- 
fzych, ponieważ on tak ze mną ordynui>, 
Punkt s. () laka pokora, i pofłufzeńftwo! Barziey ia 
fiç temu dziwuię, barziey fobie to ważę, 
a niżeli wfzytkie rewelatie, i zachwycenia, O jak wie» 
le Swięta Tereffa ma tych, co iey fig dziwuią, a mało 
tych co iey naśladują. Chćieliby wfzyfcy mieć świa- 
tło Tereffy $. ale mało takich, coby tak iako ona, fwo- 
je włafne porzucali światła, woich włalnych zmyfłow, 
{wego włafnego zapierali fię rozfądku, a ztym wfzyt= 
kim tego naybarzicy potrzeba, kto chce fię ay A 
o 
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do iednośći. Ten ieft probierski kamień, na fprobowa: 
nie prawdziwego nabożeńltwa, i ktore nim nie ief, pra- 
wdziwey kontemplacyey i ofzukania, omamienia „i 
illizyey. Wfzytkie rzeczy fą iakoby niepewne w żyćlu 
duchownym, tylko famo pofiufzeńftwo ief upewnienie, 
Czart wfzytkie inne wyraźić na fobie może cnoty aż 
do pokory famey, ale wyrażić żadnym fpofobem po- 
fłufzeńftwa nie potrafi. Miey za podeyrzane wfzytkie 
te fwiatła, i takiego człowieka, co fię niechce oddalać 
od fwoiego włafnego fwiatla, 
Punts 6. |POkora i pofłufzeńftwo ucżyniły TeteflęS. 
naymędr(żą ze wfżytkich Panien, ale mi- 
łośćiey ucżyniła ią naygoretfzą ze wfzytkich oblubie- 
nić. Miłość czyni zawfze wielkie rzeczy, ieżeli ieftczy- 
fta, czyni Świętych, jeżeli fwiecka, czyni grzefznikow. 
Dwa fą rodzaie miłośći; iedna czyniąca druga ćier- 
piąca. Czyniąca odważa fię na wfzytko, ćierpiącą ćier- 
pi wlzytko. Ate były dwa porulzenia ferca Terefly 
S, na ktorych fię całe jey,obracało żyćie. Wfzytkie 
paffye maig przeftaiące akcefly, tych miłość przełła- 
jących nie ma, a ofobliwie miłość Terefly;ktorauftaz 
wicznie była wuczynku. Naywiękfze sforcowanie fię 
miłośći ielt, gdy chce umrzeć ża tę ofobę ktorą kocha. 
Trzeba tedy wyznać, że miłość Terefly była dosko- 
nala, i od niewinnegowieku iey doyrzała, gdy yki 
ca dom 
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ca dom Oyca (wego, aby mogła „doftąpić męczeńftwa. 
Punkt 7. Mość nie ma granić , rośćie bez te erminu 
nieskonczenie, bo zawfze coraz to bár- 
źiey możemy Kochać Bogź, niżeli go kochamy , ale 
się zda że miłość Tereffy t nie mogła: rość więcey, gdy 
uczyniła votum, żeby wfzytkie uczynki, w iaknaywię- 
kfżey w ktorey tylko doćiec mogła; czyniła dosko - 
nałośći. Miłość i iey była uniwerfalna, 1 nienafycona, 
bo chóiała oświećić wfzytkich niewiernych, czyniła» 
uftawicznie pokuty, na nawroceńie grzefznych, ufła - 
wicznie chćiała kazywać przez ufta Kaznodźieiow, 
chodźić nogami wfzyckich Miflionarzow, robić reko- 
ma wfzytkich ubogich , ćierpieć w ćiele fwoim męki 
wfzytkich Męczenikow, goreć nawet ogniem czyfco - 
wym, Czy też fą przymioty twoiey miłośći? 
Punkt g. H Eżeli nie możefz to uczynić co S. Teref- 
fa, możefz Ćierpieć to, co ona Ćierpiał. w, 
Xiąfzki fą owocami pofłufzeńftwa iey, ale iey ćierpie- 
nia fą znakami nieomylnemi miłośći. Ktożby mogł 
opowiedzieć tę a. miłość! Bog, ludźie; 1 czarći 
cudownym fprobowal ali iey fpofobem. Bog „przez opu- 
fzczenia barzo przykre, łudźie przez prześ ladowania, 
czarći przez ufławiczne pokufy. Go za furowośći nie 
zażywała (ama nad ćiałem (woim? prawda że po opu- 
fzczeniu iakoby Boskim przez lát ośmnaśćie , Ćiefzył 
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ją Bog potym w taki (pofob, co nie ma przykładu, ą. 
le te pociechy były przyczyną bolow i prześladowa - 
nia iey, bo potym poddać się muśrała cenfurze Do% 
ktorow, fłuchać muślała zarzutow Kaznodźieiow, nie 
wierzono iey, fami direktorowie potępili ią, z ktorych 
znaczna część gdmiła iey-poftępki, miała za omamie- 
nia laski extraordynaryine, co od Boga odebrał». 
Wyznaie fama, że ta niepewność ftanu iey naygor- 
fzym iey było Krzyżem, bo lubo była upewniona że 
nie była w ofzukaniu , tym czafem chżiała to wyper - 
fwadować fobie, gdy iey to (powiednicy powiadali, i 
odrywała się od obecnośći IEzufa, poddaiąc się pod 
pofłufzeńftwo ftarfżych, i to famo przefzkadzało, a- 
by była nie wpadła womamienie. Ale co za meka i 
bol, znać Boga, a nie kochać go? ielł to fłań potępio- 
nych. Znać Boga, kochać go; a tym czafem go nie 
mieć, ieftto męczeńftwo fwiętych i $. Tereffy, bozna- 
14c Boga nieskończenie kochania godnego, koniecz - 
nie chćiano, aby go porzudiła, i od niego się oddali- 
ła, dziwnyże się pofłufzeńftwu iey; i naśladny iey. 
Pank, g, " [E powątpiwania i niepokoie męczyli du- 
cha iey, ale i ona z fwoiey ftrony męczy- 
ła fwoie Ćiało przez ftrafzne pokuty, choć to było iń- 
koby iednym wfzelkich chorob theatrum. Powiadała 
częfto: że dobrowolne pokuty pomagały do tego, a- 


byśmy 


S. Tereffy. 179 
bysmy czynili potrzebne, rowe dwa ftowa miała za- 
wize w uftach; albo cierpieć, alboumrzeć. Doftąpiła 
| zaś tego co chćiała, gdy Chryftus tolenny z nią wżiął 
| ślub, bo ieden Serafin pokazał iey się z włocznią pa- 
łaiącą, ktorą iey przebił ferce, i od tego czafu czuła 
i ogień ztego razu niebieskiego, co awiti ią imiłośćią, 
| 1 żelazo co iey zadawało śęzia bol. Niewiem, mo - 
| p ( pifząc do (wego fpowiednika ) i jieżelim to la ieft 
ktora żyię, mowię; 1 i oddycham; ale misię zda, Ż£> 
kto infzy żyje we mnie, mowi przezemnie, I Oc Idycha 
dla mnie. laką na niey uczyniła impreflyą n miłość , 
táki Znak był na fercus i bol na ciele, że nie mogąc z 
ćierpieć oboyg4, wpadła w chorobe- i dawfzy znaki o- 
czywilłe pokory (woiey, miłośći uboftwa, i i pofłufzeń- 
s oddała ducha Bogu, <iwiadczając > że umierała 
w naylepfzym co bydź. mogłoukontentowaniu, bo u- 
mięrała corką Pa pana nayświętfzey , i Kośćioła 5. 
- Punkt to. ( ) Błubienice męfzczyźń nie mogą by dź 
| Mätkamiş aż przeftłaną bydź Pannámi, 
ale oblubienice Chryftufowe lą razem Matkami i Pan- 
nami: Pannamt przez czy ftość ich .ćrała, Mactkami 
przez płodność ich dufzy, codaieduchownych fynow 
||| Chryfłufowi oblubienicowi ich. Nayfzczęśliwiza zin- 
i fzych Matek była Terefła S: bo od początku I Kośćio- 
|| ła nie byłobiałogłowy, ktoraby uczyniła toy co ona. 
Z2 Ona 
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Ona fundowała ten Zakon, co ieft złożony z nieskoń- 
czoney liczby Zakonnikow i Zakonnić, co 1ą wyzna- 
waią za (woię Matkę, i ktorzy na dwa chory chwałę 
Pogź wyfpiewaią, Matka cznie wieleboleśći, gdy wy- 
daie na fwiat dźiećię; a ktoż apine ś doftatecznie. może 
iak wieleućierpiała Terefla S. gdy chćiała reformo - 
wać Zakon dawny złożony z ludźi mądrych, i wielu 
iwiętych. Traktowano ią iako fzaloną i pyfzną, my- 
ślano nawet wfadzić ią do więźienia; tym czafem ona 
dokończyła fwego: A to teraz Zakon ten po całym. 
rozległ się fwiećie, ató teraz Terefla uznana za (więz 
tą, za płodną, za Praeina iza naychwalebnieyfzą 
zewfzytkich Matek, po Matce Boskiey. 


NAGA RIO A TSF OŚSAE 
Świętego LUKASZA Ewangelifty. 18. Oct. 
UWAGA 
O świątobliwośći iego żyćia, i wielkosci iego urzędu, 
Punkt: Ẹ UkafzS. ieft przykładem niewinnośći, po- 

kuty; i ftłatku. Niewinnośći, bo utrzymał 
do końca panieńftwo fwoie, 1 dla tegoż w ofobliwym 
był kochaniu u Panny nayświętfżey, że muotworzy- 
ta (więte taiemnice zwyaftowania fwego, co nam wy- 
raźił wfwoiey Ewangeliey. left przykładem pokuty » 
wktorey się przez całe żyćie fwoie cwyczył, powie- 
dźiał Kośćioł o nim; że nośił ufławicznie uimartwie - 
nie 


sr. EE :GA. A, 


P>, SE aa 


WH 


ak 


|" <ujoa WRA 6_*.zasmó Ro lae _akaATRM CRA 


S. Łukafza. 181 
nie Krzyża Iezutowego na ćiele fwoim; rozważ fobie 
dobrze teftowa. Nioftiak wtreumfie, nie iák chorą- 
giew ućiechy, ale ják umartwienie Krzyża, i wduchu 
i na Ciele twoim aż do śmierći. lelt i przykładem fta- 
tku, żyiąc ośmdźieśląc lat i cztery w wielu fatygach , 
mękach, i uftawićnych prześladowaniach , nigdy nie 
odpoczywaiąc , ani się żadnym zwyćiężyć nie daiąc 
trudnośćlom». 


Punkt 2, Ẹ Ukafz S. był Doktorem, Malarzem „ i 
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tobie dał zrozumienie prawd, ktorych cię uczył, 
Punkt 3. ye. urzędy S. Lukalza te-były; że 
był kompanem S$. Pawła , że iednym 
był ze czterech Ewang <liltow. Był nierozerwanym., 
towarzyfzem we wfzy „tkich podrożach Pawła $. poma- 
gał mu; i był (ikici Jaag uczeftnikiem; był 
świadkiem pięknychuczynkow; i zoltawił nam ich na 
pifmie, S, Macheufz, Marek, 1 S. Jan fą Ewangelifto- 
wie Chryftufowi, á a S. Ļukafza możemy „pie 
nazwać Ewangeliltą lezufa i Maryey, botylko onfam 
opowiedział nam zwiaftowanie Panny nayświętfzey ; 
drogę iey do S- Elżbiety Krewney fwoiey , urodzenie 
1 niewinny wiek Pana nafzego, i cokolwiek fłało się od 
W niebowftąpienia iego. On fam ief ktoremu opowie- 
dała Przenayświęc(za Marya i to famo, co taiła przed 
S: Jozefem oblubienicem (woim. O iaką powinniśmy 
mu obligacyą, że nam obiawił rozmowę; ktorą miał 
znią Anioł, owę piękną pieśń, co fpiewała u fwoiey 
Krewney; I kiia iet naydrofz(zą reliquią, ktorąma- 
my po Matce Boskiey, on opowiedżiał pieśń Symeo- 
na wKośćiele, pieśń Aniołow w niebie przy urodzeniu 
Chryftufowym. Tako wielu cudow czynił 5. Lukafz 
przez (woię Ewangelią, 14k wiele umarłych wskrześił, 
ślepych oświećjł, głuchych do fłuchu przywiodł, idk 
wiele chorych uzdtowi. Kładziefz ty Ewangelią i e 
po 
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pod głowy, rzecz to ieft dobra, ale położ ią na fercu 
twoim, mowi $. Auguftyn: bo tam wfzytko się znay- 
duie złe. .Nie kontentuy się abyś wierzył co on na- 
pilół, ale czyń to, co on ordynewał. Kochay Pannę 
przenayświętizą i4ko on, i fłaray się, aby wyrażony 
iey obraz był na fercach całego fwiata>. 


Na Uroczyftość S$. URSZULI 21. Octobris. 
UWAGA 
lak ieft rzecz dobra, uczyć młodych. 

panki. 1 |) Riula 8. ieft iakaowa oblubienica w pie- 
śniach Salomonowych, ktora wyfzła zli- 

banu; aby w niebie trzy rożne otrzymała Korony, 
Koronę Panień, Koronę Męczennikow, I Koronę Do- 
ktorow. Panień, confecruiąc Panieńftwo fwoie i fwo- 
ich kompóźnek, Męczennikow; wytrzymawfzy śmierć 
za obronę wiary i czylłośći. Doktorow, wycwiczy - 
{zy ićdenaśćie tyśięcy dźiewic, i zachęćiwfzy ie do 
męczeńftwa. Dla czego nayflawnieyfze Akademie w 
Europie obrały ią fobie za Patronkę; Sorbońska we 
Francyey, Wiedeńska w Niemczych, Norimberska 
w Hifzpaniey. Czćiże tę Świętą nie tak dla zacności 
krwi, ktora dawała iey prawo do Korony , iako dla» 
Krolewskich iey cnot. Kochay cnotę i męczeńftwo 
na iey obronę, a nadewfzytko armuy się żarliwośćią 
iey, i dolłąp Korony Doktorskiey , ucząc ludźi mło- 
dych 
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dych. Niemafz nic zacnieyfzego nad tą funkcyą mi: 
łośći, nic coby miało lepfzą zalłagę, nic coby podno- 
ślło do wyfzfzey świątobliwośći. Zatrzymayże się na 
tych trzech Uwagach, 
"Puskta. K Lo uczy młodych, czyni funkcyą Kro- 
lewską, Apoftolską , Anietską, i Boską, 
Krolewską, Do to ieft powinność iednego Krolá, zbá- 
wiać fwoich poddanych. Apoftolska , bo nafz Pan o- 
brał Apoftołow aby uczyli narody ; i pofłanowił ich, 
( iako mowi S. Hieronym ) iako Zbawićielow ludźi. A- 
nielska, bo coż robią Aniołowie w niebie, wyfzśl oświe- 
„calą, czyfzcą i doskonałymi czynią infzych, coż czy- 
nią na żiemi? zawfze pracuią około zbawienia ludźi. 
Dla czego S. Piotr Chryzolog) nazywa tych, kto- 
rzy chodzą około zbawienia dufż, fubfłitutami Aniel- 
skiemi. Nakonieć ta funkcya iet Boska, bo cokol- 
wiek Bog czynił od ftworzenia światą,i co uzytić bę- 
dzie aż do końca, wfzytko fię to ftofūie do zbawienia 
ludźi. Dla tego pofłał Syną fwego na świat. Tenwiel- 
ki Miftrz uczył cały Świat przez fwoię naukę, i uczy 
dotąd przez fwoich uczniow, to ieft przez ofoby Apo- 
fielśkie. Możemy tedy nazywać Krolami, Apoftota- 
mi, Aniołami, Bogami i zbawićielami tych, ktorzy 
uczą ludźi drogi niebieskiey, ktorzy odćiągaią ich od 
grzechow , i ktorzy ich formuią do cnoty, wadi 
tych 
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tych, ktorzy uczą niewinnych dźieći , bo na ich do- 
brym wychowaniu zawifło zbawienie 1 dobro Rzeczy- 
polpolitey. O idka flawa, gdy czyniemy powinność 
Aniołow i Boga, zbawiaiąc dufze! czy wolifz czynić 
powinność czartowsśką, gubiąc ich. Rye 
Puqkt 3. J Eżel ten urząd ielł czći godny, nie mniey 
z (obą prowadźi zafług, bo coż czyniíz gdy 
uczyfz młodych? tylko ftarafz się o iak naywięk(że» 
dobra dla ofob nayfłabfżych i naypotrzebnieyfzych, 
przez pobudki miłośći naydoskonalfze , przez fatygi 
i prace niepoięte. Dźieći w niewinnym wieku fą tylko 
(ták mowiąc ) ludźie niedokończeni, ktorzy z czalem 
przychodzą do śieDie, ale ći i te co ich uczą, ftworze- 
nia fą rozumne przez ich fłowa. Są to mali niewolni- 
cy, ktorych ćii te co uczą, do wolnośći przyprowa- 
dzaią, (ą iako ślepi i niemi, ktorym oddaią swiatło i 
mowę, iednym fłowem: fą to mali Poganie, zktorych 
czynią Chrześćiań. Wfzelkie na żiemi złoto ieft bło- 
tem w porownaniu miłośći, a iednak obiecuią niebo 
temu, ktory daie (zklenicę wody ubogiemu, a czemu 
fpodźiewać się nie ma ten i ta, gdy udźielaią dźiećlom 
skarbow mądrośći i umieiętnośći Boskiey + leżli Bog 
karze furowie grzech wzgorfzenia , bo się infzym u- 
dźiela ikoby przez zaraże, coż za nagroda powinna 
bydź dla tych, ktorzy uezą i poświęcają dźieći. 
Aa Punkt 
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Punkt 4. PRzydaię 1 to, że ieft ten (pofob przez kto 
ry do wyfokiey możelz przyjść świątobli- 

wośći, bo Bog daie każdemu łaski należyte do lego 
powołania, I to ielt pewna, że trzeba bydź fwiętym. 
kto chce poświęcać infżych. I dla tego či, ktorzy się 
obracaią na uczenie młodych, powinni się (podźiewać 
od Boga łask nadzwyczaynych, aby przyfzii dą do: 
skonałośći. „Ktokolwiek ( mowi Pań ) przyimnuie ie- 
dnego niewinnego w imie moie, mnie famego przyi- 
muie; toć ieźli tak ieft, kto czyni dobrze iednemu nic- 
winnemu, czyni naywiękfze ze wfzytkich dobro, bo 
mu obiawia poznanie Boga , miłość cnoty, łączy go 
do Chryfłula fimego. A ktoż rozumieć bedzie, że» 
gozwyćięży w lżczodrobliwośći: trzeba tedy aby czy- 
nił dobrze, a naybdrzicy ze wfzytkich rym ,co uczą 
inłodych. Alei fami Aniołowie iák wielce mu fą za 
te male dźieći obligowani, ktorzy fą na ich poświęce- 
ni ulługę, ktorzy (wego uftępuią urzędu. Co za mo- 
dlitwy czynią za fwoich kochanych kompánow, i za 
fwoich miłośći pełnych fubfłitutow. Czy.może czego 
Bog odmowić na prożbę niewniątę a zd kogoż mo- 
gą się naybarżiey modlić, ieżeli nie za tych 3 ktorzy 
albo ktore uczą ich, 1 prowadzą ich do wfzytkiego 
dobrego. Teżeli tego nie czynią oni fami; to Anio. 
łowie czynią za nich. O iaką będą mieli pociechę 
RELY 
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przy śmierći; gdy obaczą dufze tych, co zaprowa- 
dźii do nieba, 1 Aniofow Srożow w ich kompaniach, 
ktorzy blisko nich bedą, i ktorzy pod czas żyćia ich 
byli iako na ftraży, broniąc ich od nieprzyiaćioł. lelt 
to fzczęśćie, co fobie obiecywać powinnni ći, co pra - 
cuią koło zbawienia dufz, a olobliwie ucząc młodych. 

ZNA, Ma OCZ NST O BE 
Swietych SZYMONA I JUDY. 28, Octobris, 

UWAGA 

Nad honorem, ktoryśmy powinni oddać tym Apoftołom, 

Punkte t.  PRzy ofobliwie ptzyczyny fą; co nas po- 
budzaią, abyśmy honor tym dwiema A- 

pofłołom wyświadczali. Naprzod pokrewnienie bli- 
skie, co mieli z lezufem i Marya, bo byli (ynami ie- 
dney Marycy , a ta była bliską Krewną Panny nay - 
świętłzey. Potym, że ćudwa Apofłołowie (ąApoftoła- 
mi Chryftufa, to ieit braćra iego, dźieći iego.pofłowie, 
miniftrowie, 1 wfzytkich Chrześćiań Oycowie, Kapła- 
ni, co naypierwśl poświęcili Ćiało Chryfłufowe „i ode- 
brali pełność ducha iego. Są difpenfatorami skarbow 
iego, opowiadali fowo iego, fundamentem byli Ko- 
śćioła jego, fędźiamui będą wfzytkich lndźi. Na ko- 
niec, -że triumfowali z-czartow, odiąwfzy im mowę, 
powywracawfzy ich bałwany, i obligowawfzy, aby wy- 
fzli pod poftaćią murzyna, co tak Kapianow ich roz - 
rz Aa2 a hlez 
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gniewało, że się rzućili na nich, na fztuki ich pośie- 
kli, i okazyą byli fzczęśliwą korony ich męczeńskiey. 
O iaki honor bydź w pokrewieńftwie z lezulem i Ma- 
ryą! Ieiłeś pokrewnym przez zażywanie pokuty, kto- 
ra cię czyni fynem Bożym, przez Kommunią, ktora 
cię czyni członkiem lezufowym , prźez nabożeńftwo 
doPanny nayświętfzey, cocię czyni bratem iey, przez 
złączenie woli twoiey z wolą Boską, co cię czyni iego 
bratem, iego fioftrą, 1 iego Matką. 
Punkt z. (q Odność Apofłolska iako ieft wielka! Ity 
będziefz człowiekiem Apofłolskim, ieźli 
porzućifz dobra źiemskie iáko oni, ieźli pracowaćbę- 
dziefz około zbawienia bliźnego; niemafz nic zacniey- 
fzego, iako umrzeć za Boga. Cierp dla niego coćier- 
pieć możefź, ieźli umrzeć za niego nie możefz. Ztym 
wfzytkim cożći przefzkadza» abyś nie przyiął ocho- 
tnie śmierćiż abyś go uwielbił, abyś mu dźiękowałza 
dobrodzieyftwa , abyś uczynił dofyć fprawiedliwośćj 
iego, ktorąmeś obraźił. Ci dwa Apoftołowie lubo kre- 
wni lezufowi, wiele prześladowania ćierpieli. Niepoy- 
dźiefz do nieba, chyba przez drogę ćierpliwośći, ie- 
żeli nie iefteś prześladowanym, nie powinieneś mieć 
się za Chrześćianina. Ieżeli nie pokażuiefz na Giele> 
twoim ran, nie iefteś żołnierzem lezulowym. Ieżli nie 
potykafz się aż do sinierći, nie będziefż ukoronowany. 
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Na Uroczyftość wfzytkich SWIĘTYCH 1 Nov, 

UWAGA 

Nad ich, i nad nafzym fzczęśćiem. 

Punkt 1. P Odnes siç fercem i duchem 4ż na niebo 
nawy fzfze wnidź do pięknego Boftwa pa- 

tacu, obácz, i dźiwuy się piękney Świętych Bożych, 
kompaniey, uważ ich fzczęśćie z ktorego się ćiefzą, 1 
ktoreć ieft nagotowane, ieźli ich naśladować będziefz: 
Punkt. N lebo ieft mieyfce wolne od wfzelkiego 
złego , a napełnione wfzelkim dobrem, 

gdzie dufze i ćiała ćiefzyć się będą na zawfze w niepo- 
rufzonym pokoiu. S. Paweł powiada: że ani oko wi- 
dźiało, ani ucho fłyfzało, ani się w fercu ludzkim po- 
mieśćić może to, co Bog nagotował tym. co go ko- 
chaią. Cokolwiekeś przedrym widźiał, ftyfzał, 1 ima- 
ginować fobie mogł, wfzytko to ieft nic refpektem nič- 
ba; tam chce: Bog pokśzać fwoię wielkość i wfpanias 
łość, co Bog uczynić może. Czy ieftże co dźiwniey- 
fzego nad ten fwiatż wfzytko to fą iáko piwnice, albo 
oficiny tego wielkiego pałacu. leżeli Bog tak pyfzne 
ftancye daie dla beftyi, i dla ludźi grzefznych, jako 
miufżą bydź ofobliwe dla fwiętych, i dla naylepfzych 
jego przyiaćioł. Nie możemy czytaćbez wezdrgnie- 
nia fię o mękach męczennikow , ztym wfzytkim Ćrż 
fami fwięći- za nic nie maią fobie tę źiemie żyiących. 


Aa3 Jeżeli 
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leżeli chcefz znać cenę nieba, trzeba tylko abyś po: 
myślał 1akicy powinna bydź krew Boska, wylał ią aż 
do olłatniey kropli, aby nam zarobit na niebo. O ia. 
koieft wielkiey ceny niebo! Czy nie ieftże Bog (zczo- 
drzeyfzy w (woich nagrodach, niż furowlży w fwoich 
karaniache Czy ieltże co imizerniey(zego nad iedne- 
go potępienia: fądżže przez to o fzczęśćiu fwiętych. 
Napcłnią fię i będą iakoby piiani zrodłem ućiech, o- 
toczeni będą poćiechami i ukontentowaniem, będą 
tam mieli wfzytko czego pragnąć będą chćieli, ne» 


będą mieli nic,.czego bać się będą mogli. Dobro ich. 


będzie bez złego, ućiecha bez bolu, obfitość bez de- 
ivktu, odpoczyaek bez niepokoiu, żyćie bez fmierći, 
fzczęśliwość bez końca. O niebo, ieżeli nie mogę cię 
poiąć, mogę fobie Ciebie zafłużyć! fzczęśliwi fa Panie 
Ch ktorzy mięfzkają w domu twoim, chwalić cię iwiel- 
bić będą na wieki wiekow. 
Panke 3 NAdźicia wfżytkiego fzczęśćia nafżego jeft 
Bog, ktory iell efientią wfzytkich piekno- 
śći dobroći, i ućiech,. Napełni nalz rozum pełnośćią 
światła (wego, nafzę wolą obfitośćią pokoiu wego, na- 
{zç pamięć obfzernośćią wiecznośći fwoiey, nafżę ub- 
fiancią czyftośćią iftnośći (woiey, nafze zmyfły; imo- 
cy. nieograniczonymi -dobrami fwemi. Widźieć iko 
chać będźiemy . Obaczymy naypierwfzą pane 
e L c 
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ktora otoczy nafz rozum, kochać będźiemy naypiet- 
wfzą. dobroć „ a dolłąpienie icy naśyći nafz rozum: 
O ftodką zabawo! O fzczęśćie nieofzacowane | Coz 
Gzynifz dufzo mola na żiemi, czegoż fzukafz miedzy 
ftworzemiami? Czy mogąmze napełnić ferce twoi 
Czy rozumuefz że beftyalskie ućiechy mogą konten- 
tować i napełnić ducha? left to ftudnia laąkubowasy 
gdźie pił , i wfżytka z nim trzoda. O móy Boże nie 
będę nigdy nafycony, aż mi twoię obiawifz chwałę. 

Punkt ą. | Ako} fię ćiefzyć będźiemy z Bogá? Przez 
fpokoyną pofłefłyą idko z iakiego dziedźi- 

ctwa, ktorego nam nikt bronić nie będźie. Przez ŚĆi- 
fte ziączenie, iako blubienica Aefzy lie zo blubieńcem, 
nie boige fię nigdy żeby była odłączona od niego. W 
niocy zas tego złączenia fłaniemy fię podobnymi do 
Bogź mowi$. Jan: toieft, ftańiemy fig czyftymi, Swię- 
temi, mocnymi, mądrćmi, 1 fzczęśliwemi jako on. 
Odmieni nas w śiebie famego, nie pfuiąc nalzey iftno- 
śĆi, ale iąłącząc do fwoiey. Udźielać: nam będzie 
fwoiey natury , wielkośćj , fwoiey mocy, zńnaiómośći; 
świątobliwośći, fwoich bogaćtw.. tak calece, żejakó 
krzyfztał w okragłośći położony przećiwko flońcu, 
ftaie fię prawie ficńcem; tak gdy, my 2 Bogiem złą- 
czeni będźiemy, nie tracąc nafzey iftnośći. fiamemy 
fig nie iikoby Bogiem « Mowić na ten czdś będziemy 
ziwię- 
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z Świętym Piotrem. Oiák tu dobrze mowi! Ktoz mo: 
że wyrazić radość dufzy iedney, co wchodźi doniebź. 
Punk , (Ç, lato będzie miało także fwoię olobliwą 
, fzczęśliwość iako i dufza, ktora na czte- 
rech rzeczach zawiłła. 1. Napięknośći mieyfca tego 
gdzie mięfzkać bedziemy, to ieft, w domu Boskim, 
2. na kompaniey błogofławionych, ktorzy w kompa- 
niey będą złączeni przez nieporutzoną miłość, i przez 
udźielenie miłośći wzaiemne, ktora dobra ich, poćie- 
chę ich, i fzczęśćie ich pofpolite czynić będzie, ktore 
fą, nieśmiertelność, iafność, chyżość i ubtelność, Na 
końiec wućiefze zmyfłow, ktore bedą miały ukonten- 
towania czyfte bez uprzykrzenia i zazdrośći. I to iefł 
co nam iet nagotowano; byleśmy odmawiali ćiału 
nafzemu ućiechy te zakazane źiemskie, i żebyśmy 
go trapieli przez pofty i pokuty, bo rzecz niepodobna 
abyś zażywał ućlech i na tym świećle i na tamtym. 
Puskró, JĄ Le co ielzcze fzczęśliwość nafżę tym wię- 
kfzą oczyni, ieft powinność nieomylna, 
że fię ta nieskończy. Wieczność ieft to trwałość ufta- 
wiczna, ktora nie zawiera w (obie czafu ani przefzłe- 
go, ani przyfzłego, ale zawfze teraznieyfzy. A także 
Święći Bofcy na każdy moment zażywać bedą wfzy - 
tkich ućiech wiecznośći, lubo nie zupełnie, bo znay - 
dą zawfze nowe ućiechy w Bogu, nowe pięknośći, no- 
A we, 
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we racye do pociech. O fwiçta Sion, gdzie wfzytko 
się znayduie; gdzie na niczym niefchodźi. O fzczę- 
śiwa żiemio, gdzie roże będą bez ćiernia; uciechy bez 
bolow, żyćie bez końca! O S. gora Thabor, o pałacu 
Boga żyiącego Jeruzalem! gdzie wiecznie fpiewać bę- 
dziemy: piękne Syonu pieśń. Ktoż będzie miał Ćię> 
fzkość pracując, wiedząc że ty ielteś wfzytkich prac 
nagrodą? ktoż się zbraniać będzie poty czki, widząc 
bogáte Korony, ktoreś dla niego nagotował. 
Na Dźień ZADUSZNY. 
UWAGA 
O powinności nafzey, abyśmy im afiftowali . 

Te obligacye pochodzą od Bogź, od bliźnego, i od nas 
famych. Od Bog , bo mu ieft to nabożeńftwo miłe, od 
bliźnego, bo mu to ieft potrzebne; od nas famych, ktore- 

mi ieft chwalebne, I nie bez pożytku. 
Punkt 1. O nabożeńftwo ieft miłe Bogu, gdy się 
modłemy za umarłych, ba to ieftaktem 
miłośći doskonafey , ktorey czyniemy przećiwko 0- 
fobom godnośći wyfokicy, przećiwko (więtym Ćierpią- 
cym wiele, ktorzy się nie mogą więcey ratować , nie 
mogą fobie więcey zafłużyć , i wygłądaią fukkurfu 
od pobożnośći nafzey. Są to dufze, co Bog nieskoń - 
czenie kocha, i pragnie mieć prędko wniebie. Nioo 
może(z milfzey rzeczy uczynić Bogu, iako wypłaćić 
długi ichji dofyć aor za nich,aby były godnymi 
wniśĆ 
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wniść do iego pałacu. Są to członki myftycznegoć ĉia- 
ła lezufowego, c co goreią w ogniu, i Ćierpi ą męki nie 
poięte, czy może mu s 'dź co milfzego , iako gdy i ie 
ztamtąd wyći 204 A okolwiek dla naytmnieyfzego 
AE ka B BA czyni to Saed SPANG lezuż 


Penkta, TJ O nabożeńftwo ielt pożyteczne bliźnie - 
mu. Czy mafzże kogo blifzego nad Qy- 
ca 1 Matkę, ktorzy podobno jefżcze w tym goreią o- 
gniu. leźli iefteśmy obli igowani afiiftować ubogiemu w 
iego potrzebie, kto się wymowi, aby nie aflitował fwię- 
tym i fwoimnayblifzym Kı rewnym, widząc ich w ofta- 
tniey mizeryey, gdy tymże goreią ogniem coi potę- 
pieni, nie mogąc w niczym fobie pomodz. Ják rzecz 
wielka gdy wyćiągniefz dufzę z tegoognia;i otworzy fz 
jey bramę niebieską? iaką wdźięczność mieć będzie 
dla tych, ktorzy ią uwolnią z ták wielkiego złego, 
Niemafz miłośći rowney iako ta, ktorą wyświadcza+ 
my umarłym. Szczęśliwy człowiek, ktory uważapo- 
trzebę ubogiego, uwolni go Bog w zły dzień, 
Punkr;. | Eżli to nabożeńitwo jeft pożyteczneumar- 
tym, ieft także chwalebne i zbawienne ży- 
wym. Chwalebnym, bo czyniemy to dla wielkich 
fwiętych, co czynił Zbawićiel nafz uwalniając więź- 
niow 
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niow, i ftaraiąc się o zbawienie dla ludźi mizernych, 
left też i dla nas barzo pożyteczne, bo oprocz tego, 
że nam przypomina śmierć I przyfzie żyćie, cwicze- 
my się w aktach heroicznych wiary, nadźiejj miłośći, 
fprawiedhiwośći, i miłośierdzia. Ubodży natym fwie- 
Ćie znayduią przećię pomocy, tamci w oftatnym fą 
ubottwie, ubodzy źle zażywaią częlto tego dobra kto- 
te im czyniemy  tamći przez nafze modlitwy przy - 
chodzą do zbawienia. Częfto z politowania natura| - 
nego pomagamy,ubogim, a dla umariych czyniemy 
wfzytko przez fame wiarę, i czyftą miłość . leżli jał- 
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mużna co daiemy ubogiemu, ktory podobno będzie 
potępionym, upewnia nie iako zbawienie nafze, iakiey 
ceny i wagi będzie ta; ktorą czyniemy przeznaczo- 
nym, dla ktorych nagotowana ieft Korona w niebie; 
ktorym ie będzie fchodźiłona kredyćie u Boga, ani 

na wdźięcznośći przećiwko fwoim dobrodźielom .. 
Na Uroczyfłość S. MARCINA. rr. Novembris, 

UWAGĄ 

Nad przykładami cńoty, które: dał Chtześćianinom. 
Punkt 1. F Naydurą siętacy, mowi S. Bernard: kto- 
rzy coż chcą umieć, aby tylko umich, a 
to ieft prożna ćlekawość. Drudzy chcą coż umieć, a: 
by ich znano a to ieft prożność wfłydliwa. Chcą in- 
éi umieś, aby przez to pomnożyli fwoię fortunę, a to 
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przekupia ieft plugawa. Inśi chcą umieć, aby uczili i 
zbawiah bliźnego, a to jeft miłość Chrześćiańska, In- 
śi chcą umieć, aby poświęcali śiebie famych, a to ieft 
roftropność chwałebna. A tylko ći dway oftatni fą. 
ktorzy nie zażywalą źle fwoley umieiętnośći. Prała - 
ći i Doktorowie Kośćioła, nazwani fą w pifmie świa- 
tłem fwiata, folą źtemi, lampami goralącymi, S$. Mar- 
ćin iefł iako pochodnia, ktory uczy, ż oświeca wizyt- 
kich wiernych. 
Punkia. JĄ Ościoł złożony ieft ze trzech rodzaiow 
ludźi. Iedm zaczynaią, drudzy poftępu - 
ią, tczeći fą doskonałymi. Stan tych co zaczynaią, 
( mowi tenże S. ) nazwać się może zwierżęćiem. Stan 
tych co poftępuią , mianować się może rozumnym, 
Stan doskonałych, zwać się może duchownym. Mat- 
Gin S. ieft iako pochodnia, oświecaiąc cały (wiat; U- 
czy tych co zaczynaią, iakim fpofobem maią się do 
Boga nawtoćić, tych ktorży (ą nawroceni, iakim . 
fpofobem maią pożytek czynić, tych co poftępuią, co 
czynić maią, aby dofzli doskonałości. 
Pank z, "|" En co się chce nawroćić , dać powinien 
~ {erce Bogu, to ieft, aby goprzekładał nad 


wfzytkie rzeczy. Porzućić powinien okazyą grzecho- 


wą, i czynić pokute za przefzłe żyćie fwoie. Bo coż 


icht nawrocenie, tylko wroceme się do Boga, i zepfo - ` 
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wania ćiała grzechowego abyśmy byli ożywieni du 
chem łaski. Marćin S. kochał Boga nadewfzytko, po- 
rzućił Krewnych i Oyczyznę fwoię> i przyfzedi do 
Francyey, gdzie żyćie ubogie prowadźił , ćięfzkie, 1 
pokutuiące, Był ták ubogo odźiany, i w takim zanic- 
dbaniu śiebie, że nie ktorzy chćieli mu przefzkodzić 
dla tego famego, aby nie był Biskupem, 
Punkr 4, (C) D TEO cząfu iák się S. Marćin oddał Bo- 
gu, pracował zawfze z gorącośćią 1 wiet - 
nośćią niepoiętą około tego» aby mogł doftąpić do - 
skonałośći. Zżyćie żołnierskie ieft życie (wawolne, S. 
Marćin żył miedzy żołnierzami iáko Zakonnik, ale 
widząc trudność "bówienia w ftanie żołnierskim „ w 
woysku pogańskim, pod Cefarzem Apoftatą, prośił o 
uwolnienie; gotow będąc fam jeden przez wfzytki> 
nieprzyiaćielskie przebić się woyska, a iednym tylko 
znakiem Krzyża S. uarmowawfzy się, Idźie do Hila- 
rego $. ktory go nauczył modlitwy „a wtey znalazł 
taką poćiechę , że cąłe nocy na nicy trawił, podnie - 
ślonego miał zawfze ducha moczy ku niebu, zafiugi- 
wał fobie łaski przez akty heroiczne miłośći. w kto- 
rey się cwiczył, będąc 1efzcze żołnierzem przy brå- 
mie iedney w Amien, gdzie urznął połowę {wego pła- 
fzcza , odźiewaiąc ubogiego, co go proślł o jałmużnę. 
Ten uczynek tak podobał się P. nafzemu ; że teyże> 
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nocy pokazał m1 się odźianym tym płafzczem, mo- 
wiąc do fwoich Aniołow: Mardin iefzcze chrztu cze- 
kaiący, tym mię odźiał płafzczem .. 
Panki. Å Chcefż że poznać pokorę S. Marcinu> 2 
Obacz iako byłod złego iednego trakto- 
wany Kapłana nazwanego Bryxi, ktory prowadźiłży- 
ćie z zgorfzeniem, i nie mogł znośić napomnienia te- 
go S. Biskupa. Idźie ten czlowiek do Kośćioła, iprzy 
wfzytkich ludziach nazywa go głupim, nierozumnytm, 
i złym człowiekiem, a mowił to z takim gniewem, że 
go ledwo nie uderzyć chćjał. Coż odpowiada ten $, 
Biskup fwawolnemu temu Kapłanowi? A to powiada: 
że flufznie mu to zarzuca, że iefzcze ieft gorlzym, ni- 
żeli on go opowiada, i że zafłużył na to, aby go zło- 
żono Z godnośći Biskupicy , że go zaprzyślega aby 
prosil Boga o iego nawrocenie i że wzaiemnie będźie 
fig modlił, i on za niego czynił to, i nawroćił go, przy- 
wiodłfzy do tego że był iego fukcéfforem, i w Biskup- 
ftwie i w świątobliwośći. Táki cudpokoty, 14ka odmia. 
na ręki Naywyfzfżegoł Biskup ieden co wskrześlł 3, 
uńqatiych, ktory iadał u ftołu Cefarskiego, przećlw ko 
ktoremu Celarzowa taki miała refpekt, że mu wody 
na umywańie rąk podawała, że refztę 1 okrulzyny 
chlebą iego iadła, tak ćięfzką krzywdę ćierpi od fwe- 
go Kaplana, w fwoimr Kośćiele, -przed wlzytkim Du- 
chowienitweim, Punkt 
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Yćie Marćina S; było ufławicze wóiet - 
»liwości cwiczenie , ale fmierć iego cudo- 
wne woli iego z wolą Boską pokazała złączenie. Ber- 
nard S, powiada: że ći, ktorzy zaczynaią flużyć Bo- 
gu, naprzod fą zdięći boiaźnią fądow iego, a od boia- 
Żni połłępuią do nadziei a od nadziei do milośći. Ta 
miłość (przydaie) nie ieft czyfta przy (woim początku 
i urodzeniu, ale ćielefna naiemna iintereflowana » bo 
fzuka fwoiey ućiechy i pożytek w nabożeńltwach (wo- 
ich. ale nieznacznie czyśći Się 1 ftaie się duchowną. 
Kocha z razu Boga, bo mu iefi dobry z potrzeby. po- 
tym kocha go, bo mu fip Bog podoba „1 tam zatrzy- 
muje fię miłość, i niewiem (mowi ten Swięty) ieźli kie- 
dy w tym żyćijw trafi się to; żeby miłość aż do czwar- 
tego zafzła ftopnia, w ktorym człowiek kocha się w 
fobie iedynie dla Bogas. 
Punkt. (Eteh kto iet coby fię w ten fpofob w fobie 
kochał, to pewnie ieft $. Marćin. Nie ko- 
chał fię tylko w Bogu famym, I nie bał fię tylko fame- 
gò grzechu. To odpowiedział owym rozboy ukom 
ktorzy podnieśli byli fiekierę,aby mu rośćięli głowę: 1 
ktorzy go pytaliieżeli fig tego bał. la fię nie boję, mo- 
wił; tylko iednego grzechu; nie tylko był gotow ftra- 
cić zyćje dla miłośći Boskiey > ale 1 odfiąpie Boga fa- 
mego, ktory mu otwierał ńiebo. OPanie mowił umie- 
raiąc 


Punkt 6. Z, 
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ratąc ieżeli widzifz zem ieft jefzcze potrzebny ludowi 
twemu, nie wzbraniam fig pracy, gotow iefteim i żyć, 
i umierać, wftąpić do nieba, albo zoftać na źiemi, wi- 
dzieć cię teraz, albo iefzcze nie widźieć, ieżeli ieft cd- 
ka wola twoia, O czło: wieku niepolęty, woła Kośćioł 
$. ktory nie mogi b bydź zwyciężony i przez Śmierć 1 
przez pracą; ktory się nie bał umrzeć, i ktory nic- 
odmowił, aby iefzcze żył. 

Pwkts. N Aśladuy tey miłośći, tego o Śiebie nie- 

dbania , i tego z wolą Boską zgadzania 

się, nie pragniy nic na fwiećie, tylko iedynie woli Bo- 
skiey. Wfzytkie twole na tym zakładay nabożeńftwo 
abyś chćiał bydź tym, czym chce Bog abyś był, a- 
byś czynił i Ćierpiał to, co Bog chce żebyś Ćietpiał.. 
leźli ták czynilz, wielkim za fwięty m. 


NOA ER OCZY S"P"ODR"E 
Ofiarowania PANNY Nadi: 21, Nove. 
UWAGA 
O upominku, ktory oddawała Bogu. 

Punkt. (CZy możemyż bydź fzczodrymi przećt - 

wko Bogu. leżeli iakie ftworzenie było 
kiedykolwiek fzczodi, to pewnie Panni przenayświę- 
tfza w dźień ofiarowania; bo oddała Bogu wfzytko to, 
cokolwiek miała, oddała tak prędko, ik tylko mo- 
gła, dala dobrowolnie bez przyćlśnienia. Dała na za- 
wize 
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wfze darowizną nigdy nieodimienną. 
Punkte z, K Ażde dźiećie kocha Rodzicow; bo żyćie 
od nych odebrało, i że bez nich nie mo- 
że go konferwować, olobiiwie jeżeli zna ich godność, 
affekt, ktorym go kochaią, i dobrodzieyftwa te kto- 
re od nich odebrał. Trzy láta tylko miała Marya, 
dy wefzła do Kośćiota, i gdy się poświęćiła Bogu. 
Kochała tak ferdecznie Rodzicow, 14ko od nich ko- 
chana była, znała dobrze świąrobliwość ich, 1 obo- 
wiązki ktore im była powinna, tym czafem porzuca 
ich, wydźiera się z rąk ich, aby się oddała Bogu. A 
kiedyż się ty oderwiefz od tego mizernego ftworzenia, 
ktore przefzkadza abyś zupełnie nie nałeżał do Boga. 
Panke’ ;. JPOrzuca i bogaćtwa Marya, czyniąc vo 
tum uboftwa, bo czyniła wfżytko to, Co- 
kolwiek bydź rozumiała naydoskonalfzego, wiedźia- 
ła że naydoskonalfza rzecz ieft porzućić wfzytkie> 
dobra, i prawo ktore mamy abyśmy ich zażywali, 1%- 
ko ich zażywać, i fobie przywłafzezać, Zyćie iey u- 
bogie i niedoftatne, kołodźiey za ktoregoż pofzła 
maląc bogatych Rodzicow, oczywiśćie pokazuie, że 
uczyniła votum uboftwa, gdyż nie była rzecz ffu- 
fzna, aby była mnieyfzych zafług godna niż Apo- 
ftołowie, ktorzy porzućili wfzytko, 1 żeby ten Syn, 
ktory był Krolem ubogich, z bogótcy urodził się 
Ce Matki 
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Matki, Czy iefiżeś też ty ubogim czy gotoweś nim 
bydź, czy nie iefteś przywiązany do dobr źiemskich, 
czy kochafzże się wubofłwie? a ieżeli nie, to przyna- 
mnicy kochay ubogich, i uczyńże im tyle dobre- 
go, ile im uczynić możefz. 
Punkt 4. NĄ ARCYAoprocz fwoich dobr, oddaje ie- 
„ fzcze 1 fwoy honor i reputacyą, ofiaru - 
iąc to, co miała naydrofzfżego, to iclł, nadźieiębydź 
Matką kiedykolwiek Meffyafza, czyniąc votum czy- 
ftośći,. Rzecz bez przykładu, i co miało na niç ŚĆią- 
gnąć wiele wzgardy, niepłodność będąc na ten czas 
oftatnią białeyglowy każdey hańbą, i znakiem nie- 
błogofławieńftwa Boskiego. Czemuż Marya czyni to 
votum, bo się nie ma za godną honoru tego, żeby 
była Matką Bogź, i że przekłada Panieńftwo fwoie_» 
nad maćierzyńliwo Boskie. Idki torządcudowny mą- 
drośći Boskiey, to co miało konfuzyą przynieść Pan- 
nie, to iey przymnoży chwały. Ona będźie Matką 
Boską, bo się ma za niegodną, żeby nią była, i że» 
przekłada Panieńftwo fwoie nad tą wyfoką godność, 
Ona będzie Matką, bo ieft Panną, i gdyby nie była 
Panną, nigdy nie byłaby była Matką, Utrzymuyże 
tedy z pilnośćią skarb twego Panieńftwa, ieżeli go ie- 
fzcze malz, płacz ieżeliś go ftraćił, kochayże się w 
wzgórdźie, icżeli chcefz abyć Bog dał honor, bo on 
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podnośi tych co się zniżają, zniża co się podnofzą, 


4 


7 Oftawiwfzy ftodką kompanią Rodzicow 
fvoich , zażywanie dobr fwoich, ućiechę 
zmyfłow, nadźieię wfzytkich białychgłow,ftawy bydź 
Matką Boską, honor 1 reputacyą> nic iey nie zofa- 
wało, coby była mogła dać, tylko fwoię wolność; 
ktora iet nayzacznieyfza ze wfzytkich debr, i kto- 
yey cena ielt nieofzacowana. Ofiarowała to wfzytko 
w ten dźień, mowi Swięty Anzelm: przez votum po- 
fufzeńltwa, ktore oddała naywyfzfzemu Kapłanowi, 
do czegoż ieft wielkie podobieńtitwo przez tę przy - 
czynę ktorąmeśrmiy wfpominęli, że czyniła to, co 
było naydoskonallzego, 1 że rzecz nic była flufzna, 
aby ią tak wiele ofob Zakonnych, ktore Bogu od- 
daią wolność fwoię, w doskonałośći zwyciężyli Ie- 
żeli iefteś na fwiećle, bądź pofłufznym. Kapłanowi 
ktory tobą rządzi, nie obowięzniąc się przez vota) 
ktore za fobą czálem niebefpieczeńftwa poć:ągaią 
ale bądź tak pofłufzny, iAkobyś uczynił votum. le- 
żeli iefteś Zakonnikiem, całuy te pęta co cię wiążą, 
i wfzytkę fwoię na tym zakładay doskonałość „ a- 
byś był pofiulznym. 
Punkt 6. N IE daiemy Bogu ieno połowę fórca na- 
fzego, daiemy ie rak poźno , iake mo- 
żemy naynierychley, dajemy 1e z żalem. Nie da- 
Lc2 jemy 


Punk $. 
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iemy go chyba na idki czs. tegoż momentu pra- 
wie odbieramy go nazad , ktoregośmy go oddali, 
Marya oddała wfżytko (idkoż my widźieli ) Bogu, 
oddała od lát trzech, albo jako Doktorowie naucza. 
ią: od pierwfiego momentu poczęcia (wego. Dału» 
dobrowolnie bez przynaglenia., żadnego przed tym 
nie mając na to przykazania. Oddała na zawie > 
przez votum, ktore ofiarę jey ludzką odmienia w 
Boską, doczefną, w wieczną, lako mówi S, Bonavent: 
Busktq. (j Panno Swięta, oddaję się tobie bez ża- 
dney rozetwy, oddaięć się z całego fer- 
ca. Załuię ferdecznie że się ták nieryc 


hło oddaię , 
oddaię się na zawl 


że; | przez nieodmienną darowi- 
znę . Ofiaruyże ferce moie Synowi twemu naymil - 
fzemu, ferce 0 idko złe i zdradźieckie! eddaię mu 
ie całe bez podźiału, całe teraz zaraz bez zwłoki, 
dobrowolnie bez żalu, na zawize, niechcąc goodbie- 
rać nigdy, daię go przez wieczną darowiznę, 
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UWAGA 
O potyczkach iey, i zwycieftwach . 

Pumkei. JĄ Atarzyna Swięta ief Panná czyfta, Pan- 
na mądra, i Męczenniczka Chryftową . 

Panieńftwo iey triumfowało z paffycy tyrana, mą- 
drość iey ze wfzytkich difzkurfow Filozowskich, mç- 
czeńftwo 
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czeńftwo iey, zokrućieńftwa Kátow. 
punkia. W Atarzyna Święta była ze krwi Krolew - 
skiey, była piękna i młoda, mogła się 
wielkich i bogatych fpodźiewać małżeńftw. Szukał 
jey nawet i pretendował naywiękfzy na ten czas Ce- 
farz, ofiaruiąc iey aby fobie obrała albo iego troń , 
albo. koło męczeńskie; albo Koronę, albo miecz, al- 
bo (ceptrum, albo kaydany, żyćie albo śmierć . 
PEA W Zgórdźiła obietnicami 1 groźbą ty- 
rańską, była ftateczną i w wierze 1 w 
rezolucyey dotrzymania Panieńftwa (wego; 1 do rzu- 
cenia pod nogi Koron żiemskich, nie pragnąc tyl- 
ko niebieskiey. Co za potyczka, co za zwyćięftwo! 
Czy uczyniłżeś kiedy co podobnego? coż za poty - 
czki podniofłeś dla honoru Chryftufa, gdzież zwy- 
ćięftwa lą; cożeś odniofł z iego nieprzyiaćiołę cożći 
czart obiecnie, a czegoż się od niego mafz fpodźie- 
wać? O nikczemny i niewierny defertorze wiary! 
Nie trzeba Korony żeby cię kuśiła, nadźieja ućie- 
chy fzpetney, ktora na ieden moment nie trwa; 1 
ktora cię uczyni wiecznym niewolnikiem czartow > 
przyprowadza ćię codźień do tego „ Że fobie lekce 
ważyfz, że porzucafz Koronę niebieską. Wzgardaw 
jedna i boiaźń iedue coż będą mowić, ieden ftrach 
niefzczęśćia iakiego, ftrata dobra jakiego, przypro- 
Gegi a wadza 
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wadza cię do tego, że poświęcafz ćiało I dufzę tyo- 
ię, zbawienie i wieczność twoię bałwanom światu», 
Punkt ge K Atarzyna S. była mądraja nie zażywa- 
ła (voiey mądrośći, aby nabyła reputa- 
cyey, ale żeby zwyćiężyła błąd batwochwalcow, a 
pożytkiwała Bogu dulze. Nawroćiła żone Cefarską 
Pogankę, uczyniła z niey męczenniczkę Chryftufoz 
wą. Pozyskała Kapitan gwardyey, ktory odważył 
się także na te męczeńftwo. Difputowała przećiwko 
pięćdźieśiąt Filozofom naymędrfzym, naywymow- 
nieyfzym , nayfhbtelnieyfzym , i naybiegleyfzym; 
cokolwiek ich było w Pańttwie Rzymskim. Trium- 
fowała z ich mądrośći i zich fubtelnośći, przez moc 
rozumu twego wyćiągnęła ich z błądu tego, wkto- 
rym byli, i oświećda ich światłem wiary. Ale to ic- 
fzcze iek co czyni naywiękfzą iey chwałę, że z py= 
fzny ch Filozofow pokornych uczyniła Uczniow Krzy- 
ża, i że dla wfżytkich otrzymała Koronę męczeń+ 
ską, ktorey dofłąpili przez okrutną śmierć, ktorą im 
zadawano. © moy Boże, iáko twoie lądy fą cudo- 
wne nad fynámi ludzkiemy! © iśko możemy wie- 
lu rzeczy uczynić wielkich, gdy się mamy za nic, 
1 gdy się zupełnie na twoie oddaiemy recen, 
Punkte. K Atarzyna S. była Xięzniczką iedną fub- 
telną 1 delikatną, Była cudem mądrośći 
i pię- 
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i pięknośći, ktorą roznymi fpofobami za wiarę męczo- 
no, a przećięz ona wfzytkie zwyćięzyła męczeńftwa, 
Dwoch tyrannow w iednym Maximinie miała, z ktory- 
mi fię potykać było trzeba. Tyranna pochlebiaiące - 
go,ityranna okrutnego;tyranna kochaiącego, ityran- 
na gniewaiącego fię. Prześladowanie miłośći iego, by- 
ło iey ćięfzfze. niżeli prześladowanie griiewuiego. Re- 
prezentowała miłość Cefarza więznia i leżącego u ley 
nog z fwoim fceptrum, z koroną, Z wielkośćią (wolą, ze 
wfzytkiemi skarbami (wemi; i ućiechami. Gniew po- 
kazywał iey ftrafzne przygotowanie mąk, żyły w oło- 
we; ktorymi ślec miano całeiey delikatne ćiało, wig- 
żienie w ktore wrzućić ie miano, głod. ktory znoślć 
miała koło otoczone źelaznymi gwożdziami i brzy- 
twatmi ofłry mi, ktoreprzez iey Ćiało przechodzić mia- 
ło, i miecz ktorym miano głowę iey ućiąc. Wzgatr- 
dźiła pobutkami miłośći, zwyćjężyła gwałt mąk, i 
ták Karśrzyna triumfowała z paffycy Cefarza przez 
fvoię czyftość, z fztuk Filozowskich przez fwoię u - 
mieiętność, z okrućieńftwa Katow, przez fłateczność, 
Punktó. A Cot ieft za tyran, ktory cię prześladuie? 
czy ćiało? czy duch? czy ambicyałczy 

pomifła? czy zal? czy czarćiż A lakoż poftępuiefz fo- 
bie wtey potyczce? A bronifzże fig Tyranowi uciech? 
A zwyćięzalzże tyranna żalu Coż fą twoi pokufy ? 
Czy 


208 Na Uroczyftość 

Czy mopątnże (ię porownać do pokus Katarzyny S, 
Panowanie światą dla iedney Panny w niewoli i w kay- 
danach zofłalącey + Nayokrutnieyfze męki dlaiedney 
Xięzniezki piefzczoney i delikatney 2 leżeli nie mo- 
zefz znieść wielkich mąk iáko ona, fprzećiw fig przy- 
namniey pokufzem ućiech iáko ona. Jeżeli nie mo- 
żefz brońić wiary, przynamniey nie biy przećiwko 
niey leżeli nie możefz pozyfkać dufz Bogu, przynay - 
mniey ich mie gub i nie trać. leżeli nie możefz ftrzy- 
«mać żeby ciebie poślekano w kawałki oftrymi brzy- 
twati, znośże przynamniey ćierpliwie opaczne dy- 
fzkurly, ktore o tobie czynią, i ięzyki obmowliwe 
ktore Ćiebie fzarpią na awie, i reputacyey twoiey, 
leżeli nie możefz poddać głowy twoiey pod rękę ka- 
towską, day ią pod rede Oyca twego, ktory tobą rzą- 
dzi, fpufzczaiąc fię zupełnie na rząd Boski, i nie czy- 
nige niczego nigdy, tylko przez pofłufzeńftwo, 


( NB.) 
UWAGA O Swiętym JĘDRZEJU, 


znaydnie się winfżym Tomie, 


Koniec. 


Biblioteka Jagiellońska 


[ILU 


5709 


stdr0025222 


a ERA 


TAPRE S 
zm 


